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Rok XXXIII. 


Złudzenia. 


Pewne koła polityczne wśród opozy- 
cji wciąż jeszcze łudzą się, że możliwe 
jest porozumienie stronnictw politycz- 
nych włącznie z socjalistami jako obroń- 
cami demokracji w Polsce, tak bardzo 
dziś zagrożonej, głównie przez Ozon. Na 
ten „temat otrzymaliśmy sporo uwag, 
które traktują Polską Partię Socjali- 
styczną jako ugrupowanie o charakterze 
wybitnie demokratycznym. Takie sta- 
wianie kwestii uważamy za błędne. P. P. 
S. jest tylko tak długo zwolenniczką de- 
mokracji, dopóki jest w opozycji. Jej sta- 
nowisko w wypadkach krakowskich (rzeź 
ułanów 1923 r.) i podczas przewrotu ma- 
jowego ma swoją silną wymowę. Nadto 
zażydzenie PPS nasuwa dużo wątpliwo- 
ści. Niemniej także jej stosunek do kato- 
licyżmu nakazuje wielką ostrożność ko- 
łom katolickim. 

Jeżeli organa PPS w ostatnim czasie 
nieraz występowały pozornie w obronie 
Koświoła katolickiego, to pobudką była 
jedynie nienawiść do hitleryzmu i faszy- 
zmu. Nie przekonują nas także poważne 
artykuły Żuławskiego i Niedziałkowskie- 
go o możliwości porozumienia socjalizmu 
z katolicyzmem. Przeciwstawieniem ich 
są ataki w mniejszych organach socjali- 
stycznych, które zioną nienawiścią do 
księży i Kościoła katolickiego. 

Gdyby PPS była partią czysto polską, 
możnaby zastanawiać się nad wciągnię- 
ciem jej do ogólnego porozumienia opo- 
zycji. W obecnych warunkach w: moż- 
ność taką nie wierzymy, a z stanowiska 
ideowego uważamy wszelkie próby w 
tym kierunku za chybione. Według na- 
szego zdania trzonem wielkiej konfedera- 
cji opozycyjnej musi być Stronnictwo Lu- 
dowe i Stronnictwo Pracy. Szkoda, że 
Stronnictwo Narodowe stawia takim 
próbom nieugięty opór. 

W tych warunkach Ozon ma robotę 
bardzo ułatwioną. Wprawdzie konten- 
tuje się tylko pozorami siły, której w isto- 
cie nie ma, ale robotę ma ułatwioną i 
łatwowiernych tymi pozorami bałamuci. 

Znany Czytelnikom naszym współ- 
pracownik nasz Przemysław Mariański 
jest zdania, że opozycja powinna zawrzeć 
z Prezydentem Rzeczypospolitej rodzaj 
umowy według polskiej tradycji. (pakta 
konwenta), bo innej drogi nie ma, ale po- 
winna się najprzód skonsolidować, a 
Ozon z jego przywilejami na monopar- 
tyjność pozostawić na uboczu. 

Żaden szanujący się Polak i żadna 
szanująca się grupa polityczna nie może 
jakichkolwiek umów zawierać z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego, to rzecz oczy- 
wista. Ozon nie przedstawia żadnej siły 
politycznej. 


Ozonowy sejm winien być rozwiązany 
zaraz po uchwaleniu budżetu, gdyż jak 
wykazał bieg spraw politycznych, nie 
spełnia tego zadania, do jakiego został 
powołany przez Prezydenta Rzplitej. 
Ozonowy parlament jest Polsce zbytecz- 
ny. To, co Ozon robi w terenie, zrobią o 
wiele lepiej sołlysi, wójtowie i starostowie 
bez pomocy ozonowej nadbiurokracji. 
Trzeba szczerze przyznać, że parlament 
pułkownika Sławka z roku 1935 był lep- 
szy od parlamentu generała Skwar- 
czyńskiego, a przecież wszyscy mamy w 
pamięci braki parlamentu poprzedniego. 

Ozon politycznie już się wykończył i 
to o wiele smutniej niż BBWR. BBWR 
sam w sobie jakąś siłę, 
Ozon ma tylko tę siłę, jaką mu dają mo- 
źżni protektorzy. 

Z Ozonem 
tyczne umawiać się nie może. 


żadne stronnictwo poli- 
Zostaw- 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Citta del Vaticano, 11. 2. (PAT). Wkrót- 
ce po zgonie Papieża, Camerling (zastęp- 
ca Papieża) św. Kościoła rzymskiego 
kardy. Pacelli w otoczeniu gwardii 
szwajcarskiej i członków kamery apo- 
stolskiej wszedł do sypialni Papieża i 
po odmówieniu modlitw przystąpił do 
urzędowego stwierdzenia zgonu papie- 
ża. Camerling, odkrywszy twarz zmar- 
łego, wyrzekł tradycyjne słowa: 

„Papież rzeczywiście umarł", 

Bezpośrednio po tym mistrz dworu 
wręczył Camerlingowi papieski pier- 
ścień rybaka oraz pieczęci, służące do 
pieczętowania bulli. Równocześnie no- 
tariusz watykański sporządził akt zej- 
ścia oraz akt przekazania Camerlingowi 
pierścienia papieskiego. Po tych urzę- 
dowych czynnościach Camerling wraz z 


świtą w towarzystwie mistrza dworu if, 


prefekta ceremonii powrócił do aparta- 
mentów. Zs”kolei nastąpiło pierwsze 
zebranie kamery apostolskiej, poświę- 
cone objęciu dóbr Stolicy Apostolskiej. 
Następnie odbyła się kongregacja kar- 
dynałów, złożona z dziekanów 3 grup 
kardynalskich. W kongregacji wzięli 
udział: kardynał Granito di Belmonto, 
dziekan kardynałów biskupów, kard. 
Ascalesi, dziekan kadynałów księży i 
kard. Caccia Domińioni, dziekan kardy- 
nałów diakonów. W kongregacji wziął 
ponadto udział sekretarz św. kolegium 
msgr. Santoro, który pełni funkcje 
sprawowane dawniej przez sekretarza 
stanu Msgr. Santoro będzie również se- 
kretarzem konklawe. 

Przed godziną 10 zwłoki Papieża od- 
wiedziła siostra Piusa XI. Kamila w to- 
warzystwie siostrzeńca papieskiego hr. 
Franciszka Ratti. Siostra Papieża, szlo- 
chając, klęczała czas dłuższy u stóp ło- 
ża papieskiego, całując dłonie i nogi 
zmarłego. 

W południe rytownik watykański 
prof. Mistruzzi zdjął maskę pośmiertną 
Piusa XI, po czym przystąpiono do bal- 
samowaąnia zwłok przy pomocy zastrzy- 
ków. 

O godz. 16,15 odbyło się przeniesienie 
zwłok Piusa XI z prywatnych aparta- 
mentów do kaplicy sykstyńskiej. Żałob- 
ny pochód otwierali członkowie kleru, 
odmawiający półgłosem modlitwy. Za 
klerem niesiono zwłoki Papieża na no- 
szach. Z kolei szli kardynałowie oraz 
korpus dyplomatyczny w komplecie. Po 


Ostatni dzień 


Citta del Vaticano, 11. 2. Ostatni dzień 
życia Ojca św. Piusa XI miał przebieg na- 
stępujący: 4 

Noc ze środy na czwartek Ojciec święty 
spędził spokojnie, ale z rana w czwartek 
był bardzo osłabiony wskutek przeziębienia 
i lekkiej gorączki. Po wczesnej wizycie le- 
karza prof. Rocchi zalecono papieżowi cał- 
kowity wypoczynek. To też Pius XI w 
dniu wczorajszym nikogo nie przyjmował. 

Było rzeczą wiadomą, iż Ojciec św. za- 
rządził, aby nic nie zmieniano w progra- 
mie uroczystości sobotnich i niedzielnych, 
w których Pius XI zamierzał wziąć udział. 
Równocześnie władze kościelne zarządziły 
odprawianie w kościołach rzymskich mo- 
iłów na intencję wyzdrowienia Ojca św. 

Wczesnym popołudniem Qjciec św. do- 
stał pierwszego stosunkowo lekkiego ata- 
ku sercowego, co wywołało powszechny 
niepokój. Atak trwał blisko trzy kwadran- 
se. Około godz. 16 papież dostał ponownego 
ataku sercowego, który był już znacznie 
poważniejszy od pierwszego. 

Lekarz prof. Rocchi zawiadomił natych- 
miast o groźnym stanie zdrowia papieża 
sekretarzy osobistych Piusa XI oraz sekre- 


Po zgo! 


Wałykan szykuje się do 


Jedna z ostatnich fotografii Piusa XI. 


obu stronach orszaku kroczyła gwardia 
szwajcarska i palatyńska. Szczególnie 
przejmujące wrażenie sprawiało powol- 
ne schodzenie orszaku ze schodów w 
w półmroku przy blasku Świec. Pochód 
trwał dość długo, ponieważ apartamen- 
ty Papieża znajdują się na 3 piętrze pa- 
łaców watykańskich, a kaplica sykstyń- 
ska na pierwszym piętrze. Orszak ża- 
łobny skierował się przez loggię i szereg 
sal watykańskich, po czym 


zwłoki Papieża złożono bez trumny 
na kałafalku, przykrytym purpurą 
w kaplicy sykstyńskiej. 


Kardynałowie i członkowie korpusu dy- 
plomatycznego stali czas dłuższy przy 
zwłokach w głębokim skupieniu. 


Dziś po południu nastąpi przeniesienie 
zwłok Piusa XI do kaplicy Najśw. Sa- 
kramentu w bazylice św. Piotra. 


życia Piusa XI. 


tarza stanu, ks. kard. Pacelli, który znaj- 
dował się poza Rzymem. 

Po godz. 17 nastąpiła w stanie zdrowia 
pewna poprawa. Papież zdołał usnąć na 
parę godzin. Seri pokrzepił nieco siły Oj- 
ca św. Lekarz opuścił wezgłowie chorego 
o godz. 18,30 i powrócił o godz. 19,40 wraz 
z dr. Bononome, który zabawił przy łożu 
chorego około 15 minut i odbył konsylium 
z prof. Rocchi. x 

Podczas obu ataków Ojciec św. nie stra- 
cił przytomności. Poza lekarzami czuwali 
przy Jego łożu osobiście sekretarze ks. 
Venni i ks. Confalonieri oraz dwaj sanita- 
riusze franciszkanie. Na wieść o atakach 
sercowych przybyli do apartamentów pa- 
pieskich siostrzeniec Ojca św., hr. Ratti 
oraz dostojnicy watykańscy. Sekretarz sta- 
nu, ks. kard. Pacelli przybył wkrótce do 
Watykanu, aby uzyskać szczegółowe dane 
o przebiegu choroby. 

Mimo groźnych wieści, nadchodzących z 
sypialni papieża, wczoraj pod wieczór nie 
tracono nadziei na uratowanie Piusa XI, 
ponieważ oba ataki sercowe uznane zosta- 
ły za mniej niebezpieczne od ataku w dniu 


uroczystego pogrzebu. 


zemdlał przy odprawianiu mszy $w., .przy 
czym stracił wówczas ` przytomność na 
przeciąg trzech godzin. Jr 

O godz. 4 rano lekarze prof. Milani i 
Rocchi .wydałi komunikat, informujący, że 
warunki zdrowia, a zwłaszcza obieg krwi, 
który od początku choroby budził poważ- 
ny niepokój, szybko się pogarsza. 0: godz. 
5 stan zdrowia papieża pogorszył się do te- 
go stopnia, że lekarze zastosowali oddycha- 
nie przy pomocy tlenu. Równocześnie w 
sąsiedniej kaplicy ks. Venini odprawił 
mszę św. Wszystkie osoby z otoczenia pa- 
pieża modliły się na klęczkach, przy czym 
ks. de Romanis odmawiał modlitwy za ko- 
nających, a konający papież przyłączył się 
do tych modlitw ruchami głowy i ręki. O 
godz. 5,20 prof. Milani oświadczył osobom, 
zgromadzonym w pobliżu sypialni, że na- 
leży spodziewać się katastrofy w każdej 
chwili. O godz. 5,30 ks. de Romanis zbli- 
żył się do papieża i zwrócił się doń, aby 
powtórzył słowa modlitwy: ` „Jezus, Maria 
Józef, miejcie w opiece duszę moją”. 

O godz. 5,31 nastąpił zgon. 

Ojciec św. opatrzony Św. sakramenta- 
mi, które przyjął z rąk ks. kard, Lauri, za- 
kończył życie, 
chwili przytomność. Przed zgonem Ojciec 
św. usiłował wykonać gest błogosławień- 
stwa. (Pat) 


Mam jeszcze tyle do zdziałania. 

Rzym. Jak donosiliśmy, w czwartek, 
dnia 9 bm. w stanie zdrowia papieża 
nastąpiło nagłe pogorszenie. Miały miej- 


zachowując do Ostatniej 


sce. dwa ataki serca. .Pierwszy w połu-f 


dnie stosunkowo lekki, ale wywołał po- 
wszęchny niepokój. Drugi 
godz. 16 i był znacznie poważniejszy od 
pierwszego. O godz. 17 nastąpiła znacz- 
na poprawa. Pogorszenie przyszło o 
godz. 5 dnia 10 bm. 

Czuwający przy. łóżku Ojca św. dr 
Milani zawiadomił natychmiast o tyin 
szambelana Romanisa. -Przybył do pa- 
łacu spowiednik papieski msgr Lauri. 
Papież wyspowiadał się: 
godzina 5,30, kiedy. msgr Romanis u- 
dzielił Ojcu św. Ostatnie Namaszczenia. 

Ostatnie słowa, jakie wyrzekł Papież, 
a które zrozumiało otoczenie, brzmiały: 
„Mam jeszcze tyle do zdziałanią* — 
po czym przechylił się na prawą stronę 
i zasnął. 

Była godz. 5,31, kiedy lekarz dr Milani 
stwierdził śmierć. 
ko i minęła bez cierpień. Przed samyin 
zgonem Ojciec św. usiłował jeszcze bło- 
gosławić zgromadzonych. 


Kard. Pacelli zastępcą. 


Citta del Vaticano, 11. 2. (PAT) Od 
rana wszystkie urzędy watykańskie zo- 
stały zamknięte. Rządy w. Watykanie 
objął w charakterze kamerlinga św. ko- 
Ścioła katolickiego kard. Pacelli. Kar- 
dynałowi wręczono pierścień Papieża i 
pieczęcie. 

Na gmachach watykańskich powiewa- 
ją żałobne chorągwie papieskie. Rów- 
nież na wszystkich gmachach Rzymu 
powiewają włoskie chorągwie, spuszczo- 
ne do połowy masztu. Wiele chorągwi 
przewiązanych jest krepą. Publiczność 
rozchwytuje nadzwyczajne wydania 
dzienników, poświęcone Śmierci Papieża. 


63 kardynałów będzie wybierało 
nowego papieża prawdopodobnie 28 luteqo. 


Citta del Vaticana. 11. 2. (PAT) W 
chwili śmierci papieża liczba kardynałów 
wynosi 63, z czego 36 Włochów i 29 innych 
narodowości. Dzienniki rzymskie przewi- 
dują, że konklawe zbierze się 28 bm. w Wa- 
tykanie. Do tego czasu powinni zdążyć do 
Watvkanu członkowie świętego kolegium 


25 listopada ub. roku. kiedy to Ojciec św.lz Australii i Stanów Zjednoczonych. 


nastąpił og 


Dochodziłał. 


Agonia trwała krót-H 


Złudzenia. 


(Ciąg dalszy) 


my więc Ozon na uboczu. Siłami realny-. 
mi rozporządza wyłącznie opozycja, obo- 
jętnie jakiego ona jest autoramentu, czy 
promajowego czy antymajowego. : 


W dalszym ciągu autor stwierdza, że 
prawdziwa demokracja znajduje się w 
zupełnej harmonii z katolicyzmem, a to 
jest fakt bardzo ważny. Stronnictwo Na- 
rodowe, które wyrzekło się zasad demo- 
kratycznych, będzie miało z tego powodu 
wiele przykrości i niech się nikt nie dzi- 
wi, że znajdzie się pod obstrzałem całej 
prawdziwie demokratycznej opozycji. 


Jak najrychlej winny rozpocząć się 
rozmowy pomiędzy stronnictwami poli- 
tycznymi na ściśle określonej platformie 
politycznej. Tą platformą niech będzie 
projekt demokratycznej ordynacji wy- 
borczej. Mądrze pomyślana demokracja 
i mądrze pomyślany liberalizm jeszcze 
się nie przeżyły. 


Jedno i drugie w czasach dzisiejszych 
jest potrzebniejsze, niż nam by się mo- 
gło wydawać. Zdawało się nam bowiem, 
że czasy absolutyzmu państwowego już 
bezpowrotnie minęły, a tymczasem wró- 
ciły one w stokroć obrzydliwszej i niezno- 
Śniejszej formie. Polskę może uratować 
tylko podjęcie na nowo staropolskich 
form prawnych, a przede wszystkim 
przywrócenie ducha tych form praw- 
nych. Po doszłej do skutku konfederacji 
stronnictw opozycyjnych trzeba będzie 
pójść na Zamek omijając p. Bogusława 
Miedzińskiego i p. Wacława Makowskie- 
go. 


Autor twierdzi w dalszym ciągu 
swych rozważań, że skonsolidowana opo- 
zycja powinna oprzeć się na autorytecie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któremu 
winna udzielić całkowitego poparcia. 
Jest to stanowisko, zbliżone do tego, ja- 
kie zajęliśmy w artykule „Oczy na Za- 
mek“. Obawiamy się jednak, że i w tym 
punkcie ulega złudzeniu, podobnie zre- 
sztą jak w sprawie Polskiej Partii Socja- 
lstycznej. Mimo to zamieszczamy część 
jego wywodów w brzmieniu dosłownym, 
a resztę w streszczeniu,. gdyż uważamy, 
że są to myśli bardzo głębokie i zasługu- 
jące na uwagę. 


Nie znaczy to, byśmy się łudzili, że 
marzenia jego się ziszczą, ale uważamy, 
ża warto jednak zastanowić się nad 
poruszonymi przezeń sprawami. 


EE 


Osłatni skrawek Katalonii zajęty. 


Perpignan, 11. 2. (PAT). Wojska gen. 
Franco według otrzymanych tutaj wiado- 
mości po godz. 12 wkroczyły do Portbou. 
O godz. 13,15 oddziały gen. Franco zajęły 
posterunek graniczny De* la Serre pomię.- 
dzy Portbou a Cerbere. 

IW pobliżu miasta, w odłegłości mili od 
brzegu krąży łódź podwodna i kanonierka 
nacjonalistyczna. 


„Dziennik Bydgoski” 
w rodzi 


Zgodnie z życzeniem naszych 
Czytelników „DZIENNIK BYD- 
GOSKI* jest w Łodzi do 
nabycia we wszystkich kios- 
kach, u kolporterów przy 
ulicy Piotrkowskiej na prze- 
strzeni od ul. Żwirki do ulicy 
Legionów (centrum miasta) 
i w agenturze naszej przy 
ul, Piotrkowskiej 110, B. Kor- 
dylasiski, Centrala dzien- 
ników l czasopism 


w kkuśmie 
na dworcu kolejowym pismo 
nasze jest do nabycia w księ- 
garni dworcowej „Ruch“ już 
wieczorem w dniu ukazania 
się „Dziennika Bydgoskiego“‘. 


wW Warszawie 


otrzymać można „Dziennik 
Bydgoski“ we wszystkich kios- 
kach Tow. „Ruch na glów- 
nym dworcu. 


W uzupełnieniu informacji, podanych w 
dniu wczorajszym, drukujemy poniżej pełny 
życiorys zmarłego w dniu wczorajszym — 
Ojca świętego. 


Ojciec św. Pius XI, Achilles Ratti, uro- 
dził się 31 maja 1857 r. w małym miastecz- 
ku Desio w okolicach Mediolanu w rodzinie 
dyrektora fabryki jedwabiu. Kształcił się 
w seminarium św. Piotra-męczennika i w 
kolegium św. Karola w Mediolanie, następ- 
nie studiował dwa lata w wyższym semi- 
narium. . j 

W tym okresie życia dużą rolę odegrał 
pobyt w czasie wakacyj u stryja ke. Don 
Rodolpho, proboszcza w miejscowości Asso. 
Z okien swych Achilles Ratti mógł widzieć 
jezioro Como i Alpy, które tak później po- 
kochał. Tutaj również spotkał się z arcy- 
biskupem Mediolanu mgr. Nazario di Cala- 
viana, który był częstym gościem w pro- 


bostwie. Uwagę arcybiskupa zwróciła doj- 
rzałość umysłu i wielka inteligencja 


Rattiegoa. 
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Życiorys Ojca świętego. 


Dzięki poparciu arcybiskupa Achilles 
Ratti kontynuuje studia w kolegium św. 
Marcina a następnie w Rzymie, gdzie słu- 
chał wykładów w uniwersytecie gregoriań- 
skim. Uzyskał tam stopień doktora filozo- 
fii, teologii i prawa kanonicznego. 20 grud- 
nia 1879 roku otrzymał Święcenia kapłań- 
skie. Achilles Ratti wraz ze swym przyja- 
cielem Aleksandrem Lualdi, późniejszym 
kardynałem arcybiskupem Palermo, został 
przedstawiony papieżowi Leonowi XIII, ja- 
ko jeden z najzdolniejszych studentów. 

W r. 1882 Ratti powrócił do Mediolanu 
fw ciągu kilku miesięcy był księdzem w 
wiosce Barni. 

Następnie, zgodnie z życzeniem papieża 
Leona XIII zostaje przeniesiony do wielkie- 
go seminarium, gdzie w ciągu 5 lat zajmo- 
wał stanowisko profesora dogmatyki. 

W roku 1888 został członkiem kolegium 
doktorów Biblioteki Ambrozjańskiej. Ks. 
dr Ratti zagłębił się całkowicie w studiach 
naukowych pod kierunkiem słynnego uczo- 


Pamiątkowe zdjęcie z okre- 
su Nascjatary Ka. Arcyb, 
Ratti'ego w Polsce, 


Na pierwsze Tata 
nuncjatury ks. ar- 
cybiskupa Ratti'ego 
w Polsce przy- 
padły zbrojne zmą- 
gania się Odro- 
dzonegò Państwa 
Polskiego z najaz- 
dem bolszewickim, 
Nuncjusz papieski 
pozostawał w tym 
okresie w najbliż- 
szym kontakcie z 
Naczelnikiem Pań- 
stwa. Na fotogra- 
fii: Nuncjusz apo- 
stolski ks. Achilles 
Ratti w towarzy- 
stwie Naczelnika 
Państwa, Józefa 
Piłsndskiego. 


Jak kardynałowie wybierają? 


Citta del Vaticano, 11. 2. (PAT Na pod- 
stawie ustalonego przez zmarłego papieża 
Piusa-XI przepisów kanonicznych w.15 dni 
po śmierci papieża zbiera się conclave ce- 
łem wyboru nowego papieża. "Termin ten 
może być przedłużony o 2—3 dni. Słowo 
conclave pochodzi od łacińskiego „cum” 
i „elavi”, co oznacza miejsce zamknięte na 
klucz. Conclave jest tedy miejscem, w 
którym zamknięci są kardynałowie dla do- 
konania wyboru papieża. 

Zwyczaj conclave datuje się w kościele 
rzymskim od papieża Honoriusza III, wy- 
branego w Perugii 18 lipca 1216 r. 


Papież Grzegorz X na konsylium lug- 
duńskim w r. 1274 ustanowił reguły wybo- 
ru papieża. Reguły wcielone zostały z 
czasem do prawa kanonicznego i weszły w 
życie już w r. 1276 przy wyborze Innocen- 
tego V. Zgodnie z pierwszą regułą Grze- 
gorza X conclave miało odbywać się w tym 
samym miejscu, gdzie zakończył życie pa- 
pież. Jednakowoż ©d czasu Kaliksta III 
(1455)) conclave odbywało się stale w Rzy- 
mie w pałacu watykańskim. Wyjątek sta- 
nowił wybór Piusą VII, którego wybrano w 
Wenecji w 1799 r. ~ Ę 

Zarząd conclave spoczywa w rękach 
kardynała kamerlinga i trzech innych kar- 
dynałów, reprezentujących 3 stopnie kar- 
dynalskie, którzy zmieniają się kolejno co 
trzy dni. Prócedura wyboru papieża zre- 
formowana została „i szczegółowo ustalo- 
na przez Piusa X w r. 1904. Przed przy- 
stąpieniem do 'wyboru kardynałowie skła- 
dają przysieo zobowiązując się do młeza- 
vładania „veta” i „ekskluzywy” z namowy 
naństwa obcego. 

Nowy papież od chwili wyboru przy- 
wdziewa szaty papieskie, po czym kardyna- 


łowie składają mu pierwszy hołd, zwany 
adoracją. Jeśli papież nie jest biskupem, 
otrzymuje natychmiast sakrę biskupią; z 
rąk kardynała biskupa Ostii. W najbliższy 
dzień świąteczny lub niedzielę po wyborze 
następuje koronacja nowego papieża. Ak- 
tu koronacji dokonywa najstarszy kardy- 
nał diakon. Podczas conclave każdemu kar- 
dynałowi towarzyszy jeden duchowny i je- 
den służący laik, którzy pełnią czynności 
pomocnicze. 


Ks. Kard. Hlond wyjeżdża do Rzymu. 


Poznań, 11. 2. Żałobną wiadomość o zgo- 
nie Ojca św. oficjalnie zakomunikowano ks. 
Prymasowi o godz. 7,30 rano, krótko po 
mszy św. odprawionej w kaplicy pałacu 
prymasowskiego. Wieść tę, tak niespo- 
dziewaną, gdyż poprzednie oficjalne komu- 
nikaty o stanie zdrowia Ojca św. donosiły 
raczej o poprawie zdrowia papieża, Ksiądz 
Prymas przyjął z wielkim przygnębieniem. 
Około godz. 8 do pałacu prymasowskiego 
przybył ks. bisk. Dymek. Na specjalnej 
konferencji Ks. Prymas wraz z ks. bisk. 
Dymkiem omówili wspólnie szczegółowo 
zarządzenia żałobne i następnie Ksiądz 
Prymas wydał orędzie do wiernych. 


Od chwili w której zawiadomiono Księ- 
dza Prymasa o zgonie Najwyższej Głowy 
Kościoła, na pałacu prymasowskim powie- 
pa sztandar opuszczony do połowy masz- 
u. 

W niedzielę Ksiądz Prymas opuszcza 
Poznań, udając się do Rzymu przez Berlin. 


Cały Poznań w związku ze śmiercią Oj- 
ca Św. przybrał żałobny wygląd: na do- 
mach powiewają flagi o barwach papie- 
skich i narodowych z krepą. 


; Organ watykański 
o działalności Ojca św. w Polsce. 


Citta del Vaticano, 11. 2. (PAT). „Osser- 
vatore Romano“ w obszernym życiorysie 
zmarłego Papieża poświęca Specjalny roz- 
dział pobytowi Piusa XI w Polsce. W odmę- 
cie wojny, pisze dziennik, gdy zarysowały 
się zaledwie kształty nowego świata, czeka- 
jącego na odbudowę, Papież Benedykt XV 
wysłał Ratti'ego do odrodzonej Polski naj- 
przód jako wizytatora apostolskiego, a na- 
stępnie jako nuncjusza, aby odnowić węzły 
odwiecznej wierności Polski w stosunku do 
Kościoła, Wysłannik papieski zwiedził zni- 
szczone przez wojnę ziemie polskie od Bał- 
tyku do Lwowa 


rzucając dobre ziarno wśród tego Chry- 
stusowego narodu. 


Nadeszła wreszcie chwila ogniowej pró- 
by, gdy Polska jako przedmurze chrześci- 
jaństwa napadnięta została przez nieprzyja- 
ciela, przeczącego Bogu oraz głoszącego woj- 
nę religijną i społeczną. Warszawa została 


zagrożona a przedstawicielstwa zagraniczne 
opuściły stolicę. 


Pozostał w niej tylko Sternik 
mistycznego okrętu. 
À 

Nie lękając się najbardziej bezpośrednie- 
go niebezpieczeństwa materialnego, nieu- 
straszenie zagrzewał do zwycięstwa, które 
przyniósł Polsce cud nad Wisłą, rozszerzony 
i pogłębiony za Sprawą Matki Bożeł. Cud 
ten był zarówno rzeczywistością, jak i sym- 
bolem. Nie też dziwnego, że później, zasiadł- 
szy na tronie papieskim, Pius XI był przed- 
miotem stałych napaści ze Strony niszczy- 
cielskiego komunizmu, grożącego wszystkim 
narodom świata, 

„Osservatore Romano“ i inne dzienniki 
zamieszezają również fotografie z Warszawy 
przedstawiające Papieża, siedzącego pomię- 
dzy Marszałkiem Piłsudskim i Hooverem, 
późniejszym prezydentem Stanów Zjedno- 
czonych. 


nego ks. opata Cerriani. Specjalnie intere4 y 
sował się łacińska. paleografią i ogłosił w j! 
różnych wydawnictwach naukowych liczne 4 
studia na ten temat. W roku 1907 został È 
następcą ks. Cerriani'ego, jako prefekt Bi- M 


blioteki. Wkrótce potem widzimy go na sta- 
nowisku prałata przy papieżu Piusie X. 
W latach 1905—1907 rozpoczął i przepro- 
wadził całkowitą reorganizację Biblioteki 
na współczesnych podstawach, „ułatwiają- | 
cych pracę naukową i poszukiwania. .. [I 
Ks. Ratti hył zapalonym alpinistą. Wa- § 
kacje swe poświęcał długotrwałym i trud- 5 
nym wycieczkom w górach. W r. 1889 od- 
krył nową drogę ‘na wschodnim zhbotzu $ 
Monte Rosa. ` FN l 
W r. 1912 papież Pius X wezwał Go doj 
Rzymu, mianując wiceprefektem Biblioteki 
Watykańskiej, jednocześnie nadając tytuł 
kanonika przy katedrze św. Piotra. 
Papież Benedykt XV, oceniając wielkie 


zdolności dyplomatyczne ks. Raitiego, wy- É i 
słał Go 29 maja 1918 r. w misji dyplomatycz- pe 
M 
W 
ski 
f 


zbrojne zmagania się odrodzonego państwa 
z najazdem bolszewickim. Nuncjusz Papie- 
ski żywo odczuwał troski i potrzeby kraju ją 
walczącego o swą niepodległość i granice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warszawą'dał| 
przykład całemu korpusowi dyplomatycz- | 
nemu, oświadczając, iż nie opuści stolicy $ 
państwa, w którym jest akredytowany. Sta- $ 
nowiski Nuncjusza w tym okresie, żarówno 
jak i Jego postawa w czasie, gdy był wizy- g 
tatorem apostolskim w Polsce podczas oku- 
pacji niemieckiej, pozostały we wdzięcznej § 
pamięci narodu polskiego. a 

19 kwietnia 1921 r. otrzymuje godność ar- 
cybiskupa Mediolanu. 4 czerwca tegoż ro- 
ku opuszcza Warszawę, a w 12 dni później 
zostaje mianowany kardynałem. W dniu 
6 lutego 1922 r. został wybrany papieżęm, 
jako następca Benedykta XV, przyjmując Ę 
imię Piusa XI. 

Dziełem historycznym, dokonanym przez £ 
Papieża Piusa XI było zakończenie sporu 
Watykanu z Kwirynałem, znanego pod 
nazwą „kwestii rzymskiej“. Rozpoczęte wg 
parę lat po objęciu tronu układy z szefem 
rządu włoskiego Mussolinim doprowadziły | 
do zawarcia 11 lutego. 1929 r. umowy znanej | 
pod nazwą „układów laterańskich", których $ 
ratyfikacja nastąpiła 7 czerwca 1929 r. U-Ę 
kłady le położyły kres statwi rzeczy, wy- 
nikłemu w r. 1870, kiedy wojska: "państwa | 
włoskiego wkroczyły na terytorium Państwa 
Kościelnego, włączając Rzym do Żjednoczo- | 
nego Królestwa Włoch. Mussolini uznał 
Państwo Watykańskie pod suwerenrńością | 
Papieża, przywracając w ten sposób histo- 
ryczne Państwo Kościelne. Państwo Waty- 
kańskie uzyskało własną walutę, właśną 
pocztę, a nawet małą odnogę linii kolejowej. 
W dniu 50-lecia kapłaństwa Pius XI po raz 
pierwszy przekroczył granicę pałącu w Wa- 
tykanie. Wkrótce potem nastąpiła wizyta 
włoskiej pary królewskiej. 

Za czasów pontyfikatu Piusa XI zawarte 
zostały konkordaty z Polską, Francją, Ju- § 
gosławią, Łotwą, Litwą, Niemcami, Austrią 
i inne. Za dewizę papież Pius XI uważał: 
Pax Christi-in regno Christi. 

W encyklikach swoich zajmował się 
Ojciec święty wszystkimi zagadnieniami | 


współczesnego życia społecznego. Wiele i 
uwagi papież poświęcił akcji misjonarzy. m 
| 

Załoba w Rzymie. i 
Rzym, 11. 2. (PAT). Na dworze króla h 
włoskiego zarządzono 8-dniową żałobę. M 
U trumny Ojca”św. złożył hołd następca ni 


tronu ks. Humbert Piemoncki oraz 
imieniem rządu faszystowskiego mini- 
ster spraw zagr. hr. Ciano. 

Rzym, 11. 2. (PAT). Z powodu zgonu 
Papieża zamknięte zostały wszystkie 
teatry i kinematografy. Będą one rów- 
nież nieczynne w dniu pogrzebu Ojca 
św, 


am 


| al 


Rząd francuski 
czci pamięć Zmarłego. 


Paryż, 11. 2. (PAT). W izbie deputo- 
wanych wczoraj po południu przewodni- 
czący izby Herriot wygłosił przemówie- 
nie, poświęcone pamięci Ojca świętego 
Piusa XI. Podkreśliwszy wysiłki Pa- 
pieża w obronie pokoju, Herriot przemó- 
wienie swe zakończył słowami: 


„był on zgodnie z tradycją wielkich 
papieży, jednym z najwyższych 1 
najczystszych przedstawicieli tej nie- 
zwyciężonej potęgi: sumienia". 


Przemówienie Herriot'a przyjęto jedno- 
myślnymi długotrwałymi oklaskami. 
Daladier w imieniu rządu francuskie- 
go przyłączył się do słów  Herriot'a. 
Francja — powiedział Daladier — przy- 


nej do Polski, jako wizytatora apostolskie- p 
go. W roku 1919 ks. Ratti został nuncju- 
szem apostolskim w Polsce, i tytularnym $ 
arcybiskupem Lepantu. 

Na pierwsze lata nuncjatury przypadły 


łącza się do żałoby, jaka spadła na cały p 
świat katolicki. Na znak żałoby obrady 
zostały przerwane i były wznowione do- T 
piero wieczorem. ii 
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Rok XXXIII. Nr 35, 
_ Trzecia strona. 


Podobno jakaś komisja mieszana ma 
zająć się uregulowaniem położenia 
mniejszości polskiej w Niemczech i mniej- 
szości niemieckiej w Polsce. Nie wątpi- 
my, że strona polska stanie mocno przy 
zasadzie wzajemności: jak Kuba Bogu, 
tak Bóg Kubie. 


Położenie Polaków w Niemczech cią- 
gle jeszcze jest żałosne. 
szym przykładem jak Niemcy — mimo 
wszystkie umowy i obietnice — traktują 
Polaków, jest sprawa budowy liceum 
polskiego w Raciborzu. 


Miesięcznik organizacyjny Związku 
Polaków w Niemczech w ostatnim nume- 
rze 2 lutego br. podaje chronologiczny 
wykaz ceynności, podjętych na przestrze- 
ni od początku 1934 r. do 1. 12. 1938 r. 
przez Związek Polaków w Niemczech, 
Tow. Szkolne i Bank Słowiański w Ber- 
linie — w sprawie budowy Liceum Żeń- 
skiego w Raciborzu na Śląsku Opolskim. 
Wykaz ten obejmuje 101 wystąpień. 


W ogromnej większości wypadków 
były to interwencje przedstawicieli lud- 
mości polskiej u władz niemieckich celem 
uzyskania zezwolenia na dalszą budowę 
rozpoczętego gmachu szkolnego. Ostat- 
nia rozmowa odbyła się 1 grudnia 1938 
roku, w czasie której przedstawiciel min. 
spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus 
wskazał na mającą powstać niemiecko- 
polską komisje mniejszościową, która 
mogtaby jedynie załatwić sprawę udzie- 
lenia zezwolenia na budowę polskiego Li- 
ceum Zeńskiego w Rzeszy. Ze strony 
przedstawicieli ministerstwa podkreślo- 
no, że sprawa udzielenia zezwolenia na 
budowę polskiego Liceum Zeńskiego w 
mieście Raciborzu wydaje się wątpliwą 
ze względu na bliskość granicy polsko- 
niemieckiej. Przedstawiciele minister- 
stwa namawiali do założenia polskiego 
liceum żeńskiego w głębi Niemiec. 


Sprawa liceum raciborskiego najle- 
piej ukazuje metody stosowane przez 
Niemcy wobec ludności polskiej. Spra- 
wa ta stanowi przykład niewiarogodnych 
wprost utrudnień, stosowanych systema- 
łycznie i obliczonych na zupełne znie- 
chęcenie kierowników życia polskiego 
w Rzeszy. 

Z zestawieniem, podanym przez mie- 
sięcznik organizacyjny Związku Polaków 
w Niemczech winni zapoznać się przede 
wszystkim ci wszyscy, którzy „załatwiają 
sprawy” Niemców w Polsce. Bez zapo- 
znania się z tym rejestrem szykan i 
krzywd nie można żadną miarą umieć 
załatwiać spraw tej właśnie mniejszości 
w sposób właściwy. 

W stosunkach polsko - niemieckich 
istnieje zasada wzajemności. Jeżeli za- 
sadę tę zastosujemy do Niemców w Pol- 
sce, co będzie z szkolnictwem niemieckim, 
który leży przeważnie na pograniczw?... 
Przecież Bydgoszcz też leży blisko grani- 
cy, a nie gdzie indziej jak w Bydgoszczy 
kwitnie szkolnictwo niemieckie! 
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Jla pulsie dnia. 
SoFlSmaty. 


„Wziąć kogoś na fis — podejść, okpić* 
(Słownik wyrazów obcych, M. Arcta). 


„Weź ski i jedź na fis” 
— tak do Igreka mówi Iks. 
A Igrek na to: — „Nie mam fis — ia, 
tam śniezu wcale nie ma dzisiaj..* 
xk 
Przykry wypadek — jadą narody, 
a tu zawody: za dużo wody, 
śniegu za mało, zwieszone głowy, 
w ogóle nastrój fis-minorowy"—. 
xk 
Na szczytach Tatr śniegu agonia 
i z fissharmonii jest dysharmonia, 
stąd wniosek prosty ludziska snują, 
że nasze góry źle się spisują. 
* 


Za dużo śniegu — kolej zawodzi, 
za mało śniegu — Fisowi szkodzi. 
I tak niedobrze, i tak ktoś traci, 
a na ostatku — fiskus zapłaci... 
Kamil. 
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Humor aktualny. 


ZNAWGA. 
— Pan miał podobno jakiś wypadek, ja- 
dąc na motocyklu? 
— Ej! drobnostka — popsuł mi się cy- 
linder. 
— A któż to jeździ na motocyklu w cy- 
Sndrze?... 
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Najjaskraw- $ 
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Tla wióowni politycznej. 


Warto sobie jrzypomuieć, co niedawno 
oświadczył Hitler na temat swego sojuszu 
z Włochami. Kanclerz powiedział: 

„Może przynieść tylko korzyść pokojowi, 
jeżeli nie będzie co do tego wątpliwości, że 
wojna przeciw dzisiejszym Włochom bez 


, względu na to z jakich rozpoczęta powo- 


dów, postawi Niemcy u boku swego przyja- 
ciela', ` 

Sparował ten cios Chamberlain w Izbie 
Gmin wywodząc: 

„Czuję się zobowiązany do oznajmienia, 
że solidarność interesów łącząca Francję z 
Wielką Brytanią jest tego rodzaju, iż wszel- 
kie zagrożenie życiowych interesów Francji, 
z którejkolwiek strony by pochodziło, musi 
wywołać natychmiast.wą współpracę Wiel- 
kiej Brytanii". 

Anglia mówi rzadko i mówi oględnie, ale 
słowo angielskie to mur, to żelazobeton. 
Uczucie ulgi ogarnęło nie tyłko Francję, 
ale wszystkich tych na całym Świecie, któ- 
rzy życzą faszyzmowi klęski i demokracjom 
zachodnio-europejskim zwycięstwa. 

Anglia pomoże Francji — to jest pewne. 
Ale jak pomoże? Czy zmobilizuje wszyst- 
kich mężczyzn zdolnych do noszenia broni 
i pośle do Francji co najmniej 4 milionową 
armię, bodobnie jak to miało miejsce w cza- 
sie wielkiej wojny? 

Niezwykle ceniony w Angli współpra- 
cownik wojskowy „Timesa“ kpt. Lilian Hart 
przeciwstawia się takiej idei w ostatnich 
dwóch numerach tego pisma z całą energią. 
Twierdzi, że Anglia musi zachować pano- 


ZER 


wanie na morzach i nietykalność swych 
linii komunikacyjnych. -Im więcej skupi sił 
na transportowanie żołnierzy do Francji, 
tym bardziej sobie utrudni wykonywanie 
pierwszego zadania. Jeszcze gorzej jest z 
punktu widzenia lotnictwa. Im większą 
się wyśle armię, tym więcej trzeba będzie 
jej dać samolotów i dział przeciwlotni- 
czych. Gdy to się stanie sama Anglia i jej 
ośrodki przemysłowe będą bezbronne. A 
więc wniosek jest prosty: Anglia nie może 
wysłać dużej armii. Powinna dbać o siłę 
floty morskiej i powietrznej w celu obrony 
własnego terytorium. Armię lądową nale- 
ży zachować na moment rozstrzygający. 
Walczyć trzeba z przeciwnikiem pancerni- 
kiem, samolotem i.. najbardziej wypróbo- 
waną bronią Anglii: funtem szterlingiem. 


Tak mówi p. kpt. Hart na użytek czytel- 
ników „Timesa“, Nie należy sobie wyobra- 
żać, aby jego myvyŚli były czymś specjalnie 
rewolucyjnym. B. min. Eden, człowiek u- 
ważany za przedstawiciela partii wojennej, 
za jednego z największych w Anglii wrogów 
Mussoliniego i Hitlera między koserwaty- 
stami, za męża stanu, który powinien wró- 
cić do władzy na wypadek wojny z pań- 
stwami totalnymi, zamieszcza na łamach 
poczytnego dziennika paryskiego „Paris- 
Soir“ takie to uwagi: i AN 

„Jest bez wątpienia prawdziwym, że sa- 
mo zagadnienie rezerw ludzkich, poza in- 
nymi momentami, utrudnia Wielkiej Bry- 
tanii wzięcie udziału w zatargu światowym 
na lądzie...“ I 


Rozwój Działu Ubezpieczeń na Zycie 
P. K. O. 


Pocztowa Kasa Oszczędności ogłosiła 
już zamknięcie bilansowe i sprawozda- 
nie za rok operacyjny 1938, obejmujące 
również działalność Działu Ubezpieczeń 
na Życie PKO. 

Wszyscy ubezpieczeni w PKO, po- 
cząwszy od czwartego roku ubezpiecze- 
nia uczestniczą w zyskach, osiągniętycn 
przez Dział Ubezpieczeń. Zyski te zapi- 
Sywane są posiadaczowi polisy na spe- 
cjalny rachunek, oprocentowany według 
stopy procentowej, obowiązującej przy 
zwykłych  książeczkach  oszczędnościo- 


wych PKO. Kwoty te są wypłacane przy 
likwidacji polisy wraz z sumą ubezpie- 
czenia, która tym samym wzrasta z roku 
na rok. Obliczone już są: za rok 1938 
udziały w zyskach dla ubezpieczonych 
bez badania lekarskiego i wynoszą dla 
ubezpieczeń zawartych w roku: 


1928 — 122,9% 1932 — 63 % 
1929 — 108,1% ' 1933 — 44 % 
1930 — 95,4% 1934 — 25 % 
1931 — 84,2% 1935 — 11,7% 


Procenty są obliczane w stosunku do 
składki rocznej. 


ZascHakannninośŚĆ krzgžachka. 
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Na Białejgórze koło Sztumu, naprzeciwko 
gdańskiej osady nadrzecznej Piekło i pol- 
skich nizin wiślanych wystawiła niemiecka 
organizacja plebiscytowa w roku 1930 (z o- 
kazji 10-lecia plebiscytu w ziemi malbor- 
skiej) krzyż pamiątkowy, nie czasem dla ee- 
łów religijnych, lecz dla przypomnienia 
„ziomkom za Wisłą“ niewzruszonej wiary 
w połączenie się na nowo „z niemiecką Ma- 
cierzą“. 

Obrażające tak zachwalane „przyjazne“ 
stosunki niemiecko-polskie — pocztówki z 


widokiem krzyża i prowokacyjnym objaś- 
nieniem, sprzedawane są w dalszym ciągu 
na pograniczu: 


Widokówkę, którą reprodukujemy, nade- 
słano do pewnego Niemca w Bydgoszczy, 
pamiętnego dnia 20 stycznia 1939 r. (dzień 
oswobodzenia Bydgoszczy z jarzma pruskie- 
go) ze Sztumu. 

Krzyż jest 8 metrów wysoki i bywa o- 
świetlany elektrycznie w czasie hitlerow- 
skich sobótek. 


Zeszyto serce 


Chrzanów, 11. 2. Do szpitala pow. w 
Chrzanowie przywieziono dającego sła- 
be oznaki życia, mężczyznę, który w cza- 
sie bójki” został postrzelony w okolicę 
serca. A 

Dyrektor szpitala dr Józef Garbień, 
mając niewiele nadziei utrzymania pa- 
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a 
przebite kulą. 
cjenta przy życiu, przystąpił natych- 
miast do trudnej operacji. 

Serce, które było przebite kulą rewol- 
werową, musiano zeszyć oraz przepro- 
wadzić transfuzję krwi. 

Operacja przy wielkim wysiłku udala 
się i obecnie jest już nadzieja, że pacjent 
utrzyma się przy życiu. > 


Chamberlain, pt. Hart i Eden: 


„Gdyby Anglicy znajdowali się w podob- 
nych warunkach obecnie jak Francuzi, 
którzy służą w wojsku lub zakończyli tę 
służbę, byliby bez wątpienia głęboko poru- 
szeni ideą pomocy jaką może im okażać 
marynarka i siły powietrzne Brytanii". 

Pan Chamberiain obiecuje „współpracę*, 


pp. Hart i Eden ograniczają ją do pemocy 
marynarki i sił powietrznych. Tymczasem 
Włosi i Niemcy zbroją się, licząc, że jest ich 
120 milionów na lądzie przeciw 40 milionom 


Francuzom. Jak się zdaje, trudno o lepszą 
zachętę do ataku, jak powyższy trójgłos 
angielski. 


Trzy możliwości. 


Czerwona Hiszpania ma się ku końcowi. 
Katalonia jest całkowicie zajęta. Gen. Mia- 
ja już podobno zawiązał kontakt z gen. 
Franco i rokuje na temat poddaniu Madry- 
tu i Walencji. Jeśli taka wiadomość nie jest 
prawdziwa, zwycięskie dywizje, które zła- 
mały Katalończyków, zwrócą się na połud- 
nie i w ciągu miesiąca dokonają ostatecz- 
nego dzieła. Można się więc już zastana- 
wiać nad tym, co będzie dalej. Za gen. 
Franco, stoi Mussolini i tenże Mussolini ma 
przed sobą teraz trzy drogi do wyboru. 
Spróbujemy je pokrótce zaanalizować. 

Mussolini wycofuje swych ochotników z 
Hiszpanii pozakończeniu działań wojennych. 
Żadnej terytorialnej zapłaty od Hiszpanów 
za swą pomoc nie żąda. Zadowala się zwro- 
tem poniesionych kosztów i wypłacaniem 
emerytur dla bohaterskich „czarnych 
strzół*. Cały świat jest pelen podziwu dla 
jego pokojowości. Ale Włosi tracą raz na 
zawsze nadzieję na zaatakowanie Francji 
z dwóch stron tak w Europie jak w Północ- 
nej Afryce (od hiszpańskiego Maroka). Mus- 
solini zapatrzony w dzieje Rzymu. Musso- 
lini, który pragnie postawić swą stopę na 
tym samym miejscu, gdzie niegdyś stała 
Kartagina (obecnie pod miastem Tunisem 
i portem wojennym francuskim Bizertą) 
przekreśla swą pracę wychowawczą narodu 
włoskiego, prowadzoną od lat 17 i, po pra- 
wdzie, zasługuje sobie na miano nie cezara, 
ale starej baby, tracącej zdolność działania 
w obliczu koniecznej i pełnej niekezpie- 
czeństw decyzji. 

Mussolini nie mogąc zupełnie uzgodnić 
stanowiska z Niemcami, w braku odwagi 
zaczyna się bawić w szantaż. Wojna jest 
skończona, ale con ochotników nie wycofuje. 
Targuje się z Francją i Anglią, żądając u- 
stępstw w Somali, potanienia taryf w kana- 
le Sueskim itp. Przeciwnicy chętnie słucha- 
jątychżądańi.. zastanawiają się nad nimi. 
Jednocześnie przekonywują Hiszpanów, że 
tolerowanie obcych włoskich przybłędów 
ubliża honorowi tego kraju. Na poparcie 
swych argumentów mają złoto, dużo, bar: 
dzo dużo złota. W ostatecznym wyniku 
Mussolini wychodzi tak dobrze jak z pusty- 
mi rękoma. Ofiara krwi 
idzie na marne. Hiszpania narodowa może 
zerwać z Włochami, jako zbyt uciążliwymi 
okupantami, może z nimi nawet się pokłó- 
cić. Między południowcami tak łatwo o nie- 
nawiść. Taki wariant rozwiązania grozi 
większą klęską, niż pierwszy i byłby dowo- 
dem klasycznej małości, gdy pierwszy miał- 
by jednak cechy wielkiej decyzji. 

Trzecie rozwiązanie jest nader proste: 
Mussolini posyła dalszych parę dywizji do 
Hiszpanii i prowokuje wojnęz Francją choć- 
by atakiem na Dżibutti, lub czymś podob- 
nym. Nie może ulegać wątpliwości, że tyl- 
ko w tvm wypadku cała jego polityka otrzy. 
małaby logiczne rozwiązanie, 

, Ponieważ piszącemu te słowa Mussolini 
nie zwierzał się ze swych zamiarów, trudno 
jest przesądzić, którą z tych 3 dróg dykta- 
tor Włoch wybierze. Jest natomiast pewne, 
że czwartej drogi nie ma. 

š Ea 


Wobec konklawe. 


Z punktu widzenia sytuacji międzyna- 
rodowej wybór nowego papieża (konklawe) 
będzie miał miejsce w okresie olbrzymiege 
napięcia. Znaczenie moralne stolicy Pio- 
trowej jest w świecie olbrzymie. W chwili, 
gdy dw2 faszyzmy gotują się do skoku mor- 
derczego do gardła dwóch demokracyj, po- 
stać przyszłego papieża winna stanąć ponad 
wzburzonymi falami namiętności, powinna 
stać się drogowskazem dla ciężko doświad- 
czonych ludów świata. 


„Trzeba pamiętać, że konklawe będzie 
miało miejsce we Włoszech, że Rzym nie 
jest tylko stolicą papiestwa, ale również 
faszystowskich Włoch. W tych warunkach 
wydaje „Się wprost nadludzkim obowiązek u- 
trzymania porozumienia między Lateranem 
i Kwirynałem przy jednoczesnym zachowa- 
niu ponad-państwowego i ponad-narodowe- 
go stanowiska. Przed kolegium kardyna- 
łów wynurza się zadanie niezwykłej wagi. 
Ten z nich, który będzie musiał włożyć na 
swe skronie potrójną koronę papieży, bę- 
dzie wiedział w jakim ważkim dziejowo 
momencie przyjdzie mu pełnić obowiązki. 

Oczy całego świata katolickiego i całego 
świata politycznego będą utkwione w Rzym. 
Wierzymy, że Bóg natehnie kolegium kar- 
dynalskie właściwą decyzją. Tego potrze- 
buje nie tylko Kościół katolicki, ale i cała 
Europa i cały świat. 

Bt. Strąbski, 


jego legionistów į 


+ 
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AGGI” ZUP 


umożliwia przyrządzanie codziennie 
innej wyśmienitej zupy - w sposób 
== łatwy - szybki - niedrogi 
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Szkoła rybacka. 


W Sierakowie, pow. międzychodzkie- 
go postanowiono otworzyć szkołę rybac- 
ką. Jest ona pomyślana jako Szkoła 
o kursie jednorocznym z przystosowa- 
niem dla rybołówstwa słodkowodnego. 
Nauka w tej szkole rozpocznie się z 
dniem 1 kwietnia rb., przy czym zapisy 
kandydatów przyjmuje się już obecnie. 
Nauka w tej szkole rozpocznie się 1. 4. 
br., przy czym zapisy kandydatów przyj- 
muje się już obecnie. 


cy Sokółki wobec drożyzny prądu elektry- 
cznego wyłonili komisję, która zajęła się 
akcją obniżki cen prądu. Koncesjonariusz 
elektrowni okazał się nieustępliiwym, wobec 
czego Sokólniczanie przystąpili do strajku. 
W domach, palą się tylko lampy naftowe lub 
Świece, a wystawy są nieoświetlone. 


woduje bez wysiłku wydatne wypróżnienie. 
Nan EA e Z AWZ. O ZZA 


Kwarantanna dla chorych ma tyfus pla- 
misty w... muzeum. W Radomiu otwarto 
specjalną kwarantannę, w której poddani 
będą izolacji członkowie rodzin chorych na 
tyfus plamisty. Kwarantanna mieści się w 
gmachu muzeum ziemi radomskiej, które 
otwarte będzie dopiero po wygaśnięciu epi- 
denńiii. 

20 zł kary za... psi figiel. W sądzie okr. w 
' Warszawie odbył się proces ucznia Popiń- 
skiego, oskarżonego o brak należytego ido- 
zoru nad psem. 

Młodzieniec wybrał się kiedyś ze swym 
dobermanem na plażę. Pies przeskoczył 
przez ogrodzenie i spadł wprost na jakąś pa- 
nią, zażywającą słonecznej kąpieli i zadra- 
snął ją pazurami. Sąd okręgowy wyrnierzył 
P. karę 20 zł grzywny. 


Niecodzienny wypadek równoczesnego 
zgonu sędziwej pary małżeńskiej. We Lwo- 
wie zaszedł wypadek niemal równoczesnego 
zgonu małżonków, emeryt. prez. Izby Kon- 
troli Państwa śp. Henryka Dobrowolskiego, 
który liczył 79 lat i jego żony, śp. Pauliny, 
liczącej 75 lat. Śp. Dobrowolski zmarł na 
niedomagania mięśnia sercowego, a jego 
małżonka zmarła w trzy godziny później na 
zapalenie płuc. 


„Miss Europa* Tatiana Masłowa zaskar- 
żona o zwrot 800 tys. złotych. Głośna spra- 
wa wytoczenia powództwa cywilnego w wy- 
sokości 800.000 zł znalazła się na wokandzie 
sądu okręgowego w Wilnie. 

Pozwaną jest b. „Miss Europa“ Tatiana 
Masłowa. Jako powód występuje obyw. ho- 
lenderski Harry Scholten. Scholten, będąc 
jeszcze narzeczonym Masłowef], podczas swe- 
go pobytu na Wileńszczyźnie włożył około 
800 tys. zł w przedsiębiorstwa, których 
współwłaścicielką była Masłowa. Po zerwa- 
niu narzeczeństwa .- Scholten domaga się 
zwrotu pieniędzy. 


Andrew Soutar 


Bojkot elektrowni w Sokółce. z 


U osób posiadających wysokie ciśnienie 
krwi, jak również u osób o nieregularnym 
działaniu serca, naturalna woda gorzka 
Pranciszka-Józefa stosowana regularnie po- 


Wyiaątels 


CHWILI GDY NARÓD CAŁY 
BUDUJE PRZEMYSŁ POLSKI, 
UDZIAŁ W DOROCZNYM PRZE- 
GLĄDZIE POLSKIEJ WYTWÓR- 
CZOŚCI I NEZBĘDNYM IMPOR: 
CIE NA TARGACH POZNAŃSKICH 
JEST TWYM OBOWIAZKIEM i 
BEZPOŚREDNIA KORZYŚCIA. 


W Polsce sztuka propagandy, sztuka re- 
klamy znajduje się często jeszcze w stanie 
mocno prymitywnym. Z jednej strony w 
naszych kołach gospodarczych nie docenia 
się znaczenia propagandy, a z drugiej zno- 
wu środki i sposoby jej prowadzenia są 
zgoła niezadowalające. 

Bywają oczywiście wyjątki z tej reguły. 
Należy do nich niewątpliwie propaganda 
Targów Poznańskich. Możemy z zadowo- 


z reguly. 


leniem zanotować dwa nowe „wyczyny” pro- 
pagandowe, które przynoszą chlubę pomy- 
słowości i dobremu smakowi kierownictwa 
propagandowego Targów. 

Ostatnio bowiem pojawiły się dwa pla- 
katy tej instytucji. Jeden, większych roz- 
miarów, na białym wytwornym papierze, 
przypominającym delikatną skórę, apeluje 
w słowach spokojnych, choć przekonywują- 
cych do udziału w Targach Poznańskich. 
Daty 30 kwietnia do 7 maja 1939 odrębnym 
krojem czcionek i skośnym ich umieszcze- 
niem wbijają się w pamięć, a czerwona 
plama pieczęci z widokiem terenów targo- 
wych stanowi wielce udatny akcent na tym 
znakomicie wykonanym plakacie. 

Drugi plakacik propagandowy  przed- 
stawia mapę Świata w projekcji Mercatora, 
na której zaznaczone są kolorowo wszyst- 
kie te kraje, które brały dotąd udział w 
Targach Poznańskich. Europa, jako jeden 
z najmniejszych kontynentów, pokazana 
jest przez szkło powiększające, umiejętnie 
wkomponowane w mapę. Okazuje się z tej 
mapki, że ilość państw, uczestniczących w 
targach dotychczasowych, jest imponująca. 
Targi Poznańskie więc zasługują w pełni 
na nazwę „międzynarodowych ”. 


Z zadowoleniem rejestrujemy mądrze 
i celowo wykonaną propagandę. 


amra n E DOOR 


Tragedia pary narzeczonych 


W śmiertelnym uścisku zginęli dobrowolnie zatruci gəzem. 


Warszawa, 11. 2. Zamieszkały na parte- 
rze domu nr 16 przy ul. Sosnowej szewc żyd 
Moszek Tombekier, obudziwszy się we wto- 
rek rano poczuł silną woń gazu. Z trudem 
dowłókł się do drzwi i otworzywszy je, za- 
alarmował sąsiadów.  Nawpół zatrutego 
Tombekiera wyniesiono na podwórze. Po 
wejściu do mieszkania sąsiedzi stwierdzili, 
iż na łóżku leży jego nieprzytomna żona. 
Wezwano pogotowie, które ciężko zatrutych 
Tombekierów przewiozło do szpitala. Stwier- 
dzono, że w mieszkaniu Tombekierów ulat- 
niał się gaz spod podłogi. Wezwano więc po- 
gotowie gazowni. Uzbrojeni w aparaty tleno- 
we pracownicy weszli do mieszczącej się 
pod mieszkaniem Tombekierów piwnicy, 
gdzie w pobliżu umyślnie uszkodzonej rury 
gazowej leżeli spleceni w śmiertelnym uści- 
sku syn dozorcy domu, 21-letni Bolesław Ga- 
jewski i jego narzeczona %4-letnia służąca 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


(Ciąg dalszy) 


— Że też ludzie potrafią marnować 
czas na chłapanie farbą na płótnie — 
dziwił się głośno. 

Artystka rozmawiała z nim wesoło, nie 
żeby zjednać jego zaufanie, lecz uśpić 
podejrzenia, gdyby mu się nasunęły. 
Nie potrzebowała usługi, a gdyby potrze- 
bowała, to gospodarz nie mógłby jej za- 
dowolić pod tym względem. Cały bo- 
wiem personel gospody składał się z Je- 
dnego człowieczyny, który opiekował się 
sadem, pilnował porządków na podwór- 
ku i doglądał jedynego konia. Do domu 
rzadko zaglądał, chyba wieczorem do 
szynku na pogawędkę. Zwykłym tema- 
tem rozmów w tym zgromadzeniu by- 
wał stan pogody, plony i piwo. Zastana- 
wiano się, jakie piwo bywało pięćdzie- 
siąt lat temu, a jakie warzą dzisiaj. 

Pani Crosby Dick tak zręcznie uśpiła 
wszelkie podejrzenia, że nie upłynął ty- 
dzień, a znała się już z bywalcami szyn- 
ku, zaprzyjaźniła się również z pastu- 
chami na wzgórzach. Dowiedziała się 
wiele o miejscowych stosunkach. W mig 


poczuła się jak u siebie w domu. Zaga- 
dywała spotkanych wieśniaków o krew- 
nych, o zdrowie itp. Mówili o niej „na- 
sza pani“. Smoodge'owi nie sprawiała 
najmniejszego kłopotu i choć była jedy- 
ną kobietą w domu, nikomu nie przyszły 
do głowy żadne dwuznaczne domysły. 

Miła pani uprawiała również fotogra- 
fię amatorską. Lubiła ogromnie zbierać 
dzieci w ulicy, robić zdjęcia i nazajutrz 
rozdawać im odbitki. Niedługo zaczęto 
sobie opowiadać we wsi, że chyba Pan 
Bóg zesłał Smoodge'owi tę panią. Otrzą- 
snął się chłop z ponurej zadumy, a na- 
węt zwierzał się gościom, że dobra pani 
podźwignęła go na duchu w najcięższej 
godzinie życia. ` 

— Spotykała się — mówił — takie pa- 
nie, nie bardzo młode, dobre, uczynne, 
co to chodzą i robią ludziom dobrze i na- 
wet nie chcą słuchać podziękowań. 

Jeżeli pogoda nie pozwalała na malo- 
wanie i robienie zdjęć Maria zabierała 
się do robienia porządków w gospodzie. 
Przynosiła kwiaty i rozstawiała w 
szklanych słoikach po wszystkich sto- 
łach. Mimo tak licznych wazonów, w 


Maria Kowalska. Ratunek był już spóźnio- 
ny. Stwierdzono, że Gajewski miał w naj- 
bliższym czasie iść do wojska i nie chcąc 
rozstawać się z narzeczoną, postanowił po- 
pełnić wspólnie samobójstwo. Samobójca 
już przed rokiem usiłował soble w'podobny 
sposób odebrać życie w tej samej piwnicy, 
Wtedy jednak lokatorzy poczuli woń gazu i 
Gajewskiego uratowano. 


(SS=) ap 


Wynik wyborów w Orchowie 


Gębice. (mk) W pobliskim Orchowie wy- 
bory do rady gromadzkiej nie odbędą się. 
Pomiędzy wyborcami doszło do porozumie- 
nia i utworzono jedną listę kompromisową. 
Do nowei rady wchodzą: z Stronnictwa Pra- 
cy 2 radnych, z Stronnictwa Narodowego 
7 radnych i 7 Niemców. 


izbie robiło się od dotknięcia kobiecej 
ręki pięknie i radośnie. 

Długo trwały te artystyczne wywcza- 
sy, zanim Maria zaczęła „zarabiać na 
swój chleb“. Z natury była porywcza i 
niecierpliwa, a przynajmniej takie wra- 
żenie robiła na ludziach. W rzeczywi- 
stości potrafiła czekać cierpliwie jak le- 
niwiec. Spinnett zdał się w wielkiej 
mierze na jej pomysłowość, jako też ini- 
cjatywę. Nie nastawił jej w żadnym 
kierunku. Widocznie sam nie był pe- 
wny, czy w Stoney Ridge w ogóle jest 
jaka tajemnica. A nawet po telefonicz- 
nej rozmowie z 'Timsonem między 
Southamptonem i Newhaven był gotów 
zatrzymać Marię, żeby sobie oszczę- 
dzić zbytecznych kosztów. Ale już jej 
nie zastał i w odruchu niezwykłej u sie- 
bie wspaniałomyślności machnął ręką. 


— Co tam! Dobrze jej zrobi odpoczy- 
nek na wsi. 

Maria poznała prawie wszystkich 
mieszkańców: wioski i często o nich ga- 
wędziła ze Smoodge'm. Jednak o lor- 
dzie nie napomknęła ani słowa. Parę 
razy wybrała się szkicować czy malo- 
wać na wydmy, starając się podejść 
możliwie blisko do rezydencji. Zawsze 
jednak trzymała się w sporej odległo- 
ści. Raz odważyła się wejść do lasu od 
północy i przypłaciła to silnym zdener- 
wowaniem, bo jej się zdawało, że jest 
pód niewidzialną, czujną obserwacją. 


Tymczasem dni stawały się coraz 
krótsze. Maria zaczynała się niepokoić. 
Nawet ten tępy Smoodge spostrzeże w 
końcu, że powinna wracać, bo niewiele 
dokaże, kiedy coraz mniej światła. I 
będzie się dziwił. że ona tak długo tu 
siedzi. Wreszcie któregoś dnia pod 
wieczór odważyła się wszcząć z nira roz- 


— Sprawiedliwa kara, W Kilonii straco- 
ny został 28-letni Walter Ingwersen, skazany 
przez sąd przysięgłych na karę śmierci za 0- 
trucie swego 3-miesięczengo nieślubnego 
dziecka kwasem solnym. j 

— Ochotnicza policja powietrzna w Ho- 
landii. W Hadze prowadzone są rozmowy 
między władzami, a organizacjami lotni- 
czymi w sprawie utworzenia ochotniczej 
policji powietrznej. Jako podstawa wysu- 
wana, jest koncepcja, by właściciele samo- 
lotów turystycznych zabierali w drogę żan- 
darmów. 

— „Suez“ zakazany w Egipcie. Władze e- 
gipskie zakazały wyświetlania filmu pt. „SU- 
ez“, osnutego na budowie kanału suezkiego 
z Lorettę Young i Tyrone Power w rolach 
głównych. Film ten, jak wiadomo, wyświet- 
lany był niedawno w Bydgoszczy. 

— Sprzedaż historycznego gmachu. Gmi- 
na nowojorska, celem zasilenia swych fun- 
duszów, postanowiła sprzedać rządowi za 
sumę 25 milionów dolarów historyczny 
gmach Independance Hall, w którym pod- 
pisana była deklaracja niepodległości ame- 
rykańskiej. 

— Z powodu braku śpichrzów w Niem- 
czech państwowy urząd zboża i pasz ogłosił 
apel do zgłaszania wszelkich nadających 
się na składy zboża ubikacyj o powierzchni 
powyżej 150 m. kw. 

— Rewizje w okręgu Jerozolimy. Brytyj- 
skie władze wojskowe przeprowadziły akcię 
rewizyjną wśród ludności okręgu Jerozoli- 
my. Akcja zakrojona była na olbrzymią 
skalę, obejmując jednocześnie 22 wsie arab- 
skie. Z wojskiem współdziałały 24 samolo- 
ty. W pobliżu wsi Mikhmas w starciu z 
brytyjskimi oddziałami poległo 4 arabskich 
powstańców, pod Beitducko 3 powstańców. 
Aresztowano wielu Arabów. 

— Po trzech latach — pierwsze nabo- 
żeństwo w katedrze barcelońskiej. Budowę 
katedry barcelońskiej „Templo de la sagra- 
da“ rozpoczął w 1582 roku Gaudi, przewidu- 
jąc, iż praca potrwa 300 lat. Od trzech lat w 
katedrze tej, znacznym stopniu już ukończo- 
nej, nie odbywało się ani jedno nabożeń- 
stwo — aż do momentu wejścia wojsk gen. 
Franco. 

— Parta.. zdobi ściany. Związek tury- 
styczny w Niedersachsen-Weserbergland, sto- 
sując się do zaleceń partyjnych  (hitlerow- 
skich), aby z jadłodajń i z pokojów gościn- 
nych usunąć wywieszki reklamowe itp. tan- 
detne oleodruki, rozesłał do 6.000 lokali, fo- 
tograficzne zdjęcia okolic kraju, celem zdo- 
bienia ścian. (Zarządzenie jest niewątpliwie 
pożyteczne. ale stwierdzić należy, że inge- 
rencja partii w życie prywatne w Niemczech 
jest olbrzymia. Kiedy partia zajrzy do... 
spodni swoich członków ?). 

— Ludność Palestyny. Minister kolonij 
Mac Donald oświadczył izbie gmin, że w r. 
1938 ludność Palestyny wynosiła 1.004.000 A- 
rabów i 411.000 żydów. Odpowiednia liczba 
w r. 1919 wynosiła 635.000 Arabów i 58.000 
żydów. 

— Lotnictwo morskie w USA. Według 
danych oficjalnych stan lotnictwa mor- 
skiego Stanów Zjednoczonych w grudniu 
ub. r. wyrażał się cyfrą 2.152 aeroplanów i 
hydroplanów. Budżet awiacji morskiej wy- 
nosił na rok 1938 ogólną sumę 48.075.000 
dolarów. 


mowę o Dargocie. Siląc się na zdawko- 
wy ton, zapytała: 

— Ciekawa jestem, czy tu kto mógłby 
ranie zapoznać z właścicielem rezyden- 
cji na górze — Stoney Ridge? 

Właśnie wróciła z długiego spaceru i 
złożyła na ławie przybory malarskie. 

Karczmarz poderwał głowę i przez 
parę sekund mierzył ją wyraźnie po- 
dejrzliwym spojrzeniem. 

— Ma pani do niego interes? 

— Chciałabym zrobić szkic pałacu. 
Widziałam go tylko z daleka, ale pozna- 
łam, że to coś bardzo historycznego. 

Smoodge odwrócił głowę. 

— E! niech się pani nie zachciewa 
pieczonych gołąbków. Lord nie lubi, jak. 
mu kto zagląda do majątku. 

— Czy lord odnosi się przyjaźnie ds 
wieśniaków? — pytała. 

— Dobry pan — objaśnił Smoodge ta- 
kim tonem, jakby ostrzegał: — To ci 
powinno wystarczyć! 

— Nie jestem ciekawa lordowskich 
tajemnic — zaśmiała się Maria, a jemu 
na te słowa oczy dziwnie zamigotały: 

— Tajemnic? — Jakich znowu tajem- 
nic? Pan nie ma żadnych tajemnic. 

— W takim razie musi to być czarują- 
cy człowiek — żartowała pani Crosby 
Dick. — Bo rzadko kto nie ma czegoś na 
sumieniu. 

Karczmarzowi znów zapałały ślepia. 

— Ja nie mam nic na sumieniu! — 
warknął. 

Pani śmiała się bez ceremonii. 

— Kochany panie Smoodge, kogo jak 
kogo, ale pana niedvbvm nie posadzila 
o złe sumienie... Czy lord Dargot jest 
właścicielem rezydencji na górze? 

— Nie wiem! — burknął oberżysta. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Po zdobyciu Barcelony z Małgosia płacze, śmieje się Jaś. 


Bydgoszcz, 12 lutego. 


Człowiek poczciwy i guza napróźno 
nie szukający przegląda z przyzwyczaje- 
nia telegramy prasowe i wzdycha: 

— Dziwnie się to jakoś plecie na tym 
bożym śmiecie! 

A westchnąwszy -— też się nie REI] 
muje. 

Bo i spróbowałby się ktoś dziś przej- 
mować tym, co się na świecie dzieje... 
Przecież i tak jest co najmniej dziesięć 


Teraz nia przykład upadła Barcelo- 
na, czerwona Katalonia przestała istnieć. 
W każdym razie fakt historyczny, choć 
na parę dni, dopóki się coś nowego nie 
zdarzy i nie wypchnie tej sensacji z 
pierwszych stron gazet. 


razy więcej wariatów niż miejsca w od- <P> 

powiednich zakładach leczniczych! Na-| ⁄ 

wet — bez przejmowania się. A coby do- W j A i ŚR 

piero było, gdyby się wszyscy uwzięli brać M N | j A 
na serio każde zwycięstwo i każdą klęskę, ES | Vi 

każdą mowę, każdą wizytę, każdą obiet- ZA a U 
nicę i każdą groźbę. Trzeba by chyba | ⁄ ZEN 
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od razu całą kulę ziemską ubrać w jakiś 

dobrze skrojony kajtan bezpieczeństwa. Co różni 

Barcelony? 
ERANCUZI, 


mają zmartkwienie. 

Po pierwsze nie są wcale pewni, czy 
rozpędzone wojska włoskie generata 
Franca dostrzegą w pośpiechu granicę 
katalońsko-francuską. Wprawdzie tę 
granicę stanowią dość wysokie Pireneje, 
ale wiadomo: miłość jest ślepa. W tym 
wypadku — miłość do Mussoliniego i 
chęć zrobienia mu przyjemności. 

Po drugie — Francja cierpi wpra- 
wdzie na uwiąd starczy i ma kłopoty z 
brakiem przychówku, ale wydaje się, że 
masowy napłów czerwonych uchodźców 
jest raczej tym przybytkiem, od którego 
wbrew przysłowiu głowa boli. Boli gło- 
wa i serce skąpego Francuza, gdy do każ- 
dego hiszpańskiego byka, którego zwy- 
cięski toreador wypędził z areny, trzeba 
dopłacać dziennie po dziesięć franków. 
Jeśli dłużej tak potrwa, to trzeba będzie 
ruszyć jedną czy drugą pończochę... 


MUSSOLINI 


dopiero teraz ma kłopot, jak wylłuma- 
czyć światu powód dalszego pozostawa- 
nia dziarskich „ochotników“ włoskich 
w Hiszpanii, Dotąd się mówiło, że trze- 
ba walczyć z komuną, z rozkładem, z 
anarchią, z bolszewizmem, i niemal wszy- 
scy byli zadowoleni. Teraz komuna do- 
stała w skórę i włosi siedzieć będą w 
Hiszpanii chyba tylko... z przyzwyczaje- 


ludzie myślą © upadku 


Ludzie przezorni są zdania, że lepiej 
to już zrobić. Tak na wszelki wypadek. 
Strzeżonego Pan Bóg strzeże! W epoce 
mundurów, w które się wszyscy totali- 
stycznie stroją, myśl ta nie jest wcale ta- 
ka głupia, jakby się na pozór zdawało. 
Dziś, gdy żaden mundur nie hańbi (na- 
wet partyjny!) trzeba uczciwie pomyśleć 
również o przywróceniu należnych wzglę- 
dów zasłużonemu kajtanowi bezpieczeń- 
stwa.. Kogo w niego najprzód ubrać? 
Nie chcę wskazywać palcem, zresztą nie 
mam zamiaru przywłaszczać sobie mo- 
nopolu na klasyfikowanie bliźnich. 
Zwłaszcza tych od samej góry. Możeby 
najlepiej było urządzić na ten temat ple- 
biscyt... Niech głos ludu decyduje! 


Wróćmy jednak do tematu, a miano- 
wicie do tego, żę się wszystko dziwnie na 
świecie plecie. Nie tylko, że różne zda- 
rzenia następują w niespodziewanej ko- 
lejności po sobie, ale i również dlatego, 
że różne przyczyny wywołują jak najbar- 
dziej niespodziewane skutki, że medale 
mają nie tylko dwie strony, ale tyle ile 


Luksusowe gilzy Miiep Be Be an 


KORKOWE 


150 szt. — 40 gr. 
Przystępne dla wszystkich. 


ich się komu podoba mieć, że kij ma też 
kilka końców (jedynie dekret prasowy 
ma tylko jeden koniec, trafiający bole- 
śnie wyłącznie w dziennikarzy). 


nia. Albo dlatego, że gwałtowna zmiana 
klimatu by im zaszkodziła... 

W każdym razie, jeśli chodzi o zdoby- 
cie kolonij, to trzeba przyznać, że Mus- 
solini ma szczęśliwą rękę. Abisynię zer- 
wał z drzewka Ligi Narodów, teraz mu 


Każda sprawa ma różne oblicza: ta- 
kie, jakie się chce widzieć. I każda spra- 
wa budzi rozmaite uczucia: jak w starej 
piosence, z jednego i tego samego powo- 
du Małgosia płacze, śmieje się Jaś, A 
właściwie Marianna płacze, śmieje się 


do gąbki niemal równie łatwo, jak kolo- 
nia czechosłowacka Hitlerowi. 


HITLER 
ma w związku z upadkiem Barcelony tyl- 
ko jedno zmartwienie: jak znaleść w 
przeładowanym uroczystościami i para- 
dami roku narodowo - socjalistycznym 
jeden wolny dzień na urządzenie obcho- 


Rok XXXIIL Nr 35. 


Piąta strona. 


Są rzeczy, co się wnetki pojąć dadzą, 
Dużo w nich ognia, słabo dymem kadzą. 
Chłopskim rozumem. człowiek się dopatrzy 
sensu raz dwa trzy. 

Jużci że mogą być prawdy najprostsze, 
a mędrce tak przytępią sensu ostrze, że 
ogłupiejesz, dziwując sie, skądy te wnioski, 
sądy— 

Przecież nie trzebno żadnyj inszyj próbki 
jak poletyczna mowa bez ozdóbki i bez bu- 
jania i prawie bez cienia (chtóren sens 
zmienial) Siłakroć słysze ja Mussoliniego, 
pojme go, jakbym se gwarzył z kolegą. I z 
mową niemieckiego dychtatora myśl sie 

[rora Dyć jak powiedział, iż chce kolonije, 
a jak nie dadzą, to rychtuje kije — no, to 


| 

gory piony WPA 

Ń 

Mydło Jeleń Schicht W > 
w mgnieniu oka two- 
rzy obfitą pianę. 
Dzięki temu bez tru- 
du pierze się bieliz- 
nę, która będzie ide- , 


alnie czysła i prze- 


n.e 


du ku czci zwycięstwa narodowego 
w Hiszpanii? Trzeba będzie chyba tę 
uroczystość połączyć z jakimś innym 
świętem narodowym, z pogromem żydów, 
albo z czymś podobnym. 


W ROSJI 


ćwiczą na gwałt nowe plutony egzeku- 
cyjne, aby bez straty czasu i żadnej 
szkodliwej zwłoki rozstrzelać na pocze- 
kaniu wszystkich wracających z Hiszpa- 
nii generałów i oficerów bolszewickich. 
Niby ci, to już naprawdę nie mieli wiel- 
kiego wyboru: albo zginąć w Hiszpanii, 
albo zginąć z rozkazu Stalina. Zdaje się 
jednak, że jednak i jedno i drugie jest 
lepsze niż życie w Rosji sowieckiej... 


W POLSCE 


panuje zdrowa zasada: niech na całym 
świecie wojna, byle nasza wieś spokojna. 
Wieś jest spokojna, tylko się czasem 
chłopaki pokłują nożami na wesele. Z 
powodu przepełnienia w więzieniach ka- 


rę i tak im się zawiesi. | 


W każdym razie w rozprawach no- 
żowniczych krwi się leje nie wiele mniej 
niż w całej wojnie hiszpańskiej. Dlate- 
go też nie mamy specjalnego powodu, aby 
się entuzjamować końcem tej wojny. 
U nas wojna domowa jakoś się nie chce 
skończyć. 

A szkoda! 

| (kak) 


trwa długie lata. 


S 
Ka 


jest jasne, panie deplomato, co mu rzec na 
to. A mianowicie: żeliś nie za słaby, to po- 


wisz: „Spróbuj zaś wiąć aby! Obaczym, 
chtóra z europejskich osi mocnij unosi.« 
Żeli zaś wiary ni masz w swoje siły, a so- 
juszniki możeby skrewiły — to dziej sie wo- 
la i prawo kanclerza, kolonio-bierza. 

Wszystko latego, by mieć święty spokój. 
Jęzor w kaganiec milczenia se okuj, zaciśnij 
zęby, popłacz i mów: „Ady nie damy rady!“ 

To jest najprzezpieczniejsze poletyka: 
Niech sie czort zbroi, niech „rure“ połyka, 
niech Wideń i Sodety bierą giabli. — Nie 
ruchaj szabli! Nie ruchaj szabli! Wystarczy 
parasol. Palnij se mówke, gładkim słowem 
nasol — byle sie wojna jeszcze zatrzymała 
o pół kwartała. 

I to chodzenie nieprzezpiecznym polem 
pod zgody i pokoju parasolem tyż ten zro- 
zumi, na kogo harmaty sprowadzą straty. 
Chtoby sie nie bał o życie i mienie, o krew- 
nych no i o to, co ma w cenie!? Przeto nad 
szable i strzały już wole ja parasole... 

Jasno mi tedy, czego chcą w Berlinie, 
w Rzymie, w Paryżu, w Tokio i w Londynie. 
Ale wyraźną prawde mi otwórzcie: Czego 
chcą w Huszcie? Laboga! Czy tam po- 
wódź? Czy sie pali? Czy Wołoszyna władz- 
two? Czy tyż Prchali? Czy tam Rumuny? 
Węgry? Czy Słowaki? Czechy? Kozaki? 

Dyć odkąd Miemce wzieły se Sodety, cię- 
giem ten kącik maglują gazety; lecz co? 
jak? komu? przez kogo sie dzieje? — Ja 
w tym durnieje. I nawet nie wim, czy tam 
rządzą Czesi. Żeli tak — czemu Wołoszyn 
sie biesi? Żeli Wołoszyn rządzić se pozwa- 
la — to po co Prchala? . 

I tysiąc pytań w głowe pchać sie musi 
o stanie rzeczy w onyj „wielgij“ Rusi A 
najważniejsza... nO, zgadnijcie, chtóra? 
Po co ta dziura?!ił 
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Kaszubi na wybrzeżu 
wracają do stroju ludowego. 


Propagatorkami regionalnego stroju ka- 
szubskiego na wybrzeżu są rybaczki z pół- 
wyspu helskiego, przede wszystkim z Ja- 
starni. Występując w zespole amatorskim, 
w pięknych i malowniczych strojach regio- 
nalnych spowodowały, że już w różnych 
okolicach nadmorskich i w głębi kraju wi- 
dzi się te stroje, zwłaszcza w Pucku i oko- 
licy, następnie w Wejherowie, Kartuzach 
i Luzinie. Strój kaszubski rybaczek różni 
się od stroju mieszkanek lądu, gdyż jest 
nieco skromniejszy i brak mu tej pięknej 
długiej wstążki upiętej pod szyją w ro- 
dzaju kokardy. 
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POLSKI TRAME 


„DZIENNIE BYDGOSKI nfedzłefa, dnia 12 lutego 1939 P. 


Jak to Wielkopolanin Krzysztof Arciszewski podbijał Brazylię. 


wielkie miała wyobrażenie o jego niepospo- 
litych zdolnościach, iż wszelkimi eposoba- 


Dawna Rzeczpospolita nie umiała ocenić 
morza, nie rozumiała jego znaczenia dla 
potęgi państwa. Mimo, że za króla Bolesła- 
wa Chrobrego polskłe wybrzeże morskie 
sięgało aż do wyspy Rugii, mimo, że za Ste- 
fana Batorego ziemie Fzeczypospolitej ciąg- 
nęły się 6d Bałtyku aż po Morze Czarne, 
społeczeństwo polskie — zwłaszcza panu- 
jący stan szlachecki — nie okazywało zain- 
teresowań dla zagadnień morskich. W wie- 
ku XVI, kiedy angielskie, francuskie, hisz- 
pańskie czy poriugalskie wyprawy kolonial- 
ne przeobrażają mapę świata, kiedy na Bał- 
tyku o prymat walczą Duńczycy ze Szwe- 
dami i z Hanzą, polski Sejm szlachecki a- 
ni myśli uchwalać podatki na flotę. Król, 
który chciałby przystąpić do budowania 
floty, musiałby to czynić na własny koszt... 

Nie dziwnego, że przy takim nastawieniu 
społeczeństwa, nieliczni tylko królowie, 
zwłaszcza Zygmunt August, Stefan Batory 
i Władysław IV, urzeczywistniają plany 
swojej polityki morskiej, umacniają wy- 
brzeża Bałtyku. budują flotę wojenną. Nic 
też dziwnego, że wielu polskich rycerzy, 
wojowników, żyłką żeglarską wiedzionych, 
pod obcą banderą musi zdobywać żeglarskie 
laury. A tęgich i wielce sławnych mieli- 
śmy żeglarzy, tylko nie potrafiła ich dawna 
Rzeczpospolita należycie wykorzystać. 

Trzysta lat temu żył w Polsce jeden z 
takich słynnych żeglarzy-wojowników, 
dzięki którym obce państwa budowały swą 
potęgę kolonialną, — Któż z nas nie sły- 
szał o Krzysztofie Arciszewiskim, owym zna- 
komitym admirdle, którego czyny wojemne 
w Brazylii le nabytków kolonialnych 
przysporzyły Holendrom. — O tymże Krzy- 
sztofie Arciszewskim należy obszerniej po- 
mówić, gdyż obok Maurycego Beniowskiego 
jest to bodaj! najciekawsza postać z galerii 
naszych żeglarzy-zdóbywców. 


Zabójca i banita, 


Krzysztof Arciszewski urodził się w ro- 
ku 1592 wę wsi Rogalinie w Poznańskim, 
jako syn Eliasza, pastora i właściciela Śmi- 
gla, oraz Heleny z Zakrzewskich, dziedzicz- 


Krzysztof Arciszewski. 


ki Rogalina. Dostatnia niegdyś rodzina 


fa i Eliasza na infamię i wieczystą banicję, 
— czym prędzej zatem musieli uciekać z 
kraju. 


Krzysztof staje się marynarzem. 


Ognisty temperament i poetycka wy- 
obraźnia powiodły Krzysztofa do Holandii, 
gdzie zamierzał się poświęcić zawodowi 
marynarza. Sumptem księcia Radziwiłła, 
którego opieka i na obczyźnie nie opuszcza- 
ła braci Arciszewskich, uczył się Krzy- 
sztof w Lejdzie i Hadze fortyfikacji i na- 


mi starała się go w swej służbie zatrzy- 
mać. Oprócz więc świetnych obietnic dano 
mu stopień pułkownika i mianowano 


głównym 
dowódcą wszystkich wojsk 
holenderskich w Brazylii. 


Wysłany z powrotem z nowymi posiłkami, 
zaledwie przybył został porwany w wir 
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wigacji. W listach do swego opiekuna za- 
pewniał Krzysztof, że „nie będzie się wsty- 
dził nie tylko w Polsce, ale i między tutej- 
szymi mistrzami”. 


Radziwiłł swojego pupila używał w Ho- 
landii do rozmaitych zleceń politycznych. 
Były tö zlecenia tego rodzaju, iż król Zy- 
gmut III mając o nich urzędowe doniesie- 
nia, zażądał wysiedlenia Krzysztofa z Ho- 
landii. Krzysztof bowiem spiskując z Ra- 
dziwiłem przeciw królowi, forytował Ga- 
stona Orleańskiego na tron Rzeczypospoli- 
tej. Uchodząc niebezpieczeństwu udał się 
Arciszewski do Francji, uczestniczył w o- 
blężeniu Roszeli (1628) i w innych bitwach, 
które Francuzi stoczyli z hugenotami i An- 
glikami. Po ukończeniu tej kampanii, ści- 
gany listami gończymi Zygmunta III i wi- 
dząc, że dalszy pobyt w Europić grozi mu 
niebezpieczeństwem, zaciągnął się Arci- 
szewski w szeregi armii kolonialnej, silnie 
wówczas wspieranej przez holenderskie 
Towarzystwo Kompanii Indii Wschodnich. 
W r. 1629 odpłynął w randze kapitana z wy- 
prawą do Brazylii. Wyprawa miała na celu 
wydarcie Portugalczykom osad nadbrze- 
żnych i założenie tam holenderskich sta- 
cyj handlowych. 


Zalety militarne Arciszewskiego w tej 
kampanii zjednały mu wkrótce powszechną 
sławę i utrwaliły wpływy jego na dalsze 
wypadki. Awansowany na majora, boha- 
ter nasz zdobył kilka ważnych twierdz i 
tortów. Zawsze na czele wojska postępu- 
jąc walczył z niezwykłą odwagą i poświę- 
ceniem, przysparzając Holendrom coraz 
ważniejszych nabytków. Sława dzielnego 
rycerza dotarła też do Polski. Tutaj wła- 
śnie wstąpił na tron król Władysław IV. 
Pragnąc w ówczesnych potrzebach mieć w 
Rzeczypospolitej rycerza głośnego już w 
Europie, chciał mu król przebaczyć popeł. 
nioną przed laty zbrodnię i wezwał go do 
kraju. Usłuchał Arciszewski wezwania, 
gdyż tęsknił do ojczyzny i w r. 1633 przybył 
do Europy, lecz Kompania holenderska tak 


działań wojennych. Zdobył miasto Parahi- 
bę, gdzie 99 dział dostało się zwycięzcom, 
zmusił do poddania potężną twierdzę Arra- 
jal, pod którą był ciężko ranny. Wziął na- 
stępnie zamek Nazareth i szereg miast, a 
ścigając Hiszpanów i Portugalczyków sta- 
czał z nimi szczęśliwe walki, bił ich ra- 
zem lub częściowo, niemałą stąd sławę 
i korzyść odnosząc, jak o tym obszernie o- 
powiada współczesny historyk i naoczny 
świadek, Jan de Laet. Przy tylu wojennych 
powodżeniach brakowało jednak zarządowi 
Kompanii w Brazylii jedności w działaniach 
tak co do spraw cywilnych jak i wojsko- 
wych. Uskarżał się na to często Arciszewski 
w raportach składanych władzom w Ha- 
dze, domagał się wyznaczenia jednego wo- 
dza, który by potrafił łączyć umiejętności 
wojskowe z kwalifikacjami polityka i ad- 
ministratora. Wybór padł na hrabiego Ja- 
na Maurycego de Nassau, jednego z najwa- 
leczniejszych rycerzy owego czasu, lecz 
dumnego i niecierpiącego obok siebie żad- 
nejj wyższej indywidualności. Skoro więc 
hrabia Maurycy przybył do Brazylii, Arci- 
szewski, jakkolwiek miał ważny udział w 
wyprawie na twierdzę Porto Calvo (nakre- 
Ślił plan oblężenia, uwieńczony zdobyciem 
tej] twierdzy), wkrótce stwierdził, że go od 
wszystkiego odsuwają, bez względu na po- 
łożone zasługi i stanowisko. Gdy zatem 
w tym czasie doszedł go drugi list króla 
Władysława IV, wzywający go do Polski 
na warunkach nader zaszczytnych, Arci- 
szewski ponownie opuścił Brazylię, w grud- 
niu 1637 r. 

W Amsterdamie przyjęto go z niezwy- 
kłymi honorami. Dyrekcja Kompanii ob- 
darzyła go złotym łańcuchem rycerskim z 
medalem umyślnie bitym na pamiątkę je- 
go zwycięstw w Brazylii. Drukowano w ca- 
łej Holandii pochwalne opisy jego czynów 
wojennych, rytowano wizerunki, uczeni i 
artyści starali się opisywać i przedstawiać 
rycerza, który tak rozsławił swe imię w da- 
lekich krajach, Różni monarchowie składa- 
li Arciszewskiemu nęcące propozycje, prze- 
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de wszystkim jednak sama Kompania eta- 
rała się go zatrzymać dla siebie, zwłaszcza 
iż rządy hrabiego de Nassau nie zupełnie 
dogadzały jej interesom. Na wniosek więc 
księcia Oranii i zgromadzenia 19 dyrekto- 
rów Kompanii, Arciszęwski został w sierp- 
niu 1638 roku mianowany admirałem, ge- 
nerałem artylerii oraz pułkownikiem pio- 
choty z płacą ówczesnych 12.000 złotych 
holenderskich rocznie, Tajnie zaś dano mu 
instrukcję upoważniającą do nadzoru nad 
czynnościami hrabiego de Nassau i obiet- 
nice, że zajmie wkrótce jego miejsce, Ta- 
kimi widokami złudzony, Arciszewski raz 
jeszcze przyjął powierzone stanowisko i 
odpłynął do Brazylii, lecz zaledwie tam 
przybył w marcu 1639 roku, dawna ku nie- 
mu niechęć hrabiego Maurycego, spotęgo- 
wana posunięciami władz amsterdamskich, 
tak obu rozdzieliła, iż przy pierwszej sposob- 
ności głównodowodzący oświadczył, iż albo 
on albo Arciszewski musi ustąpić. Na pró- 
żno starano się ich pogodzić. Ostatecznie 
Rada miejscowa zniewolona była bez żad- 
nego wyroku i objaśnienia odesłać Arci- 
szewskiego w czerwcu tegoż roku (1639) do 
Holandii i całą sprawę oddać rozstrzygnię- 
ciu dyrekcji głównej. Wrócił Arciszewski do 
Amsterdamu z zażaleniem na wyrządzoną 
mu krzywdę i żądał dania mu dymisji lub 
przekreślenia wszystkich oskarżeń, jakie 
na niego przesłał hrabia Maurycy. Otrzy- 
mał — dymisję. 


W kraju —. Starszym 
nad armatq. 


Na tym skończyły się sprawy brazylijskie 
Arciszewskiego, które mu wprawdzie przy” 
niosły sławę, lecz położone zasługi wyna- 
grodziły.. niesprawiedliwością i przykro- 
Ściami. Znękany trudami i zgryzotą, Krzy- 
sztof ciężko zapadł na zdrowiu. Po kilku 
dopiero latach, bo w r. 1645 wyjechał do 
Polski, nader łaskawie przyjęty przez kró- 
la. Wkrótce po śmierci Pawła Grodzickiego 
Arciszewski zajął jego miejsce jako generał 
artylerii koronnej czyli — jak wówczas mó- 
wiono „starszy nad armatą”, z prawem do- 
konania lustracji całego rynsztunku wojen- 
nego w kraju i zdania o tym należytej 
sprawy. Z właściwą sobie energią zabrał 
się Arciszewski do pracy; sporządził inwen- 
tarze artylerii w kraju, opisał cekhauzy w 
państwie istniejące, amunicję, działa, ryn- 
sztunki itd. Upowszechnił też wynaleziony 
przez siebie nowy rodzaj mostołodziów. (pon- 
tonów). Król Władysław IV chętnie oma- 
wiał z nim swoje wielkie plany morskie, 
przy jego pomocy rozbudował fortyfikacje 
Helu i obu warowni padmorskich — Wła- 
dysławowa i Kazimierzowa. 


W pożarze miasta 
spłonęły zwłoki. 


Gdy po Śmierci Władysława IV długo- 
letnie wojny rozpoczęły nieszczęśliwe pa- 
nowanie Jana Kazimierza, Arciszewski za- 
mianowany w wyprawie wojennej przeciw 
Kozakom jednym z komisarzy Rzeczypo- 
spolitej, pospieszył do Lwowa, aby kiero- 
wać obroną miasta i złożył tu chwalebne 
dowody dzielności i poświęcenia. Lecz kie- 
dy wbrew radom Arciszewskiego nastąpiły 
niezaszczytne układy z Kozakami, zakoń- 
czone upokarzającym pokojem, wszystkim 
tym zrażony, a przy tym schorzały, wiekiem 
też strudzony, zażądał uwolnienia ze słu- 
żby. Usunął się odtąd zupełnie z widowni 
publicznej, wyjechał naprzód na Węgry, a 
następnie pod Gdańsk do krewnych. Tu po 
6 latach dokonał burzliwego żywota. Zwło- 
ki jego przewiezione do Leszna Wielkopol- 
skiego w czasie, gdy Polacy szli właśnie 
miastu temu z odsieczą, spłonęły wśróć po- 
żaru w dzień, na który pogrzeb został wy- 
znaczony. Niezwykłe zatem było nie tyl- 
ko życie Arciszewskiego, ale i jego zakoń- 
czenie. Pozostały nam wszakże ciekawe 
wspomnienia o wielkim żeglarzu-zdobywcy, 
który przed trzystu laty rozsławił polakie 
imię pośród największych imperiów kolo- 
nialnych. Jerzy Bartnicki. 


maeno Arciszewskich zubożała w dru NINY 


gim dziesiątku XVII wieku, Dziedziczne jej = 
dobra, Śmigiel, obciążone długami przeszły = 
w ręce palestranta lubelskiego Kacpra Brze- 
żnickiego, co w sercach Arciszewskich obu- 
dziło rankor przeciw nabywcy-iniruzowi, E 
podsycany daną przez niego obietnicą, iż £ 
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glu młodzi Arciszewscy — Eliasz R da Z 
i Bolesław zostają dworzanami u księcia 2 
Krzysztofa Radziwiłła, hetmana polnego li Korsykańczycy; ich 
tewskiego, przy którego boku biorą udzia (ek) Niedaleko wybrzeży południowej 
w wyprawach wojennych przeciw Tatarom, £ Francji i Włoch, na Morzu Śródziemnym 
a później przeciw Szwedom w obronie In-zjeży wyspa Korsyka, o której tak głośno 
flant polskich, a zwłaszcza Rygi i Mitawy, E byjo w prasie obu półkuli i która aziś jeszcze 
zabranych Polsce przez Karola Gustawa = hie schodzi z jej łamów. 
szwedzkiego. KAWIE _E $ A 
Gdy zawarty został rozejm ze Szwedami, = Piękna ta wyspa pełna czaru, dzikich 
młodzi Ariczewscy wracają w domowe pro-E jezior, malowniczych gór, bogatej flory i 
gi, z myślą odebrania Śmigla z rąk Brze- = fauny zamieszkała, jest przez 300 tysięcy 
źnickiego., Lecz wykrętny palestrant nie == Korsykańczyków, wyrosłych na dzikiej 
tylko wzbrania się wchodzić w układy z niemal, swoistej kulturze, opartej na wielo- 
Artciszewskimi, ale licznymi procesami o za- Š wiekowej tradycji. 
plate sum, niegdyś rodzicom Arciszewekich Æ 
pożyczonych, doprowadza ich do ruiny. Na E Górale korsykańscy. 


domiar wszystkiego zarzucił Brzeźnicki= 


ambiinemu i porywczemu Krzysztofowi Z Turystą, który rzadko zresztą odwiedza 
nieszlacheckie pochodzenie, co dało powód Š korsyke, uderza na samym wstępie jeden 
do rozrawy sądowej zakończonej przegraną Erys charakterystyczny mieszkańców wy- 
Brzeźnickiego. Proces ów spotęgował UCZU- > spy, w przeważnej części górali, pokrew- 
cje zem wam "czewki Młodzieniec ma.5nych Sardyńczykom 1  Liguryjezikom — 
padł na drodze publicznej w kwietniu 16235 Pr) Mitywizmą. mato dotknięty współczesny- 
roku Brzeźnickiego i w sromotny sposób ™ prądami kulturalnymi. j 
go zamordował. Trybunał skazał Krzyszto-= dumni, 


Ci na pół dzicy, romantyczni, 


tradycje i obyczaje. 


szlachetni, posługujący się językiem wło- 
skim hodowcy trzód, drzew oliwnych i owo- 
cowych oraz winogron jednoczą w sobie 
skrajne cechy charakteru — potrafią być 
wylewnie uczuciowymi i gościnnymi, jak 
1 okrutnymi do ostatnich granic tego pojlę- 
cia. 

Gość, który podoba się Korsykańczyko- 
wi, może mieszkać w jego chacie tydzień i 
dwa i trzy bezpłatnie, otoczony szczerą o- 
pieką i gościnnością. Za obrazę poczyta so- 
bie tubylec, gdy turysta taki chce mu za- 
płacić za pobyt. Jeżeli natomiast przybysz 
mu się nie podoba, góral nie sprzeda poży- 
wienia i nie odda izby za trzykrotną cenę 
jej wartości, Taki już jest Korsykańczyk. 


Romantyzm i „oendełtła". 


Muzykalny i poetycki to lud, Jego ję- 
zyk pełen jest przenośni, poetyckch zwro- 
tów i wyrazów obrazowych. Wielu chłop- 
ców i wiele dziewcząt zna na pamięć po- 


etyekie utwory ludowe i pieśni. Produkują 


$ ten swój talent często i na każdym miejscu. 


A wszędzie znajdują wdzięcznych i chęt- 
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Zakopane, w lutym. 


Nie lubię Zakopanego, Nie mogę znieść 
Krupówek, chyba najbrzydszej ulicy w Eu- 
„ropie. Zakopane jako siedlisko ludzkie ma 
w sobie coś odrzucającego. Piękno gór kłó- 
ci się z prymitywizmem zabudowań. Na 
zagnojonym, nieskanalizowanym, niezbyt 
wonnym tle wykwitają luksusowe, repre- 
zentacyjne hotele, sanatoria, prywatne wil- 
le. W tym wszystkim jest mało sensu i 
jeszcze mniej uroku. Urok może być tylko 
w harmonii. A na niczym bardziej nie zby- 
wa Zakopanemu jak właśnie na harmonii. 
Niesharmonizowane z przyrodą miasto, nie- 
sharmonizowani z sobą ludzie. 


4 STANISŁAW MARUSARZ 
w największa nadzieja Polski w zawodach 
FIS — i p. Baumpart z Bydgoszczy. 


Nie lubię Zakopanego i zwykle uciekam 
z niego w popłochu. W góry. Traktuję Za- 
kopane jako zło konieczne. Jako bramę do 
Tatr, jako punkt wyjściowy do wycieczek 
narciarskich. Człowiek pakuje plecak i 
przypina narty, pcha się przez Zawrat do 
Schroniska w Danie Pięciu Stawów, i — 
jak ręką odjął — odchodzi wstręt do ludzi 
i zakopiańskich żydów, przychodzi zapom- 
nienie i ukojenie, 

Tym razem zostaję w Zakopanem. Nie 
tylko, że FIS zdarza się raz na 10 lat albo 
rzadziej, nie tylko, że obowiązek, ale i dla- 
tego, że Zakopane dziś budzi jednak pewien 
sentyment. A 


Zemsta błota. 


Sentyment, wynikający przede wszyst- 
kim ze współczucia, Zakopane jest biedne, 
właśnie przez swoje tegoroczne bogactwo, 
Tyle zawiedzionych nadziei, tyle katastro- 
falnych zawodów! 

Nie ulega wątpliwości, że są w Zako- 
panem ludzie, którzy to dziwne osiedle 
szczerze kochają, którzy gotowi są sobie 
krwi utoczyć, aby mu błasku przysporzyć. 
Ci ludzie potraktowali koniunkturę FIS- 
ową jako jedyną okazję do wyrwania Za- 
kopanego z błota, I zrobili wszystko, aby 
„stolicę zimową Polski“ doprowadzić do 
porządku, oczyścić, wyglancować. 

Ale okazuje się, ża nie docenili potęgi 
błota. Błoto ma zbyt zadawnione prawa, a- 
by ustąpić bez walki. I teraz błoto króluje 
w Zakopanem. Ba! Gorzej, zemściło się za 
próbę podważania jego praw. Wyszło z 
Krupówek, poszło w góry, na trasy narciar- 
skie, na zbocza górskie, 

Zakopane jest bez śniegu. A Zakopane 
bez śniegu przypomina starą żydówkę. Całe 
szczęście, że dzięki inwestycjom FIS-owym 
wygląda jak żydówka wykąpana raz w ro- 
ku około Wielkiejnocy... 


nych słuchaczy. 

Ale bo temat tych pieśni i wierszy jest 
bardzo ciekawy. Zazwyczaj rym i ton ich 
opiewa awanturnicze życie słynnych „ban- 
dytów koreykańskich"* i bohaterów „ven- 
detty* — odwiecznego prawa i obowiązku 
tubylczych górali. Zabił ktoś lub choćby 
zranił nieprzyjaciela — zemsta jest obo- 
wiązkiem potomków pokrzywdzonego przez 
całe pokolenie. Z ojca przechodzi na syna, 
z syna na wnuka itd. Krwawa zemsta mu- 
si być wywarta choćby na dziesiątym poko- 
leniu krzywdziciela. 

Na przeszkodzie temu stoi prawo fran- 
cuskie, krępując ten „Swięty“ obowiązek gó- 
rali — krwawą „vendette“, To też góral, 
który wobec swej tradycji wypełnił ten obo- 
wiązek, uchodzić musi w niedostępne, dzi- 
kie góry Korsyki, których najwyższy szczyt 
sięga 2.700 m. Tam wygania go prawo, 
strach przed karą, którą prawo francuskie 
przewiduje, nie uznające dzikich, nieludz- 
kich praw tubylców. 


WDDpłyrmy francuskie. 


160 lat już pozostaje Korsyka pod wła- 
daniem i panowaniem Francji. Wpływy jej 
cywilizacji są znaczne, jednak nie wybitne, 
a spostrzegalne jedynie w portowych i 
większych miastach wyspy (Bastia, Ajaccio) 
ma nizinach i na wybrzeżu, gdzie zesztą w 
niewielkiej liczbie osiadł żywioł napływo- 
wy: Francuzi i potomkowie greckich ko- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Byłem w Zakopanem przez cztery lata z 
kolei, akurat w lutym. I nie zdarzyło mi 
się nigdy, żeby w lutym nie zastać śniegu 
w Tatrach. Co najwyżej dzień, dwa po hal- 
niaku było mętnie, ale zaraz się pogoda 
brała w ryzy, Śnieg padał, narciarzom ro- 
sły serca, właścicielom pensjonatów pęcz- 
niały kieszenie. 


Jak to się mówi, „najstarsi ludzie nie pa- 


miętają* w Zakopanem takiego lutego. 


F.J. S. w kaloszach. 


Każdemu przyjeżdżającemu do Zakopa- 
nego patrzą na ręce, czy czasem nie przy- 
wiózł ehoć trochę śniegu w walizce. Dziś 
w górach łatwiej o dobry koniak niż o 
śnieg. Północne zbocza są jeszcze szaro- 
białe, ale to trzeba konserwować na użytek 
mistrzów. Dla zwykłych śmiertelników za- 
miast nart — są kalosze, W kaloszach mo- 
żna przebrnąć do najbliższej knajpki i za- 
lać się w pestkę. Z rozpaczy. Albo z en- 
tuzjazmu. Co kto woli. 

Czy FIS się odbędzie? 

Oczywiście. że się odbędzie. Musi się 
odbyć. Nie straszny dla nas błota czas. 
Na stadion narciarski pod Krokwią zwozi 
się śnieg. Narciarze trenują, skaczą aż mi- 
ło na olbrzymiej skoczni. Gorzej jest z tra- 
sami zjazdowymi. Na Kasprowym więcej 
nóg pękło w parę tygodni, niż kiedy indziej 
w całym sezonie. Nawet mistrzowie ule- 
gają wypadkom, lawirując w szalonym pę- 
dzie między trawką, kamieniem, a resztka- 
mi lodu który ongiś był śniegiem, 

A jednak zawody FIS się odbędą. Skoki 
na Krokwi już są pewne. Śniegu nawie- 
ziono. Staszek Marusarz — nasza narciar- 
ska primadonna i jedyna bodaj nadzieja 
na sukces w tej rewii narciarzy kilkunastu 
narodów — skacze na treningach do 80 
metrów. Nie ustępuje mu 17-letni Kula i 
dwaj gimnazjaści Marian Zając i Czarnik 
(nareszcie pierwszy ofiejalny wyłom w bez- 
sensownym zakazie uprawiania sportu 


przez młodzież szkolną!) 
Biegi zjazdowe odbędą się na trasie zjaz- 


PRZED NARTAMI ŁYŻWY KRÓLOWAŁY W ZAKOPANEM. 


Łyżwiarki niemieckie, które na torze zakopiańskim zdobyły mistrzostwo świata. 
pierwszym rzędzie od lewej Koch, Herbert (mistrzyni) )i Pausin. 


NIK 


lonistów z XVII wieku. W okolicach gór- 
skich wpływów cywilizacji francuskiej nie 
ma. Więcej — górale nic o Francji nie wie- 
dzą. Mimo to Korsykańczyków we Francji 
jest bardzo wielu. Najwięcej w samym Pa- 
ryżu. Spotykał ich każdy, kto odwiedził sto- 
licę świata. Może otrzymywał od nich in- 
formacje, może płacił im doraźną grzywnę. 
Korsykańczycy bowiem są znakomitym ma- 
teriałem na policjantów i jako takich wi- 
duje się ich na ulicach Paryża i wiełu in- 
nych miast francuskich. 


Dziadek, ojciec, syn i wnuk — 
policjantami. 


Pierwszym Francuzem, który Korsykań- 
czyków użył do służby policyjnej był... 
Korsykańczyk Napoleon. Wiedział on, że je- 
go ziomkowie nie ulegają wpływom środo- 
wiska, są wierni i szlachetni, choć nieco 
bezwzg.ędni i brutalni. 


To stało się już tradycją. Zawód poli- 
cjanta przechodzi u Korsykańczyków z oj- 
ca na syna, z syna na wnuka. Krzepcy sy- 
nowie ludu wyspiarskiego władają bronią, 
przywykli do tego od dziecińs'wa i zdolni 
są do wielkich wyczynów fizycznych. 

Jako urzędnicy policyjni dochodzą Kor- 
sykańczycy do wiysokich stanowisk, aż do 
prefektów policji włącznie. 


. 


niedziela, dnia 12 lutego 1939 r. 


Królestwo za snieg! g 


JE- PĘPEK ŚWIATA 


Czy Zakopane wyjdzie na FIS-ie jak Zabłocki na mydle? 
(Oó specjalnego wysłannika „Dziennika Byógoskiego"). 


Jałski owoc nie jest 
droższy-jest tylko lepszy 


Piękna i słodka Jafska Pomarańcza 
jest najlepszym i najtańszym elik- 
sirem zdrowia dla dorosłych i dzieci. 


j % 


Jafsi 


POMARAŃCZ 
I GREJPFRUTY 
| sę najsoczystsze 


OWOC PALEST 


dowej PIS IL Trasa jest gorsza i mniej cie- 
kawa, ale — jak się nie ma co się lubi, 
to się lubi co się ma. 

Trzeba obiektywnie przyznać, że komi- 
tet FIS zdaje z powodzeniem trudny egza- 
min. Nieprzyzwoite figle pogody postawi- 
ły duży aparat organizacyjny wobec szalo- 
nych wymagań. Nie tylko, że trzeba ujarz- 
mić polskich zawodników, przyjąć przedsta- 
wicieli kilkunastu narodów, rozlokować 
prasę (187 dziennikarzy, w tym 104 za- 
granicznych!), pomyśleć o publiczności, za- 
mienić Zakopane w europejskie zimowisko, 
ale jeszcze trzeba góry okryć śniegiem, 
kiepską wiosnę zamienić w uczciwą zimę. 
Nic dziwnego, że jest urwanie głowy, że 
budżet pęka, że koszta rosną niepropórcjo- 
nalnie do efektów. 3 

Ale FIS musi się udać, Choćby w ka- 
loszach. 


Qróbka wieży Babeu. 


Jak jest ze spodziewanym 
obcych? 

Oczywiście, najwięcej jest żydów. A że 
to jest jednak najbardziej dla nas obcy 
żywioł, więc nie miejmy pretensji, że nie 
przyjechało tylu zagranicznych turystów 
ilu zapowiadano. 

Obce języki rozbrzmiewają na ulicach 
Zakopanego. Przeważnie posługują się ni- 
mi Polacy, Dla godnego przyjęcia gości 
zmobilizowano służbę wielojęzyczną. Coraz 
to się spotyka policjantów, którzy mają 
na rękawach odznaki władania nawet trze- 
ma językami. Kolejarze mówią po francu- 
sku, pocztowcy po niemiecku, przewodnicy 
po angielsku. Ekipa norweska mieszka w 
pensjonacie, którego właścicielka mówi po 
norwesku. 

Polacy moją zdolności do języków. Po- 
lacy są grzeczni wobec obcych. Cudzo- 
ziemcy aż się za głowę biorą z podziwu. 

Tu pytanie: dlaczego — wobec takich 
zdolności językowych — zredagowano tak 
fatalną francuzczyzną prospekt zaprasza ją- 
cy zagranicę do udziaiu w zawodach FIS? 


napływem 


Piętno międzynarodowe nadają również 
Zakopanemu chorągwie. Najwięcej pol- 
skich, toną w bieli i w czerwieni domy i u- 
lice, ale i kilkanaście obcych pięknie bar- 
wi szare tło. 


REPREZENTANCI POLSCY 
POKRZEPIAJĄ SIĘ 
Od lewej: Marduła, Wnuk i Jan Marusarz. 


Dekoracje Zakopanego są na całkiem 
przyzwoitym poziomie artystycznym. Ohy- 
da, jaką były słupy telegraficzne w postaci 
ciupagi, już się nie powtórzyła. Bramy 
powitalne, zbudowane z całych, nieokoro- 
wanych pniów, są i ładne i naprawdę sty- 
lowe. j 

* + : * 

Zakopane ma zdawałoby się, wszystko: 
przychylność czynników decydujących, pie- 
niądze, ogromny zjazd gości, interesujące 
zawody narciarskie. 

Tylko — nie ma śniegu. 

I wszyscy patrzą w niebo, liczą chmurki 
i ciągle mają nadzieję. 

A może spadnie... 

Tymczasem zamiast śniegu przyszedł 
wiatr na osiatnią inspekcję, poprzewracał 
chorągwie, pogwizdał i uciekł. 

Śniegu nie widać. A jutro uroczyste o- 
twarcie zawodów FIS. 3 

Ale może — gdy w Bydgoszczy będziecie 
W | czytać te słowa — już śnieg spadnie? 
Może... Daj Boże! 

Henryk Kuminek. 
K Pa S. Zdjecia wykonane dla „Dziennika 
s 5 By: gosziego' przez fotoreportera bydgo- 
Bandyci korsykońscy. kiej „Nowej Drogerii*, Gdańska 61, gdzie 
zdjęcia z FIS są w wielkim wyborze do na- 
ycia. 


Ale nie tylko w tym kierunku wyzyska- 
li wyspiarze swoje zdolności. 

Tradycja „vendetty” — główne, jednak 
pełne romantyzmu prawo górali korsykań- 
skich — uległo zwyrodnieniu. 

Słynni bandyci Bartoli, Micaelli, okrut- 
ni dla bogaczy, szlachetni dla ubogich — są 
dziś już tylko legendą. 

Z wykonawców krwawej zemsty zrodził 
się zwyczajni, pospolici, jak w każdym in 
nym kraju, bezwzględni, brutalni bandy 
ci. Nie ma w nich nic z sielankowości, ro- = 
mantyzmu. Dzisiejsi Kosykańczycy pozo-= 
stali takimi, jakimi byli dawni ich przod- 
kowie — dumni, wrażliwi, uczuciowi, otwar- = 
ci i skorzy do walki, ale dalecy od skąp-= 
stwa, uniżoności i obłudy. Ale takimi sta 
li się dzisiejsi bandyci korsykańscy. Są be 
stami w ludzkim ciele, źli z charakteru, 3 
brutalni, nieludzcy. Dawni bandyci znali 
wartość słowa „honor“, dzisiejsi nie uzna- 
ja go zupełnie. 

Z nimbu zrodzonego z tradycji korzy- 
sta dziś byle przestępca. Jest pyszałkowa 
ty i chce być opiewany w pieśniach i wier- Z 
szach. 

Sprawa Korsyki nadal pozostaje miej 
scem zapalnym Europy. Kto je przygasi 
kto ma rację? Czy Włosi, którzy nie wnie- 
śli do kuliury jej mieszkańców nie, czy 
Francuzi, którzy władają tą wyspą nie ma- 
jac kjrak żadnych praw do jej mieszkań- 3 
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UUDTUUN WU TETCEU 


OLICJANT „TRÓJJĘZYCZNY* 
nie jest w Zakopanem rzadkością 
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zasadniczej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 lutego 1939 F. + 


Nr 35. 


Nauka. Literatura. Sztuka 


HENRYK KUMINEK. 


Sztuka czy zawód? 


Przypadkiem stałem się świadkiem miłej 
zresztą manifestacji oburzenia na krytykę. 


Okurzenie artysty na Krytykę jest rzeczą 
normalną, która nawet do dyskusji nie po- 
budza. Przyjmuje się ją jak to, co musi 
być. Tym razem jednak chodziło o rzecz 
zasadniczą, godną zastanowienia: 

Była recenzja teatralna, wyjątkowo zre- 
sztą bezsensowna. Jak to się mówi, „za 
jedne 10 groszy można się było uśimiać do 
woli i jeszcze rodzinę rozweselić". Ale w 
tej recenzji była dyskwalifikacja aktora, 
któremu zarzucono już nie tylko braki, ale 
po prostu złą wolę czy sabotaż, mający na 
celu utrącenie sztuki. 

Na ten zwrot właśnie się oburzano: 

— Przecież to jest niesłychane, aby czło- 
wiek bez żadnego pojęcia o sztuce, czło- 
wiek — jak z każdego słowa widać — o ml- 
nimalnej inteligencji, mógł w ten sposób 
niszczyć egzystencję aktora, odbierać mu 
chleb. Przed takimi atakami powinna być 
ochrona prawna... Jest rzeczą niemożliwą, 
aby krytyka pozbawiała człowieka zawodu, 
prawa do życia, I to taka krytyka! 

Zagadnienie w ten sposób postawione 
wydaje mi się godnym dyskusji. Dyskusji 
Dlatego też pomijam zupełnie 
fakt, że w konkretnym wypadku recenzja 
była i głupia i śmieszna, że to była „taka 
krytyka”. Tak już, niestety, jest, że dziś 
każdy półanalfabeta ma prawo pisać. © 
wszystkim. I na to nie ma żadnego sposo- 
bu. Jest wprawdzie bicz na dziennikarzy 
w postaci dekretu prasowego, nie ma nato- 
miast żadnej prawnej ochrony dziennikar- 
stwa przed harcami niepowołanych. Nie 
to jest jednak najważniejsze, jak wcale nie 
najważniejsze łest i to. że chodzi tu o teatr. 
Warto parę słów powiedzieć o stosunku 
krytyki do Sztuki i do artysty w ogóle, a 
przykład krytyki teatralnej jest tylko bar- 
dzo pomocny jako najjaskrawszy... 

Czy krytykowi wolno sądzić artystę, któ- 
ry sztukę traktuje jako zawód? Czy kry- 
tyk może publicznie manifestować swoje 
sądy, w ten sposób podważać kwalifikacje 
zawodowe artysty i obniżać jego wartość po 
prostu — handlową? 

Tu wysuwa Się kwestia zasadniczej po- 
zycji sztuki, innej dziś niż kiedykolwiek in- 
dziej. 

Możnaby się długo spierać o to, czy Sztu- 
ka, artyzm jest powołaniem, czymś nie- 
uchwytnym, nie mieszczącym Się w zwy- 
kłych formach Społecznych i gospodarczych, 
czy też jest jednym z wielu zawodów, po- 
zwalających ludziom zdobywać środki do 
życia. 


Oba te ujęcia mają swoich zwolenni- 
ków i przeciwników, zależnie od tego, co 
dla kogo jest wygodniejsze. Pewna część 
tzw. społeczeństwa woli widzieć w arty- 
stach jakieś niekonkretne stwory, żywiące 
się pięknem i manną niebieską. Wtedy bo- 
wiem można od artystów żądać świadczeń, 
nie wzamian nie dając. Nikomu na przy- 
kład nie przyjdzie na myśl, aby zapropo- 
nować stolarzowi zrobienie szafy za darmo, 
natomiast jest rzeczą przyjętą żądać od ma- 
larzy, by bezpłatnie dawali projekty deko- 
racyjne, od aktorów, aby deklamowali, od 
literatów, aby pisali okolicznościowe wier- 
szyki. 

Artyści coraz mocniej Stają na stanowi- 
sku zawodowym. Po prostu chcą żyć, chcą 
jeść, chcą utrzymywać rodziny, kształcić 
dzieci. Więc organizują się, bronią się 
przed wyzyskiem, chcą mieć te same prawa 
co inne zawody. 

Artyści mają rację. Mają rację pod wa- 
runkiem, że będą — konsekwentni. 


W średniowieczu artyści byli rzemieślni- 
kami. Ale też wtedy nie było krytyki ar- 
tystycznej. īch dzieł nie poddawano inne- 
mu osądowi, jak wytwory krawców, cieśli 
czy płatnerzy. Nie deklamowano wtedy o 
Sztuce przez wielkie S, a mimo to wznoszo- 
no się na najwyższe szczyty prawdziwego 
artyzmu. I wtedy sztuka spełniała funkcję 
społeczną. Bardzo pożyteczną funkcję. By- 
ła potrzebna. I nie potrzebowała opieki spo- 
łecznej. 

Sztuka pojęta jako jakieś ponadspołecz- 
ne zjawisko, oderwana od ziemi, niezwią- 
zana troską o byt, zdobyła sobie przywilej 
zaprzątania sobą uwagi publiczności, przy- 
wilej oficjalnej krytyki. Krytykować arty- 
stę, który uprawia swoją sztukę tylko dla 
sztuki, można beztrosko i bez odpowiedzial- 
ności. bo krytyka też przecież jest sztuką... 
Ot, taka zabawa, raz mniej, raz bardziej po- 
ważna! 


Ale dziś artyści — częściowo z przeko- 
nania. częściowo z musu — chcą przede 
wszystkim być zawodowcami, chcą być 
czynni społecznie i gospodarczo właśnie 
przez uprawianie sztuki. I dlatego, jeśli 
chca być w tym konsekwentni, muszą Się 
wyrzec krytyki, Krytyki, która z nimi 
współdziała, ale która może przecież rów- 
nież sądzić ujemnie, 


Adwokat czy kowal, o którym by się pu- 
blicznie napisało, że jest złym prawnikiem 
lub złym rzemieślnikiem, ma prawo od- 
wołać się do sądu i dochodzić swoich praw 
na podstawie artykułu 255 kodeksu karne- 
go („Kto pomawia inną osobę... o takie po- 
stępowanie lub właściwości, które mogą po- 
niżyć ją w opinii publicznej lub narazić na 
utratę zaufania potrzebnego do danego sta- 
nowiska, zawodu lub rodzaju działalności, 
podlega karze aresztu do lat 2 i grzywny“). 


Nie ulega wątpliwości, że artysta ujemnie 
skrytykowany może stracić zaufanie potrze- 
bne do danego zawodu. Czy jednak może 
skarżyć krytyka z art. 255. k. k.? Wydaje 
mi się, że nie. Choćby dlatego, że dobro- 
wolnie, z góry godzi się na krytykę, złą czy 
dobrą. 

I dlatego trzeba zdeklarować się jasno: 
sztuka (ta — dla sztuki!) czy zawód? A je- 
Śli tylko zawód — tak samo dobry i podle- 
gający ochronie jak każdy inny — to trzeba 
zrezygnować w ogóle z krytyki. I z tej mą- 
drej i z tej głupiej. I z dobrej i złej. 

Ale. dwóch srok za ogon trzymać nie mo- 
żna. Choćby ta jedna sroka dawała przywi- 
leje Sztnki (przez duże S), a druga — BOr- 
malne uprawnienia zawodowe. 


CDA 
- Współczesna literatura włoska. 


Bardzo póżyteczną inicjatywę podjęła 
Książnica-Atlas, 
„Biblioteki włoskiej", która ma przyswoić 
czytelnikom polskim najcelniejsze dzieła li- 
terackie współczesnych Włoch. 


Ostatnio ukazał się w dobrym łuma- 
czeniu już drugi tom M. Bontempellego, a 
mianowicie powieść „Adria, dzieje pięknej 
kobiety“, Głęboki psycholog, bada zagad- 
nienie kultu piękności, którego pierwszą 
ofiarą jest sama bohaterka, bez wahania 
poświęcająca dla swej urody: szczęście oso- 
biste, życie najbliższych — a nawet wła- 
sne swoje życie. 


rozpoczynając wydawanie , długiej — 


Druga pozycja jest równie ciekawa: W 
przeszło czterdziestoletniej — 
twórczości pisarskiej Alfreda Panziniego 
zajmuje „Latarka Diogenesa* miejsce zu- 
pełnie specjalne: jest jakby. wypowiedze- 
niem jego życiowego credo, jest określe- 
niem najbardziej bezpośrednim stosunku 
autora do życia i do jego wartości. Pomi- 
mo założeń tak głębokich książka ta, ujęta 
jako pamiętnik z wakacji spędzonych nad 
morzem, nie ma w swej formie ani treści 
żadnych nalotów moralizatorskich, żadnej 
sztywności formalistycznej. Obie książki 
w Bydgoszczy u Gieryna. 


Kronika literacka. 


Z nowości polskich warto przede wszy- 
stkim zwrócić uwagę na wydaną przez 
„Rój“ nową powieść Józefa Mortona, który 
niedawno szczęśliwie zadebiutował „Spo- 
wiedzią“, a teraz wystąpił z powieścią „Wa- 
wrzek syn Wawrzyńca. Jest to mocna i 
prawdziwa powieść o wsi i o przywiązaniu 
chłopa do ziemi. Również „Rój“ wydał no- 
wą powieść znanej lwowskiej- pisarki spo- 
łecznej Haliny Górskiej „Ucieczki*, przed- 
stawiającą beznadziejną wegetację współ- 
czesnego człowieka, — oraz prymitywną, 
choć operującą dokumentami, powieść 
szpiegowską dr. Kajota „Ściśle tajne“. — 
F. Hoesick wydał nową powieść jednego 
z najzdolniejszych wśród młodych poety i 
powieściopisarza Stanisława Piętaka. Jego 
„Białowiejskie noce* są oryginalnym i 
autentycznym spojrzeniem na wieś. Ładne 
obrazy poetyckie i trafnie użyta gwara. 
Wszystkie książki w Bydgoszczy u Gie- 
ryna. 

„Józef Piłsudski na Syberii“ po francu- 
sku i po niemiecku. Książka mjr. Mieczy- 
sława B. Lepeckiego pt. „Józef Piłsudski 
na Syberii“, która przed prawie rokiem u- 
kazała się w przekładzie francuskim p. Re- 
gamey-Strowskiej (znanej dobrze w Byd- 
goszczy), doczekała się obecnie niemieckie- 
go przekładu, pióra dra Stefana Odrowąż- 
Wysockiego. Wydanie niemieckie pt. „Jo- 
sef Piłsudski in  Sibirien* poprzedziła 
przedmowa p. premiera, gen. Składkowskie- 
go. 
Setna rocznica urodzin ks. prof. Stefana 
Pawlickiego. W bieżącym roku przypada 
setna rocznica urodzin wybitnego filozofa 
katolickiego, ks. Stefana  Pawlickiego, 
członka zakonu Zmartwychwstańców, pro- 
fesór uniwersytetu Jagiellońskiego. Ks. 


prof. Pawlicki (1839—1916) był wybitnym 
znawcą filozofii greckiej i powagą w tej 
dziedzinie wiedzy. 

Tomasz Mann po raz drugi traci obywa- 
telstwo. Na podstawie opublikowanych w 
Pradze dekretów wysiedleńczych, ma być 
również pozbawiony obywatelstwa czecho- 
słowackiego laureat nagrody Nobla To- 
masz Mann, który — po utracie obywatel- 
stwa niemieckiego — uzyskał przed kilku 
laty obywatelstwo czechosłowackie. 

Jubileuszowe wydanie dzieł Tołstoja, 
obliczone na 89 tomów, ukończone zostanie 
w Moskwie w pierwszym kwartale br. Po 
raz pierwszy zostanie ogłoszone ok. 10.000 
listów autora „Wojny i pokoju“ oraz 13 je- 
go nieznanych dotąd dzienników. 

Dom literatów im. Żeromskiego powsta- 
nie nad morzem. Polska Akademia Litera- 
tury wręczyła akt podziękowania p. Józe- 
finie Saskiej, która ofiarowała Polskiej A- 
Kkademii Literatury teren nadmorski w Li- 
sim Jarze koło Jastrzębiej Góry. Teren ten 
obszaru 4.000 m km. przeznaczony został 
pod budowę Domu Literatów im. Stefana 
Żeromskiego. 

Jan Dobraczyński, który uzyskał drugą 
nagrodę w konkursie Naczelnego Instytutu 
Akcji Katolickiej za powieść pt. „Ottonowa 
obietnica", po raz pierwszy wystąpił jako 
powieściopisarz. Jan Dobraczyński urodził 
się w 1910 r. Dotychczas zajmował się je- 
dynie krytyką literacką i publicystyką. Wy- 
dał studia krytyczne o Bernanosie i Papi- 
nim. 

Zgon irlandzkiego laureata Nobla, W 
Mentonie na Rivierze zmarł, przeżywszy 74 
lata, znakomity poeta irlandzki William 
Butler Yeats, laureat nagrody literackiej 
Nobla za rok 1923. 


Kronika muzyczna. 


Włosi lubią operę. Według oficjalnej 
statystyki, w ciągu roku 1937 we wszyst- 
kich operach włoskich dano 407 przedsta- 
wień w salach teatralnych i 170 przedsta- 
wień na wolnym powietrzu. W liczbie tej 
wykonano 54 oper, baletów, z których sie- 
dem było nowymi dziełami kompozytorów 
włoskich. 


Dla uczczenia 125 rocznicy urodzin Mi. 
chała Lermonta, przypadającej w tym ro- 
ku, kompozytorzy sowieccy piszą szereg 
dzieł, do których natchnienie czerpią z u- 
tworów tego poety. Drugim muzycznym 
wydarzeniem na terenie Rosji jest skompo- 


nowanie przez S. Prokofiewa muzyki do 


historycznego filmu poświęconego Rosji z 
XVII wieku. 


Kronika plastuczna. 


Posąg Pułaskiego dłuta Dunikowskiego. 
Znakomity artysta rzeźbiarz, prof. Ksawery 
Dunikowski wykończył obecnie posąg Pu- 
łaskiego, przeznaczony dla ozdoby frontonu 
jednego z amerykańskich pawilonów na 
wystawie w Nowym Jorku. 


„Dom Artysty* w Warszawie, Organi- 
zacje artystyczne podjęły starania u władz 
miejskich w sprawie bezpłatnego przydzia- 
łu placu pod budowę „Domu Artysty". Sta- 
nie on w nowej dzielnicy miasta na parce- 
lowanych terenach Pola Mokotowskiego. 
Rozpocznie się niebawem zbiórka fundu- 
szów na budowę gmachu tej instytucji. 
Gmach „Domu Artysty“ mieścić będzie sale 
odczytowe, klubowe, pracownie dla mala- 
rzy, rzeźbiarzy itp. 


Kronika teatralna 


Teatr Polski w Pozmaniu wystawił z 
sukcesem popularną komedię Przybylskie: 
go „Wicek i Wacek“, w której po raz pier- 
wszy w obecnym sezonie przedstawił się 
publiczności poznańskiej jako aktor dyr. 
Władysław Stoma w popisowej roli Kle- 
packiego. 


Sprawa „obyczajów teatralnych", porn- 
szona odważnie przez A. Łaszowskiego, zo- 
stanie wyświetlona przed sądem, gdzie Ła- 
szowski zobowiązał się przeprowadzić do- 
wód prawdy na istnienie w teatrach war- 
szawskich „terroru erotycznego“. Redak- 
tor „Prosto z mostu“ St. Piasecki słusznie 
wyraża zdziwienie, że zarząd główny Zwią- 
zku Artystów Scen Polskich — zamiast po- 
przeć walkę o ochronę praw moralnych ak- 
torek — wystąpił raczej w obronie tych... 
przed którymi powinien aktorki bronić. Wi 
tej przykrej sprawie ZASP się najwyraź- 
niej potknął. 


Premiery scen warszawskich. W pry- 
watnych teatrach warszawskich przewi- 
dziane są następujące premiery: Adwento- 
wicz zamierza wystawić na scenie Kame- 
ralnego najnowszą sztukę popularnego pi- 
sarza francuskiego Andre Josce pt. „Elżbie- 
ta, kobieta bez mężczyzny* w przekładzie 
Zofii Nałkowskiej. W teatrze Malickiej 
(na Karowej) przygotowuje się na następną 
premierę „Damę kameliową* Dumasa. Po- 
dobno główną rolę ma zagrać Maria Gor- 
czyńska, co byłoby dużą sensacją. Rolę 
Armanda miałby zagrać Karol Benda. U 
Jaracza w „Ateneum“ ma być wystawiony 
„Cyrulik Sewilski* z Jaraczem, Maszyń- 
skim, Nobisówną i wodewilistą operetko- 
wym Rakowieckim. 
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Stanisław Wasylewski. 


Są pisarze wielcy, 
którzy mimo swej bez- 
spornej wartości, pozo- 
stają w dumnym od- 
osobnieniu, nie czyta- 
ni i niepopularni. I są 
pisarze równej im kla- 
sy, za którymi przepa- 
da publiczność czyta- 
jąca. Czym tłumaczyć 
tę tajemnicę powodze- 
nia? 

Reguły na to nie ma. 
< Jest to kwestia osobi- 
stego wpływu, jakiejś tajemniczej umiejęt- 
ności nawiązywania kontaktu z czytelni- 
kami. Tę tajemnicę, tak w pisarstwie waż- 
ną, posiadł w zupełności Stanisław Wasy- 
lewski, jeden z najpopularniejszych dziś 
pisarzy polskich. 

Wasylewski wybrał sobie trudny rodzaj 
pisarski: gawędę, essej, z rzadka tylko od- 
rywa się od rzeczywistości faktów ti daje 
czystą fikcję; nawet jego powieść „Ducissa 
Cunegundis* jest w dużym stopniu stu- 
dium obyczajowości średniowiecznej. Wa- 
sylewski wziął sobie jednak bardzo wdzię- 


czny zakres działalności badawczej i pisar- 
skiej: historię a przede wszystkim historię 
obyczajów. Rzadko kto w Polsce dysponu- 
je takim bogatym materiałem  historycz. 
nym. Jako niegdyś zawodowy bibliotekarz 
i archiwariusz ma talent niezmordowanego 
szperacza, ma w tym zakresie wyjątkowe 
wprost szczęście czy tzw. „nosa“. A przy 
tym jest rasowym dziennikarzem (prasa 
lwowska dużo mu zawdzięcza) i — co naj- 
ważniejsze — pisarzem o subtelnym Stylu, 
niezawodnym poczuciu efektu i zniewalają- 
cym czytelnika uśmiechu. Feldman, kry- 
tyk pozbawiony poczucia humoru, zarzucił 
Wasylewskiemu „umizgi do czytelnika". 
To nieprawda, to nie umizgi, to rzadki ale 
szczery dar przywiązywania czytelnika do 
siebie. Czytelnik z pełnym zaufaniem od- 
daje się w ręce Wasylewskiego i pozwała 
mu się oprowadzać po dziejach, wie bo- 
wiem; że lepszego „cicerone* nie znajdzie, 
że nikt mu ciekawszych rzeczy nie pokaże 
i przyjemniej o nich nie opowie. 
Wasylewski ma wyjątkowy wprost dar 
gawędziarstwa. Pozwala mu to odnosić 
sukcesy nie tylko w słowie pisanym, ale i 
w mówionym: jest jednym z najbardziej 


lubianych prelegentów radiowych. "Jego si- 
łą atrakcyjną jest nie tylko bogactwo te- 
matów i ich oryginalność, ale również —: 
niezwykłe ciepło tonu, które stwarza bli- 
skość pisarza 'i czytelnika, mówcy i słu- 
chacza, 


Wasylewski jest pisarzem nawskroś pol- 
skim. Polskim w tematyce, polskim w za- 
interesowaniach. Urodzony w r. 1885 w Sta- 
nisławowie, związany niegdyś ze Lwowem, 
dziś przewodzi sprawnie życiu kulturalne- 
mu Poznania; jest laureatem nagrody lite- 
rackiej m. Poznania, 

Tę ciekawą sylwetkę twórczą Bydgoszcz 
będzie miała sposobność poznać w bezpo- 
średnim zetknięciu na najbliższym wieczo. 
rze Rady Artystyczno-Kulturalnej (w pią- 
tek, 17 km.) Zanim usłyszymy Stanisla- 
wa Wasylewskiego na jego wieczorze autor- 


skim, warto sobie przypomnieć choć kilka 


tytułów spośród licznych jego książek, o 
których  poczytności najlepiej świadczy 
ilość wydań: ` 

„U Księżnej Pani“ (wyd. 6), „Na dworze 
króla Stasia“ (wyd. 3), „Romans prababki“ 
(wyd. 3), „O miłości romantycznej“ (wyd. 2), 
„Ducissa Cunegundis“, powieść z XIII wie- 
ku, „Klasztor i kobieta“, „Portrety polskie 
Elżbiety Vigee-Lebrun*, „Zerwana kokar- 
da“, „Na końcu języka“, „Bardzo przyjem- 
ne miasto“, „Lwów (Cuda Polski“), „O sied- 
miu duszach kobiety“ (2 wyd.), „Niezapi- 
sany stan służby“, „Na Śląsku Opolskim“ 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 lutego 1939 r. 


i, ani Hitler 


jakoś nie mogą się pó SÓW 


(Od własnego koresponaenta „Dziennika Byagoskiego"). 


Paryż, w lutym. 


Od chwili, kiedy na ulicach Rzymu po 
raz pierwszy odezwały się okrzyki: „Tunis! 
Korsyka! Sabaudia!“ — upłynęło blisko dwa 
miesiące. W okresie tym mieliśmy niesły- 
chane w swej formie i treści ataki prasy 
faszystowskiej na Francję, ale rząd faszy- 
stowski milczał. Jedyną oficjalną deklara- 
cją była odpowiedź ministra Ciano na pro- 
test ambasadora Francji. Kierownik wło- 
skiej polityki zagranicznej stwierdził, „iż 
rząd włoski nie może brać odpowiedzialno- 
ści ani za manifestacje uliczne, ani za 
okrzyki w Izbie*. Po zdobyciu Barcelony 
Mussolini zaznaczył, że „Włochy przejdą 
i w Hiszpanii i gdzie indziej” (aluzja do 
słynnego „no passeran" republikanów) — 
ale tego „gdzie indziej“ nie zlokalizował'. 
W ostatnich tygodniach zapowiadała prasa 
europejska (łącznie z rzymską) trzy razy 
dokładne określenie żądań włoskich. Mus- 
solini miał przemówić na Wielkiej Radzie. 
Nie mówił — a przynajmniej słów Il Duce 
nie podano do wiadomości. Dłaczego? 


Co hamuje? 


Zastanawiają się nad tym pytaniem za- 
równo we Francji jak i w Anglii, komen- 


tując milczenie Wodza w najrozmaitszy 
sposób. Domysłów i zwykłych plotek nie 
brak. Jednakowoż koła polityczne jak 


i poważniejsze organy prasy określają czte- 
ry główne powody milczena Il Duce. 


A więc przede wszystkim stanowisko 
Anglii i Ameryki. Ostatnia mowa Cham- 
berlaina nie pozostawia pod tym względem 
żadnych złudzeń. „W. Brytania — stwier- 
dza Chamberlain — wystąpi z całą stanow- 
czością w obronie żywotnych interesów 
Francji“. W prasie rzymskiej wywiązała 
się natychmiast dyskusja na temat przy- 
miotnika „żywotny'. Wyjaśniła tę kwestię 
zbliżona do Forreign-Office prasa angielska. 


— Chamberlain — pisał „Daily Tele- 
graph“ — mówiąc o grożbach pod adresem 
Francji i obronie interesów francuskich, 
miał na myśli te kwestie, które sama Fran- 
cja uważa za żywotne”. 


Sprawa jest jasna i komentarze zbytecz- 
ne.* Tak, jak Mussolini skazany jest na 
Hitlera i odwrotnie — tak samo wspólną 
jest polityka osi Paryż—Londyn. Interesy 
obu mocarstw zachodnich na Morzu Śród- 
ziemnym utożsamiają się do tego stopnia, 
że o jakichkolwiek nadziejach na rozbicie, 
a nawet na rozluźnienie bloku zachodniego 
nie ma mowy. Poza tym za Francją i An- 
glią znajduje się ogromna rezerwa Stanów 
Zjednoczonych, największa na Świecie po- 
tęga gospodarcza, która o wiele łatwiej ani- 
żeli się to przypuszcza, może przekształcić 
się w olbrzymią potęgę militarną. Nie cho- 
dzi e to, czy Roosevelt powtórzył dokładnie 
słewa Baldwina czy też wyraził swoją myśl 
nieco inaczej — ale należy stwierdzić fakt, 
że główne zasady polityki zagranicznej Pre- 
zydenta Stanów podziela olbrzymia więk- 
szość opinii amerykańskiej z b. prez. Hoove- 
rem włącznie. Ten dynamizm ideowy Sta- 


nów jest tak silny, że jego koncepcje są w 
wielu wypadkach nawet dalej idące, aniżeli 
odnośne poglądy we Francji lub w Anglii. 


Odpowiedź włoska, że granice osi Rzym— 
Berlin biegną nad Kanałem Panamskim — 
jest tylko zwrotem retorycznym i jej ciężar 
gatunkowy jest bez porównania lżejszy, ani- 
żeli słowa przypisywane Prezydentowi Sta- 
nów. O tym wiedzą nad Tybrem aż nadto 
dobrze. 


Stanowisko Jugosławii. 


Drugim powodem, które zdaje się wstrzy- 
mywać decyzję rozpętania wielkiej awantu- 
ry jest kwestia jugosłowiańska. Po wspa- 
niałym zwycięstwie jakie rząd odniósł w 
czasie wyborów nie ulegało wątpliwości w 
Belgradzie, że Stojadinowicz i cały jego SY- 
stem kończy się w tempie przyspieszonym. 
Jeżeli w czasie jawnego glosowania ogromna. 
część najbardziej uświadomionej ludności 
wypowiedziała się przeciwko rządowi — to 


czekanie na rewolucję a w każdym razie na 
poważne zamieszki — nie było wskazane. 
A wraz z polityką wewnętrzną przechodzi 
ciężki kryzys i niejawno rozpoczęta, filo- 
niemiecka i filowłoska orientacja zagranicz- 
na Belgradu. W Jugosławii zdają sobie co- 
raz lepiej sprawę (i tozarównow Kroacji jak 
i w Serbii) jakie następstwa dla tego po- 
łudniowo-słowiańskiego kraju pociągnąłby 


siejszego dnia we wszystkich zarządach or- 
ganizacyj faszystowskich wiszą mapy Dál- 
macji, jako „kraju irrydenty“! Wystarczy 
wspomnieć lata do roku 1934 — aby uświa- 
domić sobie całą grozę hegemonii włosko- 
niemieckiej dla Jugosławii. Mussolini, idąc 
na Zachód, stara się zneutralizować Bel- 
grad i doskonale to mu się udawało, dzięki 


„niesłychanie zręcznej', polityce Stojadino- 


Str. 9.) 


Egzamin młodocianych przestępców 


W Anślii zostanie przeprowadzona w 
najbliższym czasie interesująca próba psy- 
chologiczna w związku z badaniem prze- 
stępczości wśród nieletnich. Przed gre- 
mium psychołogów i pedagogów stanie 250 
młodocianych przestępców 1 nicponiów, by 
poddać się pewnego rodzaju egzaminowi, 
w czasie którego, fachowcy i wychowawcy 
mają wytworzyć sobie obraz życią ducho- 
wego i otoczenia młodocianych wyrzutków 
społeczeństwa. Kierownik tego „Wydziału 
Badań", do którego należy wielu profeso- 
rów wyższych uczelni, dyrektorów szkół i 
wyższych urzędników policji, jest znany 
angielski ekonomista i badacz ras — Carr- 
Saunders. Od czterech miesięcy układane 
są listy przestępstw a wspomnianych 250 
młodzieńców wybrano spośród 2.000 młodo- 
cianych przestępców. Dla kontroli znajduje 
się pośród kandydatów również pewna li- 


czba „grzecznych i dzielnych” chłopców. i dzielnych" chłopców. ` . 
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upadek Prandi, brak przenwwaci dle Gad aiea LE W Taea i wiwa a ład) T N Francji, brak przeciwwagi dla osi 
Rzym— Berlin — i parcie zarówno Włoch 
jak i Węgier w kierunku Dalmacji i Bana- 
tu. Po Korsyce wyspy dalmatyńskie stały- 
by się nowym przedmiotem żądań faszy- 
stowskiego imperializmu. Przecież do dzi- 
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wicza. Ale w Jugosławii utrwala się coraz 
to bardziej przeskonąnie,że chwilowy sprycik 
może wprawdzie na razie odwrócić niebez- 
pieczeństwo. ale nie zażegna przyszłej, nie- 
uchronnej katastrofy. I stąd reakcja, moc- 
no w tej chwili dla Rzymu nieprzyjemna. 


Hitler i opinia włoska. 


Niebardzo jasnymi są również bezpo- 
średnie zamiary Hitlera. Oczywiście, nie 
znaczy to bynajmniej, jakoby Führer uchy- 
lał się od honorowania tego weksla. który 
podpisał w chwili zajęcia Austrii. Niemcy 
staną po stronie Włoch i żądania Rzymu 
poprą. Lecz nie wiadomo w jakim stopniu 
kanclerz ma zamiar angażować się w 
„likwidację problemu  śródziemnomorskie- 
Skala interesów włoskich ma bardzo 
dużą rozpiętość — od akcji Kanału Sueskie- 
go aż do Korsyki i Tunisu. Które interesy 
włoskie będą uważali w Berlinie za „żywot- 
ne i święte“ — nie wiadomo. Odnosi się 
jednak wrażenie, że nad Sprewą nie bardzo 
entuzjazmują się do natychmiastowej woj- 
ny. Hitler woli czekać — a położenie we- 
wnętrzne w Niemczech, mimo wszystkich 
trudności, zdaje się być jednakowoż nieco 
lepszym, aniżeli stosunki gospodarcze 
Włoch. A bez Hitlera Mussolini nie wystąpi. 
Żądania rzymskie muszą być uzgodnione 
przede wszystkiem w Berlinie, 

Wreszcie bardzo poważnym czynnikiem 
hamującym mogą być nastroje w samych 
Włoszech. Oczywiście, że można zawsze 
zmobilizować, że można zawsze znależć po- 


| 


wód do wojny. Ale czy wojna włosko-fran 
cuska byłaby popularna na półwyspie? 
Odpowiedź, bardzo obiektywna, wypada ra- 
czej przecząco. Fakt, że dziennikom wło- 
skim zakazano przytaczać ustępów z mów 
Daladiera i Bonneta — świadczy raczej o 
dosyć silnym „fryzowaniu* opinii. Poza tym 
nie wolno zapominać o tym charaktery- 
stycznym szczególe, że kiedy we wrześniu 
Mussolini jechał do Monachium — to zgro- 
madzone tłumy żegnały go okrzykami nie 
„Duce, Duce" — ale „Pace, Pace". En- 
tuzjazmu do wojny nie ma w Italii. 

Dlatego — mówi się w Paryżu — Musso- 
lini milczy. Nie wiadomo jednak, czy długo 
będzie mógł zwlekać z ostateczną decyzją. 
Dyktatura staje się często nie narzędziem 
w ręku jednego człowieka — lecz człowiek 
ten jest więźniem dyktatury, to jest du- 
chów i haseł, które sam wyzwolił. I ten 
ostatni objaw może być dla pokoju euro- 
pejskiego bardzo niebezpieczny. Il Duce 
twierdził kiedyś, że nie zna dróg powrot- 
nych. Czasami istotnie dążąc do szczytu, 
można się tak zapchać, że cofnięcie się jest 
już niemożliwością... 

Dr Tadeusz Kiełpiński 


Brazylia wynaradawia Polaków. 


Kurytyba, 11. 2. (KAP) Akcja wyna- 
radawiania w Brazylii, rozpoczęta rok temu 
nie traci na sile, a wręcz odwrotnie ogar- 
nia coraz nowsze dziedziny. Po zamknię- 
clu w Paranie 156 szkół polskich, po usu- 
nięciu Polaków z urzędów, przyszła kolej 
na prześladowanie księży polskich za gło- 
szenie słowa Bożego z kazalnic w języku 
polskim. 

W ostatnich tygodniach zostali areszto- 
wani i przetrzymywani w wiezieniu nastę- 


pujący księża Polacy: ks. Franciszek Ma- 
dej, proboszcz w Marechal Maliet, ks, Pa- 
weł Kupczyk, proboszcz parafii św. Stani- 
sława w Kurytybie oraz ks. Paweł War- 
kocz, proboszcz w Irati. 

Należy podkreślić odważną i pełną po- 
święcenia postawę naszych księży, którzy 
pomimo prześladowań i wszelakiego rodza- 
ju utrudnień, trwają na posterunku, nie 


poddając się zniechęceniu i podtrzymując 


| 


na duchu swych rodaków. 

(Trzeba zauważyć. że nowy kurs brazy- 
lijiskiej polityki wynaradawiania nie doty- 
czy samych tylko Słowian, ale także Niem- 
ców i innych osadnik+w. — Dopisek red.) 


z W 


A może by i wielbłąd przeszedł? 


W Denver odbyły się onegdaj zawody... 
krawców, przy czym chodziło o to, kto w 
najkrótszym czasie potrafi nawlec najwięk- 
szą ilość igieł Zwyciężył w tej konkuren- 
cji niejaki mr Eindunbber, krawiec z Den- 
ver. Potrafił on w ciagu 58 sekund nawilec 
36 igieł, co jest swego rodzaju rekordem 
światowym Poza tym wykazał on swoją 
zręczność jeszcze innymi rozmaitymi sztu- 
czkami, nawlekając m. in. równocześnie 18 
nitek przez jedno ucho igielne. 

Jak widać — krawiec z Denver jest cza- 
rownikiem nielada i kto wie czy przy pew- 
nym treningu nie udałoby mu się przepro- 
wadzić przez ucho igielne nawet legendar- 
nego wielbłąda. 


Nowy proces trucicielski 
na widowni. 


Dwudziestoletnia dziewczyna otruła żonę i 
dziecko kochanka. 


Lublin, 11.2. Mieszkający we wsi Sławin 
pod Lublinem Antoni Skałecki przyjął w 
ub. roku służącą 20-letnią Katarzynę War- 
dównę i mimo, iż posiadał żonę i dwoje dzie- 
ci, utrzymywał ze służącą bliskie stosunki. 

W grudniu ub. r. zmarła w tajemniczych 
okolicznościach żona Skałeckiego Michali- 
na, a w miesiąc później jego jednoroczny 
syn. Wówczas Wardówna zaczęłą nalegać, 


by Skałecki ożenił się z nią i gdy spotkała 


się z kategoryczną odmową zagroziła mu, 
że wszystkie żony, jakie tylko będzie kiedv- 


kolwiek miał podzielą los Skałeckiej i pier- 


wszego dziecka. 


Po pewnvni czasje Skałecki i jego 2 i pół 
letnia córeczka Wiesława zaczęli cierpieć 
na bóle żołądkowe  Skałecki zawiadomił 
o tym policję, dostarczając przy tym dwie 
butelki jakiegoś płynu i proszki, które 
Wardówna miała mu dosypywać do jedze- 
nia. ME czasie rewizji u Wardówny znale- 
ziono identyczny proszek. Wardównę are- 
sztowarno i osadzono w więzieniu w Lubli- 
nie. 

Z polecenia władz zostanie dokonana 
ekshumacja zwłok Skałeckiej i jej synka. 


Str. 10. 
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Senator Bartel stwierdza, że 


kolejnictwo znajduje się„złym stanie 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 11. 2. Senacka komisja bu- 
dżetowa w uroczysty sposób uczciła pamięć 
zmarłego Wielkiego Papieża i Wielkiego 
Przyjaciela Polski. Żałobne przemówienie 
wygłosił przewodniczący sen. Zarzycki. 
Izba wysłuchała jego przemówienia stojąc. 
Następnie zarządzono krótką przerwę w 
obradach komisji. 


Budżet ministerstwa kolei. 


W poprzednim sejmie pod koniec jego 
kadencji zasiadł w senacie były premier 
wielokrotny prof. Bartel. Głosu jednak 
nie zabrał. Jest on i w obecnym senacie i 
wczoraj właśnie przemówił przy budżecie 
ministerstwa kolei. 


Krytyka jego była bardzo ostra, tak że 
część sprawozdania z tej mowy została 
przytrzymana j późno doszła do rąk dzien- 
nikarzy. 

Stwierdza on, że dotychczasowa techni- 
ka prac budżetowych jest robotą powierz- 
chowną i nie daje wglądu, jaki jest stan 
faktyczny w danych resortach ministerial- 
nych co zostało zrobione i jak wykonane. 
Myśleliśmy np., że mamy świetną kolei i 
przyszła zima, kłóra nas przekonała o złym 
stanie PKP, i że nie prędko dojdziemy w 
tej dziedzinie de poziomu europejskiego. 


Kolei jest tak zadłużona, że pożyczki 
przekraczają wartość majątku kolejowego. 
Gdyby PKP musiała płacić gotówką lub o- 
perować tylko krótkoterminowym kredy- 
tem, to sytuacje mogłaby tylko uratować 
natychmiastowa pomoc ze skarbu państwa. 
Stan nawierzchni kolei jest straszny, co się 
odbija ujemnie na parowozach. Choć ob- 
sługa kolejowa jest sprawna, zabija nas 
Picgota kolejowa, brak na wszystko pienię- 

Zy. 


Poco wydawać 8 milionów 
na straż kolejową? 


Mówca nie rozumie na co i poco wydaje 
się 8 miln. zł na straż kolejowa, która nie 
przynosi pożytku, jest pretensjonalnie i 
drogo ubrana i nie wiele co robi. Kradzie- 
że i teraz wynoszą na PKP w przeliczeniu 
na gotówkę 500 tys. zł. Hierarchii potrzeb 
nauczył mnie marszałek Piłsudski, powia- 


da sen. Bartel, i czy nie lepiejby było ku- 
pić kilka wagonów za pieniądze, wydawa- 
ne na straż kolejową, gdy dawniej wystar- 
czył zwykły dozorca kolejowy. 


Mnie oni irytują, powiada prof. Bartel. 
I minister odpowiada z miejsca: mnie też! 


Centrum wyszkolenia kolejarzy 


sejmu przy zachowaniu tego samego tce- 
| remoniału. 

Na posiedzeniu uczczono pamięć 
zmarłego wielkiego kapłana i wielkiego 
przyjaciela Polski, Ojca św. Piusa XI. 

Z powodu braku miejsca szczegółowe 
| sprawozdanie odkładamy + do numeru 
| następnego. A 
co ukończył politechnikę, czyli prawie nic. | «ia 


Tak, bo szkoła daje mało, uczy dopiero ży- | PZA ej . . 

Ej ob ARETY SO o loks Prasa niemiecka nie szanuje majestatu 
Husz az ] > 

służba iw spełnia swe obowiązki do- } śmierci i atakuje Wielkiego Zmarłego. 

brze, zarówno służba mechaniczna, jak ij Berlin, 11. 2. Podczas gdy cały świat cy- 

służba ruchu. |wilizowany opłakuje śmierć wielkiego Pa- 

Stwierdza nast. mówca, pieża, organ ministra propagandy. Goebbel- 


| 
U 


że gospodarka 


`| drogami bitymi szwankuje i to nie tylko z jsa, „Der Angriff“ nie zawahał się nawet w 


powodu szczupłych funduszów, ale dlatego | obliczu majestatu śmierci wystąpić przeciw 
Gospodarka ta o- | 


jest zbyteczne. ppc [ost że prowacznna. 

Duże zastrzeżenia, powiada sen. Bartel, 
budzi we mnie również pozycja, dotycząca 
zorganizowania centrum wyszkolenie kole- 
jarzy w Jabłonnie. Nie uważam, aby moż- 
na było szkolić kolejarzy tak, jak się szko- 
li szewców, krawców czy innych rzemieślni- 


Chcesz się wzbogacić? 


s 


nych resortów państwowych. Domaga się 


cji powinna należeć do ministerstwa robót 
publicznych, które powinno być przywró- 
cone. Zwraca nast. uwagę, że koleje w dzi- 


Spiesz po los do Kolektury 
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ków, bo nie ma zawodu „kolejarza“. 0] elszym stanie, jeżeli nie będą remonto- 
goż tam będziemy szkolić? Konduktorów ł wane będą przynosić coraz większe straty. 
kolejowych, których praca opiera się na Sen. Wolf ze Śląska Cieszyńskiego o- 
znajomości sygnalizacji i dziurkowaniu bi- | świadcza co nast.: Na Zaolziu wytworzył 
letów? Przecież do tego nie trzeba two- | się taki stan, że wszystkie prawie wyższe 
rzenia centrum wyszkolenia. Maszynistów | stanowiska na większych stacjach kolejo- 
i palaczy nie będziemy uczylt w Jabłonnie, | wych, a przede wszystkim w Boguminie 
oni naukę muszą pobierać w warsztatach, | obsadzone są przez ludzi, którzy w okresie 
jako ślusarze. Wreszcie nie potrzeba prze- | gdy Zaolzie należało do Czechosłowacji by- 
szkalać urzędników ruchu, pracujących | li postrachem dla Polaków. Tak jak daw- 
przy telegrafach, bo oni się tego mogą na- | niej i obecnie kolejarze Polacy zajmują sta- 
uczyć na każdej stacji niekoniecznie w Ja- | nowiska niższe. 

błonnie. Więc kolejarz, wychodzący z ta- Do powyższego nic już od siebie dodać 
kiego centrum, może wiedzieć akurat tyle, I nie możemy. 


Zarządzenie Księdza Prymasa 


w związku ze zgonem Ojca św. 


Poznań, 11. 2. JE. Ks. Kard. Prymas 
Hlond wydał wczoraj zarządzenie nastę4 
pującej treści: 

Wobec żałoby, która wskutek śmierci 
wielkiego papieża Piusa XI okryła Stolicę 
Apostolska, Kościół katolicki i świat cały, 
zarządzam co następuje: 1. W Bazylice 
Prymasowskiej w Gnieźnie, w archikate- 
drze poznańskiej i we wszystkich kościo- 
łach parafialnych obu archidiecezji poza 
m. Gnieznem i Poznaniem odbędą się uro- 
czyste nabożeństwa żałobne za zmarłego 
papieża w dzień jego pogrzebu, tj. dnia 14 
bm. Na to nabożeństwo zaprosić należy 
wladze. W innych kościołach nabożeństwo 
to odbędzie się 15 bm. 2. Dzwony wszyst- 
kich świątyń obwieszczą żałobę Kościoła 
Chrystusowego w niedzielę w południe dn. 
12 i 14 bm. 3. Tegoroczne akademie papie- 
skie zamieniać należy na akademie żałob- 
ne. 4. Aż do wyboru nowego papieża ka- 
płani odmawiać powinni przy Mszy św., 
nie wyłączając niedzieli, orationem impe- 
ratam pro eligendo Summo Pontifice. 5. W 
dniu koronacji nowego papieża odprawi się 
w obu katedrach i we wszystkich kościo- 
łach msza św. uroczysta „in die creationis 
et coronationis Papae”, a po mszy Św. od- 
śpiewa się Te Deum. 6. Wzywam ducho- 
wieństwo i wiernych, by zanosili do Boga 
Wszechmogącego usilne błagania o wysoką 
nagrodę wieczystą dla duszy papieża, który 
był tak serdecznie związany z Polską i 
który uratował świat od apostazji i by się 
modlili gorąco o szczęśliwy wybór nowego 
papieża, któryby wśród niepokojów współ- 
czesnych prowadził Kościół i ludzkość ku 
światłu i pokojowi." 

Poznań, dnia 10 lutego 1939 r. 

(©) f August Kard. Hlond. 


Odwołanie zabaw i przyjęć. 


W związku ze śmiercią Ojca Św. Piusa 
XI minister spraw wewnętrznych zarządził, 
aby przez cały dzień 10 lutego br. oraz w 
dzień pogrzebu w miastach wojewódzkich 
i powiatowych zostały wywieszone na gma- 
chach rządowych i samorządowych flagi, 
opuszczone do połowy masztu na znak ża- 
łoby. 

Jednocześnie minister spraw wewnętrz- 
nych zalecił odwołanie zabaw publicznych, 
począwszy od dnia Śmierci Ojca św. do 
dnia pogrzebu włącznie, tj. do dnia 14 bm. 


18 lutego przemówi min. Beck. 


Warszawa. (PAT). Minister spraw za- 
granicznych p. Józef Beck wygłosi dnia 
18 bm, o godz. 11 na posiedzeniu ko- 
misji spraw zagr. sejmu exposć o poli- 
tyce zagranicznej Polski. 


Wycieczka uczonych francuskich 


z b. prezydentem Millerandem na czele 
przyjeżdża do Polskci. 


Warszawa, 11. 2. (Tel. wł). W naj- 
bliższym czasie przybyć ma do Polski 
wycieczka najwybitniejszych _ przedsta- 
wicieli francuskiego świata naukowego. 
W skład wycieczki tej, która obejmować 
będzie kilkudziesięciu profesorów uni- 
wersytetu o głośnych światowych na- 
zwiskach, wchodzi m. in. znakomity 
prawnik Millerand, były prezydent Re- 
publiki francuskiej. Wycieczka przybę- 
dzie do Polski już z początkiem marca. 


większe przeto znaczenie ma fakt, że 
elita umysłowa Francji przybywa teraz 
właśnie do Polski, aby poznać jej życie 
duchowe, jej.rozwój i stan nauki i wie- 
dzy w Polsce. Uczeni francuscy będą 
gośćmi polskich sfer naukowych, któ- 
rzy oczywiście przyjmą wysłanników 
sojuszniczego narodu z największą ser- 
decznością i entuzjazmem. Cała War- 
sza zamanifestuje swoje uczucia nie- 
zmiennej przyjaźni dla wodzów ducho- 


piera się ną 14 źródłach dochodowych róż- | 


nast. by ministerstwo kolei zajmowało się| 
wyłącznie eksploatacją kolei, a reszta funk- | 


Zmarłemu z atakami, które wzbudzają od- 
razę. 

W artykule zatytułowanym: „Papież o 
zawiedzionych nadziejach* dziennik: hitle- 
|rowski pisze: „Pius XI zaczął jako reforma. 

tor duchowy, a zmarł jako awanturnik poli- 
tyczny, który wtrącił swój Kościół w niebez- 
| pieczny kryzys wiary. Po utworzeniu impe- 
| rium faszystowskiego Pius załamał Się du. 
chowo i fizycznie. Przyjaźń Włoch z Rzeszą 
narodowo.socjalistyczną dobiłą Go ostatecz- 
| nie, „Anschluss" Austrii 1 reforma Częcho- 
|słowacji, to poważne porażki Jego systemu 
| politycznego”. 

| Z podobnym atakiem wystąpił „VÓlki- 
|scher Beobachter* nazywając w artykule 
|wstępnym papieża Piusa XI „politycznym 
papieżem“, Pismo zarzuca mu, .że działał 
przeciw interesom Niemiec i nie waha się 
rzucić oskarżenia 0 „zbratanie się z frontem 
ludowym we Francji". Ataki pism niemiec- 
kich są tak obrzydliwe, że stoją poza wszel- 
ką krytyką. Ą 


ustanowienie biskupstwa w Stanisławowie. 


Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy jednym z ostatnich doniosłych 
zarządzeń Ojca św. Piusa XI, wielkiego 
przyjaciela Polski było zarządzenie o usta- 
nowieniu biskupstwa polskiego w Stanisła- 
wowie. Fakt ten ma dla społeczeństwa 
polskiego w Małopolsce Wschodniej nie- 
zwykle doniosłe znaczenie, gdyż na sku- 
tek braku biskupstwa polskiego w Stani- 
sławowie żywioł polski w tym kresowym 
województwie czuł się upośledzony, a ka- 
tolickie życie duchowe społeczeństwa pol- 
skiego nie miało swego kierownictwa na 
miejscu i musiało wskutek tego być w- de- 
fensywie wobec Ukraińców, rozwijających 
na tym obszarze intensywną działalność 
polityczną i nie cofających się nawet przed 
kradzieżą dusz polskich. 

Oceniając właśnie doniosłe znaczenie 
polityczne i religijne kreowania polskiego 
biskupstwa w Stanisławowie wybitny hi- 
storyk prof. Kolankowski podjął dwa lata 
temu starania o wzmożenie ekspansji pol- 
skiego życia katolickiego w kresowych wo- 
jewództwach. Akcja ta, co należy dziś ze 
szczególnym naciskiem podkreślić, znala- 
zła wielkie zrozumienie u Ojca św., nie- 
odżałowanej pamięci Piusa XI, który — 
jak wiadomo — z niezwykłą miłością od- 
nosił się zawsze do spraw polskich i wiel- 
ką pieczą otaczał potrzeby duchowe pol- 
skiego społeczeństwa. Właśnie w ostatnim 
tygodniu sprawa ta po załatwieniu szeregu 
formalności otrzymała decydującą aproba- 
tę Piusa XI. Biskupstwo polskie w Stani- 
sławowie będzie więc niejako jedną z ostat- 
nich pamiątek, jakie społeczeństwo polskie 
otrzymało od swego Wielkiego Papieża. 

Równocześnie — jak się dowiadujemy — 
w Tarnopolu urzędować będzie biskup su- 
fragan. Sprawa ta jednak nie wymaga 
już aprobaty Stolicy Apostolskiej. Obecnie 


Wiadomość o tym wywołała w kołach 
naukowych i politycznych stolicy zrozu- 
miałe wrażenie. Stwierdzić należy, że 
tego rodzaju masowe wycieczki elity 
kulturalnej są wypadkami w życiu mię- 
dzynarodowym nader 


W 20-stą rocznicę polskiego parlamentu 


Uroczyste posiedzenie Sejmu 


z udziałem P. Prezydenta RP i Marszałka Śmigłego Rydza. 


Warszawa, 11. 2. (Tel. wł.). Poza Mar- 
szałkiem Piłsudskim, który jako Naczel- 
nik Państwa bywał na posiedzeniach 
sejmu żaden z Prezydentów Rzplitej nie 
był obecny w sejmie. Ten zaszczyt spot- 
kał parlament obecnie w 20-lecie sejmu, 
na którą to uroczystość przybył Pan 
Prezydent Mościcki i marszałek Śmigły- 
Rydz. 


Wątroba jest filtrem dla krwi. 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 
funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle ar- 
tretyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbi- 
iania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry. skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości (język obłożony). 
Choroby złej przemiany materii niszczą or- 
ganizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, 


rzadkimi. Tym |cuski. (r) 


wych Republiki francuskiej, tej Repu- 
bliki, która nieraz już w decydujących 
momentach stanowczo i wyraźnie pod- 
kreślała niezmienność sojuszu, wiążą- 
cego na zawsze narody polski i fran- 


aktualną staje się sprawa nominacji bisku- 
pów. 


Japończycy zajęli wyspę Hainan. 

Tokio, 11 2. (PAT). Na wczorajszym po- 
siedzeniu parlamentu minister wojny gen. 
Itagaki odczytał w obu izbach przy akom- 
paniamencie entuzjastycznych oklasków 
komunikat o zajęciu wyspy Hainan przez 
japońskie siły zbrojne. 

Tokio, 11. 2 (PAT). Przedstawiciel ad- 
miralicji adm. Kanazawa oświadczył kore- 
spondentowi Havasa, iż celem uniknięcia 
wszelkich nieporozumień oświadcza w 
imieniu marynarki japońskiej, iż okupacja 
wyspy Hainan nie oznacza ani obecnie, ani 
na przyszłość Żadnych agresywnych za. 
miarów w stosunku do Indochin, będących 
terytorium francuskim, wobec którego Ja- 
ponia nie ma żadnych pretensyj. (Wyspa 
Hainan leży tuż przy Indochtnach. Jej za- 
jęcie grozi nie tylko Francji, ale i Anglii 
i jej bazie morskiej w Singapore, będącej 
kluczem do Dalekiego Wschodu — red.) 


Pan Prezydent przybył do sejmu o 
godz. 11 m. 15. Przy głównym wejściu 
witał Go marszałek sejmu prof. Makow- 
ski. Poprzez pięknie udekorowane kory- 
tarze sejmowe Pan Prezydent udał się 
do gabinetu Rady Ministrów. 


I awi 


Przed tym przybył marszałek Śmigły- 
Rydz, którego witano przy wejściu do 


ugis 


„Mein Kampf“ Hitlera została przetłu- 
maczona na język arabski. Egzempl. kośzt. 
5 piastrów tj. 1 zł i 30 gr. Może dlatego jest 
tak tania, że tłumacz wyrzucił wszystkie u- 


zgodną z naturą kuracją jest normowanie SY ae temat wyższości biaiych nad kolo- 


czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie $ f A 

doświadczenie wykazało, że w chorobach na Zmi a Taek 

tle złej przemiany materii, chronicznego za- | . Bada) rządu w Jugosławii nie przesta- 
parcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, |J9 PYŚ tematem rozstrząsań prasy zagra- 
artretyzmie ma zastosowanie „Cholekinaza” | cznej. Wiele pism dopatruje się w niej 
H. Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie Sic ZERO: wpływów niemieckich i wło- 
wysyła laboratorium fizjologiczno-chemicz- OAZA U pIE CZE N ON SBAŃDSTW. Osi U- 


ne „Cholekinaza” H. Niemojewskiego, War- otaa a, 3 a Wi- 


EJ Ą Sx zyta min. Ciano w Polsce, wyznaczona na 
Ta Nowy Świat 5 oraz apteki i składy | 25 bm. zapowiada się interesująco, jako 
apteczne. 3 y 


nowy akt starań o pozyskanie Polski. (s). 
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„Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ml Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteką Tow::Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w»+Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i:świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. .w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynówej 
otwarta 'w' poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do: 19. 

Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 
«-— Nocny dyżur pelni apteka Pod Lwem. 
__ Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 

r REPERTUAR KIN: 

As: „Małżeństwo z przeszkodami”, 
Słońce: „Za winy niepopełnione”. 
Stylowy: „Przygody Robin Hooda”. 
Świt: „Dziewczę z Paryża”. 


~ — Otwarcie tanie] kuchni przy ul. To- 
ruńskiej. Obywatelski Komitet Pomocy Zi- 
mowej uruchomił nową placówkę charyta- 
tywną, kierownictwo której objął okręg. 
„Caritas -W obecności. «przedstawicieli 
Obyw. Kom. Pomocy Zimowej z p. wicepre- 
zydentem Juengstem na czele, przedstawi- 
cielek organizacyj charytatywnych i spo- 
łecznych oraz ss. służebniczek dokonał ks. 
dyrektor poświęcenia lokalu „Taniej Ku- 


Y 


chni”, która mieści się-przy ul. Toruńskiej | 


nr 20. Kuchnia wydaje tanie obiady w ce- 
nie 15 groszy łącznie ze 100 g porcją chle- 
ba. Również wydawane będą obiady na bo- 
ny „Caritasu”, które nabywać można w biu- 
rze okręgowym przy ul. Marsz. Piłsudskie- 
go 5 w godzinach od 11—13. Obiady skła- 
dają się z pożywnej kotłowej potrawy z 
mięsem i kartoflami. 

— Walne zebranie Kuj. Koła Łowickiego 
odbyło się w sali hotelu Basta pod prze- 
wódnictwem p. Spławskiego. Do nowego za- 
rządu wybrano pp.: sędzia Sobczak — pre- 
zes, Czajka — wiceprezes, Lorek — sekre- 
tarz, Wietrzychówski — skarbnik, komisja 
rewiżyjna: Haber. Zieliński i "Kocikowski, 
sád koleżóńśki:- mec. Groblewski, Iwicki 
i Baumgarthen. Raferat'o estetyce myśliw- 


„skiej Kóżtołosił Towczy"wpwżPrzybyła 5300 


— Na swaliym zebrania” Tow. "śpiewu | ~ 


i mużyki „Sżatotka” powołano * do nowego 
zarządu pp: Rómiah Szcźżuraszek — prezes, 
radca" K. Lewandowski’ — wiceprezes, A. 
Stachowiak - sektótarz, B. Nowak: - skarb- 
nik, E. Ciszewski - zaśt. sekretarza, P. Stę- 
żałówna -' bibliotekarz, L. Urbański, -R. 
Szczuraszkówna, M. Kaniewski ~- ławnicy, 
p. proł. T. Sobieski - dyrygent, Klimkie- 
wicz, Perlińska i Szperkówna - komisja re- 
wizyjna, i 

— Na ostatnim posiedzeniu Kółka Rolni- 
czego wygłosił dłuższe przemówienie prezes 
p. J. Jereha z Batkowa, omawiając obócną 
sytuację rolnictwa na Kujawach,. podkre- 
ślając ciężkie położenie rolników i brak lep- 
szych widoków ha przyszłość. Dużą klę- 
ską dla rolnictwa była pryszczyca, wyrzą- 
dzając mu nieobliczalne straty. Następnie 
p. dyr Hozakowski podniósł z ubolewaniem, 
że wiele gospodarstw, należących do Pola- 


‘ków, przeszło w ostatnich czasach w ręce 


niemieckie. 

“— Powstańcy: obfadują. W sali p. Tu- 
cholskiego odbyło się zebranie Zw. Powstań- 
ców Wlkp. pod przewodnictwem, prezesa p. 
Kapelińskiego. Referat o powstaniu stycz- 
niowym: wygłosił p. prof. T. Czapla. Poru- 
sżył on również sprawę pielęgnacji grobów 
pówstariców z 1863 r. 
' > — Uczeń spadł z budowli. Podczas roz- 
Biórki: murów eukrowhi w Janikowie (pow. 
Inowrocław) spadł z parometrowej wysoko- 
śći uczeń murarski Kaczmarek z Pakości. 
Nieszczęśliwego, który ma złamane Żebra 
i rękę. odwieziono do sznitala. > 

— Kółó Rodziny Wojskowej obchodziło 
uroczyście swe doroczne święto. Przed po- 
łudniem członkinie brały udział w nabo- 
żeństwie w kościele garnizonowym. Oko- 
licznościowe kazanie wygłosił ks. prob. Za- 
wadzki Wieczorem odbyła się herbatka to- 
warzyską. w pięknie udekorowanej sali re- 
prezentacyjnej. Uroczystość zagaiła p. Mir- 
gałowska. Doskonale opracowany referat 
p. t..„Na święto R. W.” wygłosiła p. Każ- 
mierczakowa. Życzenia owocnej pracy zło- 
żyły: p. starościna Wiłezkowa, p. Czownie- 
ka,i p. Danczewską. Dalszą cześć progra- 
mu wypełniły śpiewy chóru pań RW, melo- 
deklamacja. monologi, polonez As-dur Cho- 
pina, wykonane udatnie przez członkinie 
koła oraz koncert orkiestry wojskowej. 
KID 

MAOGT.NO. (mk) Kino Bałtyk: „Dziewczę- 
ta z Nowołipek”. A 7 

i- Osadzony w areszcie. policyjnym niej. 
Młynarek w Strzelnie zdołał zbiec. Aresz- 
tant, wykorzystując nieobecność dozorcy 
przy pomocy żelaznej nogi od łóżka. zrobił 
otwór w murze, po czym ręką odsunął ry- 
gle, zamykając ze sobą drzwi od celi. 
| — Po nieudałych występach w miastach 
powiatu mogileńskiego, rozmaici sekciarze 
starają się opanować wioski, licząc na na- 
iwność wieśniaków. w czym się jednak za- 
wiedli. W sąsiednich wioskach pojawili 
się agenci-kolporterzy sekty badaczy pisma 


Sof 


św., którzy chodzili po domach, wciskając 
nieuświadomionym różne pisma sekciar- 
skie, przy czym wygłaszali pogadanki pro- 
pagandowe przeciwko duchowieństwu i Ko- 
ściołowi katolickiemu. Ludność wiejska po- 
znała się na „wilkach w owczej skórze” 
i daje im dobrą nauczkę, przepędzając za 
wioskę oraz niszcząc bibułę sekciarską. 
TRZEMESZNO. (mk) Ks. kan. Kaszyński 
pobłogosławił związek małżeński pomiędzy 
p. Bruchem, znanym rołnikiem z Skubar- 


PRZY FIZYCZNYM I UMY- 
SŁOWYM WYCZERPANIU 


czewa a p. St. Mrozówną z Miławy. Nowo- 
żeńcom „Szczęść Boże!” 

GĘBICE. (mk) Do rolnika Sobeckiego w 
Orchowie przybyło dwóch kupców domo- 
krążnych celem zainkasowania należności 
za sprzedny towar. Kupcy spotkali się z 
odmową i w dodatku synowie gospodarza 
pobili dotkliwie widłami i laską domokrąż- 
ców tak, że zmuszeni oni byli udać się pod 
opiekę lekarską p. dr. Bednarczyka. Krew- 
kimi młodzieńcami zaopiekowała się poli- 


cja. 

WYRZYSK. Wskutek krótkiego spięcia 
w kablach zapaliła się benzyna w samocho- 
dzie p. Meli z Wyrzyska. Samochód zdoła- 
no wypchnąć na rynek z garażu. W tym 
momencie wybuchł na wysokość 5 m słup 
ognia. Dzięki natychmiastowym wysiłkom 
pożar zdołano ugasić. 

— Dnia 8 bm. odbył się ślub p. Haliny 
Musiałówny z Kruszek z p. M. Karpiew- 
skim, drogerzystą z Gdyni, synem znanego 
obywatela z Wyrzyska p. Piotra K. 

„BUDZYŃ. (bf) Odbyte w Budzyniu wy- 
bory do rady gromadzkiej przyniosły na- 
stępujące wyniki: Lista Świata Pracy — 
6 mandatów, Str. Narod. — 16, Niemcy — 8. 
Lista obywatelska (Ozon) mandatu nie o- 
trzymała. Na uprawnionych do głosowania 
1145 wyborców głosowało 959. 

FORDON. Srebrne gody małżeńskie ob- 


Chodził dnia 7 bm. asesor kolejowy p. Ro- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 lutego 1939 r. 


v O ZYCIU PROWINCJI 


AŚ 3] 


man Banach z swą małżonką Eufrozyną z 
domu Poówiardowska. Jubilat zasłużył się 
jako wypróbowany patriota. Błogosławień- 
stwa udzielił i mszę św. odprawił ks. in- 
fułat Szydzik. Jubilatowi — długoletnie- 
mu czytelnikowi „Dziennika” — „Szczęść 
Boże!” x 


KORONOWO. (1) Walne zebranie towa- 


rzystwa śpiewu im. św. Cecylii odbyło się 
w lokalu p. Golnikowej. Zebranie zagaił 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa, Mazowiecka 10 
Do nabycia w aptekach. 


prezes p. Popa, witając gości w osobach ks. 
prob. Chylareckiego i prezesa Akcji Kato- 
lickiej p. J. Borzyszkowskiego oraz człon- 
ków. Protokół z ostatniego walnego zebra- 
nia odczytała sekr. p. Zarembianką. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano jedno- 
głośnie ks. prob. Chylareckiego. Po złoże- 
niu sprawozdań z całorocznej działalności 
przez ustępujący zarząd, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wybrano przez 
aklamację pp. nauczyciela J. Popę ponow- 
nie prezesem, M. Latosa — wiceprezesem, 
tymczasowym dyrygentem p. P. Pufeiskie- 
go, sekretąrzem p. Zarembiankę, skarbni- 
kiem p. B Barcikowskiego, bibliotekarzam 
p. P. Pufelskiego, ławnikami pp. J. Borzysz- 
kowskięgo, ks. wik A. Sylkę, J. Bewową 
i Blewową. Do komisji rewizyjnej wybra- 
no ponownie pp. B Poklękowskiego, K. Gra- 
czyka i Giłczankę. 

— W [lokalu p. Oszczaka odbyło się wal- 
ne zebranie żeńskiego koła LOPP. Zebranie 
zagaiła prezeska p. apt. Nowacka. Prze- 
wodniczącym wybrano p. instr. rej. oplig. 
Kurowskiego. Na sekretarkę powołano p. 
Latanowiczównę. Po udzieleniu ustępują- 
cemu zarządowi absolutorium przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszły pp. burm. Talaśkowa — pre- 
zeska oraz Gordonówna, Kabarowska, Ka- 
peląnka i Stefańska. Do komisji rew. we- 
szły pp. aptekarzowa Nowacka jako prze- 
wodnicząca oraz p. Krejkowa. 


„ALIGG* 


gdzie mmiliom padt 2 razy. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą P. 


Największą katastrofą 


„dla człowieka jest.śówiadomość, że przeszedł obok szczę- 
ścia, że minął je, gdyż nie kupił losu w kolekturze 


J. HORODYSKA i S-ka 


Warszawa, 


Senatorska 37 


K. O. 10297. 
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ŚWIECIE. (t) W ostatnich dniach wy- 
kryła nasza policja szajkę złodziei, którzy 
trudnili się kradzieżą drutu telefonicznego. 
Osadzono w areszcie: 19-letniego Feliksa 
Domiana z Nowych Marz, 21-letniego Woj- 
ciecha Krysia ze Świętego oraz braci Alek- 
sego i Kazimierza Ziemerów z Górnej Gru- 
py. Wymienionym zarzuca się kradzież 
drutu telefonicznego w Strzemięcinie pod 
Grudziądzem, nastepnie 35 m na linii pod 
Michalem w powiecie świeckim oraz 370 m 
na linii telefonicznej z Wiąga do Grabowca 
pod Świeciem. 

PRUSZCZ. (w) Rozwijający się stale i zna 
ny już ze swej zbożnej pracy miejscowy 
oddział Kat. Stow. Młodzieży męskiej od- 
był swoje roczne walne zebranie, które za- 


gaił prezes Czesław Radzimski. Protokół 
odczytał sekretarz Leon Depka. Na prze- 
wodniczącego walnego zebrania wybrano 


jednogłośnie ' kierownika szkoły Cichow- 
skiego, po ćzym nastąpiły sprawozdania z 
rocznej działalności, które zobrazowały ca- 
łokształt działalności oddziału w roku spra- 
wozdawczym. Zorganizowano cały szereg 
imprez, akademii, brano żywy udział w ży- 
ciu społecznym, a poza tym rozwijano pra- 
cę wychowawczo-oświatową i kultywowano 
życie towarzyskie. Sprawozdanie przyjęto 


bez dyskusji i po udzieleniu na wniosek 
przewodniczącego komisji rewizyjnej ks. 
asystenta Schwanitza absolutorium przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, który 
ukonstytuował się następująco: prezes Le- 
on Depka, wiceprezes Roszczynialski, na- 
czelnik Benedykt Piotrowski, sekretarz An- 
toni Szankowski, zast. sekr. Szefs, skarb- 
nik Antoni Czajkowski, gospodarz Kazi- 
mierz Depka. Komisję: rewizyjną tworzą: 
ks. prob. Schwanitz, Koszarski i Bondawa; 
poczet sztandarowy: Radzimski, Głuchow- 
ski i Pluskwa. Życzenia dalszego pomyśl- 
nego rozwoju złożył w imieniu „Polskiej 
Niwy” i „Dziennika Bydgoskiego” red. We- 


Cennik Główny Nasion i Narzędzi Ogrodniczych s 


wyszedł z druku i rozsyłany jest na żądanie bezpłatnie. 


sołek, po czym omówiono cały szereg spraw 
organizacyjnych. 
CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo wyświetla 


od poniedziałku film p. t. „Meksykańskie 
noce”. 

— W środę 8 bm. w lokalu p. Winiar- 
skiej odbyło się walne zebranie Zw. Sam. 
Rzemieślników koło Chełmno, które po u- 
czczeniu pamięci honorowego członka Śp. 
Leona Nowickiego zagaił p. prezes Wł. 
Frąckowski. Następnie przystąpiono do 
sprawozdań zarządu, z których wynika, że 
koło liczy 44 członków i dzięki wystawie- 
niu niezwykłej jakości eksponatów zdobyło 
sobie na wystawie rzemiosła w Chełmnie 
zasłużenie „sukces moralny i materialny. 
Po omówieniu szeregu spraw natury facho- 
wej i organizacyjnej, postanowiono przy- 
stąpić w charakterze członka do Instytutu 
Przemysłowo-Rzemieślniczego w Toruniu. 
Następnie uzupełniono zarząd przez wybór 
ławników pp. radcy A. Strehlau'a i J. 
Frąckowskiego oraz delegatów na zjazd 
rzemiosła do Torunia pp. prezesa Wł. Frąc- 
kowskiego i wiceprezesa Fr. Zblewskiego. 

— We wtorek 7 bm. odbyło się w Chełm- 
nie walne zgromadzenie oddziału Polskiego 
Tow. Krajoznawczego, które zagaił prezes 
p. mgr Schreyer. Przewodniczył ks. dzie- 


Założ. 1805 roku 
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Warszawa; uni. Cegilamea 11 


kan Żynda, który powołał do pióra p. Paw- 
łowskiego. Po sprawozdaniach zarządu, w 
dowód uznania wybrano nadal dotychcza- 
sowy zarząd z pp. prezesem mgr. Schrey- 
erem i sekretarzem Bernaczkiem na czele, 
a jedynie dodatkowo dokooptowano do za- 
rządu ks. dziekana Żyndę i kier. szkoły p. 
Pawłowskiego.. W wolnych wnioskach po- 
ruszono szereg spraw organizacyjnych. 
TCZEW. (as) Tragiczny wypądek wyda- 
rzył się we wsi Dalwin (pow. Tczew), gdzie 
bawiąca się bez opieki osób starszych 8- 
letnia Halina Szymańska, córka podróżują- 
cego kupca z Tczewa, wskutek własnej nie- 
ostrożności wiożyła rękę w tryby będącej 


w ruchu sieczkarki, której noże odcięły nie- 
szczęśliwemu dziecku wszystkie palce. Ofia- 
rę wypadku przewieziono do szpitala Św. 


"Wincentego w Tczewie. 


0 Lipska via Berlin 


na TARGI LIPSKIE 
od 5—13. Il. br. 


organizuje 


P.A.P. Orbis Grndziądz 


Plac 23 Stycznia 2, tel. 20-20 
Informacje i zapisy do 28. II, br. (n-1189 


EZ zj. 


STAROGARD. (jw) W Domu Katolickim 
odbyło się pod przewodnictwem ks. prałata 
Szumana walne zebranie Kat. Stow. Kobiet. 
Że sprawozdania zarządu wynika, że stów. 
rozwija się pomyślnie i obecnie liczy 187 
członkiń. W miejsce ustępujących człon- 
kiń zarządu wybrano pp. Guzińską -— pre- 
zeska, Szykównę — zast. prezeski, Fąlkow- 
ską — sekretarką, Gawrońską — zast. sekr., 
Zofię Frostównę — bibliotekarką, Brucką 
i Przewoską — członkiniami zarządu. De- 
legatkami na zjazd wybrano pp. Kramero- 
wą i Raszejową. 

— W Skórczu stwierdzono dwa wypadki 


tyfusu brzusznego i to w rodzinach pp. Sła- 
wińskiego i Karczmarka. 


GRUDZIĄDZ | 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18. 

T, C. L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

— Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem 
ul. Pańska, tel. 2040. 

y REPERTUAR. KIN: 

Apollo: „Tyran”. 

Gryf: „Suez”. 

Orzeł: „Lord Jeff". 

— Wieczornica poświęcona rodakom na- 
szym za granicami Państwa Polskiego od- 
będzie się w poniedziałek 13 bm, o godz. 
19,30 w teatrze miejskim. Bezpłatne bilety 
wstępu otrzymać można w miejskim ośrod- 
ku W. F. (zarząd miejski, ul. Kościelna 15). 
Zarząd P. Z. Z. podaje równocześnie do wia- 
domości, że ofiary na rzecz szkolnictwa 
polskiego za granicą składać możliia na 
konto K. K. O. nr %. 


PO SŁOŃCE POŁUDNIA 


7.— 30. 4. ax 
m/s Piłsudskim 
od złotych 660,— 


* Gdynia,Lizbona, Neapol 
Palermo, Trypolis, Centa, Gdynia 


P.B.P. „Orbis“ GRUDZIĄDZ 


Plac 23 Stycznia 2 — Tel. 20-20 


hy 
5 


— Eksport koni pomorskich. 
dziądzkiej rzeźni miejskiej w styczniu br. 
ubito na eksport 266 koni oraz 3751 tuczni- 


W gru- 


ków (bekonów). Konihę w partiach po „30 
do 40 sztuk eksportuje się do Belgii, skąd 
przerobiona na konserwy wysyłańa bywa 
przeważnie do kolonii belgijskich w Afry- 
ce. Koni na rzeż dostarcza cały obszar wo- 
jewództwa pomorskiego, a eksportem koni- 
ny zajmuje się kilka firm miejscowych. 


— Serdeczna prośba „Caritasu”. W tro- 
sce o zaspokojenie najkonieczniejszych po- 
trzeb bezrobotnych naszego miasta, G. O. 
„Caritas” uruchomi z początkiem zimy 
„Tanią kuchnię”, która wydaje dziennie 
1000 i więcej obiadów. Ogólna cyfra do dnia 
6 bm. wynosi 35.108 porcje. Poza naturas 
liami, a zwłaszcza ziemniakami, 
wartości nie przelicza się, kuchnia wydała 
dotychczas 2091 zł Zapasy żywności oraz 
zasoby pieniężne są już na wyczerpaniu, 
akcję dożywiania natomiast trzeba koniecz- 
nie prowadzić do końca zimy, na co potrze- 
ba jeszcze najmniej 1000 zł. G. O. „Caritas” 
zwraca się tą drogą w imieniu biednych do 
serc czułych na nędzę ludzką, 
składanie ofiar w gotówce czy naturaliach 
w biurze przy ul. 3 Maja 17, tel. 1521 i z gó- 
ry wyraża najszczerszą podziękę staropol- 
skim „Bóg zapłać”. 


— Odwołanie zabawy  karnawałoweł. 
Zrzeszenie sędziów į prokuratorów sądów 
powszechnych i wojskowych w Grudziądzu 
odwołuje z powodu zgonu Ojca święteqo za» 
bawę karnawałową małącą się odbyć dziś 
w sobołę w salach „Królewskiego Dworu“. 


których 


prosząc o. 


Str 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 lutego 1939 F. 


Nr 85. 


( opiekę prawną nad wsią. 


Utarło Się u nas twierdzenie, że chłop 
polski lubi się procesować. Rzeczywiście 
jesteśmy niejednokrotnie świadkami dłu- 
gich, zdawałoby się idących w nieskończo- 
ność procesów. Rodzice umierają, dzieci w 
dalszym ciągu prawuią się w tej samej 
sprawie, ostatni grosz niosą adwokatowi, 
aby tylko dopiąć swego, aby tylko „na- 
uczyć” sąsiada. Miedza, kawałek gruntu 
spornego oto najczęstsze przedmioty 
sporu, który przy dobrej woli obu stron 
mógiby się ugodowo załatwić już w pierw- 
szym dniu, a który ciągnie się przez lata 
całe przez wszystkie instancje. 


Ta skłonnoć do procesowania się mogła- 
by świadczyć o znacznym wyrobieniu praw- 
nym ludności wiejskiej, o specjalnie silnym 
poczuciu prawa. W rzeczywistości jest jed- 
nak inaczej Ogólnie biorąc wieś wykazuje 
zupełną nieznajomość podstawowych zasad 
prawnych, co więcej — całkowite ich lek- 
ceważenie. 


Jeśli weźmiemy dla przykładu tak pod- 
stawowe zagadnienie prawne, jak kwestia 
ustalenia prawa własności posiadanej ziemi 
to widzimy, że olbrzymi procent włościan 
siedzi w swoim gospodarstwie, nie intere- 
sując się zupełnie, czy posiada tytuł własno- 
ści, czy też nie ma najmniejszego dowodu 
Parda ACERO, że ten grunt do nich na- 
eży. 


Nie tak dawno byłem świadkiem takie- 
go zdarzenia, że bezmała cała wieś dowie- 
działa się, że ziemia, na której sieją, orzą. 
która im plon daje, nie jest ich własnością 


- Korupcyjna afera grudziądzka 


widziana oczami biegłego — zaprzysiężonego rewizora ksiąg. 


Rozumieją wielkie zainteresowanie, ja- 
sie towarzyszy grudziądzkiemu monstre- 
procesowi o wielotysięczne nadużycia w Ko- 
iejowej „Bocznicy Portowej” i ekspedycji 
towarowej, omawiamy dziś szczegółowo te 
fragmenty rozprawy, w których dalsze o- 
rzeczenie swoje składał biegły, zaprzysiężo- 
ay rewizor ksiąg Ryszard Paul. 

Prokurator: Na czym biegły opiera swoje 
twierdzenia, że zaświadczenia o zalicze- 
niach nie znajdowały się w rękach firmy 
jagłom i „Unia”? 


Biegły Paul: Wysoki Sądzie! |Jak już 


na wstępie wspomniałem, zaświadczenie o 


zaliczeniu firmy Jagłom wykazuje popra- 
wioną datę przez osk. Cieszyńskiego, czego 
dowodem, że zaświadczenie to wpłynęło do 
kasy stacyjnej dnia 24. 8. 1936 r. Data ta 
wynika z pieczątki „datownika”, którą Cie- 
szyński przerobił na dzień 3. 10. 1936 r. Je- 


żeli chodzi o inne zaświadczenia, a miano- 


wicie dotyczące firmę „Unia”, to znajdowa- 


ty się one również w kasie towarowej, a 


nie w firmie „Unia”, gdyż jak to wynika 
z korespondencji stacji przeznaczenia, za- 


świadczenia te zwrócone zostały przez nich 
z powodu braku blankietów PKO. 


Przewodniczący: Proszę pisma te okazać. 

Biegły Paul odczytuje pismo kierownika 
„tacji ekspedycji towarowej Lublin. 

Adw. Rogoziński: Czy na podstawie do- 


wodów możliwym jest ustalić, że należności 
zaświadczeń o zaliczeniach firmy 


$ „Unia” 
miały być wpłacone na konto PKO? 
Biegły Paul: Wtórniki listów przewozo- 


wych żadnej wzmianki w tym kierunku nie 
wskazują, przyjąć zatem należy, jak to 
zresztą wynika z zeznań świadków, że na- 
leżności nie miały być przekazane na konto 
PKO, co również udowadnia brak blankie- 
tów, które według przepisów kolejowych 
firma nadawcza, w danym wypadku firma 
„Unia” dołączyć powinna. Mam wrażenie, 
że w danym wypadku stworzono właśnie 
pozór, może w celu przywłaszczenia sobie 
bezprawnie tej gotówki, a może i przez o- 
myłkę — że należność ta ma być przeka- 
zana na konto PKO, gdyż faktem udowo- 
dnionym jest, że zaświadczenia o zalicze- 
niach wraz z innymi dowodami przesłano 
do stacji przeznaczenia tak, jakby należność 
miała być wpłacona na PKO. Osk. Pfahl tak 
samo jak osk. Cieszyński fałszował wykazy 
F. 225, dopisując własnoręcznie należności z 
przesyłki innych osób, wykupionych gotów- 
ką w ogólnej kwocie 176.674,38 zł, z której 
to kwoty w sposób jak już wyżej zaznaczy- 
łem, zwrócił osk. Boruckiej kwotę 175.973,18 
zł, zaś kwoty 701,20 zł osk. Boruckiej nie 
zwrócił. Zaznaczam, że Pfahl w związku z 
popełnieniem tych nadużyć, fałszywie spo- 
rządzał wykazy F. 225, a kiedy zastępował 
Cieszyńskiego, również fałszował specyfika- 
cje kasy zbiorowej, towarowej, . polecenia 
kredytowe oraz księgę kasową. 

Prokurator: Czy biegły stwierdzić może 
na podstawie ksiąg, czy i kiedy oskarżeni 
wykazywali manka kasowe i w jakich wy- 
sokościach? 


Kiedyś nabyli te kawałki gruntu z dzikiej 
parcelacji, nie troszcząc się o wprowadzenie 
w posiadanie. Dziś wierzyciel za długi 
dawnego właściciela ruguje ich z gruntu. 
który prawnie nie przeszedł w ich włada- 
nie. Takich przykładów jest bardzo wiele. 


_ Albo weźmy z innej dziedziny. Gospo- 
darstwo zostaje wystawione na licytację 
Właściciel wcale nie interesuje się tym 
„Jakoś to będzie”. A gdy już przzychodz: 
dzień licytacji i całkiem staje się oczywi- 
stym fakt, że za chwile trzeba będzie iść 
z ziemi, wtedy nodnosi się lament, wyka- 
zuje się bezprawie egzekucji itp. 


Prawować się chłop polski lubi, ale pra- 
wo lekceważy. 


Wieleż ukazało się u nas ustaw czy roz- 
porządzeń, przynoszących dałeko idące ul- 
gi dla rolnictwa, które w praktyce nie zo- 
stałv wykorzystane? Powody z jednej stro- 
ny będą te same co i wyżej wspomniane. 
z drugiej jednak winę ponosi i sam ustawo- 
dawca. 


Najczęściej tego rodzaju ustawy mają o- 
graniczony czas obowizywania, zbyt krót- 
ki, aby wystarczył na zapoznanie się wsi 
z wprowadzonymi przepisami. 


Przykładów takich najwięcej znalazłoby 
się w ustawodawstwie oddłużeniowym, któ- 
rego nikłe wyniki należy również przypisać 
niedostatecznemu zaznajomieniu z nimi 


ludności wiejskiej. 


Nie tak dawno wydane zostało rozporzą- 
dzenie o spłacie długów skonwertowanych 
na Bank Akceptacyjny papierami wartościo- 
wymi. Rozporządzenie z jednej strony 
przynoszące ulgę w spłacie zadłużenia, z 
drugiej o tyle dogodne dla wsi, że umożli- 
wiające posiadaczom grun” A spłatę zadłu- 
żenia w tej wysokości, jakby spłacane było 
papierami wartościowymi, bez obowiązku 
kupowania tych papierów. 


Wyniki tej ulgi są minimalne. Wieś się 
nią nie interesowała. I tu właśnie rodzi sie 
konieczność roztoczenia opieki prawnej nad 
wsią. Jest ona również konieczna jak opie- 
ka sanitarna. 


Młoda nasza państwowość potrzebuje 
całego szeregu nowych przepisów, ustaleń 
itp., stąd też rodzi się konieczność wydawa- 
nia coraz to nowych ustaw, rozporządzeń i 
okólników. Wytrawnemu prawnikowi tru- 
dno się częstokroć rozeznać w tym lesie 
norm, coraz to nowych, coraz to zmienia- 
nych. Cóż dopiero mówić o wsi? I dlatego 
pożądanym było by, aby zainteresować się 
Sprawą zaznajomienia ludności wiejskiej 
choćby z podstawowymi zasadami prawa. 
Czy to w formie odczytów, czy popularnych 
wdawnictw należało by w przystępnej for- 
mie udostępnić wsi te wszystkie zasady 
prawne, bez przestrzegania których w rze- 
czywistości nie można się obejść. W prak- 
tyce bowiem nie zdajemy sobie nawet spra- 
wy z tego, że właściwie całe nasze codzien- 
ne życie unormowane jest szeregiem norm 
prawnych, nieprzestrzeganie których nara- 
ża nas zawsze na przykre konsekwencje. 
Mała stosunkowo liczba adwokatów czyni w 
wielu wypadkach niemożliwym udanie się 
po poradę, zresztą w wielu drobnych kwe- 
stiach porada taka byłaby zbyt kosztowna. 


Nieoczekiwany gość 


jest mile witany, lecz dla pani domu to 
kłopot nielada, gdyż nic nie ma w zapasie! 
Nie zdarzy się to pani nigdy, jeśli na stole 
znajdzie się zawsze patera wypełniona 
wspaniałymi Jafskimi pomarańczami. Czę- 
stujcie rodzinę i gości tymi zdrowymi i o- 
rzeżwiającymi owocami. Jafskie pomaran- 


ś 
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cze sprawią radość każdemu. {n1345 


Biegły Paul: Specjalnie w tym kierunku 
ksiąg nie badałem, a w szczególności księ- 
gi kasowej, gdyż Jak to wyjaśnił biegły Kal- 
kowski, kasjerzy-pomocnicy winni byli zgła- 
szać manka głównemu kasjerowi -Cieszyń- 
skiemu, gdyż on tylko prowadził księgę ka- 
sowa. 

Również 
Pfahla fałszywe tzn. niezgodne ze stanem 
rzeczywistym prowadzenie księgi sald, ma- 
jące na celu umożliwienie odnośnym urzęd- 
nikom odprawy pociągów, podstawiania wa- 
gonów do dyspozycji „Bocznicy Portowej”. 


Osk. Jędrzyński w 16 wypadkach dopi- 
sał do wykazów F 225 należności z tytułu 
przesyłek nadanych przez innych klientów 
i przez nich opłaconych gotówką w wyso- 
kości 467,10 zł, w związku z czym również 


podtrzymuję odnośnie osk. 


czasie jego urzędowania dowodów tych je- 
szcze nie prowadzono. Jak wynika ze za- 
pisków Boruckiej, ogólna suma przez niego 
sprzeniewierzona wynosi 2.435 zł, chociaż 
osk. Kozłowski twierdzi, że wynosi ona 
tylko 900 zł. Wobec braku wszelkich dowo- 
dów, która suma podana przez oskarżonych 
jest prawdziwa, stwierdzić nie mogę. Ogól- 
na suma bezprawnie dopisana na koncie 
kredytowym 165 „Bocznicy Portowej” przez 
wszystkich oskarżonych za pierwszy i drugi 
okres wynosi 527.823,54 zł. Potrącając od 
powyższej sumy kwotę ustaloną na podsta- 
wie dowodów (wykazy F 225 tudzież ksiąg 
kolejowych) dopisana przez oskarżonych w 
czasie od 1 stycznia 1936 r. do 17, 11. 1937 r. 
pozostałą kwotę i to 305.581,40 zł zaliczyć 
należy jako dopisaną w okresie do 1 stycz- 
nia 1936. 

Odnośnie osk. Boruckiej podtrzymuję 
swoje wywody, wynikające z działu B me- 
go orzeczenia (w tym miejscu przewodni- 
czący poucza biegłego, że z uwagi na to, iż 
osk. Borucka do sprzeniewierzenia kwot 
wykazanych w orzeczeniu się przyznała, to 
nie zachodzi konieczność wyjaśnienia wszy- 
stkich szczegółów i poleca biegłemu przed- 
łożyć księgi i dowody stwierdzające dopisa- 
nie wzgl. fałszowanie tychże przez Boruc- 
ką). 

Biegły Paul przedkłada księgę odbioru 
ótaz wykaż F 225, na podstawie których 
wynika, że Borucka odnośnie dwóch prze- 
syłek wagonowych dopisała kwotę 15.000 zł. 
Biegły dalej wyjaśnia, że takich fałszowań 
jest bardzo dużo oraz że Borucka nie sto- 
sowałą jednolitego systemu fałszowania, a 
przeciwnie w niektórych wypadkach dopi- 
sywała do należności faktycznych kosztów 
przewozowych sumy fikcyjne, a w innych 
wypadkach zmniejszała te należności o ta- 
kie kwoty, które jei były potrzebne do wy- 
równania konta. Na temat fałszowania 
ksiąg i dowodów przez Borucką rozwija się 
kłada cztery pokwitowania firmy Herzfeld 


‘| obszerna dyskusja, po czym biegły przed- 
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tasmy wypadek przejechania dziecka. 


Wejherowo, 9. 2. W wczorajszą środę 


wydarzył się w śródmieściu Wejherowa 
krew w żyłach mrożący wypadek. UI. 
Sobieskiego pędził 
samochód, który przy Placu Wejhera 
najechał na -letnią dziewczynkę, wra- 
cającą z ochronki. 
nie uderzone, odrzucone zostało na 10 
metrów naprzód i następnie przejechane 
kołami rozpędzonego 


z wielką szybkością 


Dziecko, gwałtow- 


auta, które kie- 
rowca — mimo wypadku — zatrzymał 


dopiero na odległej ul. Wałowej, tamże 
zostawił i zbiegł. Jest to niepełnoletni 
(ok. 18 lat) posługacz miejscowego 
aptekarza Elkego, którego samochodem 
jechał rzekomo po benzynę. Odnalezio- 
no go następnie ukrytego w piwnicy 
swego chlebodawcy. 

Dziewczynkę — ofiarę dzikiej jazdy 
(na razie nieznanego nazwiska) prawie 
w beznadziejnym stanie odstawiono do 
szpitala NMP. 


Każdy kicha 
w swą chusteczkę. 


Każdy kicha w swą chusteczkę! Dlacze- 
go? Bo my wszyscy chcemy uchodzić za łu- 
dzi schludnych i dobrze wychowanych, dba. 
łych o dobro i zdrowie naszych bliskich. 
Wiemy wszak wszyscy, że o ile nie użyje- 
my niezastąpionej chusteczki do nosa jako 
ochrony, możemy zarazić nasze otoczenie 
katarem i grypą. W miesiącach jesiennych 
i zimowych każdy prawie ulega mniej lub 
więcej tym chorobom. Dlaczego jednak gry- 
pa zdarza się tak często, gdy można jej w 
tak prosty sposób zapobiec? Gdybyśmy po- 
stępowali tak, jak doradza prof. Spitta z 
Berlina, zabezpieczylibyśmy się w większo- 
ści wypadków od tej choroby. Uczony ten, 
który był bardzo wrażliwy na infekcję gry- 
pową, uniknął razem z swym otoczeniem 
w ciągu 15 lat podczas ciężkich epidemij 
grypy zarażenia się dzięki systematyczne- 
mu zażywaniu małych dawek chininy. 


Taki tani i prosty sposób leczniczy — 
200 do 300 miligramów dziennie — jest sta- 


i nasze samopoczucie przy użyciu tego leku 
poprawia się. Gr. P. 5. 


nowczo godny polecenia, tym bardziej, że 
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Zjazd gazowników, wodociągowców 
i techników sanitarnych. 


Grudziądz. W „Gospodzie Rzemieślni- 
czej” w Grudziądzu odbył się w ub. sobotę 
zjazd oddziału pomorskiego Polskiego 
Zrzeszenia Gazowników, Wodociągowców 
i Techników Sanitarnych, w którym wzięli 
udział liczni członkowie zrzeszenia oraz 
kierownicy gazowni i zakładów wodociągo- 
wo-kanalizacyjanych województwa pomor- 
skiego. Zjazd zagaił o godz. 10 dyrektor 
gazowni miejskiej w Grudziądzu p. inż. 
Jankowski, oddając przewodnictwo zebra- 
nia w ręce p. inż. Klimczaka, dyrektora ga- 
zowni miejskiej w Bydgoszczy. Po omówie- 
niu i załatwieniu szeregu spraw admini- 
stracyjnych i organizacyjnych, uczestnicy 
wysłuchali z wielkim zainteresowaniem 
ciekawych referatów, a mianowicie: 1. „Wo- 
dociągi i oczyszczenie miasta Grudziądza”, 
wygł. przez inż. dyr. S. Kępę, 2. „Czy małe 
gazownie są w możności obniżyć koszty 
własne produkcji” — wygł. przez inż. dyr. 
T. Jankowskiego. Nad referatami wywią- 
zała się bardzo ożywiona i rzeczowa dy- 
skusja, po zakończeniu której uczestnicy 
zwiedzili przedsiębiorstwa miejskie. W go- 
dzinach wieczornych nastąpiło zamknięcie 
zjazdu. 


niezgodnie z prawdą w tymże czasie : 
'dził specyfikacje kasowe dla kasy zbioro- 
wej. Odnośnie Kozłowskiego nie posiadam 
dowodów w postaci wykazów F 225, gdyż w 

\ 


i Viktorius, wystawione przez Borucką, z 
których wynika, że orv7inały tych kwitów 
opiewają na większe kwoty, zaś odnośne 


mniejsze kwoty o kilka tysięcy. __ 


ZAPARCIE STOLCA 


zołruwa organizm, pogarszó 
samopoczucie, odbiero opełył, 
oraz chęć i zdolność do pracy. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


stosowane przy zaporciu (obstruk» 
cji) są łagodnym noiuralnym środ- 
kiem przeczyszczającym, wydalają 
niestrawione resztki pożywienia 
stosują się również skutecznie 
w chorobach nerek, wądłroby, 
pęcherzyka żółciowego (kamicy), 
cevumafyźmie, ortrełyźmie, 
hemoroidach ł otyłości. 


Stwierdzam — mówi biegły Paul — że 
badanie ksiąg i dowodów „Bocznicy Porto- 
wej” wykazało, że osk. Borucka w celu u- 
krycia popełnionych nadużyć przeprowa» 
dziła dużo przeksięgowań na różne konta 
osobowe i wynikowe, np. na konto kosztów 
handlowych. Należało zatem konta te po- 
równać z dowodami i wyciągami otrzyma- 
nymi od klientów „Bocznicy Portowej”, przy 
czym stwierdzono, że osk. Borucka sprze- 
niewierzyła ogółem 58.616,30 zł, przy czym 
z kwoty tej potrącić nałeży 11.294,60 zł, któ- 
rą to kwotę winni są oskarżeni urzędnicy 
kolejowi, tak, że suma ogólna, z której bez- 
prawnie korzystała osk. Borucka, wynosi 
45.321,70 zł. 


sach rozliczeniowych t. zn. od 1 do 15 i od 
15 do 30 każdego miesiąca? 


Biegły Paul: Dokładnie ustalić wysokość 
tych obrotów na koncie P. K. P. w księ- 
gach „Bocznicy Portowej”, odręcznie jest 
niemożliwe, gdyż konto wykazuje podwyż- 
szone i zmniejszone obroty. W przybliżeniu 
jednak przyjąć należy, 
sięczny na tym koncie wynosił mniej więcej 
od 20—50 tysięcy złotych, przy czym zazna- 
czam, że jak to wynika z zestawienia, obrót 
ten mógł być w niektórych miesiącach o 
wiele większy, sięgający do 100 tysięcy zł. 
Adw. Kurowski zapytuje biegłego, . czy 
kwotę 305.581,40 zł, stanowiącą dopisywa- 
nia na wykazach F, 225 przez urzędników 
kolejowych za czas od dnia t stycznia 1936 
można by podzielić w celu stwierdzenia, 
kto i jaką kwotę z poszczególnych oskarżo- 
nych do wykazów: F. 225 dopisywał? 


Biegły Paul wyjaśnia, że właśnie z po- 
wodu braku dowodów F. 225 nie jest możli- 
wym ustalić poszczególne sumy dla każde- 
go z oskarżonych osobno. 

Adw. Pehr: Czy fałszowania, ustalone 
przez pana rewizora, a popełnione przez 
osk. Borucką są tego rodzaju, że trudno jest 
ustalić sposób fałszowania? 


Biegły Paul: Przeciwnie; fałszowania u- 
skutecznione w księgach handlowych, a 
zwłaszcza w księgach źródłowych, osk. Bo- 
rucka uskuteczniła w sposób bardzo ja- 
skrawy i dostępny tak, że każdy przeciętny 
peeo jest w stanie fałszowania te wy- 

ryć. 

Adw. Wellmann: Czy pan biegły na pod- 
stawie ksiąg jest w stanie ustalić, jakie 
wydatki Borucka i w jakiej wysokości wy- 
rozchodowała dla siebie? 


Biegły Paul przedkłada sądowi kajet, z 
którego wynika, że Borucka w czasie od 
kwietnia 1937 do stycznia 1938 r. notowała 
swoje prywatne wydatki, wynoszące za ten 
czas około 5.400 zł. Na zapytanie przewodni- 
czącego, na jakie cele wydatki te uskutecz- 
niała, Borucka wyjaśnia, że wydatki te są 


A 


wane na rzecz firmy. 


kopie w grzbiecie pokwiłowań wykazują | 


Sędzia dr Pikor zapytuje biegłego, jaki 
wysoki był obrót na koncie P. K. P. wokre- ' 


że obrót półmie- -: 


częściowo prywatne, a częściowo POZ 
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niedziela, 
dnia 12 lutego 1939 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI: 


Rok XXXIII. Nr 35. 
Trzynasta strona, 


Państwo,które chcebyć mocarstwem 


mus! stać sie państwem morskim! 
inkorporacja ORP „Orzeł. 


Gdynia. We wczesnych godzinach po- 
rannych przybył na dworzec gdyński po- 
ciąg wiozący reprezentanła Pana Prezy- 
denta Rzplitej generała Kazimierza Sosn- 
kowskiego oraz kontradmirała Świrskiego. 
przedstawiciela ministerstwa spraw woj- 
skowych. Powitanie odbyło się na dworcu. 
po czym dostojni goście odjechali na Ok- 
sywie. O godz. 9 rozpoczęła się w kościele 
Serca Jezusowego uroczysta Msza św., któ- 


to wynik stałego pielęgno- 
wania. Po każdym myciu 
należy wcierać w skórę 
wydelikatniający i wy- 
bielający, adżywczy, 
chroniący przed czerwo 
nościq i opierzchnięciem 


KREM 


- PRAŁATÓW 


PEREBETWON 


|. maz NO Á 
rą odprawił ks. prałat Bieschke z Pelplina. 
Po nabożeństwie przedstawiciele władz, li- 
czne delegacje i ttumy publiczności udały 
się nad basen Prezydenta. Przy porywi- 
stym wietrze i chmurnej pogodzie po g. 10 


wynurzyła się z zamglonej dali smukła, 
przepiękna sylwetka „Orła“, który — nim 
publiczność zdołała się zorientować — ci- 


cho i nieoczekiwanie już przycumował przy 
nabrzeżu. 

Spuszczono trap i na pokład wszedł gen. 
Sosnkowski w towarzystwie kontradmira- 
ła Świrskiego i w otoczeniu dostojników 
wojskowych 1 cywilnych. a ; 

Zgodnie z programem uroczystości, ge- 
nerał Sosnkowski dokonał odsłonięcia sre- 
brnej tablicy, po czym przemówił do zgro- 
mądzonych tłumów: 

„Obywatele! — rozpoczął swe przemówie- 
nie gen. Sosnkowski — napis wyryty na 
srebrnej tablicy, której odsłonięcia doko- 
nałęm przed chwilą głosi, że wspaniały, no- 
woczesty okret podwodny o dumnei na” 
wie „Orzeł* zbudowany został ku chwale 
Rzplitej, ku czci Józefa Piłsudskiego za su- 
my, zebrane z dobrowolnych składek w je- 
dnej trzeciej wśród wojska i marynarki 
wojennej, a dwóch trzecich wysiłkiem Li- 
gi M. i K. wśród całego społeczeństwa!” 

Pan gen. Sosnkowski podkreślił dalej, 
że śp. marszałek Piłsudski przywiązał wiel- 
ką wagę do spraw obrony na morzu; jed- 
ńym z pierwszych swoich dekretów powołał 
do życia marynarkę wojenną. 

Owocem zbiorowej woli, zgodnego wv- 
siłku Polaków jest ten pierwszy okręt, któ- 
ry przybywszy wczoraj z Holandii do Gdyni 
powiększył naszą siłę zbrojną na morzu. 

Społeczeństwo polskie ofiarnością swoją 
na cele obrony morskiej dokumentuje, że 
zdaje sobie sprawę z błędów 1 zaniedbań 
ubiegłych pokoleń, że umiłowanie morza 
i zrozumienie spraw morskich pogłębia się 
stale w naszej świadomości. 


To wszystko, czego już dokonaliśmy dla 
morza, jest tylko udatnym pięknym po- 
czątkiem. Dużo mamy do zrobienia, aby 
przeorać psychikę narodową w stopniu 
zezwalającym stwierdzić, że Polska stała 
się z ducha narodem morskim. ' 
araeir Ro aa T EA A 


r REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Książę i żebrak”. 

Lido: „SUEZ”. 

Lily-chylonia: „Chicago“. 

Morskie Oko: „Paryżanka”. 

Miraż-Orłowo: „Niezwyciężony Robinson 
Cruzoe” 

Polonia: „Ludzie za mgłą”. 

Zorza-Grabówek: „Zapomniana melodia”. 
KTV—— 

— Teatr dla dzieci B. Horskiej odegra 
w niedzielę 12 bm. w sali kina Polonia 
„Królewnę Różyczkę”. 

— Obrona Narodowa. W niedziele 12 
bm. o godz. 16 Zarząd Koła Przyjaciół 
Komp. Obrony Narodowej (Gdynia-Grabó- 
wek) zwołuje walne zebranie członków, w 
świetlicy Związku Rezerwistów przy ulicy 
Morskiej nr 104, 

— Walne zebranie właścicieli domów i 
gruntów w Gdyni Grabówka odbędzie się 
w niedzielę 12 bm. o godz. 14 w sali Zw. 
Rezerwistów ul. Morska 104. 

— Koło Przyjaciół Harcerstwa. Dnia 12 
bm. o godz 19 w sali szkoły nr 19 w Chylo- 
nii odbędzie się zebranie organizacyjne ko- 
ła przyiaciół harcerstwa, na które jak naj- 
uprzejmiej zapraszamy wszystkie rodziny 
i wszystkich sympatyków oraz przyjaciół 
harcerstwa. Za komitet: A. Łuszczewski. 


Polska, kraj pezbawiony wielu niezbęd- 
nych surowcow, kraj o wielkim przyroście 
naturalnym, kraj, który już cierpi silnie z 
powodu przeludnienia wsi, kraj, gdzie kwe- 
stia żydowska przybiera z dnia na dzień na 
ostrości, nie może pozostać bierną i obojęt- 
ną wobec zagadnień kolonialnych. 

Państwo, które chce być mocarstwowym, 
musi stać się państwem morskim. 

Siła na morzu zdaje się być nieodzow- 
nym warunkiem tzw. mocarstwowości. O 
tym warto pamiętać u nas, gdzie tak chęt- 
nie i tak łatwo operuje się słowem „mocar- 
stwowość”. 

Silna flota wojenna jest ostoją i podwa- 
liną wszystkich spraw morskich. Kto ma 
wybrzeże morskie, ten musi je obronić 
podczas wojny, kto posiada obszar słonej 
wody, ten musi podczas wojny bić się nie 
tylko na lądzie i w powietrzu, lecz również 
i na wodzie. Flota wojenna nie może po- 
wstać ze składek społeczeństwa. Realnie 
ujmując sprawę, morskie siły zbrojne Pol- 
ski powstać mogą i powsłać powinny w 
drodze świadczeń z budżełu lub z docho- 
dów nadzwyczajnych państwa. , 

Gen. Sosnkowski stwierdza, że obywatele 
polscy płacą najniższe świadczenia na ma- | uroczystą akademią w sali kina „Polonia” 
rynarkę wojenną. Nawet na Łotysza przy-|oraz przedstawieniem sztuki Janusza Stę- 
pada 4 zł rocznie na głowę, na Nie wspo: | czypospoli „Na morskich szancach Rze- 


czy Niemiec!) 

W epokowym dniu 10 lutego 1939 gen. 
Sosnkowski z pokładu okrętu podwodnego 
„Orzeł” rzucił myśl, którą na pewno z naj- 
żywszym uniesieniem pochwyci cały naród 
polski, otaczający przewodniczącego FOM 
tak głęboką czcią i zaufaniem: oto rozpi- 
sania pożyczki na rozbudowę floty *wojen- 
nej! 

Tak jak ani jeden grosz złożony na 
FOM nie marnował się na administrację, 
propagandę czy inne poboczne (choć po- 
żyteczne) świadczenia, tak samo — jesteś- 
my o to zupełnie spokojni — byłoby z po- 
Życzką morską. 

Po przemówieniu, które z kolei wygło- 
sił kontradmirał Świrski, gen. Kwaśniew- 
ski wręczyt dcy okrętu księgę pamiątko- 
wą, a członkom załogi odznaki. Po zwie- 
dzeniu przez władze i delegacje okrętu u- 
dano się do portu wojennego na Oksywiu, 
gdzie nastąpiło zwiedzanie stoczni mary- 
narki wojennej oraz złożenie wieńców na 
grobie gen. Orlicz-Dreszera. Delegaci okr. 
LMK wręczyli upominki dla załóg poszcze- 
gólnych okrętów wojennych. 

Obchód rocznicy 10 lutego zakończył się 


10 zł, na Polaka tylko 1,25 zł! (Nie wspo- |czypospolitej” na sali KPW przv ul. Jana 


minamy nawet ile płaci Anglik, Włochi z Kolna. 


Uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej. 


Gdynia. Na uroczystym posiedzeniu 
Rady Miejskiej nastąpiło wręczenie | 
grody artystyczno-naukowej im. Żerom- 
skiego laureatowi miasta Gdyni, prof. 
Michałowi Siedleckiemu. 

W obecności przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych pan komisarz 
Rządu otworzył posiedzenie Rady Miej- 
skiej, poświęcając dłuższe przemówienie 
pamięci zgasłego Ojca świętego, którego 
obecni wysłuchali, stojąc w żałobnym 
skupieniu. 


Z kolei p. komisarz Rządu omówił 
30- letnią działalność marynistyczną lau- 
reata, przytaczając motywy, które skło- 
niły komitet nagrody art.-naukowej do 
przyznania jej prof. Siedleckiemu 

Laureat dziękując za dowód uznania, 
podkreślił, że jest mu on szczególnie 
cenny jako pochodzący od ludzi facho- 
wych, pracujących na morzu i opowie- 
dział w podniosłych słowach dzieje swe- 
go poznania, ukochania i pracy dla 
morza 
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uporczywego, męczącego kaszlu i “ Gąseckiego, który ułatwia wy- 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan dzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki 


Srebrna ialbiice 


Gdynia. Na wieży okrętu podwodnego [641.567 złotych, wśród całego społeczeń- 
ORP „Orzeł* odsłonił w dniu 10 lutego|stwa na Fundusz Obrony Morskiej wy- 
generał Sosnkowski srebrną tablicę, na|siłkiem Ligi Morskiej i Kolonialnej 5 
której wyryte są następujące słowa: milionów 555.432 zł. Razem 8.500.000 zł. 

„Ku chwale Najjaśniejszej Rzeczypo-| Za sumę powyższą wybudowany został 
spolitej, ku czci pierwszego Marszałka | ORP „Orzeł“, który w dniu 10 lutego 
Polski Józefa Piłsudskiego, staraniem | 1939 r. przybył z Holandii do Gdyni, po- 
komitetu jego imienia wśród wojska i] większając naszą siłę zbrojną na morzu. 
marynarki wojennej zebrano 2 miliony 


. Dzieci Bydgoskie w Gdyni. 


Na uroczyste posiedzenie Rady Miej-| nial, że w dniu 10 lutego mija 13 lat od 
skiej przybyła delegacja „Dzieci Bydgo- | chwili, gdy Rada Ministrów pozwoliła 
skich“ z dowódcą pułku i b. RAA przyjąć ustrój miasta. 


pułku na czele Delegacja na ręce komi- W delegacji pułku „Dzieci Bydgo- 
sarza Rządu mgr. Sokoła wręczyła mia-| skich brali udział zwycięzcy w marszu 
stu Gdyni odznakę pułkową. Komisarz | do morza. Warto wspomnieć tutaj, że 
Rządu dziękując za cenne odznaczenie | pułk „Dzieci Bydgoskich“ 5 razy zdobył 
przypomniał wspaniałą uroczystość in-, pierwszą nagrodę w marszu do morza. 
korporacji ORP „Orła“, gdzie delegacja] Obecnym był również jedyny oficer, 
pułku miała możność stwierdzić, z ja-| odznaczony złotym pierścieniem Pomo- 
kim entuzjazmem i pietyzmem  społe-| rza, świetny wychowawca w tradycjach 
czeństwo podchodzi do zagadnień obro-| morskich a ostatnio uczestnik marszu 
ny państwa. Komisarz Rządu przypom- na Zaolzie. 

* pcz e TZ Z A 


Zebranie Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 


Toruń. W gmachu Izby Rzemieślniczej 
w Toruniu odbyło się pierwsze zebranie Za- 
rządu : Instytutu Rzemieślniczo-Przemysło- 
wego w celu wyboru prezydium i podziału 
funkcyj członków Zarządu. 


Wśród 10 członków zarządu, z których 5 
jest mianowanych przez władze administra- 
cyjne, szkolne i samorządów gospodarczych, 
5 zaś pochodzi z wyboru — wybrano jako 
prezesa Instytutu p. Artura Szulca — pre- 
zesa Izby Rzemieślniczej, a wiceprezesem p. 
Palickiego — dyrektora Związku Fabrykan- 
tów w Bydgoszczy. f 

Nastepnie utworzono sekcje: 1) wydawni- 
czo-naukową, dyr. Lic. Budowlanego inż. 
Przygodzki, dyr. Palicki. mgr Frankowski. 
dyr. Izby Rzem. 2) sekcję dokształcania za- 
wodowego (pp. A. Szulc, Przygodzki., Pro- 
chitko-Poliński — zast. dyr. Woj. Biura 
Funduszu Pracy, mgr Frankowski, 3) sekcję 


ekonomiczną (dyr. Palicki, dyr. Prochitko- 
Poliński, p. M. Cieśliński — wicedyrektor 
Izby Pzremysłowo-Handlowej i mgr Fran- 
kowski), 4) sekcję poradnictwa zawodowego 
i wychowania młodzieży (p. E. Mollin, pre- 
zes Zw. Rzem. Sam. z Grudziądza, dyr. Przy- 
godzki, p P. Godek prezes Zw. Rzem. Chrz. 
Koło Bydgoszcz i mer Frankowski). 

Działalność Instytutu tym sposobem przy 
wydatnym poparciu i kontroli władz Urzę- 
du Wojewódzkiego i Kuratorium (które re- 
prezentują stale delegaci do zarządu p. K. 
Barciszewski, naczelnik Wydz. Przem. i p. 
inż. Szopowski, naczelnik Wydz. Szkolnie- 
twa Zawodowego). obejmie bardzo szeroką 
skalę interesów kulturalnych i ekonomicz- 
nych sfer rzemieślniczych i przemysłowych 
Pomorza. 

'Tymczasowe kierownictwo biura Insty- 
tutu powierzono inż. St. Boruckiemu. 


PASTYLKI 
DER 
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i romilca , 
TORUNSKA 


Toruń. dnia 11 lutego 1939 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Radziecka, śródmieście. 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm. 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 


Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społecznej 

sobota: dr. Pryliński, ul. Pułaskiego 7, 
tel. 15-10 (dyżur od godz. 15—98). 

niedziela: dr Jasiński, ul. Grudziądzka 37 
tel. 26-60 (dyżur od godz. 8—8). 


4:9 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 


«I» 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


KI 


Przedsławicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“, ul. Mostowa 17, tel. 14-46, 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Strachy“. 
As: „Za winy niepopełnione“, 
Mars: „Załoga nieustraszonych“. 
Świt: „Nanon '. 


— Złodzieje drobiu pod kluczem. W 
styczniu br. na terenie posterunku w 
Grębocinie w pow. toruńskim zostały 
dokonane 3 kradzieże drobiu. W wyni- 
ku dochodzeń ujawniono sprawców 
kradzieży. Są to: Franciszek Lewan- 
dowski i Edmund Wolny, obaj z Grę- 
bocina. Obu złodziejaszków ujęto w 
chwili, gdy skradziony drób usiłowali 
zawieźć do pasera w Lubiczu. Spraw- 
ców kradzieży wraz z aktem dochodzeń 
odstawiono. do dyspozycji władz sądo- 
wych w -Toruniu. 

— Kradną ule z pszczołami. Karol 
Sieński, zam. w Brzozie, w pow. toruń- 
skim, zgłosił, że w nocy na 7 bm. nie- 
znany sprawca skradł mu 2 ule pszczół 
z miodem, wartości 100 zł. W czasie do- 
chodzeń odnaleziono próżne ule w lesie 
państwowym — Brzozy. Dalsze docho- 
dzenia policyjne trwają. 

— Kradzieże rowerów. Daszkowski Mie- 
czysław, zam. przy ul. Szubińskiej 21 zgło- 
sił o kradzieży roweru męskiego, marki 
„Brylant“ nr. fabr. 99160, wart. 70 zł. Der- 
kowski Jerzy, zam. przy ul. Wybickiego 68, 
zgłosił o kradzieży roweru męskiego, marki 
„Prima Minerwa', nr. fabr. 4128, wart. 50 
zł. Skrzyniecki Zygmunt, zam. przy ul. 
Granicznej 6, zgłosił o kradzieży roweru 
męskiego marki „Torpedo”, nr fabr. 36107, 
wart. 130 zł. Dochodzenia w toku. 

— Ujęcie rowerokrada. Mrogowski Fran- 
ciszek, zam. w Łysomicach w pow. toruń- 
skim, zgłosił, że dnia 5 bm. ok. godz. 18 
w Papowie Toruńskim został mu skradzio- 
ny rower męski, wart. 100 zł. W czasie do- 
chodzeń sprawce kradzieży roweru ujęto. 
Jest to Kruklewski Jan, lat 21, zam. w Ły- 
somicach, pow. toruńskiego. K.uklewskiego 
z aktem dochodzeń odstawiono do dyspo- 
życji sądu grodzkiego w Toruniu. 

— Zaginięcie staruszki. W ub. niedzielę, 
dnia 5 bm. c godz 8,30 wyszła do kościoła 
N. P. Marii, /5-letnia Joanna Kołaczyńska, 
zam. przy ul. Podmurnęj 74 i dotychczas 
nie powróciła. Zaginiona staruszka jest 
wzrostu małego, o twarzy okrągłej, włosach 
blond ciemnych, lekko przypruszonych si- 
wizną. Ubrana była w płaszcz ciemny 
pluszowy, kapelusik filcowy czarny, buciki 
filcowe, zapinane na jedną spinkę. Ktoby 
wiedział o pobycie staruszki, proszony jest 
powiadomić o tym syna zaginionej p. Wł. 
Kołaczyńskiego, ul. Podmurna 74, wzgl. naj- 
bliższy komisariat policji. 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej, Dziś w 
sobotę i jutro w niedzielę 11 i 12 bm. o 
godz. 20 powtórzenie komediofarsy Roma- 
na Niewiarowicza pt. „I po co zaraz trage- 
dia”. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Sobota 11 bm. godz. 20: „I po co zaraz tra- 
gedia”; niedziela 12 bm. godz. 12,30: Żałob= 
na akademia papieska; godz. 16: „Chory z 
urojenia”; godz. 20: „L po co zaraz trage- 
dia”; poniedziałek 13 bm. godz. 20 Lipno: 
„Nitouche” 


Akademia żałobna w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej. 


Z powodu zgonu Ojca św. Piusa XI u- 
rządza Dekanalna Akcja Katolicka w 
Toruniu w niedzielę, dnia 12 bm., o godz, 
12,39 uroczystą akademię w Teatrze Zie- 
mi Pomorskiej, na którą zaprasza wSzyr 
stkich katolików miasta Torunia, 
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Bydgoszcz, dnia 11 lutego 1939 r. 


KALENDARZYK 


Dziś: Objawienie N. M. P. w Lourdes. 
Jutro: Damiana. 

Wschód słońca o godzinie 7.25. 
Zachód słońca o godzinie 17.04. 


Stan pogody. 


Nieco chłodniej i opady. 

Rankiem dnia wczorajszego w całej Pol- 
ace panowała pogoda pochmurna i miejsca- 
mi mglista z drobnym deszczem. Tempera- 
tura wynosiła od 1 st. w dzielnicach wschod- 
nich do 7 st. w Wielkopolsce. Stacje górskie 
notowały: Kasprowy Wierch — 6 st. przy 
zawiei śnieżnej. Dziś rano w Bydgoszczy 
padał deszcz, dość ciepło. Przewidywany 
przebieg pogody: Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym i niewielkimi opadami, zwła- 
szcza na południu kraju. Nieco chłodniej 
Umiarkowane wiatry północno-zachodnie. 
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Termometr wskazywał dziś rano: 


MIT i In l l i 
5 0 16 0 5 -0+ 56 1 65 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 6—12 lutego 1939 r.: 

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 
Marez. Piłsudskiego 1. 

CE pa— 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
01» 

— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14, Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
sona. 

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie-od-godz. 11 
do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leońa 
Wyczółkowskiego 1 rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. ©. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30, I piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 


—— A: Pom 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K, H. Rostworowskiego. 

Dziś w sobotę 11-go bm. o godz. 20-tej z 
udziałem p. Mary Gabrielli czarująćej od- 
twórczyni roli „HRABINY MARICY" pod 
tymże tytułem piękna i melodyjna operetka 
o ciokawym librecie. Dalszą obsadę stano- 
wią: Krzywicka, Korowicz, Dembowski, Do- 
mosławski, Kuźmiński, Kowalczyk, Loch- 
man i Winczewski. Na czele zespołu baleto- 
wego Wanda Bończa i Wacław Zwoliński. 

Jutro o godz. 16-tej po cenach zniżonych 
popularna „KRYSIA LEŚNICZANKA* z 
Hanną Wańską w roli tytułowej. 

Celem udostępnienia szerszym warstwom 
społeczeństwa zobaczenia ciekawej i pełnej fi- 
nezji komedii „SZKLANKA WODY“, przepy- 
chu wystawy i oryginalności kostiumów, o- 
raz doskonałej gry zespołu z Domańską, 
Koronkiewiczówną, Okońską i Mierzejew- 
skim w rolach głównych dyrekcja teatru 
wprowadza na niedzielne wieczorowe przed- 
stawienie 30% zniżki. 

W pełnych próbach doskonała komedia 
„DAR PORANKA“ z gościnnym występem 
najwybitniejszego gwiazdora ekranu Fran- 
ciszka Brodniewicza, którego występy staną 
się niewątpliwie wielką atrakcją artystycz- 
ną dla teatralnej i kinowej publiczności na- 
szego miasta. Franciszek Brodniewicz przy- 
jeżdża tylko na trzy występy tj. 17, 18 i 19 
lutego br. Bilety są już do nabycia w kasie 
teatru. Zniżki nieważne. 


un 
— Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. Z 


powodu zgonu Ojca św. odwołaje się her- 
batkę, zapowiedzianą na poniedziałek 13- -go 
b 


m. 
-— Tradycja i znaczenie armii pruskiej 
m- z przeżroczami. Przypominamy, że na 
powyższy temat w ramach Niedziel Uni- 
wersytetu Poznańskiego w Bydgoszczy 12 
bm. o godz. 18- tej w auli Gimnazjum Hu- 
manistyczengo im. Marsz. Śmigłego Rydza 
(przy ul. Grodzkiei)- wygłosi odczyt dr J. 
Staszewski. Wstęp 50 i 20 gr. 
— Roczne walne zebranie Tow. Szkolnego 
w Bydgoszczy odbedzie się w niedzielę 19 
bm. w pierwszym terminie o godz. 16, w 
drugim o godz. 16,30 w auli Państw. Li- 
ceum Pedagogicznego. Z powodu ważności 
uchwał Sy wszystkich członków ro- 
dziców dzieci uczęszczających do Prywatne- 
go Gimnazjum Męskiego Polskiego Tow. 
Zarząd. 


Szkolnego w Bydgoszczy, konieczne. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


niedziela, dnia 12 lutego 1939 P. 


w kwietniu odbędzie się w Bydgoszczy 


ziazd pracowników miejskich 


wszystkich miast i miasteczek Pomorza. 


(nj). Na walnym zebraniu Związku U- 
rzędników Miejskich w Bydgoszczy zako- 
munikowano .zebranym, że z zarządu miej- 
skiego wyszła. inicjatywa powołania komisji 
porczumiewawczej pracowników miejskich, 
która objęłaby swą działalnością teren 
Wielkiego Pomorza. Na konferencji odbytej 
w tej sprawie w Toruniu uzgodniono, zwo- 
łać na dzień 15 kwiełnia da Bydgoszczy 
zjazd regionalny pracowników miejskich 
wszystkich miast i miasteczek Pomorza. 


'- Dorocznemu  walnemu zgromadzeniu 
bydgoskich urzędników magistrackich prze- 
wodniczył na ogólne życzenie p. Wozimir- 
ski, komendant miejskiej straży pożarnej; 
jako wieemarszałkowie fungowali pp. Bucz- 
kowski i Krasowski, protokół walnego ze- 
brania pisał p. Dukat, 


Po załatwieniu wstępnych formalności 
przystąpiono do sprawozdań. Zarówno pre- 
zes p.. Janiszewski, jak sekretarz — p. Sy- 
nowicz i skarbnik — p. Kijek mogli się wy- 
kazać znacznym dorobkiem pracy podjętej 
dla dobra organizacji. 

Oto fragmenty, godne zapamiętania: Rok 
1938 przyniósł urzędnikom magistrackim 
szczególną poprawę dzięki przychylnemu 
nastawieniu czynników miejskich oraz wy: 
datnemu poparciu finansowemu. Dobra go- 
spodarka finansowa naszego miasta i przy- 
chylność władz miejskich sprawiły to, że 
hareszcię z dniem 1 kwietnia 1938 r. wszyst- 
kich pracowników miejskich zwolniono z 
płacenia podatku Specjalnego. Na święta 
przyznano urzędnikom 30% zasiłek jedno- 
razowy. (Tylko dla emerytów nie udało się 
uzyskać poprawy). Awanse odbywają Się 
normalnie; stabilizacja długoletnich praco- 
wników nie dała się jeszcze przeprowadzić. 
Związek uzyskał dla swoich członków 50% 
obniżkę ceny prądu elektrycznego i 30—50% 
obniżkę za „gaz. Życie towarzyskie nie roz- 
winęło się należycie — dla braku własnego 
lokalu klubowego. Pomieszczenia w domu 
miejskiego instytutu higieny nie otrzyma- 
no, ponieważ dom ten wraz z lokalem „Pod 
Lwem* ma być na wiosnę rozebrany, dla 
powiększenia ogrodu teatralnego. Na wnio- 
sek prof. EK LR E e ATR OZ REOOC BEM rozejrzy „się zarząd za | skieł zarząd za 


Przegląd i ocena psów. 


Zarząd bydgoskiego oddziału Polskiego 
Związku Hodowców Psów Rasowych zawia- 
damia, że w dniu 12 bm. w niedzielę, o go- 
dzinie 11 na dziedzińcu Liceum Rolniczego 


adbędzie się przegłąd”psów:i,prowizoryczna - 


ocena w związku z projektowaną wystawą. 
= Członkowie i sympatycy proszeni są o 
przyprowadzenie swoich psów. Ocena będzie 
przeprowadzona bezpłatnie, 


agga) 


— Śmiertelny wypadek robotnika. Cie- 
żki wypadek, który pociągnął zą sobą 
śmierć robotnika wydarzył się w ub. wto- 
rek w Grocholu pow. bydgoskiego. Jak 
wiadomo przeprowadza się tam roboty ka- 
nalizacyjne, a zajęty przy tych pracach 42- 
letni Franciszek Kunc zam, przy ul. Gdań- 


innym pomieszczeniem dla Związku. Pro- 
jektowane też są na wiosnę i latem różne 
wycieczki, do Kruszwicy i nad morze. Ze- 
szłoroczne wycieczki do Gniezna, Biskupina, 
Ciechocinka, Brdyujścia oraz zwiedzenie 
cukrowni w Nakle i Browaru Bydgoskiego, 
LA LE miłe wspomnienia. Zawiązane 
ółko śpiewacze (dyrygentem jest p. Gele- 
ciński) będzie mogło rozpocząć lekcje dopie- 
ro po zainstalowaniu się w własnej siedzi- 
bie. 

Po udzieleniu, na wniosek p. Aulicha — 
przewodniczącego komisji rewizyjnej — ab- 
solutorium dla zarządu, przystąpiono do 
wyboru zarządu na rok nowy. Komisja-mat- 
ka, obradująca pod kierownictwem p. Jana 
Cywińskiego, zaprojektowała zebraniu u- 
zgodnioną listę kandydatów, którą przyjęto 
2 drobnymi zmianami. Prezesem został po- 
nownie mgr Janiszewski, sekretarzem (10-ty 
rok z kolei) p. Synowicz, skarbnikiem (po 
raz 19-ty!) p. Kijek, Wiceprezesem w głoso- 
waniu tajnym kartkami wybrano p. naczel- 
nika wydziału Mańczaka (104 głosami). 
Kontrkandydat, prof. Góralczyk, otrzymał 
głosów 73. Ławnikami wybrano pp. Urbań- 
skiego, Kotyńskiego i Domagałę, zastepcą 
sekretarza p. Walendowskiego. Komisja re- 
wizyjna pozostaje niezmieniona. Tworzą ją 
pp. Aulich, Walkowiak i Witecki, Do sądu 
koleżeńskiego powołano pp. naczelnika Ro- 
sta, prof. Albrychta, Cywińskiego, Golea i 
Krasowskiego. 

Liczba członków Związku Urzędników 
Miejskich w Bydgoszczy wynosi obecnie 589. 
Członkowie stoją etycznie wysoko, sąd kole- 
żeński bowiem nie miał w roku ubiegłym 
żadnej sprawy na wokandzie. Pochwały go- 
dna jest ofiarność urzędników miejskich. 
Oprócz stałych przez 5 miesięcy datków na 
Pomoc Zimową dla bezrobotnych, osobno je- 
szcze urzędnicy złożyli do dyspozycji ko- 
mendanta garnizonu 2.000 zł na dozbrojenie 
armii. 

Kończąc walne zebranie, p. Wozimirski 
szczególnie dziękował p. radcy TeSce, że był 
łaskaw zainteresować się życiem organiza- 
cji urzędniczej i znowu kilka godzin spędził 
p gronie oddanych mu pracowników miej- 
skich. 


skiej O m cw i „ARE a tracąc równowagę, wpadł do głę- 
bokiej studni. Kunc odniósł tak ciężkie o- 
brażenia, że wydobyto go w stanie nieprzy- 
tomnym. W Szpitalu Miejskim dokąd ofia- 
rę wypadku natychmiast przewieziono, 
stwierdzono silny wstrząs mózgu i pęknię- 
cie podstawy. czaszki. Mimo.troskliivej o0- 
pieki lekarskiej, Kunc 
przytomności zmarł. 

— Z powodu zgonu Ojca św. Kurkowe 
Bractwo Strzeleckie odwołuje swą tegoro- 
czną zabawę karnawałową, zapowiedzianą 
na 11 bm. 

— Lekka muzyka fortepianowa w wyko- 
naniu Dyląga. Adam Dyląg zdolny pianista 
bydgoski zaprodukuje nam lekką muzykę 
fortepianową we własnym wykonaniu. Dy- 
ląg grać będzie dn. 13. 2. o godz. 18,10 do 
godz. 18,25 ze studia bydgoskiego. W pro- 
gramie: May, Chwat, Eerkich i Clarcy. 


-— Podwójne Szczęście! Każdy chętnie 
kupuje los loterii klasowej, aby próbować 
szczęścia. Jeżeli do własnego szczęścia, jakie 
daje wygrany los, można dołączyć jeszcze 
drugich — to czemu nie grać w takiej ko- 
lekturze, która daje podwójne szczęście? 
Taką kolekturą jest kolektura Loterii Kla- 
sowej B. O. Caritas przy ul. Gdańskiej, 30. 
Nie ujmując żadnemu z grających jego 
szans w grze, przeznacza ona dochód z ko- 
lektury wyłącznie na biednych, ochronki, 
kuchnię, świetlice. Dlatego grajcie w Kolek- 
turze B. O. Caritas, która uszczęśliwi i gra- 
czy i biednych! 


nieodżyskawszy | 


Kino Kristal 
DRUGI PORANEK FILMOWY 


na Polskie Szko.nictwo zagranicą 


W niedzielę, dnia 12 lutego o godzinie 12,30 
wyświetlamy nieodwołalnie po raz- 


ostatni film polskiej produkcji 


Ostatnia Brygada 


z Barszczewską, Gotczyńską, Wy 


z którego dochód z przedstawienia . przeznacza stę 'na 
Polskie Szkó niotwo zą granicą, 1277 


Odwołanie zabaw 
i dancingów publicznych 


Otrzymaliśmy 0d władz panstwa ch 
następujący komunikat: 

Na znak żałoby należy odwołać wszystkie 
zabawy publiczne taneczno-karnawałowe, 
również i dancingi publiczne, począwszy 
od dnia zgonu Ojca Św., do dnia pogrzebu 
włącznie. Pogrzeb odbędzie się prawdopo- 
dobnie we wtorek, dnia 14 lutego. 

Wobec powyższego zarządzenia nad- 

syłane nam komunikaty dasun zabawy 
nie będą osobno zamieszczane. 2 


Z walnego zebrania emerytów. 


Roczne walne zgromadzenie zarejestro- 
wanego Stowarzyszenia Emerytów woje- 
wództwa poznańskiego i pomorskiego odby- 
ło się 6 lutego w Bydgoszczy pod przewod- 
nictwem prezesa p. Sentkowskiego. Do 'Sto- 
warzyszenia należą 24 oddziały z 1136 człon- 
kami. Komisja rewizyjna stwierdziła pono- 
wnie wzorowe i staranne prowadzenie kaso- 
wości i oświadczyła, że nie było żadnych u- 
chybień. Jednogłośnie udzielono zarządowi 

absolutorium, wyrażając prezesowi i skarb- 

nikowi uznanie i podziękowanie za owocną 
pracę. Zaległe składki wynoszą 10.515 zł i 
będą sądownie ściągane, jak to w kilku wy- 
padkach już nastąpiło. Na sekretarza Sto- 
warzyszenia wybrano p. Jana Tomyślaka. 
Na wniosek p. Swata i prezesa uchwalono 
dobrowolną Mame na FON. Stowarzyszenie 
przystąpiło do nowej centrali Zjednoczenia 
Emerytów w. Warszawie. 


(== 


| socką, K. Junosza Stępowskiim, 


— Zjazd „błękitnych czwartaków*., Z o- 
kazji swego 20-lecia- 4 bydgoska igma 
harcerska „Błękitnych Czwartaków“ 
Jana Kilińskiego, urządza zjazd. bstych 
Czwartaków w. czasie ferii wielkanocnych. 
Wszyscy byli Czwartacy proszeni "SA 0 zilan 
szanie swoich adresów do, anta 15 TT. 4939 
pod adr. 4. B. D. H TE Państw. Lie i Gimna- 
zjum im. Marsz. Śmigłeko- Rydza w Bydgo- 
szczy, ul. Grodzka 18. 


Poranniki-Piżamy 


w najmoóniejszych fasonach 
znajóziesz w f-mie (-1258 


J. Pilaczyński i Ska 


— Dyrekcja Rządowych Kursów Francu- 
skich w gimn. Kopernika podaje do wiado- 
mości, że przyjmuje się jeszcze zapisy, na 
kursy francuskie i to na kurs początkowy, 
elementarny, średni — gramatyki i wyższy 
literatury i korespondencji handlowej. Ab- 
solwenci kursu wyższego otrzymują dyplo- 
my, wystawione przez konsulat francuski. 
Kurs pomocniczy dla młodzieży szkolnej. 
Organizuje się nowy kurs początkowy jezy- 
ka francuskiego dla młodzieży szkolnej. 
Warunki na kursach francuskich bardzo 
przystępne. Zapisy przyjmuje sekretriat w 
gimn. Kopernika codziennie od 6—8 wie- 
czorem. (n836 
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kronika kulturalna. 


WOJCIECH GERSON. 


Wystawa w Muzeum Miejskim. 


Ważnym etapem w 
życiu Muzeum Miej- 
skiego w Bydgoszczy 
jest obecna wystawa 
zbiorowa Wojciecha 
Gersona, 

Wojciech Gerson u- 
rodził się 1 lipca 1831 r, 
Bardzo wcześnie zaczął 
objawiać zamiłowanie 
do malarstwa, to też 
zapisano Gersona w T. 
1845 na wydział ma- 
larstwa warszawskiej 

Szkoły Sztuk  Pięk- 
nych, którą ukończył z patentem w 1850 r. 
Przed wyjazdem na dalszą naukę do Peters- 
burga, Gerson odbył liczne wycieczki po 
Polsce. Owocem tych wypraw pieszych na 
Wileńszczyznę i Litwę są świetne studia 
krajobrazowe, studia architektury i różnych 
zabytków historycznych oraz typów i ubio- 
rów ludowych. Malował też w tym czasie 
portrety i kompozycje religijne, uprawiał 
z powodzeniem litografię. 

W 1856 roku Gerson wyjeżdża do Paryża. 
Paryż wieku XIX był ośrodkiem myśli pla- 
stycznej Europy, centrum jej życia artysty- 
cznega. 


Już w lutym 1858 r. powraca Gerson do 
Warszawy. Rozpoczął się okres wytężonej 
pracy. W ciągu kilku zaledwie tygodni zdo- 
łał skupić wokół rzuconej przez siebie my- 
sli cały niemal świat artystyczny ówczesnej 
Warszawy. Tutaj powstaje myśl założenia 
Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. 


Jedną z bardziej. cenionych dziedzin | 


działalności Gersona jest niewątpliwie jego 
praca pedagogiczna. Uczniom mówił o śŚci- 
siym studiowaniu natury i do niej zawsze 
odsyłał, nie narzucał im swoich ideałów, 
nie paczył talentów — dał każdemu zdrową 
podstawę, na której można było budować, 
co tam kto w sobie miał. 

Gerson uprawiał malarstwo kościelne, 
historyczne i alegoryczne — obok rodzajo- 
wego, portretowego i krajobrazowego, szta- 
lugowe obok Ścieanego; według technik: o- 
lejne, woskowe (na tynku) stereochromiczne 
(na kamieniu) i akwarelowe, w graficznych 
zaś — litografię. 

Kompozycje historyczne przekraczają 
znacznie liczbę czterdziestu płócien, rozśia- 
nych w zbiorach publicznych w kraju i za 
granicą. Jako malarza historycznego — po- 
ciągały Gersona dzieje Polski średniowiecz- 
nej i Słowiąńszczyzny. Czynił do swych 
kompozycji liczne studia, przy czym opierał 


się na modelach, które brał spośród ludu, 
uważając, że tam najwięcej zachowało. się 
typów charakterystycznych. ` 

Odrębną niejako dziedzinę twórczości 
Gersona stanowi malarstwo krajobrazowe, 
W jego pejzażach jest wiele światła, dobry 
koloryt a przede wszystkim odczucie piękna 
naszych równin, łanów i rzek. Pełen uroku 
jest jego świat Tatrzański. Krajobrazy: ta- 
trzańskie należą do najlepszych dzieł pna- 
szego malarstwa ubiegłego stulecia. Gerson 
jest jednym z pierwszych odkrywców i 
piewców Tatr zakopiańskich i śmiało moż- 
na powiedzieć, iż dwóch tyłko malarzy po- 
jęło w pełni tajemnicę piękna Tatr: byli to 
Gerson į Wyczółkowski. 

Umarł w Warszawie 25 lutego 1901 r. 

Wystawa Wojciecha Gersona w Muzeum 
Miejskim, pierwsza na ziemiach zachodniej 
Polski, daje możność zapoznania się z tą 
całą, bardzo bogatą i ciekawą twórczością. 
Dzieła zgromadzone na wystawie wypoży- 
czone są przez najbliższą rodzinę artysty: 
p. Marię Gerson-Dąbrowską, państwa Stani- 
sławostwo Bobińskich i p. dyr. Wacława 
Klossa z Warszawy. 

Należałoby wykorzystać tę rzadką Spo- 
sobność zobaczenia oryginalnych dzieł Woj. 
ciecha Gersona, Zwiedzając wystawę, po- 
znać bliżej wielkiego artystę, wychowawcę i 
nauczyciela całego pokolenia najwybitniej- 
szych malarzy polskich, który w twórczości 
swojej przede wszystkim podkreślał wszyst- 
ko to, co związane było z naszą świetną 

| aęziościa a równocześnie był odkrywcą 
i piewcą Tatr zakopiańskich. (kb). . 
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Nasze reportaże. 


„Śmiada chodzi jaś panna . 


Ludzie i zwierzęta na taraowicy miejskiej w Bydgoszczy. 


Jest wtorek, 7 lutego br. Od wczesnych 
godzin porannych na ulicach Bydgoszczy 
panuje ożywiony ruch. Oprócz zwykłych po 
jazdów, samochodów i wozów, pojawiły się 
najrozmaitszego typu furmanki i powózki 
wiejskie. Przede wszystkim jednak na jezd- 
niach widać więcej, niż zwykle, zwierząt. 
Nie groźne to zresztą zwierzęta. Potułne ko- 
nie idą przy wozach, stada krów smętnie 
rozglądają się po dziwnej dla nich okolicy, 
na wozach pobekują owce i cielęta lub po- 
kwikują świnie. 

Tak, to dzisiaj właśnie jest wielki targ 
w Bydgoszczy i cała lawina powozów i 
zwierząt toczy się na ul. Jagiellońską do 
targowicy miejskiej. 

O godz. 8-ej (w lecie o 7-ej) na wielkim 
placu tuż przy rzeźni miejskiej rozpoczyna 
się wielki targ. Taki targ (jarmark) odby- 
wa się tylko raz w miesiącu i to właśnie w 
pierwszy wtorek po pierwszym. Poza tym 
co wtorki i piątki odbywają się zwykłe 
„targi małe“, w których jednak nie uczest- 
niczą konie, główni „bohaterowie* targów 
wielkich. 


Skąd i ile? 


Właścicielem  targowicy jest Zarząd 
Miejski. Kierownikiem targowiska jak i 
rzeźni miejskiej jest p. dyr. Kwiatkowski. 
Ze zwykłą uprzejmością p. dyr. Kwiatkow- 
ski udziela nam informacji na temat orga 
nizacji i ruchu na targowisku. 

— Skąd spędza się bydło i konie? 

— Najwięcej, oczywiście, z pow. bydgo- 
skiego. Poza tym w jarmarkach biorą u- 
dział rolnicy z okolicznych powiatów: 
świeckiego, inowrochiwskiego, szubińskiego, 
wyrzyskiego a nawet tucholskiego. 

— lle dzisiaj spędzono zwierząt? 

Obecny przy rozmowie inspektor targo- 
wiska p. Jankowski wylicza: 

— Dziś spędzono 43 sztuki bydła rogate. 
go, 132 cielęta, 23 owce, 421 świń i 520 koni. 

— O, koni jest bardzo dużo... 

— Niejednokrotnie liczba 
koni dochodzi do 700. 

-— A jak się układają ceny na konie? 

— Dobre konie „gospodarskie* dochodzą 
w cenie do 700 zł. Starsze wiekiem i o ma- 
łej wartości użytkowej są sprzedawane po 
100—200 zł. Normalne konie robocze kosztu- 
ją 400—500 zł. Konie, przeznaczone na rzeź, 
sprzedaje się po 50—10 zł. 

— To i na rzeź się sprzedaje? 

— Bardzo niewiele — ok. 5%. W Polsce 
nikt nie jada koniny. Zapotrzebowanie naj- 
biedniejszej ludności pokrywają bekoniar- 
nie z ubocznych produktów. Konie rzeźne 
wysyła się od nas partiami do Belgii i Ho- 
landii, skąd wędrują do zamorskich kolonii. 

— Jakie są opłaty targowe? 

— Opłaty od konia wzgl. sztuki bydła 
wynoszą 40 gr. Tyle też pobiera się za wóz 
Opłaty te będą w najbliższej przyszłości 
zryczałtowane i pobierane będą łącznie za 
możność korzystania z wagi. W myśl nowe- 
go rozporządzenia wszystkie sztuki sprzeda- 
wane na targu, mūzą być ważone. Odpo- 
wiedni regułamin został opracowany przez 
Zarząd Miejski i będzie wkrótce rozpatry- 
wany przez Radę Miejską a później zatwier- 
dzony przez Urząd Wojewódzki. 


spędzonych 


Racicowe — wyłącznie na rzeż. 
SESE GLANV AS TUE ŁA 


— Jak na targi wpłynęła pryszczyca? 

— U nas jeszcze obowiązują przepisy, o- 
graniczające spęd zwierząt racicowych 
Zwierzęta te mogą być spędzane wyłącznie 
na rzeź. Przywiezione przez tzw. handlarzy 
hurtowników krowy, cielęta, świnie itp. nie 
mogą już opuścić rzeźni. Nie ma więc do- 
wozu ze strony rolników, a jedynie przywo- 
żą zwierzęta rzeźne handlarze-rzeźnicy. O- 
graniczenia zostaną prawdopodobnie wkrót- 
ce zniesime ze względu na wygasanie pry- 
szczycy. 

— Czy istnieje opieka weterynaryjna? 

— Tak. Nadzór weterynaryjny sprawuje 
powiatowy lekarz weterynarii, który śledzi, 
aby na targ nie wwieziono zwierząt cho- 
rych. Bydło bada się już przy wpędzaniu. 


— Jak długo codziennie trwa targ? 


— Do godziny 13 w południe. Po tym 
czasie targujący opuszczają plac, który na- 
tychmiast podlega gruntownemu oczyszcze- 
niu. 

Podziękowaliśmy p. dyr. Kwiatkowskie- 
mu ża informacje i udaliśmy się na plac 
targowy, by z bliska przyjrzeć się życiu tar- 
gowemu. 


Na targu. 


Targowisko jest obszernym placem po- 
między budynkami rzeźni, który w chwili 
obecnej zalega morze wozów, koni i ludzi. 
Rżenie koni rywalizuje o lepsze z głośnymi 
rozmowami „handlujących się* zawzięcie 
sprzedawców 'i kupców. 

Wszelkiego rodzaju konie są przedmio- 
tem bardzo pilnej obserwacji. Dobrze „wy- 
glancowane* jak na wielkie święto „ruma- 
ki* rozmaitej maści i wieku nie zdają sobie 
sprawy, że oto w ich życiu następuje donio- 
sły moment — zmieniają właściciela. - 

Gruby handlarz z pękatą fają pod sumia- 


stym wąsem 


zaglada w zęby 
„kasztanowi”. 


— Musi już być starszy, jak pan mówi... 


— mruczy. 
— Ady przecie ma pan wyraźnie, 


jak jaki dentysta — 
sprzedający, chuderlawy człeczyna. 


rodzaj dokumentu osobistego, 
mieć każdy koń. 


kłóci się zaciekle o cenę jakiegoś siwka. 


„Młyny Bydgoskie“ 


ekonomicznie pracuje — 
skich, ale też rządu i 
bezpieczeństwem ich 


itp. 


Moki dal (I 


z powodu żałoby nie odbędzie się 
w niedzielę 12 iutego 


natomiast w niedzielę 19 lutego br. z 
w salach RESURSY KUPIECKIEJ. + = 


wanie grobli i częściowe zniszczenie pierw- 
szego jazu młyńskiego — pokonane wielkim 
wysiłkiem ówczesnego personelu Inspekcji 
Dróg Wodnych w Bydgoszczy. 

Niebezpieczeństwo jeszcze gorszej kata- 
strofy ciągle istnieje i dlatego rząd, w szcze- 
gólności Poznański Urząd Wojewódzki i tut. 
Państw. Zarząd Wodny uznały za koniecz- 
ne w związku z oczekiwaną przemianą dzia- 
łalności zakładów młyńskich — rozwiązać 
zagadnienie istnienia danych urządzeń 
wodnych celowo z punktu widzenia inte- 
resów żeglugi, miasta (wzgłędy urbanistycz 
ne), należytego wyzyskania siły wodnej 
Brdy itp. 

Miasto Bydgoszcz szczególnie interesuje 
się daną sprawą, bo przecież t. zw. „Wenecja 
Bydgoska“ — to najpiękniejszy, wielu dzie- 
łami artystów-malarzy opiewany zakątek 
miasta, a dalej — cały teren odnośny przed- 
stawia wielką wartość urbanistyczną, wszak 
może być wyzyskany dla stworzenia wspa- 
niałego parku miejskiego, umożliwiającego 


wysokiemu 


jak 
byk, napisane w książeczce, ile kasztan ma 
lat. Po co mu pan jeszcze w zęby zagląda, 
przeciwstawia się 


Książeczka — o której wspomniał — to 
jaki musi 


Pod murami budynków stoją gromady 
ludzi. Przeważają mężczyźni, ale najgłoś- 
niejsza jest ubrana w kożuch kobieta, która 


Wśród tej gromady, co chwila słychać 
głośny okrzyk: „Na bok! Na bok!* To ktoś 
„przeprowadza konia. Jest już przyjęte, że 
konia trzeba przeprowadzić, żeby kupujący 
widział, „jak chodzi“. Dosyć to zabawnie 
wygląda, kiedy tak człowiek biega kłusem 
razem z koniem, przy czym nieraz wykazu- 


JARMARK W BYDGOSZCZY. 
Na zdjęciu sceny z jarmarku na targowicy miejskiej. 


ERA jegomoście w burkach podają sobie 


Przepiękna nasza „Wenecja Bydgoska”. 


W centrum naszego miasta istnieją t. zw. 
w zarządzie Państw. | ulicy Długiej) 
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych. Urzą- 
dzenia wodne — śluzy — przestarzałe i nie- 
od szeregu lat 
stanowiły troskę nie tylko zakładów młyń- 
miasta Bydgoszczy, 
zagrażały bowiem i jeszcze zagrażają nie- 
zerwania podczas 
wyższych wód rzeki Brdy, pochodu lodów 
Już w styczniu 1928 r. nastąpiło przer- 


jamników | 


l 


je znacznie lepszą formę od konia. 

— Ee, gniadej się jakoś nie chce... — mó- 
wi ironicznie handlarz, przyglądający się 
bieganinie parobczaka z koniem. 

— Co pan też opowiada. Gniada chodzi 
jak panna w tańcu... i 

— Na bok! Na bok! — krzyczy ktoś, kto 
ciągnie inną gniadą. 3 
Tam właśnie transakcja 


KARNAWAŁ W PELNI 


Kta pragnie korzystać z życia 
mimo pracy zawodowej, powi- 


skończona i 
nien odnawiać systematycznie 
zużywane siły i energię. Kto co- 
dziennie na śniadanie pije Ovo- 
maltyne siłotwórczy koncentrat 
odżywczy, ten po pracy całego 
dnia nie odczuwa zmęczenia, ma 
dobre samopoczucie i może ra- 
dować się życiem. 


stycznymi Zarządu Miejskiego mogą być te 
budowle usunięte i stworzony może być 
przepiękny park miejski, tudzież wykonane 
inne zamierzenie miasta, skoro przypusz- 
czalnie Rząd odda pod pewnymi warunka- 
mi miastu dany teren — dla użytkowania 
go dla dobra publicznego). 

Zebrani na konferencji delegaci oświad- 
czyli się za koniecznością należytego roz- 
wiązania problemu wykorzystania siły wod- 
nej rzeki Brdy i uwzględnienia interesów 
żeglugi, oraz z uwagi na bezpieczeństwo pu- 
bliczne, zagrożone prastarymi wodnymi u- 
rządzeniami młyńskimi. Spośród kilku al- 
ternatyw trasy kana'uisytuacji jazu przed- 
łożonych przez p. inż. Tychoniewicza wy- 
brali zebrani jednomyślnie jeden projekt, 
uwzględniający interesy wszystkich czyn. 
ników zainteresowanych i zatrzymując nie- 
naruszalny charakter „Wenecji Bydgo- 
skiej“. 

Tak więc — dzięki inicjatywie rządu, wi- 
docznej chęci uwzględnienia postulatów 
miasta pod względem urbanistycznym oraz 
przychylnemu stanowisku Państw. Zakła- 
dów Zbożowych, dzięki tak potrzebnej w 
czasach obecnych chęci służenia dobru pu- 
blicznemu przez wszystkich zebranych — 
Bydgoszcz stanie się w przyszłości pra- 


ręce. 

— Niech stracę — mówi handlarz (myśli, 
oczywiście inaczej). 

Na ogół targ odbywa się spokojnie. Cza- 
sem dochodzi do głośniejszej „wymiany 
zdań“, ale na miejscu jest "policja, która 
wszelkie zajścia natychmiast likwiduje. 
Można się godzinami przyglądać jarmarko- 
wi na konie w Bydgoszczy. Ścen ciekawych 
jest wiele. Widzi się ludzi na ogół poczci- 
wych i solidnych. Co najważniejsze — nie 
widzi się żydów. 

J. Koł. 


LOSY 

z „Aroszem Szczescia“ 
nabyć można 
tylko w mojej kołekturze 

Cała Polska gra I wygrywa 


w najvoważniejszej chrześci- 
Jańskiej kolekturze stolicy go- 
spodarczej Pomorza — 


gdyż „Grosz $zcześcia” 
nigdy nie zawodzi, 


Zamów jeszcze dzisiaj los. 


K RZANNY 


Gdańska 25 
n-i332) 


Bydgoszcz Pl. Teatralny 2 


przy moście. 


mieszkańcom” danej części” miasta (wzdłuż 
„oddech“ czystym  powie- 


trzem, tudzież mogący być wyzyskany dla 


wdziwą „Wenecją“ polską, atrakcją pod 


innych zamierzeń Zarządu Miasta Byd- względem turystyki dla całego Pomorza i ze 
ROSA w związku z zabudową danego | wszystkich ziem Polski, oraz dla mieszkań. 


ców Bydgoszczy, którym zamierza Zarząd 
Miejski stworzyć wielki park miejski na 
terenie młynów i inne urządzenia o charak. 
terze publicznym. 

Na podstawie uchwały konferencji wy- 
konany będzie projekt generalny i szczego- 
łowy budowli wodnych. 

Skorzystają z budowy kanału i urządzeń 
wodnych w przyszłości bezrobotni, ponieważ 
wykonane będą wielkie roboty ziemne i be- 
tonowe. 

Skoro rząd przydzieli odpowiednie kre- 
A roboty będą rozpoczęte w jesieni bież. 
roku. 


Z inicjatywy p. inż. Zakrzewskiego, dy- 
rektora Wydziału techn.-komunikacyjnego 
Poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego, zo- 
stała zwołana w ubiegły wtorek konferen- 
cja wszystkich czynników interesowanych, 
w której uczestniczyli z ramienia Minister- 
stwa Komunikacji p. inż. Chudzyński, Po- 
znańskiego Urzędu Wojew. p. inż. dyr. Za- 
krzewski i p. inż. Krzyszkowski, Pomorskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego p. inż. Korze- 
niowski, tut. Zarządu Miejskiego wiceprezy- 
dent miasta p. dr. inż. Nawrowski, Państw. 
Zarządu Wodnego p. inż. Mikeska, Państw. 
Zakładów Przem.-Zbożowych p. dyr. Kisie- 
lewski, p. arch. Kurowski ze Starostwa, oraz 
b. kierownik Państw. Zarządu Wodnego p. 
inż. Tychoniewicz, któremu Poznański U- 
rząd Wojewódzki powierzył opracowanie 
projektu budowy jazu dla spiętrzenia wody 
rzeki Brdy w związku z wyzyskaniem siły 
wodnej i żeglugą. zę W 

Zebranym przedłożył p inż. Tychoniewicz 
kilka projektów rozwiązania danego zagad- 
nienia, wymagającego również budowy no- 
wego kanału między Brdą młyńską a że- 
glowną to jest na terenie zajętym przez mły- 
ny bydgoskie. i 

Wykonany ma być od rzeki Brdy kanał 
dopływowy ku jazowi konstrukcji żelaznej 
i żelbetowej, który stanie w miejscu oO- 
grodów młyńskich, poniżej zaś będzie kanał 
odpływowy, przy czym woda górnej części 
zostanie wyzyskana dla przyszłego zakładu 
hydroelektrycznego. 

Projekt zatrzymuje charakter „Wenecji 
Bydgoskiej“ — tak ściśle związanej z histo- 
rią miasta. 

Kanały wykonane będą tak, że istniejące 
budowle młyńskie nie będą naruszone (póź- 
niej w związku z zagadnieniami urbani- 


—t :» 


20-lecie oswobodzenia Anielin. 


Tow. Uczestników Powstania Wielkopol- 
skiego 1918/19 w Anielinach pod Naklem u- 
rządza w niedzielę, dnia 12 lutego uroczy- 
sty obchód 20-letniej rocznicy oswobodze- 
nia, połączony z uczczeniem powstońców 
poległych na łąkach anielińskich w dniu 3 
lutego 1919 r. 

Program obchodu jest następujący: W 
sobotę, 11 bm. o godz. 20 capstrzyk; w nic- 
niedzielę, 12 bm. o godz. 6.30 pobudka na 
placu Wolności, o 8.30 zbiórka towarzystw, 
o 8.45 wymarsz do Dembowa na nabożeń- 
stwo za poległych. Po złożeniu wieńca na 
grobie powstańców, wymarsz do Anieliny, 
gdzie nastąpi defilada przed władzami. O 
godz. 13.30 wspólny obiad żołnierski w świe- 
tlicy, o 15 akademia i sprawozdanie z czyn- 
ności ruchu powstańczego oraz pitzemówie- 
nia okolicznościowe, o 17 pochód. Po roz- 
wiązaniu pochodu w Łodzi odbędzie się w 
sali p. Siwkowskiego zabawa. Czysty zysk 
przeznacza się na dozbrojenie armii. 
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INNY CZŁOWIEK. 

Nastrój karnawałowy wprawił Zygmusia 
w taki trans, że przez pięć dni przychodził 
Edo domu o 6-tej rano, w takim stanie, że 
Emożnaby go z powodzeniem prezentować na 
z walnych zebraniach związku antyalkoholi- 
zków, jako odstraszający przykład. 

Piątego dnia, gospodyni Zygmusia zwra- 
ca mu uwagę, że należałoby się miarkować. 

— Ma pani świętą rację — mówi Zyg- 

muś. Od dzisiaj przestaję! Od dzisiaj staję 
się innym człowiekiem! Przysięgam pani. 

Ale rano znowu wraca, zalany w pestkę. 

— Panie Zygmusiu — mówi z wyrzutem 
=gospodyni. — Co widzę? Przecież od dzisiaj 
Emiał pan stać się innym człowiekiem... 

— Ach droga pani! — odpowiada Zyg- 
Z muś ze łzami w oczach. Okazało się, że ten 
Einny człowiek, też się zapija... 


NIEŚWIADOMOŚĆ, 
— Czy mogę wypić jeszcze szybko kieli- 
szek wódki w bufecie przed odejściem po- 


ciągu? 
— Nie wiem. Jestem antyalkoholikiem. 


TRENING. 
— Nazwałem go kretynem, idiotą, szu- 


WIT CECH r 


SZARADA NR 22 


Szukanych dwóch wyrazów znaczenia 
Siódma litera ogromnie zmienia: 


EW. brawcem i osłem, a on nic na to... 
Albowięm jeśli nią S$ — to znaczy, F RLEFĄ ą A 
Że coś przeciwnie, całkiem inaczej... AFA dziwnego, przecież to sędzia pił. 


A jeśli siódma K — to dowodem, 
Że podpisały strony ugodę... 
Zresztą jest zgodny wyraż z wyrazem, 
Każdy po ośm liter ma razem. 


I 


PRZYJEMNOŚĆ. 


Kazio spotyka w przedziale wagonu ja- 
kąś młodą, przystojną osóbkę. 
Oczywiście, budzi się w nim duch uwo- 
E dzicielski Casanovy: 
— Pani podróżuje dla przyjemności? — 
pyta, by nawiązać rozmowę, 
— Nie dla pańskiej! — odpowiada Kkrót- 
ko dama. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 17 
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PRACA. 
— Ilu was pracuje w biurze? 
— Razem z szefem dziewięciu. 
— To znaczy bez szefa ośmiu... 
— Nie. 
Jak to? 
— Bez szefa nikt nie pracuje. 


ZROZUMIAŁ GO. 
Pan Brzusiak siedzi w barze z panem 
Kubiakiem. 
— Od dziś — woła z mocą pan Brzusiak 
— jestem panem domu. 
Pan Kubiak kiwa głową. 
— Tak, tak... Moja żona też wczoraj wy- 


HHIH 315 kę owsa Ring 0000) og „odj a ke = r o LLL 


jechała! 
ROZWIĄZANIE SZARADY NR 18 RUCH BUDOWLANY. 
— Gdzie najlepiej budować dom? 
MA-DA-GA-SKAR. — ae biegunie północnym! 
= P 
Trałne rozwiązanie szarad nr 17 i 18 = Bo tia <wszyślić GE chodza: ha 
nadesłali; południe! o ST RE 
A. Kubanek, M. Rogowska, Z. Grzegor- z NAJTANIEJ. A 
czyk, M. Pietrzak, Z. Grenik, J. Jendrasz- Do apteki wchodzi klient i zwraca się se 
czak, Wł. Porendowski, M. Krüger, F. Gor- zfarmaceuty: 
don, I. Jarecka, W. Niewiteeki, J. Guten- — Może mi pan poradzi coś na swędze- 
tażanka, B. Cieślak, Br. jes PA Chetm-5 nie? Ale coś bardzo taniego... 
ża, M. Śledzikowska - Gdynia, A. Sawicki -5 — Niech pan się drapie! 


Grudziądz, M. Frydrychowicz - Gdynia, B.A 
Wolbek - Lubawa, J. Maćkowiak - Toruń, 
A. Szufrajda - Tryszczyn. 


Nagrodę za dobre rozwiązanie obu szarad 
przyznano: 


I. Jareckiej — Bydgoszcz 
A. $awickiemu — Grudziądz. 


Niedziela 12 lutego. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
7,15: Pieśń „Pod Twoją obronę”. 


Kupon do szarad. 
nr 21 i 22. 


7,20: 
Toruńska orkiestra salonowa. 8,00: Dzien- 


nik poranny. 8,15: „FIS” — wiadomości 
sportowe z Zakopanego (przez Kraków). 

8,20: Audycja dla wsi. 9,15: Transmisja 
nabożeństwa z kościoła oo. bernardynów 
we Lwowie. Kazanie wygłosi ks. prałat 
dr St. Myszkowski. Po nabożeństwie płyty. 
11,55: „Audycje religijne w programach ra- 
diowych” 11,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa 12,03 Poranek symfoniczny w wy- 
konaniu orkiestry symfonicznej Zw. Zaw. 
Muzyków Chrześcijan w Łodzi. 13,00: Wy- 
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05: 
Przegląd kulturalny. 13,15: Muzyka obiądo- 
wa z płyt. W przerwach „FIS” (z Zakopa- 
nego przez Kraków). 14,40: „Wszystkiego po 
trochu” - audycja dla dzieci. 15,08: Audycja 
dla wsi. 10,30: „Ze śpiewnika Moniuszki”. 
17,00: Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej. 
17,30: „Sensacja w Trocadero” — operetka. 
19,30: „Ksiądz Jan Beyżym ~- „portret polskie- 
go misjonarza. 18,45: „Spisz i Orawa w pie- 
śni i muzyce” - transmisja ze Starego Tea- 
tru w Krakowie. 20,15: Audycje informacyj- 
ne. 21,25: Mużyka taneczna. 23,00: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i wiado- 
mości meteorologiczne. 23,03: „FIS” (z Zako- 
nanego przez Kraków i ze Lwowa). 23,05: 
FIS”. Wiadomości z Polski w języku an- 
gielskim niemieckim i francuskim (z Za- 
kopanego przez kraków). 

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA 

8,45: Koncert dla wsi. 10,30: Program na 
dzisiaj. 10,35: Płyty. 13,05: Pogadanka go- 
spodarcza. 14,40: Niedzielne popołudnie u 
wujaszka Kazia — audycja dla dzieci. 15,00: 
Dla naszego pogranicza. 19,30: Płyty. 20,10: 
Wiadomości sportowe lokalne. 23,05: Za- 
koriczenie programu. 

ROZGŁOŚNIA POMORSTA, 
8,43: Sprawy kółek rolniczych. 8,35: Pły- 


< 


Co czeka Cię w roku 1939-tym? 


Rok 1939-ty pozostaje pod 
wpływem planety Mars, któ- 
ry zagraża zarówno Światu, 
jako też egzystencji poszcza- 
gólnych jednostek. Czy chcesz 
wiedzieć, jaki będzie ten rok 
dla Ciebie? Jakie przyniesie 
Ci radości i smutki, jakie 
niebezpieczeństwa, stratyi ko- 
rzyści? Czego się powinieneś 
wystrzegać, czego unikać, a 
co przedsięwziąć? Jąkie o- 
kresy i liczby mogą Ci przy- 
nieść szczęście i fortunę, a ja- 
kie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo- 
wie Ci na te pytania, jeżeli nie światowej 
sławy astro-grafolog SAID FOADY? Prze- 
powiednie jego na rok 1938, ogłoszone na 
łamach prasy polskiej, ziściły się co de joty. 
Nasi Czytelnicy korzystają z 50% ulgi, na 
podstawie kuponu zamieszczonego poniżej. 
Należy napisać własnoręcznie swoje imię. 
nażwisko dokładną datę urodzenia, stan 
rodzinny oraz adres. Załączyć 1 zł (znaęz- 
kami) na wydatki pocztowe i kancelaryjne. 
Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznań- 
ska 14, (n-1124 


BGungbopun 20, zmizi 
na roczny horoskop osobisty światowej sławy astro- 
grafologa SAID FOADY. 

Ważay tylko (dla ł osoby) do dnia 10 marca 1939 r. 

Wyciąć i załączyć dó listu. „Dz. B." 


= 


HUMOR I. SATYRA 


Carlo, a w Kaczym Dole i nie w ruletkę, a 
w preferansa i nie 10.000 franków, tylko 10 
złotych i nie wygrałem, tylko przegrałem! 


ZMIANA PROGRAMU. 


a d DA 


ZAJE 


— Tak nie można, mój panie. Zaanga- 
żowałem pana jako połykacza płomieni, 
a pan teraz chce połykać szpady... 

— Trudno, panie dyrektorze, lekarz prze- 
pisał mi dietę... 


NIEUZASADNIONA SŁAWA. 

Będąc kiędyś na wycieczce w wysoko no- 
łożonym górskim osiedlu, Paderewski wstą- 
pił do oberży i zasiadł do obiadu. Lokal był 
skromny, o charakterze raczej ludowym i w 
tej samej sali odbywały się co wieczór tań- 
ce. Podczas gdy mistrz spożywał swój pro- 
sty posiłek, zbliżył się właściciel oberży i 
zapytał: 

— Powiedziano mi, że pan grywa na for- 
tepianie. To prawda? 

— Prawda — odpowiedział wsnaniały ar- 
tysta cichutko. 

— No to zaproporuję panu pewien inte- 
res. Nasz stały pianista, który tu u mnie 
grywa co wieczór do tańca, zachorował. Je- 
żeli go pan dziś zastąpi, zapłacę panu dzie- 
sięć franków. 

Paderewski ciągle równie cichutko odpo- 
wiedział, że nie zna żadnych foxtrottów ani 
tang. 

Oberżysta po tych słowach artysty odda- 
wł a „Wzruszająo rimionami i mrucząc pod 


ARM 
PRAWIE TO SAMO. 
— Czy to prawda, że pan wygrał w Mon- 
te Carlo 10.000 franków w ruletkę? 
— Tak, prawie.. Tylko że nie w Monte 


— A tacy się uważają za pianistów... 


ty. 9,10: Program na jutro. 13,05: Przegląd 
teatralny. 14,40: Agnes — Kaszebszcze dziw- 
cze — opowiadanie. 1455: Recital forte- 
pianowy Janiny Grossowej (z Bydgoszczy). 
19,30: „Szopka Toruńska”. 23,05: Zakończę- 


nie programu. 
ZAGRANICA. 

Bruksela fl. 18,00: Muzyka kameralna. 
Luksemburg. 18,30: Muzyka taneczna. Hil- 
versum I. 20,10: Muzyka rozrywkowa. Sofia. 
20,55: Melodie operetkowe. Florencja 21,00: 
Muzyka lekka i taneczna. Radio Paris. 21,30: 
Koncert Symfoniczny. Budapeszt. 22,00: 
Koncert radioorkiestry. Sztokholm. 22,30: 
Serenada na różnych instrumentach. Brati- 
sława 23,10: Muzyka jazzowa. Tuluza. 23,45: 
Jazz francuski. Frankfurt, 24,00: Koncert 
nocny. Tuluza, 24,00: Marsze wojskowe. 


Poniedziałek 13 lutego. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiędy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,00: Dziennik poranny. ZAS: „E. 1-5": 
„Dziś w Zakopanem” — wiadomości spor- 
towe (z Zakopanego przez Kraków). 7,28: 
Muzyka (płyty). 8,00: DENA dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół. 11,15: Wiązanka 
melodii Roberta Stolza (płyty). 11,57: Sygnał 
Czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Audycja 
południowa. W przerwie o godz. 12,30: „F. 
I S.”: Transm. fragm. narciarskiego biegu 
sztafetowego (z Zakopanego przez Kraków). 
13,00: Audycja dla kupców i rzemieślni- 
ków. 13,30: „Symfonie klasyczne” — audy- 
cja dla liceów (z Wilna). 15,60: Teatr wy- 
obraźni dla młodzieży: „Baśń o Tysiąco- 
nogim”. 15,30: Muzyka obiadowa w wyk. 
ork. salon. rozgł. poźnańskiej. 16,06: Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08: Wiadomości go- 
Spodarcze. 16,20: Kronika naukowa. 16,35: 
Recital fortepianowy Melanii Sacewiczowej 
(z Krąkowa). 17,16: Wielkie stolice Europy: 
Londyn — felieton. 17,25: Pieśni szkockie 


IDEALNIE CZYŚCI 
METALE, SZYBY „ŁUSTRA 


AKT ROZPACZY. 

— Oskarżony popełnił kradzież. Czym 
może wytłumaczyć, że swemu sąsiadowi u- 
kradł jego skrzypce? Czy oskarżony umie 
grać na skrzypcach? 

— Nie, panie sędzio. Ale ten łobuz także 
nie... 

W SZKOLE. 

Nauczyciel wyjaśnia w szkole: 

— A więc pamiętajcie dzieci, że ziemia 
kręci się dokoła słońca... 

—No dobrze — odzywa się jeden z mal- 
ców — ale dokoła czego kręci się ziemia w 
nocy, kiedy nie ma słońca? 


W BIURZE GMINNYM. 
— Pisarczyk, dokąd to się pan wybiera? 
— Idę się ostrzyc! 
— Jakto, w godzinach urzędowych? 
— Przepraszam pana, wójcie, ale włosy 
urosły mi również w godzinach urzędo- 


wych. 
ROZTROPNY. 
Policjant wiejski prowadzi aresztanta. do 
miasta. Nagle wiatr zrywa  więźniowi 


czapkę. 
— Ach, moja czapka — woła tenże. — 
Pozwól mi pan pobiec za nią, panie poste- 


runkowy. 


— Ani mi to w głowie — odpowiada po- 
licjant — uciekłbyś na pewno. Stój tu, a 
ja pobiegnę za twoją czapką, 


— Proszę o rękę pani, panno Kunegundo! 
— Propozycja pańska odpowiada mi, pa- 
nie Stanisławie! 


Ludwika Beethovena. 18,00: Audycja dla 
wsi. 18,30: Audycja strzelecka. 19,00; „F. I. 
Sia Transmisja z Zakopanego fragmentów 
narciarskiego biegu sztafetowego (przez 
Kraków). 18,20: Koncert rozrywkowy (z Ka- 
towic). 20,35: Audycje informacyjne. 241,00: 
„Zima” — część II oratorium „Cztery pory 
roku” Józefa Haydna. 21,40: Nowości lite- 
rackie. 22,00: „Dzieje symfonii” — audycja. 
22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, wiadomo- 
ści meteorologiczne. 23,03: „F. I. S.”: Osta- 
tnie wiadomości «portowe (z Zakopanego 
przez Kraków). 23,05: „F. I. $.': Wiadomo- 
ści z Polski w języku francuskim, angiel- 
skim i niemieckim (z Zakopanego przez 
Kraków). 
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,18: Program na dzisiaj. 8,15: Płyty. 
8,55: Pogawędka dła kohiet. 11,15: Płyty. 
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Płyty. 14,55: 
Wiadomości bieżące. 18,00: Skrzynka rolni- 
cza. 18,10: Piosenki w rytmie marsza. 18,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00: Słu- 
chowisko muzyczne „Ferdzio i Elżbietka.”. 
22,45: Muzyka taneczna (płyty). 23,03: Za- 
kończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo 
Morza”. 10,00: Płyty. 10,55: Program na ju- 
tro. 11,15: Płyty. 14,00: Wiadomości z Po- 
morza. 18,00: Pogadanka aktualna. 18,10: 
Lekka muzyka fortepianowa w wyk. A. 
Dyląga (z Bydgoszczy). 18,25: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,00: Muzyka rozryw- 
kowa w wyk. ork. salon. P. M. B. (ze stu- 
dia w Bydgoszczy). 23,05: Zakończenie pro- 


gramu. 
ZAGRANICA. 

Budapeszt II. 19,25: Muzyka cygańska. 
Lipsk. 19,00: Koncert rozrywkowy. Berlin. 
20,15: Wesoły wieczór muzyczny. Hamburg. 
20,18: Koncert orkiestrowy. Monachium. 
20,16: Muzyka taneczna. Deutschlandsender 
21,00: Koncert wieczorny. Praga IL Koncert 
ork. wojsk. Radio Paris. 21,30: Koncert 
symf. Lublana. 22,15: Muzyka taneczna. 
Rzym, 22,15: Muzyka rozrywkowa. Mo- 
nachium. 23,086: Muzyka taneczna. Saar- 
briicken. 23.00: Muzyka rozrywkowa. Ko- 
penhaga. 24,06: Muzyka taneczna. Szłutgart, 
24,00: Koncert nocny. 
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niedziela, 
dnia 12 lutego 1939 r. 


(ak) Bardzo uroczysty moment zespolił 
w wczorajszy piątek społeczeństwo byd- 
boskie z przebywającymi od niedługiego 
czasu w naszym mieście podchorążymi ma- 
rynarki wojennej. W dniu tradycyjnego 
Święta naszej marynarki z okazji 19 rocz- 
nicy odzyskania naszego dostępu do morza 
społeczeństwo bydgoskie wykazało, że łączy 
się duchowo z marynarką wojenną i, że 
dumne jest ze stałego powiększenia naszych 
sił zbrojnych na morzu. Staraniem Pol- 
skiego Białego Krzyża jak i niedawno u- 
tworzonego Koła Przyjaciół przy Szkole 
Podchorążych społeczeństwo bydgoskie po 
raz pierwszy zamanifestowało na zewnątrz 
serdeczne uczucia, jakie łączą je z podcho- 
rążymi marynarki wojennej, biorąc tłum- 
ny udział w uroczystym nabożeństwie, od- 
prawionym we wczorajszy piątek w ko- 
ściele garnizonowym na intencję naszej 
marynarki, 

Na uroczyste nabożeństwo do kościoła 
garnizonowego przybyli m. in. p. starosta 
Suski, płk Skroczyński w zast. dowódcy 
dywizji, przedstawiciele korpusu 
skiego poszczególnych pułków bydgoskich, 
komendant Szkoły Podchorążych kmdr por. 
Stoklasa, komendant policji mgr Kowalski, 
zaząd Ligi Morskiej i Kolonialnej, zarząd 
Polskiego Białego Krzyża z p. Stabrowską 
na czele, prezydium Koła Przyjaciół przy 
Szkole Podchorążych z prezesem dyr. Za- 
wadzkim oraz red. Nuszkowskim. Poza tym 
w uroczystym nabożeństwie brał udział po- 
czet sztandarowy Bydgoskiego Tow. Wio- 
ślarskiego, a Bydgoski Komitet Tow. Wio- 
ślarskich reprezentował p. dyr Wł. Żewicki. 
Główną nawę kościoła zajął oddział pod- 
chorążych. Uroczyste nabożeństwo odpra- 
wił ks. mjr Szacki, który od stóp ołtarza 
wygłosił podniosłe patriotyczne kazanie 
przypominając, że upłynęło już 19 lat od 
symbolicznego aktu zaślubin Polski z mo- 
rzem, dokonanego przez generała Hallera. 
Po wygłoszeniu kazania ks. mjr Szacki po- 
święcił piękny obraz Matki Boskiej Często- 
chowskiej, ufundowany przez Polski Biały 
Krzyż i Koło Przyjaciół Szkoły Podchorą- 
żych, celem zadokumentowania serdecz- 
nych więzów łączących społecezństwo byd- 
goskie z podchorążymi. Pod koniec' na- 


bożeństwa odśpiewano hymn „Boże coś 
Polskę”. 
Następnie na Placu przed kościołem 


Garnizonowym odbył się uroczysty akt wrę- 
czenia obrazu Matki Boskiej Częstochow- 
skiej dowódcy szkoły podchorążych p. ko- 
mandorowi Stoklasie. Na placu stanął od- 
dział świetnie prezentujący się podchorą- 
żych. Dowódca oddziału kpt. Mieszkowski 
zaraportował komandorowi w obecności li- 
cznie zebranych na placu przedstawicieli 
władz i społeczeństwa stan liczebny od- 
działu, po czym kontradmirał w stanie spo- 
czynku Birgel przywitał podchorążych. 
Dłuższe i bardzo podniosłe przemówienie 
wygłosił p. inż. St. Zawadzki, prezes Koła 
Przyjaciół Szkoły Podchorążych, podnosząc 
że Święto Marynarki Wojennej opromienia 
radosny fakt powiększenia sił zbrojnych na 
morzu gdyż przybył do portu gdyńskiego 
i zameldował się w służbie Rzeczypospoli- 
tej nowy okręt podwodny ORP „Orzeł. W 
minionym okresie 19-lecia dokonano wiel- 
kiego dzieła. Przestawiono mentalność nie- 
ustannie lądowego narodu, nauczono naród 
myśleć zasadami i formami morskimi. 
Nie ograniczono się do pustego deklamowa- 
nia, urządzania akademii i propagandy wy- 
dawniczej. Wyścig pracy na wybrzeżu miał 
swoje głębokie i trwałe pokrycie z każdym 
rokiem, ba nawet z każdym kwartałem roz- 
wijało się potężne dzieło zagospodarzenia 
Polski nad Bałtykiem. Akcja budownictwa 
okrętów mająca Świetną orędowniczkę w 
Lidze Morskiej i Kolonialnej, toruje drogę 
flocie wojennej i banderze handlowej. To- 
naż naszej floty stopniowo konsekwentnie 


Bolszewicy 


i partyzantki Besch- Kruka, którą 
„Dziennik Bydgoski* drukował w od- 
cinku tygodniowym, spotkała się 
wśród czytelników z wielkim uzna- 
niem. — 

Abonentom, którzy odcinki powieści 
zbierali (nawet nie wszystkie) i pra- 
gną bibliotekę swoją powiększyć 
o wartościową i piękną książkę, 
onrawiamy niezwłocznie nadesłane 
nam odcinki powieści w efektowny 
tom i liczymy za pierwszorzędne 
trwałe wykonanie 


Czytelnicy, którzy odcinków powieści 
nie zbierali, mogą otrzymać całość 


powieści już w oprawie za cenę zł 5.— 
Za wysyłkę ząamiejscową liczymy 


koszt własny. 


oficer- | 


a DZIENNIK BYDGOSKI | 
Serdeczne więzy łączą społeczeństwo bydgoskie z podchorążymi marynarki wojennej. Ewa Bandrowska-Turska. 


uyy Akt ofiarowania obrazu Matki Boskiej Częgtochowskie 


Bydgoszcz w 19-tą rocznice odzyskania dostepu Polski do morza. 


powiększa się, dając ogromne możliwości 
militarne, polityczne i gospodarcze. 

Jest jeszcze inny powód:do dumy, wła- 
Śnie dzisiąj w dniu święta floty. Bydgoszcz 
przez którą przebiega najważniejszy nerw 
gospodarzy Polski „Śląsk—Bałtyk*, powi- 
tała przed paru miesiącami szkołę rycerzy 
morza, a mianowicie tak popularnie zwaną 
podchorążówkę Marynarki Wojennej. Dziś 
razem z nią świętujemy rocznicę odzyskania 
władztwa na Bałtyku. Rzec można śmiało, 
że obecność wśród nas podchorążówki Ma- 
rynarki Wojennej zbliżyła Bydgoszcz do 
morza. Wygląda to może na paradoks, ale 
mam niezłomne przeświadczenie, że rów- 
nież nad Brdą, nad naszą szarą rzeką, speł- 
nić można wielką rolę militarną i wycho- 
wawczą, 

-W końcu zwracając się do podchorążych 
p. inż. Zawadzki mówił: 

„Chcemy serdecznie i szczerze, by w 
przygotowaniu się do przyszłych trudów i 
ofiarnych obowiązków, osnuwał Was duch 


> 


szczerej przyjaźni. Z naszej strony, przy- 
jaźń tę Wam niesiemy z radością i pogodą. 
Niechaj zadokumentowaniem tych więzów 
zespalających szkołę ze społeczeństwem bę- 
dzie obraz Matki Boskie, Częstochowskiej". 


Piękny obraz wykonany przez znanego 
częstochowskiego malarza Jędrzejczyka na 
drzewie cedrowym przyjął z rąk p. dyr. Za- 
wadzkiego komandor Stoklasa, dziękując 
serdecznie za ten symbol poparcia moralne- 
go społeczeństwa bydgoskiego. Następnie 
odbyła się defilada podchorążych przed 
Nieznanego Powstańca Wielko- 
polskiego. W karnych czwórkach maszero- 
wali świetnie wymusztrowani podchorążo- 
wie budząc podziw przyglądającego się 
tłumu. Z kolei nastąpiło zawieszenie obra- 
zu w hallu Szkoły Podchorążych. Uroczy- 
stość wczorajsza wywarła na uczestnikach, 
wśród których znajdowało się kilku wy- 
trawnych „wilków morskich“ bardzo silne 
wrażenie, 


Rolnicy! Czytajcie i abonujcie pismo poświęcone sprawom gospodarczym, 


społecznym i kulturalnym wsi pt.: 


które cieszy się we wszystkich sferach rolniczych coraz większym zaintereso- 


waniem i poczytnością. 


„POLSKA NWA“ odznacza się bogatą i pożyteczną treścią, piękną formą 
i przystępnym ujęciem wszelkich zagadnień rolniczych. 

Poza artykułami fachowymi każdy numer „POLSKIEJ NIWY“ zawiera prze- 
gląd polityki światowej i polskiej, kronikę wypadków i ciekawostek, odcinek 


ciekawej powieści i dużo ilustracji. 


„POLSKA NIWA“ ma wyrażnie wytknięty cel: 
Wychodzi trzy razy w tygodnin (na wtorek, 


walkę o lepsze jutro wsi. 
czwartek i niedzielę) — nakładem 


Wydawnictwa: „Dziennik Bydgoski" — drukiem zakładów graficznych: Dru- 
karnia Bydgoska S. A., Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 (Telefon zbiorowy 2650). 


Prenumerata miesięczna 
Numery okazowe 
Prosimy o podanie adresów. 


$%00002020020200000000002000230200000000000200600200000000006030200002005000000300200040000040000000000009 


— Legioniści odwołali swój bal. Zapo- 
wiedziany na dzień 11 lutego tradycyjny bal 
legionowy został odwołany w związku z ża- 
łobą po Śmierci Ojca św. Ze względu na to, 
że dochód z balu przeznaczony był na cele 
szkolnictwa, zarząd Związku Legionistów 
Polskich oddział w Bydgoszczy, zwraca się 
niniejszym z prośbą do osób, które zamie- 
rzały przybyć na ten bal, by zechciały zło- 
żyć ofiarę na „Szkoły polskie na pograni- 
ozu“ na konto PKO nr 208.894 Związek Le- 
gionistów Pol. Oddział Bydgoszcz, z zaznacze- 
niem wyżej wymienionego celu, lub do rąk 
prezesa oddziału dr. J. Bermańskiego, Dy- 
rekcja Kolei Bydgoszcz. Zarząd Związku Le- 
gionistów Polskich oddz. Bydgoszcz jest 
przekonany, że w ten sposób zbierze poka- 
źną sumę na tak pożyteczny i bliski sercom 
naszym cel. 


04404400009000400000602000000002000200090000000000000000000000000000020000009000000000000000000000009000 


„Wielka Ufa imei. 


Mówiono zawsze: Polska to potęga! 

Na mapie bracie jej granic się ucz, 

A poznasz, że jej dziedzina dziś sięga 

Od Tatr po Bałtyk, od Warty po Zbrucz. 


Lecz gdy wydano zagraniczne mapy, 
Trzeba nam stłumić mocarstwowy gest, 
Bo zostawiono nam tylko ochłapy, 

A gdzie popatrzeć Ukraina jest. 


Bo na tych mapach, przez wymowę znaków 
Niemiec i Francuz udowodnić chciał, 

Że aż po samą Warszawę i Kraków 

Sięga na wschodzie ukraiński wał. 


Gdy propaganda nasza nie potraji 
Fałszom zaprzeczyć i sprostować kłam, 
Tym zagranicznym specom geografii 
Taką odpowiedź w mym wierszyku dam: 


Kacampską brodą pana Wołoszyna 
Niegrzeczne dzieci mój braciszku strasz, 
Bo dla nas tam się kończy Ukraina, 
Gdzie żołnierz polski granie trzyma straż. 


Meee tz n OAZA, 


tylko 95 groszy. z 
„POLSKIEJ NIWY“ wysyłamy na żądanie bezpłatnie, 


Stańczyk. 


00023000072020070000000000000000000073000000000000000000000000000000049492000000000000000900000000600000 
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— Ofiara na dom słarców. Otrzymane 
wynagrodzenie tytułem zwrotu kosztów 


Rok XXXIII. Nr 35. 
Słedemnasta strona, 


re t Mypoktor 
najświetniejsza dziś śpiewaczka polska, po 
raz pierwszy w swej karierze — uwieńczo- 
nej sukcesami na najpierwszych scenach 
zagranicznych — wystąpi w Bydgoszczy w 
środę, 15 bm. Pozyskanie tej znakomitej 
artystki, która tak rzadko występuje w kra- 
ju, jest -największym triumfem Towarzy- 
stwa Muzycznego, a zarazem punktem 
szczytowym pomyślnego bydgoskiego sezo- 
nu muzycznego. Recital Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej wypełni IV koncert abonamento 
wy Towarzystwa Muzycznego, jednak duża 
sala Sokolni, w której koncert się odbędzie, 
pozwoli najszerszym warstwom słuchaczy 
wziąć udział w tej niecodziennej imprezie 
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Wspólnicy. 


Oficjalne oświadczenia, komunikaty, 
„sprawdziany poprawy koniunktury 
swoją drogą, a życie — swoją drogą. 

Może to jest mylne twierdzenie, może 
trochę nielogiczne, ale właśnie taka jest... 
logika nasza (nasza!). 

Oto rozmowa podsłuchana w jednej 
2 bydgoskich kawiarni: 

Kupiec I. — Słyszałem, że przyjął 
pan wspólnika do swojej firmy. 

Kupiec II. — Tak, ale to nic nowego. 


Kupiec I. — Dziwne, że dawniej o 
tym nie słyszałem. 
Kupiec II. — Dawniej był on moim 


cichym wspólnikiem. Teraz rozgłosiłem 
to. 

Kupiec I. — Czy obecnie powodzi się 
panu lepiej w interesie? 

Kupiec II. — Mnie nie, ale mojemu 
wspólnikowi dobrze. Wiadomo, ze wspól- 
nikiem zawsze tak. Ja daję pracę, kapi- 
tat, a on bierze zyski. Koniunktura po- 
dobno poprawia się, ale ja posiadam co- 
raz mniej. 

Kupiec I. — Ale... przepraszam... nie 
słyszałem nazwiska pańskiego wspól- 
nika. 

Kupiec II. — Słyszał pan. 
również pańskim wspólnikiem. 

Kupiec I. — Nędza? 

Kupiec II. — Wprost przeciwnie — 
Urząd Skarbowy. 


Jest om 


Tomasz 
mma kk $ Jam 


— Zamiast wieńca na trumnę śp. Marii 
Błaszakowej p. Wincenty Prus, mistrz rze- 
źnicki, ofiarował 20 złotych na klasztor 
sióstr Franciszkanek przy ulicy Gdańskiej. 

— Polecamy naszym Szan, Czytelnikom 
kolekturę K. Rzanny w Bydgoszczy, Gdań- 
ską 25 i PL Teatralny 2 (przy moście). 
Szczególnie obecnie w okresie nabywania 
losów do I klasy trzeba pamiętać „Swój 
do swego — po los do Rzannego'. 

— Nowy zamach samobójczy, W czwar- 
tek o godz. 18,45 targnęła się na życie 28- 
letnia Marianna Brucka zam. przy ul. Je- 
zuickiej 8, wypijając pewną ilość rtęci. Na 
krzyk desperatki pospieszyli sąsiedzi z po- 
mocą wzywając karetkę pogotowia, która 
odwiozła desperatkę do Szpitala Miejskie- 
go. Po wypompowaniu żołądka w stanie 
niedoszłej samobójczyni nastąpiła popra- 
wa tak, że przywieziono ją do domu. Przy- 
rayna rozpaczliwego kroku był zawód mi- 
osny. 

— B. górnośląscy działacze plebiscytowi 
mogą się zrzeszyć w Zw. Powstańców Ślą- 
skich, grupa Bydgoszcz. Zebranie jutro w 


przejazdu z Głowina pow. Lipno na termin niedzielę o godz. 11 przed poł. w lokalu FKP 


do Bydgoszczy w dniu 10. 2. 1939 r. w usta- 
lonej przez Sąd wysokości 15 zł przeznaczy- 
ła p. Teodozja Jaskólska na dom starców 
m. Bydgoszczy. 

— Baczność, Koło Rezerwistów nr 10. 
W niedzielę 12 bm. o godz 10 zbiórka przy 
ul. Artyleryjskiej. Odbędzie się strzelanie 
ostre. Przybycie obowiązk. Komendant. 

— Odwołanie Balu Kupiectwa. Łącząc 
się z całym światem katolickim w ogól- 
ńym smutku i żałobię z powodu zgonu 
Wielkiego Papieża Piusa XI. gorącego przy- 
jaciela Polski, odwołujemy Bal Kupiectwa, 
który odbyć się miał dzisiaj w sobotę 11 
bm. 0 czym zawiadamiamy niniejszym 
naszych członków i gości. Za Towarzystwo 
Kupców tow zap. Prezes — St. Cylkowski. 
Za Związek Drogerzystów R. P. Prezes —- 
B. Kiedrowski. 


Dworcowa 66. 


TOWARZYSTWO MUZYCZNE w BYDGOSZCZY 


W dniu 13 lutego 1939 r. o godz. 
20-tei punkttalnie odbędzie się w wiel- 
kiej sali koncertowej „SOKOLNI* 


IV. KONCERT ABONAMENTOWY 


zudziałem światowej sławy Śpiewaczki operowej i estradowej 


EWY BANDROWSKIEJ-TURSKIEJ 


W PROGRAMIE — arie operowe i pieśni licznych 
kompozytorów. Ceny wstępu od 4 zł do 2 zł, 
bilety uczniowskie po Í zł, są weześniej do nabycia 
w księgarni N Gieryna (Piac Teatralny) oraz w Spe- 
cjalaym Składzie Nut ul. Gdańska 38. (n1321 


Dojazd tramwajami do sali koncert, i powrót zapewniony. 


„| 


Str. 18. 


ży 
Stan wody w Wiśle z dnia 10. II. 1939r. 


Kraków — 259, (2.66), Zawichost + 1.91, (1.85), Z 
Warszawa -+ 1,25, (1.15), Płock + 1.22, (1.17),2 
Toruń 4- 1.38, (1.27, Fordon + 1.38, (1.28),= 
Chełmno -+ 1.18, (1,10), Grudziądz -+ 1.41, (1.33), Š 
Korzeniewo + 1,46, (1.43), Piekło -|- 0.74, (0.82), = 
Tczew +- 0.78, (0.88), Einlage + 2.43, (2,30), 
Schievenhorst + 2.53, (2.48). 

Temperatura wody + 1,8 (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOZOWO - TOWAROWA Żak: aruhe T Ścią- się 

ia 10. II. 1939 r.= opane. OE O OZO CZE 

Aoo yade 7A Hp aA 3a uroczystości w związku z otwarciem zawo- 
Tszenica 1875-1925 Zyło 1476215. Jęczmień browa- 5 dów FIS w Zakopanem. O 5 rano odbędzie 
rowy 00,00—00,00, jęczmień 673—678 g} 16,60—17,00. ięcz Zsię w kościele parafialnym nabożeństwo dla 
644—650 gl 16,00 - 16,60. Owies 14,26—14,75. Epolskich zawodników. Otwarcie samych za- 
Przetwory młynarskie. Ewodów nastąpi na stadionie na Krokwi o 

Mąka pszenna wyciągowa 0—30%, wł. w. 3900—40,00, maka = godz, 12 w poł. Na stadionie wokół trybun 
pszenna gat 0-35% wł w 38.00—39,00, mąka pszenna = stawi się honorowa kompania wojska oraz 


gatunek 1 0—50%, wł. worek 35,00—36,00, mąka pszenna Z ` t i 
gatunek I A 0-85 wł. worek 32,50—33,50. mąka pszenna = organizacje PW, społeczne, sportowe oraz 


gatunek Il 35—65%, wł worek 26,00 -29,00, mąka pszenna= dzieci w strojach regionalnych. W głębi u- 
gat. II 50—60? t w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek E f : Ą R 4 
T A 50—65, A g ÓW S pszenna gatunek E stawiona zostanie trybuna i za nią staną 
warzą do trybun głównych wszystkie dru- 
£ dku alfabetycznym z chorą- 
26,00—27,00, mgka pszenna Śrutowź eksportowa (2,59/, pop) ynyr N porzas i > s 
00,00—00,00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0—30/, wł. w. = gwiami i tablicami danego państwa. Obo- 
0000-0000. mąka żytnia gat | 0-554, wł. w 0000—0000. E wiązuje porządek alfabetu francuskiego. 
a żytnia gat. I A 0—560/, wł. w. 24.50—25,00, Mą -= ż, E 
nia gatunek lÍ 30—55%, wł. w. 00,00—00.00, Maga żytnia gat E Drużyna polska, jako gospodarz zawodów, 
H | Sark wł, w. 00,00—00,00, mąka żytnia EK: 0x hZ ustawi się jako ostatnia. Przy WAU na 
“VUY — 20,50. mąka źytnia śratowa eksport (2.0, BOPIO z $ st. i witani sa Polskiego 
00.00—00.00 mąka żytnia 707/, eksport. (dla W. „Gdańska. Z ać s api leż a e LESIE pahe EM 
23,50—2400; Oirębv pszenne miałkie staid. 12,00—12,50,Z Związku Narciarskiego wiceministra Bo 
p7g*), pazen. srednie 1200-1250: Otru BO.) grab Ekowskiego, który następnie z kolei powita 
-/9—1800; Olreby żytnie z przemiała stan —11.50, = : ` 3 cii qA 
Otręby jęcz. 11,50—12.00; Kasza ‘ezm. wrat, wł. w. 26,00- = prezesa międzynarodowej federacji roko 
27,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 26,00—27.00 kasza E skiej mjr. Oestgarda. Obaj w otoczeniu ko- 
jęczmienna perłowa wł. w, 36,50 — 38,00. Emitetu zawodów oczekiwać będą przyjazdu 
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i in. 


Groch polny 22.00—24,00 Groch Wiktoria 27,00—31,00. 
Groch zielony (Folger) 24,00- 26,00, Wyka jara 19,00—20,00, 
teluszka 22,60—23,50. Łubin żółty 12,75—13,25 Łubin niebie y 
EP aaa E an e b. w. 45.00- Zakopane, HS Dzięki wczorajszym opa- 
0,00, . Rzepak ozimy bez worka 49,00 -50,00, Rzepik ozimy Z : i 

bez worka 44,00—4500, Siemię lniane 69,00-61,00 Mak nie = dom śnieżnym sytuacja na trasach zjazdo- 
bieski 93,00—96,00, Gorczyca 51,00-54,00, Koniczyna czerw. © wych FIS uległa zmianie na lepsze. Obecnie 


bez kan, o czys!. 97%, 115,00—126,00 Koniczyna biała bez kan, = i ie 

o czyst 970), 70,00,--80,00, Konłczyna surowa  215,00— Zbrane są pod uwage obie trasy FIS, obie też 

205,10 kontezyna por Era onek, m Koniczyna żółta Z SĄ przygotowane. 3 * 

odłuszczona 60,00—70,00, Przelot 65,00—/6,00: Rajgras an-5 W sobotę zapadnie decyzja co do wyboru 

gielski 00,00—100,00 Tymotka  ozyszczoa 3500—40,00. jednej z edh (a na Seret Wczoraj na 
Artykuły pastewne i inne. Kasprowym panowała śnieżyca. Z powodu 


domach pnlany 2400-2450, makuch rzepasowy 15,10- = „pyt silnego wiatru przerwano komunikację 


16,25. makuch słonecznikowy 40/4209, 28,50—24,00, śrut soja E Eg) ; i 

00.90 00,0, zemajaki pom. 1,00 0,08, ziemniaki gagpojekie 2 Kole péi linowej na lED E Po południu 
,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, *, 00,00—00,00, ziem: = wiatr znacznie sie zmniejszył. 

niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 16,00 —16,50 =Æ : niay, 5 

wytłoki buraczane suszona 0,00 —0,00, słoma żytnia luzem E Na obu trasach „zjazdowych FIS leży o 

3,00—3,50. słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad- 5becnie warstwa połączonego Śniegu starego 


PO luzem 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane Zj nowego grubości ok. 25 cm. Warunki zja- 
+ «ek Ezdowe są doskonałe. Horoskopy atmosfery- 


„Eczne na najbliższe dni są bardzo dobre. W 
GRA PMI ZOT AE RT iągu najbliższych 2 dni, według przewidy- 


dolary kahadyjskie 5,23Ewań trwać mają nadal opady śnieżne, po 
funty szterlingów 24795czym ma nastąpić obniżenie temperatury 
franki szwajcarskie 119,755aż do —10 st. i wypogodzenie. 

franki francuskie 14,015 W przeddzień zawodów FIS. 

belgi belgijskie Pierwsze uroczystości w Zakopanem. 


liry włoskie = z i - 
Merss Roichdiiikie Zakopane. W piątek w przeddzień otwar 


marki niemieckie 
guldeny gdańskie. 


ssRONI ; 
bo Hn 
Sobota, dnia 11 lutego 
godz. 19. Zarząd pl. I Macierz Powst. i Woj. 
zebranie plenarne u p. Sikorskiego, 
Grunwaldzka 1. 
godz. 20. Związek Szoferów. Zebranie w lo- 


kalu „Bagatela”, ul. Jagiellońska. 0 
liczny udział uprasza się. 


Niedziela, dnia 12 lutego 

godz. 11. Związek Powstańców Śląskich. = 
Zebranie plenarne w lokalu FKP, ulž 
Dworcowa 66. B. górnośląscy działacze= 
plebiscytowi mają prawo przynależności. 
godz. 16. Związek Powsłańców Wlkp. Po 
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IE 60-- 65%, wł. w. 00.00—00,00. mąka nszenna gat, lil 65—700/, 
wł. w, 00,00—00,00 mąka pszenqu razowa (0--93%9 wł. w. 


MUNN 


W niedzielę, 12. ll. o godz. HE 
Świetlica K.P.W. pg AE E > 
ZAWODY BOKSERSKIE 


o drużyn. mistrzostwo Pomorza kl. B 


SOKÓŁ — KWP. 


CHEŁMŻA BYDGOSZCZ 
Ceny miejsc od 25 groszy do 1,—zł. 


ni220) 


UOTOTOŁUW OTOZ CCWEO ELH PELTLEELYLECLI LE CLLDY EDT ESETERE TELLEN 


POLSKA POKONAŁA PO RAZ DRUGI 
WĘGRY. 

Bazylea. (PAT). W piątek późnym wie- 
czorem odbył się w Bazylei w ramach hoke- 
h BAG à È owych mistrzostw Świata mecz pomiędzy 

grzeb śp. Tózefa Bryla że szpitala Diako-Epolską i Węgrami o piątą klasyfikację w 

nisek, ul. Seminaryjna 1. Wszystkich Etyrnieju. Zwyciężyła Polska zdecydowanie 

powstańców wlkp. uprasza się o udział. = 3:0, zdobywając w każdej tercji po jednej 
Kat, Tow. Rzemieślników przy Farze. Wal-Epramce. Mecz odbył się po zawodach Szwaj- 
ne zebranie na salce Domu Katolickiego. = tanią — Kanada w obecności 15 tys. widzów. 
na g ai ke w. a ecik a SGra była na ogół mniej ciekawa, niż po- 
p Ea Ro SEN o godz. 5 u p. Ja czaka, Š przednie, chociaż Polacy walczyli bardziej 
Or PREM zagresywnie, a atak ich był również dobrze 
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Poniedziałek. dnia 13 lutego 

godz. 19. Sekcja Młodych przy Kat Tow. 
Rob. Pol. św. Trójcy. Zebranie z wykła- 
dem w salce parafialnej. 

godz. 20. Tow. Śpiewu „Halka”. Zebranie 
miesięczne w lokalu ćwiczeń „Sportowa”, 
Marsz Focha 20. 

godz. 20. Czeladnicy szewscy. Zebranie w 
lokalu p. Mellerowej, Plac Piastowski. 

Wtorek, dnia 14 lutego 

godz. 19. Koło Mandolinistów „Dźwięk” p. 
Tow. Kat. Czel. Rzem, urządza od 1 mar- 
ca kurs móńdolinowo-gitarowy. Inform. 
w Domu Czeladźi, ŻZygm. Augusta 18. 

Środa. dnia 15 lutego 24 

godz. 20. K. S. „Brda”. Plenarne zebranie 
w nowej świetlicy klubowej („Dom Dru 
karza”) ul. Dolina 3. Ważne sprawy. 

godz. 17. KSK oddz. Służby Żeńskiej. Zebra- 
nie w salce parafialnej. PI. Piastowski 5 

* R j 


„Dziennik Bydgoski 
a zawody FIS. 

Jak już informowaliśmy  „Dzien- 
nik Bydgoski“ doceniając w pełni 
znaczenie zawodów FIS, zorganizował 
specjalną służbę sprawozdawczą 
wydarzeń w Zakopanem. r 3 

Do Zakopanego wyjechał nasz wy- 
słannik, p. red. Henryk Kumińek, 
którego s 

pierwszy reportaż z nastrojów 
w zimowej stolicy Polski zamie- 
szczamy w numerze dzisiej. 
Szym, 

W „Tygodniku Sportowym“, w 
poniedziałek zamieścimy reportaż z 
otwarcia zawodów FIS jak i wyniki 
pierwszych konkureneyj. Przez cały 
czas trwania zawodów FIS zamie- 
szczać będziemy szczegółowe wyniki 
mistrzostw, repor*aże i oryginalne 
zdjęcia z Zakopanego. 

Ponadto dysponować będziemy re- 
portażami i korespondencjami z Za- 
kopanego pióra znakomitej felietoni- 
stki p. Marii Sandors. W sumie Czy- 
telnicy nasi nie będą mieli powodu do 
narzekania na brak wiadomości z te- 
renu FIS i z pewnością w pełni oce- 
nią naszą służbę informacyjną o naj- 
ważniejszym wydarzeniu sportowym 
obecnego sezonu. 


Ostre strzelanie 0g. Zw. Podofic. Rez. 
Rz. P. Koło Powiatowe Bydgoszcz. Przypo- 
minamy wszystkim kolegom o obowiązko- 
wym stawiernictwie na strzelnicy ostrej w 
Jachcicach, dnia 12 bm. o godz. 14 


$Spramwu sokole 


Towarzystwo Gimn. Sokół L Nadzwy- 
czajne walne zebranie gniazda odbędzie się= 
w czwartek, 16 bm. o godz. 19 w pierwszym = 
terminie, a o godz. 19,30 w drugim. Poza 
sprawozdaniami, p. red. Strąbski wygłosi $ 
wykład na temat :„Wojna grozi na morzuz 
Śródziemnym“. Wnioski należy składać 
do dnia 13 bm. Zarząd. 


RP dokona otwarcia zawodów FIS. 


Pana Prezydenta R. P. Pan Prezydent 
R. P. przejdzie przed kompanią honorową, 
następnie odbierze raport od dowódcy i zaj- 
mie miejsce w swej loży. W tym momencie 
orkiestra odegra hymn polski. Na maszt 
wciągnięta będzie flaga państwowa, a nad 
lożą flaga Pana Prezydenta. Na trybunę 
wejdzie wówczas minister Bobkowski i po- 
wita Pana Prezydenta R. P. Następnie Pa- 
na Prezydenta R. P. powita z kolei mjr 
Oestgard, prezes międzynarodowego związ- 
ku narciarskiego. Po powitaniach orkiestra 
odegra hymn norweski (prezes międzynar. 
federacji narciarskiej jest Norwegiem). Po 
tych uroczystościach mjr. Oestgard powita 
zawodników, a Prezydent R. P. ogłosi mię- 
dzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo- 
stwo świata za otwarte. Po otwarciu zawo- 
dów odbędzie się defilada wszystkich dru- 
żyn przed Panem Prezydentem R. P. Na 
tym zakończona zostanie oficjalna część u- 
roczystości otwarcia zawodów. 


Ogromna poprawa warunków śnieżnych w Zakopanem. 


cia zawodów FIS ulicami miasta Zakopane- 
go przeszedł capstrzyk, w którym wzięła u- 
dział kompania honorowa wojska z orkie- 
strą, kompania regionalna, * organizacja 
Strzelca i PW. Przemarsz nastąpił ulicami: 
Kościuszki, Krupówkami, Zamoyskiego, 
Chałubińskiego, Witkiewicza i Nowotarską. 


— Skład polskiej reprezentacji do kom- 
binacji alpejskiej. W czwartek ustalony 
został ostateczny skład polskiej drużyny 
do kombinacji alpejskiej. Reprezentacja 
pań startuje w składzie: Marusarzówna, 
Stopkówna, Beckerówna i Bernetówna. Re- 
prezentacja panów wystąpi w składzie: Ka- 


rol Zając, Marian Zając, Bronisław Czech | 


i Schindler. 


Pierwszy dzień zawodów FIS. 


Zakopane. W niedzielę w pierwszym dniu 
właściwych zawodów FIS rozegrany będzie 
o godz. 12 w poł. bieg zjazdowy panów, a o 
godz. 13-ej bieg zjazdowy pań. 


SYTUACJA NA HOKEJOWYCH MISTRZ0- 
STWAĄCH ŚWIATA. 


Polska gra w turnieju pocieszenia z 
Niemcami i Węgrami. Anelia zrezvgnowała 
z dalszych rozgrvwek į zajeła 8-me miejsce. 
Z Węgrami Polska wygrała 3:0. Mecz z Niem- 
cami odbędzie się w niedzielę, w Bazylei. 


MECZ ŁYŻWIARSKI POLSKA — ŁOTWA 
ODWOŁANY. 


Zapowiedziany na 11 i 12 w Warszawie 
międżypaństwowy mecz łyżwiarski w jeż- 
dzię figurowej Polska — Łotwa został od- 
wołany ze względu na niepomyślne warunki 
lodowe. Przypuszczalnie mecz dojdzie do 
skutku w terminie późniejszym. 


WARSZAWA POKONAŁA KRÓLEWIEC 
15:8. 


Królewiec. W piątek wieczorem odbył się 
w Króleweu międzynarodowy mecz zapaśni. 
czy Warszawa — Królewiec o nagrodę u- 
fuńdowaną przez „Preussische Zeitung“. 
Zwyciężyła Warszawa zdecydowanie w Sto- 
sunku 15:8. 

W poszczególnych wagach wyniki były 
następujące: (na pierwszym miejscu poda- 
jemy Polaków): Rokita pokonał Bergera, 
Neubauer wygrał z Preussem, Świętosław- 
ski rzucił na łopatki Grossa, Rejniak wy- 
grał przez poddanie się Bergena. Niemiec 
skręcił nogę i nie mógł dalej walczyć. Sza- 
jewski zwyciężył Schurra, Kozerski przegrał 
z Braunem, Iłczyk uległ Litschmanowi. 
Mecz wywołał znaczne zainteresowanie i 
zgromadził przeszło 1.500 widzów. Obecny 
był konsul R. P Warchałowski i przedsta- 
wiciełe kolonii polskiej. 


PRONASZKO OTRZYMAŁ PUCHAR 
AUTOMOBILKLUBU POLSKI. 


Komisja sportowa Automobilklubu Pol- 
ski przyznała puchar A. P. przeznaczony dla 
najlepszega zawodnika polskiega w ogólnej 
klasyfikacji „Rallye Monte Carlo 1939* p. 
Stefanowi Pronaszce. 


KTO ZWYCIĘŻY: SOKÓŁ (CHEŁMŻA) 
CZY KS KPW (BYDGOSZCZ)? 


Na fo pytanie znajdziemy odpowiedź ju- 
tro, w niedzielę, na meczu bokserskim o 
drużynowe mistrzostwo Pomorza kl. B, któ- 
ry odbędzie się o godz. 12 w południe w 
świetlicy KPW przy ul. Zygmunta Augusta 
(róg Warszawskiej). 

Kandydat na mistrza — Sokół — przyjeż- 
dża w swym najsilniejszym składzie z Wi- 
niarskim, Wiśniewskim. Nowakowskim i 
Lutobarskim na czele. Drużyna KPW. roz- 
grywając przedostatni i decydujący mecz, 
wystawi najlepszy skład. Ceny niskie: ed 25 
groszy do 1 zł. 
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Nagrody dla uczestników 
plebiscyfu sportowego. 


czeka uczestników 


Piętnaście nagród 
„Dziennika Bydgo- 


plebiscytu sportowego 
skiego“. 

Za najtrafniejszą klasyfikację 10 najlep- 
szych sportowców Pomorza w 1938 r. przy- 
znane zostaną nast, nagrody: 


1. Aparat fotograficzny. M 

2. Półroczny abonament „Dziennika Byd» 
goskiego'*. 

3. Zegarek na rękę. 

4. Luksusowe wydanie „Pana Tadeusza" 
A. Mickiewicza — nagroda księgarni 
N. Gieryna w Bydgoszczy. 


5. Album do fotografii. 

6. Kwartalny abonament „Dziennika Byd- 
qgoskiego*, 

7. Łyżwy. 

8. Miesięczny abonament „Dziennika Byd- 
goskiego”. 

9. Waygelin „Człowiek panem przestwo- 
rzy“, ilustrowane dzieło — nagroda 


księgarni N. Gieryna. 
10. Portfel. 


Nagrody za najtrafniejszą klasyfikacje 


5 najlepszych klubów sport. Pomorza w 
1938 r.: 
1. Srebrna papierośnica. 


2. Teka do akt 

3. Album do fotografii. 

4. Miesięczny abonament „Dziennika Byd- 
goskiego". 

5 Dominik — „Zdobycze techniki", ksiał- 
ka, nagroda księgarni N. Gileryna. 


Przypominamy, Że jeszcze tylko 4 dni 
trwać będzie plebiscyt sportowy. Zamknię- 
cie plebiscytu 15 bm. 


KUPON PLEBISCYTOWY 


na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza. 


9. ~ 
10. - 


Nadsyła: (imię, nazwisko, adres) 
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KUPON PLEBISCYTOWY 


na listę 5 najlepszych klubów sport. Pomorza. 


Stronnictwo Sracy 


KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. W poniedziałek, 
dnia 13 bm. o godz. 19,30 w lokalu Pod 
Lwem (górna salka) ul. Marsz. Focha 7 
odbędzie się roczne walne zebranie. Refe- 
rat wygłosi p red. Felczak. Obecność wszy- 
stkich członków konieczna. Delegaci brat- 
nich kół mile widziani. Zarząd. 

KOŁO PÓŁNOC. Walne zebranie odbę- 
dzie się w środę, dnia 15 bm. o godz. 19 w 
lokalu p. Mellerowej, Plac Piastowski. Ze- 
branie zarządu o godz. 18. Referat wygłosi 
p. red. Nowakowski. Uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków. jak również i 
sympatyków. 7 Zarząd. 

STRONNICTWO PRACY KORONOWO. 
W niedzielę dnia 12 bm. o godz. 1 walne 
W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 14 walne 
roczne zebranie w salce p. Gollnikowej. 
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Kino APOLLO 


Krasińskiego 23 Tel, 3495 
początek o 5,10, 7,10 i 9,15 
w niedz.3,10, 5,10, 7,10 i 9,15 


Na pasie granicznym już stoją 
posterunki gen. Franco. 


Paryż, 11. 2. (PAT). Front kataloński 
został zlikwidowany ostatecznie, Na 
całej granicy pirenejskiej Francji, we 
wszystkich przełęczach górskich i przej- 
ściach granicznych ma przeciw poste- 
runków francuskich stoją już posterun- 
ki wojsk gen. Franco, które powitane 
zostały przez francuskie oddziały gra- 
niczne w sposób jak najbardziej kurtu- 
azyjny. 


W kołach politycznych francuskich z 
ogromną ulgą i zadowoleniem przyjęto 
fakt, że nawiązanie kontaktu między 
wojskami narodowymi a granicznymi 
posterunkami francuskimi odbyło się 
bez najmniejszych nawet wypadków, w 
atmosferze w najwyższym stopniu przy- 
Jaznej. 


Jednocześnie jednak koła te z wyraź- 
nym niezadowoleniem przyjęły wiado- 
mość o odlocie Negrina i Alvarez del 
Vayo, reprezentujących rząd czerwonej 
Hiszpanii, na teren, niezajęty jeszcze 
przez wojska narodowe. W kołach poli- 
tycznych Paryża liczono się bowiem 
wczoraj z całkowitą likwidacją fikcyj- 
nej już w gruncie rzeczy reprezentacji 
politycznej Hiszpanii czerwonej, co uła- 
twiłoby znacznie dalszy rozwój stosun- 
ków politycznych  francusko-hiszpań- 
skich. 

Istnienie ośrodka oporu madrycko- 
walenckiego utrudnia w pewnej mierze 
polityce francuskiej całkowite unormo- 
wanie stosunków dyplomatycznych z 
rządem narodowej Hiszpanii. Z dużym 
zadowoleniem, a nawet radością przy- 
jęta została w szerokich kołach nie tyl- 
ko prawicowych, ale nawet lewo-centro- 
wych wiadomość o zlikwidowaniu rzą- 
dów czerwonych na Minorce, co uwa- 
żane jest za wielki sukces dyplomatycz- 
no-polityczny Anglii i Francji. Koła 
francuskie zadowolone są specjalnie z 
tego powodu, że z likwidacją władz 
czerwonych na Minorce przestały istnieć 
możliwości zadrażnienia bezpośrednich 
stosunków francusko-włoskich. 
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Wozy propagandowe 
Polskiego Radia na Kujawach. 


„Od 13 lutego wozy propagandowe Pol- 
skiego Radia rozpoczynają objazd czterech 
powiatów nowopozyskanych dla Pomorza. 
Mieszkańcy powiatu nieszawskiego, lipnow- 
skiego, włocławskiego i inowrocławskiego 
zetkną się bezpośrednio z akcją Polskiego 
Radia w terenie. Radio idzie w teren z całą 
odpowiedzialnością i poczuciem ważności 
swego zadania. Idzie wykorzystać drogi u- 
powszechnienia kultury narodowej, idzie łą- 
czyć całe spałeczeństwo w jedną wielką ro- 
dzinę. Wozy propagandowe zmieniając czę- 
sto miejsca postoju, będą wykazywały zale- 
ty programowe Polskiego Radia, dając bo- 
gatą treść informacyjną, artystyczną, nau- 
kową i rozrywkową, wykażą, że radio czę- 
sto zastępuje prasę, szkołę, teatr, sale kon- 
eertowe lub miejsce rozrywkowe. 

Ludzie ciekawi, specjalnie interesujący 
eię techniczną stroną radiofonii będą mogli 
sami zobaczyć, jak działają nadawcze i od- 
biorcze aparatury radiowe. A wielu na pew- 
po skłoni do szybkiego nabycia radioapa- 
ratu. 


cemiecy kinowe, 


„STUDENT Z OKSFORDU“ 
(kino „Marysieńka”). 


Znów jeden piękny film młodzieżowy, 
którego akcja rozgrywa się w opromienio- 
nych tradycją stuleci murach majestatyczne- 
go Oksfordu. Zetknięcie się młodego, zaro- 
zumiałego amerykańskiego studenta z opa- 
nowanymi synami Albionu zostało na fil- 
mie pokazane niezwykle interesująco. Do- 
minującą rolę gra jednak w tym obrazie 
sport, wobec którego milkną wszystkie spo- 
ry. Robert Taylor jako student-atleta i wio- 
ślarz — podoba się ogólnie. Czołowe role ko- 
biece obsadzono tak zdolnymi aktorkami, 
jak Vivien Leigh i Maureen O'Sullavan. Ca- 
ły obraz tchnie młodością, wyczynami Spor- 
towymi. flirtem i humorem. Program uzu- 
pełnia kronika i reportaż Pata. 
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Zima jest już w pełni. 
Najwyższy czas złożyć ofiarę 
Na Pomoc Zimową. 


Dziś w sobotę 11 lutego rb. premiere! 
Rewelacyjne nowe filmy: 


 Lhiński brylant 


O REZERW ZZOZZZZ W OZZEZOZZZZZZZNZ, 


ee m wyk 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 lutego 1939 F. 


Roczne walne zebranie 


Towarzystwa Popierania Bud. Pubi. Szkół Powszechnych 
przy szkole powsz. im. św. Trójcy. 


Roczne walne zebranie Towarzystwa od- 
było się w ub. środę w auli szkoły św. Trój- 
cy, przy licznym udziale członków. Oprócz 
zarządu, który stanął w komplecie, byli o- 
becni p. rekt. Dachtera, prez. Koła Rodz. p. 
Raczyński i inni. Zebranie zagaił prezes 
p. H. Szymański, witając obecnych. Proto- 
kół z ostatniego walnego zebrania odczytał 
sekr. p. „Gołębiewski Następnie odbyło się 
wręczenie dyplomu p. rekt. Dachterze. Pre- 
zes w krótkim swoim przemówieniu pod- 
kreślił, że p. rektor, jako organizator Tow. 
Pop. Bud. Szkół Powsz. oddaje się sercem 
tej szlacheinej sprawie. Przewodniczącym 
zebrania wybrany został p. rekt. Dachtera, 
sękretarzem p. J. Zwierzykowski, ławnika- 
mi pp. Raczyński i E. Lewandowski. 

VA Kolei przewodniczący wręczył dyplo- 
my najzasłużeńszym członkom. Otrzymali 
je pp.: J. Barczyńska, St. Horn, A. Gołe- 
biewski, J. Barczyński, H. Szymański, nau- 
czycielką Rauerowa i nauczyciel Conrad. 
Przystąpiono do wygłaszania e6prawozdań. 
Odczytali je pp.: prezes Szymański, sekr. 
Czajkowska i skarbn. Rauerowa. Z Tygo- 
dnia Budowy Szkół zebrano 600 zł; z cegie- 
łek i składek 202,40 zł. Podkreślić należy 


pracę p. Lewandowskiego, Kier. biur f-my 
„Bracia Mateccy*, który zebrał w wymie- 
nionej firmie na rzecz budowy szkół aż 120 
złotych. Komisja rewizyjna w osobie p. Ra- 
czyńskiego stwierdziła prawidłowość kaso- 
wości i wniosła o udzielenie absolutorium, 
którego ustępującemu zarządowi udzielono 
jednogłośnie. 

Nowy zarząd ukonstytuował się fak na- 
stępuje: prezes — p. H. Szymański, zast. — 
p. Horn, sekr. — p. Czajkowska, zast. — p. 
A. Gołębiewski, skarbn. — p. Rauerowa 
(wszyscy długoletni członkowie Tow.) Na 
ławników wybrano pp. Barczyńskiego, Le- 
wandowskiego i Conrada. Do komisji re- 
wizyjnej weszli pp.: Fr. Raczyński, Gierczak 
i Zwierzykcwski. 

Po wyborach przewodnictwo objął pre- 
zes p. H. Szymański, który omówiwszy róż- 
ne sprawy organizacyjne, zamknął walne 
zebranie hasłem „Budujmy Szkoły!“ 


Przyznąć trzeba, że ruchliwy zarząd z 
niezmordowanym prezesem p. Szymańskim 
na czele, włożył dużo rzetelnej pracy w dzie- 
ło budowy szkół powszechnych, za co nale- 
ży mu się pochwała. 


Coraz więcej samochodów w Polsce. 


Motoryzacja kraju, która przez szereg lat 
lężała odłogiem, uległa w ostatnich dwóch 
latach wyraźnemu ożywieniu. Dzięki odpo- 
wiednim ustawom, wpływającym dodatnio 
na rozwój motoryzacji, dzięki budowie no- 
wych dróg i szos, a nade wszystko dzięki o- 
żywieniu się gospodarstwa i zwiększeniu 
siły kupna, liczba samochodów: w Polsce 
pokaźnie wzrosła. 

Gdy w roku 1936 sprzedano w Polsce 
tylko 4.946 pojazdów mechanicznych, to już 
rok 1937 przyniósł cyfrę 9.959, a w r. 1938 
sprzedano 14.231 pojazdów. 

W dniu 1 stycznia 1939 r. zarejestrowa- 
no na terenie całego kraju 54.009 pojazdów 
mechanicznych, w czym 40.413 samochodów, 
12.061 motocykli i 1.535 innych pojazdów. 

Na uwagę zasługuje motoryzacja trans- 
portu, która w stolicy i w innych wielkich 
miastach zrobiła duże postępy. Również ta- 
tor uległ odnowieniu. W Warszawie tak- 
sówki starych typów zniknęły prawie zu- 
pełnie. Widać tylko wozy o estetycznej, no- 
woczesnej linii, stare zaś gruchoty poszły 
„na szmelc” bądź też przerobiono je na tak- 
zówki bagażowe, a wiele pełni obecnie służ- 
bę w małych miastach. 

Jak słychać, szereg taksówek, które kur- 
sują w Polsce, nabyto dzięki wygranej na 
Loterii Klasowej. Szczęśliwi „gracze”, do 


kronika żałobna. 
Sp. Leon Kossecki. 


W dniu 10. 2. br. zmarł w szpitalu miej- 
skim po długich i cierpliwie znoszonych 
ciepieniach śp. Leon Kossecki w 78 roku ży- 
cią. y 

Zmarły pochodził ze starej rodziny po- 
morskiej. Już w drugim roku życia wyemi- 
grował z rodzicami do Brazylii. Jaka 18- 
letni chłopiec brał udział w walkach o wol- 
ność Brazylii spod panowania Portugalii. 
W walkach tych stracił dwóch braci star- 
szych. Po zgonie rodziców powrócił do kra- 
ju i osiadł jako rolnik w powiecie czarn- 
kowskim w Wielkopolsce, Za czasów za- 
borczych brał udział w pracach uświada- 
miania narodowego. Był długoletnim mę- 
żem zaufania „Gazety Grudziądzkiej* i 
„Wielkopolanina.'. 

Zmarły wychował 6 dzieci, trzech synów 
i trzy córki. Synów ewych wychował na 
dzielnych obrońców 
syn Czesław, znany działacz na niwie 8o- 
kolej i sportowej, współorganizator tajnej 
organizacji wojskowej „Pływacy” jest tech- 
nikiem przy Dyrekcji Okręgu Poczt i Te- 
legratów, drugi syn Jan walczył od samego 
początku w szeregach Powstańców Wielko- 
polskich i na III powstaniu górnośląskim, 
jest urzędnikiem Magistratu bydgoskiego, 
zaś najmłodszy Bernard wykupił niedawno 
z rąk żydowskich zakład złotniczo-jubiler- 
ski w Gdyni. 

Niech Mu ziemia polska, którą tak po- 
kochał będzie lekką. 


EOT AEON ÓÓ OO 


Zebranie Koła Rodzicielskiego 
przy szkole św. Trójey. 
W środę, 8 bm. odbyło się w lokalach 


szkoły zebranie Opieki Rodzicielskiej. Prze- 
wodniczył obradom p. Raczyński. O szkol- 


nietwie zagranicznym referował p. rektor 
Dachtera, omawiając trudności nauczania 
dzieci polskich, rozproszonych po różnych 
krajach. Skutek referatu był ten, że wszy- 
scy obecni wpisali się na listę, składając od- 


Ojczyzny. Najstarszy. 


których los się uśmiechnął, stworzyli sobie 
własne warsztaty pracy, nabywając jedną, 
a często nawet kilka taksówek. 

W najbliższych latach motoryzacja w 
Polsce dozna niewątpliwie dalszego znacz- 
nego rozwoju. Dzięki podjęciu na większą 
skalę budowy samochodów przez firmę Lil- 
pop Rau i Loewenstein, która rozpoczęła 
obecnie w Lublinie także budowę fabryki 
‘motorów, dzięki udzieleniu koncesji na fa- 
brykację samochodów Wspólnocie Intere- 
sów oraz dzięki rozszerzeniu prac Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii, stworzone Zo- 
stały podstawy do rozwoju przemysłu sa- 
mochodowego w Polsce. 

W miarę rozbudowy przemysłu krajo- 
wego zmniejszać się będzie ilość typów 
i marek. Dzisiaj pod tym względem panuje 
jeszcze duża różnorodność. Na ulicach wi- 
dać prócz samochodów wyrabianych w kra- 
ju, wozy włoskie, amerykańskie, niemiec- 
kie, francuskie, czeskie. Mówią, że kilka 
wytwornych limuzyn prywatnych, kursują- 
cych w stolicy, pochodzi z wygranych na 
Loterii Klasowej. 

Nowa 44 Loteria Klasowa, której ciągnie- 
nie rozpocznie się 23 lutego, przyniesie du- 
żo nowych wygranych i przyczyni się nie- 
wątpliwie do dalszego rozwoju motoryzacji 
w Polsce 


A O OZZIE 


powiednie ofiary. 

Następnie zwrócił się prezes Raczyński 
do zebranych, by rodzice zwolnionych ze 
szkoły dzieci zawczasu pomyśleli o zawo- 
dzie dla nich, aby nie tułały się po ulicy 
i nie padały ofiarami zgorszenia. Również 
omawiano eprawę obiadów w Szkole. Ze 
zdziwieniem trzeba było słuchać, że niektó- 
re dzieci po obiady przychodzą, a do szko- 
ły mimo próśb nie uczęszczają. Obiady wy- 
dają ofiarne panie z Koła Rodzicielskiego, 
które bezinteresownie, chętnie sprawie tej 
się poświęcają. 

Po wyczerpaniu porządku obrad zakoń- 
czył prezes zebranie. 


| Z A 


Jak się informuje turystów? 


Zarząd miasta Bydgoszczy stworzył Kil- 
ka lat temu „Związek Popierania Turysty- 
ki“, Był to czyn bez wątpienia bardzo dobry 
i dla naszego miasta bardzo doniosły, gdyż 
sprawa turystyki jest obecnie tak dla całe- 
go kraju jak i poszczególnych miast zagad- 
nieniem nader ważnym. Przecież turyści ro- 
bią ruch w kraju, a więc i w miastach i po- 
zostawiają sporo grosza, tak niezbędnie dla 
miasta potrzebnego. Dlatego też „Związek 
Popierania Turystyki“ chcąc dbać o dobro 
miasta, winien starać się o to, by każdy tu- 
rystą był dobrze poinformowany, dobrze 
pod każdym względem obsłużony. Dla infor- 
macji turystów ustawił „Związek Popiera- 
nia Turystyki“ w naszym mieście tuż przed 
Głównym Dworcem przy kiosku obok przy- 
stanku tramwajowego, wielką tablicę orien- 
tacyjną, by przybywający do Bydgoszczy 
turyści zaraz po wyjściu z dworca mogli 
się dokładnie poinformować. Ale o dziwo — 
jak informuje tablica? Wskazuje Siedziby 
biur i towarzystw turystycznych w miej. 
scach, w których mieściły się kilka lat te. 
mu, czyli dezorientuje turystów, narażając 
ich na tracenie kosztownego czasu, moc iry- 
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tacji, a w końcu powoduje słuszne narzeka- 
nia na „Związek Popierania Turystyki“, 
który jakby sobie pokpiwał z turystów. 

Czas najwyższy, by zarząd „Związku Po- 
pierania Turystyki" zajął się tą sprawą i u- 
mieścił na tablicy dokładne i aktualne dane 
informacyjne. 

Turysta, 


„Dziennik Bydgoski” 
w Zakopanem 


i Krynicy 


Szan. Czytelnikom i zwolennikom nar 
szego pisma, wyjeżdżającym do stolic 
zimowych komunikujemy, że „DZIEN- 
NIK BYDGOSKI“ otrzymać mogą stale 


w księgarniach zdrojowych 


Tow. Księg. Kolej. „R UC H“ S.A. 
w ZAKOPANEM i KRYNICY 


x zaśadnień radiowych 
Tempo... Tempo... 


Zagadnienie czasn w radio. 


Tyle razy się powtarza zdanie, że żyje- 
my w epoce rekordów. Zdanie, banalne już 
i wyświechtane, ma oznaczać, że człowiek 
toczy walkę z czasem. Czas pędzi prędko, 
czas jest pieniądzem, więc trzeba każdą 
chwilę wykorzystać. Coraz szybciej chodzą 
pociągi, coraz szybciej latają aeroplany, co- 
raz szybciej otrzymujemy informacje. W 
tym wyścigu szybkości dużą rolę odgrywa 
radio, instytucja, w której zagadnienie cza- 
su jest szczególnie ważne. 


Program radiowy, na co niektórzy na- 
rzekają, musi być planowany już na parę 
tygodni naprzód. W programie musi być — 
niemal co do sekundy — ścisły terminarz 
audycji. Wszystko to dlatego, żeby dać mo- 
żność słuchaczowi wyboru audycji, przygo- 
towania się na nią, planowania własnych 
zajęć. Radio musi się stosować do czasu ra- 
diosłuchaczy, słuchacze muszą mieć czas 
dla radia. Konieczność układania progra- 
mów z góry koliduje z koniecznością zacho- 
wania aktualności. Program musi więc być 
ramowy, muszą się znaleźć terminy na rze- 
czy pilne, niespodziewane. 


Są to wszystko kwestie, które wiele kło. 
pPotów sprawiają tym, którzy układają pro- 
gramy radiowe. W różnych krajach rozmai- 
cie rozwiązuje się te zagadnienia, lepiej: lub 
gorzej. Na ogół stacje zachodnio-europejskie 
układają progtam na 6 i więcej tygodni z 
góry, zostawiając jednak luki na audycje i 
reportaże aktualne. Kiedy nadejdzie jakieś 
ważniejsze wydarzenie potrafią jednak te 
stacje zmienić cały program, zburzyć ułożo- 
ny plan dla bardziej interesującej aktualno- 
ści, Czy to będzie w Niemczech mowa Hi- 
tlera, czy w Anglii mecz piłkarski.. U nas 
aktualność znajduje w programach wielkie 
uwzględnienie, niejednokrotnie nawet może 
zbyt szerokie. Niektóre uroczystości mogły- 
by być skrócone, niektóre pogadanki, kore- 
spondencje i przeglądv pozostawione prasie 
a zastąpione muzyką, której tak łąkną ra- 
diosłuchacze. 


Zagadnienie czasu nie wyczerpuje się 
jednak w samym pojęciu szybkości informa- 
cji, aktualności. Radio w wielu wypadkach 
skraca nam czas, potrzebny na poznanie 
pewnych dzieł literackich czy naukowych. 
Na przeczytanie powieści potrzeba nieraz 4 
godziny czasu — tę samą powieść sfilmo- 
waną poznajemy w ciągu półtorej godziny. 
Przeczytanie komedii fredrowskiej czy o- 
glądanie jej w teatrze zajęłaby nam 3 godzi- 
ny. Radio podaje ją w skrócie 45-minuto- 
wym. Przykład taki mieliśmy w ub. niedzie- 
lę, słuchając z radia komedii Fredry „Gio. 
tunia“, Komedię poprzedziła objaśniająca 
przedmowa, „zagrali* ją przed mikrofonem 
wybitni artyści (Ćwiklińska, Znicz), słu 
chacz miał więc nabytek duchowy duży, a 
czasu na to poświęcił stosunkowo mało. Po- 
dobnie dzieje się przy pewnych felietonach. 
omawiających zdobycze naukowe itp. W su- 
mie otrzymujemy w szybkim tempie esencję 
wiadomości, radio pokonuje za nas walkę z 
czasem, którego nam tak zawsze na wszyst- 
ko brakuje. 


Jeszcze jeden przykład. Radio nadało re. 
portaż z Zakopanego „Wieża Babel na FIS“, 
W krótkim czasie zwiedziliśmy kwatery 
narciarskie różnych narodowości i choć po- 
wierzchownie <apoznaliśmy się z różnoję- 
zyczną rzeszą zawodników. Znowu dowód 
skrótu czasu przy dużej sumie wrażeń i 
wiadomości. 


Ten wyścig z czasem, dążenie do esencjo- 
nalności, do wykorzystania każdej chwili 
jest znamienny dla współczesnego życia. 
Dziś uczymy się, poznajemy wiedzę i litera- 
turę, muzykę i życie, ludzi i obyczaje znacz- 
nie prędzej, jak dawniej. Czy człowiek istot- 
nie na tym zyskuje? Czy jest szcześliwszy?,.. 
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Dnia 10 lutego zasnął nagle w Bogu zaopatrzony Sakramentami św. 


X. Proboszcz Radca Zenon Promiński 


w 66 roku życia i 39 kapłaństwa. O modlitwę prosi w smutku pogrążona 
Rodzina 
Boluminęk, dnia 10 lutego 1939 r. 


Eksporta zwłok z-plebanii do Kościoła parafialnego odbędzie się w poniedziałek 13-go lutego o godz. 17-tej. Następnego dnia 
„o godz. 10-tej wigilie i pogrzeb. 
Furmanki oczekiwać będą-we wtorek w Dąbrowie Chełmińskiej na pociągi o godz. 8,30 i 9,30. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (£1478 


Ogrodnik Robotnik 
potrzebny. Jaskólski, ul. |do konia potrzebny, ka- 
Marynarska 5. 11534 | waler. Ziemóka 18. (1216 


Dnia 10-g0 lutego zmarł w Bogu po kil- 
kuletnich cierpieniach ś. p. Służąca 4 : 
z gotowaniem potrzeb- ( DZIERŻAWY 
= na. Zgłoszenia od 14—16, a 
eon 0SSEG | Ks. Markwarta 22-10. x Y 


f1535 Bezdzietnym 
pewnym wynajmię pokój 


Dnia 10-go lutego zasnął nagle w Bogu, zaopatrzon 
Sakramentami św. Š 


w wieku 78 lat, o czym donoszą Poważna i ; 
X. Proboszcz Radca s A i instytucja handlowa po- |7 Fzchnia: Ugory 56. (22 
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X. Jan Danielewicz 
Boluminek, dnia 10-go lutego 1939 r. (1479 


Panienka dzierżawienia. Oferty Za- 
intel. do 1 dziecka i lek- rząd Sokoła, Magdziń» 
kich prać domowych. skiego 55 _, f5 


s. BEMA | pożądane robótki i szy- DAANEN 
; : zk: DĄ | cie. Oferty z odpisem 
Dnia 9.II. 1939'roku po krótkich lecz æ | ©: ilii K POKOJE 2 
ciężkich cierpieniach powołał Bóg do grona świadectw do filii Dz. k 


swych aniołków naszego najukochańszego Bydg., WNE „Ra 


i nigdy niezapomnianego synka ca „EEZOO GSP PROZY Pokój 
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w 3-ej wiośnie życia, o czym zawiadamiają mi narzędziami potrze-|""" "umeblowany 
iężki żeni bny. Oferty „Przemysło- 
w ciężkim smutku pogrążeni o. u 71527 | Długa 32-7. 1214 
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Zenon Promiński EN l 
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Kółko Rolnicze Antoni Szeja Wyczerpujące oferty filia | „;exnep. zion A; 74, 
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rym zależy na stałej po- r i 
sadzie. Zgłoszenia wraz | elegancki, używanie te- 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroższego męża i ukocha- 
z podaniem adresu ostat- | lefonu. Gdańska 52-4. 


nego tatusia 


niej pracy, filia Dz. Bydg. 11543 
Nanmunszen Krusial niej pza Brdę. ; 
odprawi się tyje wwa GA POZYCZKI 
A = a SĘ poszukuję. Drews, ań- | Dr TRAAY. 
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Samodzielna 11517|na I hipotekę (realność 
gospodyni kucharka mo- | miejska) gotówka pewna, 
że się zgłosić. Piotrow- | poszukuje Feliks Łyska- 
skiego 21-5, telefon 3155. | wa, Bydgoszcz, Garbary 

rf 


Pielęgniarka (fl516 | 17 27- zas 
do 2-letniego dziecka mo- 
że się zgłosić.  Piotrow- 
skiego 21 -5, telefon 3155 


Słażąca Ze arki 
potrzebna zaraz. Jagiel- nowe, Wanta najtaniej 


w poniedziałek, dnia 13-go b. m. o godzinie 9-tej w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego. 
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Motor 
Diesel, ropowy 14 P. S., 
mało używany z komple- 
tnym urządzeniem éru- 


Akordion (n1307 
120 do 80 basowy, używa- 
ny kupię, Pulkowski, To- 


£ Dom townika sprzedam korzy- | uf Szosa Chełmińska 36. lońska 34. (1211 | Ghmielewski, Dworcowa 
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cającą, z lepszej rodziny po- | przedsiębiorstwo, wartości 


Ę Ga szukuje posady w składzie | 20.000 szuka żony biednej, 
iA AH / OSAD | Uczeń kolonialnym Żelaznym od | lecz miłej, dobrego charak- 
3. Damm E WOLNE | może się zgłosić. Lehman | |: 3. br. lub później. Ofer- | teru. dobrze zbudowanej 


sprzedania z powodu wy- 
jazdu. Adres Dzien. (1222 


Krowa 

mleczna na sprzedaż. Po- Kupię mistrz krawiecki Gam-|ty 40 admin'stracji Dzien- | do lat 25. Oferty z fotogr. 
morska 58—5 f1510 R szafę. POS dk anel wiec: Posługaczka za 6. PE RECZ nika Bydgoskiego _ pod|do Dziennika Bydgoskiego 

Rzeźnictwo - stojny, obejmie bufet na | potrzebna. Chrobrego 17, „Uczeń“. m1388 | po „Idealista“. (n-1339 

dobrze zaprowadzone Kupie rachunek. Wstawię 50 zł STR LCAMRAWEJ 1) Panienka Żonę 

kompletnie wyposażone |budynek na większą fa- |kaucji. Oferty Dziennik Szewc A Marszantka do dziecka i posyłek po- | zdrową. niebiedną, ładną 
sprzedam. Oferty do filii |brykę mebli. Oferty filiaj Bydgoski, pod „Bufeto- potrzebny. Adres Dzien- | potrzebna. Pomorska 9. |trzebna. Dworcowa 96-2. chciałbym. Dziennik Byd- 
Toruń, Rzeźnictwo”.(n1306 I „30 000%, {1538 ' wy”, 1219 i nik, {799 {1529 {1512 |goski „Etatowy”, (1220> 
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Oddaję do dalszej sprzed 
przekonać bez obowiązku kupna, Największy skład wełny na miejscu. 
Hurtownia Wełny i Towarów Krótkich 

RE. WiśnniewysiłaB, Spadkob. 
BYDGOSZCZ, Rynek Marsz, Piłsudskiego 6, I p. tel. 18-10 (nad Bankiem Ludowym) 


WEŁNY i BAWEŁNY 
Dla kupców i handlarzy 
Polecam na sezon wiosenny rozmaite 
wełny pończechowe, włóczki we wszy» 
stkich kolorach, wełny maszynowe, ba- 
wełny, trykoty I wszelkie tow. krótkie 


aży po cenach ściśle fabrycznych. Proszę się 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 


150 mtr. bież, 150 m/m 
średnicy. Oferty uprasza 


A. Medzeg 


Fordon n., W.(ni282 


Dragi i deski 


od budowy do sprzedania 
j|tel. 10-26. (11334 


dana AERE e Paa 


zet sile oj Gaon tottny 


„niech Fortuny" | 


Bydgoszcz — Pomorska | Toruń — Żeglarska 31 
gdzie w 43-ej Loterii znowu padły - 


wielkie wygrane: 


„100.000 na. nr 132791 
30.000 .. 1. 
25.000 
10.000 

3.000 
„ 3.000 
5.000 
5.000 .. sn 


oraz wiele wygranych po 2.500 zł, 2.000 zł, 1.000 zł it, d, 
Kto więc wygrać pragnie niech tam knpi los do klasy -ej 44-ej Loterii. 


léd 


3 


(n-1310 


110706 


u 
kJ 


„ 124826 


s 


„ 110736 


140877 


» 33250 


poszukuje: 


Wztposzemie? i 
Większe przedsiębiorstwo przemysłowe na wsi 
z możliwością kształcenia dzieci w gimnazjum 


imżęgmiera 
budowy maszyn względnie elektryka 
możliwie z praktyką w ruchu, oraz 


hierow milica Epiuni'Ci, 


obeznanego gruntownie z korespondencją polską 
i niemiecką, prowadzeniem sprzedaży i zakupów, 
sprawami ściągania należności itd. 

Oferty z podaniem dokładnego życiorysu, odpi- 
sami świadectw i fotografią, która w razie nie- 
uwzględnienia oferty zostanie zwrócona, prosimy 
przesłać pod „„lnżynier** do Dzien. Bydg. 


{n1315 


Wzmianka o przetargu. 


Wydział Powiatowy w luowroc- 
ławiu ogłosił przetarg na dostawę 
kamienia polnego, brukowca, 
krawężnika íi żwiru, 
przeznaąaczoaych do budó- 
wy i utrzymania dróg publicz- 
nyoh. Bliższe szozególy przeta-gu 
w „Orędowniku powiatu inowroo- 
ławskiego" Nr 6 z dnia 10 lutego 
hr (n1317 
Przewodniczący 


Wydziała Powiatowego 


(-) Wilczek, 
K POLECENIA 2 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
` ul. Długa 32. 


[Cen 


Kawiarnię-cukiernie 
kopalnie złota sprzedam 
pilnie 1200. Gdynia, Swię- 
tojańska 135. (n1309 


Podwozie 
samochodowe ciężarowe i 
osobowe sprzedam. Karpa- 
cka 1. 11506 


9229 


Fordson 
Traktor i różne części od 
Fordsona sprzeda Kar- 
packa 1. (£1505 


Dom 
w centrum Gdyni korzy- 
stnie sprzedam. Oferty 
Dziennik Bydg. Gdynia 
„Dom”. (n1308 


owa 
pore budowlane sprzedam. 
ujawska 140. (1201 


Jadaikę 


sprzedam, Jary 16. (i202mafska 20—11, 


80 beczek 
dębowych prima, do o- 
górków na sprzedaż. Zgło- 
szenia prosimy skierować 
do Dziennika Bydgoskiego 
pod „Beczki”, (n1318 


Parcelę (n1299 
budowlaną naprzeciw no- 
wego gmachu Sądu Apela- 
cyjnego ca 2,000 m? sprze- 
dam. Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski Toruń „Parcelę*. 


Dom 
sprzedam z wolną piekar- 
nią. Grudziądz, Groblowa 
18, właściciel. nt327 


Maszynę 
szewską Singera, magiel 
domową sprzedam, Mar- 
sząłka Focha 24/1, f1532 


Skład 
kolonialny sprzedam na- 
tychmiast. Wiadomość 
Dziennik Bydgoski. (1204 


Rowery 
nowe od 78—100 zł sprze- 
daje Nakielska 3, (1200 


Kamienica 
dwa składy dobrze pro- 
sperujące, duży ogród 
owocówy, place budowla- 
ne. Cena 26000 wpłata 
20 000. Długa 32/5. (1199 


zaprowadzony 
skłąd spożywczy, manu- 
faktury, naj'epszy punkt, 
obszerne mieszkanie sprze- 
dam 2.300, Filia Toruń 
„Okazja“. 


Domek 
sprzedam. Słupskich 21, 
Jary. 1215 


Place { 119P 
budowlane sprzedam. Czyż 
kówko, Chojnicka 1. 


Sprzedam 
narzędzia śŚiusarskie, ko- 
walskie, tokarskie, kuźnię 
polową, byle zaraz. Het- 
(11515 


n1305 


Wirówki „MILENA“ 


$ kładnym odtłuszczaniem, oraz 
; lekkim i spokojnym biegiem. 


NISKIE CENY. 
Dogodne warunki spłaty. 


Wszystkie wielkości 
dostarczamy natychmiast 
“ze składu. 


ZĘ TĘ {0-1283 


BRACIA RAMME 


Bydgoszcz, Grunwaldzka 24. Telefony 3076 i 3079. 


Ogrodnictwo 


40 mórg wraz z żywym i martwym inwentarzem 
maszynami i 300 inspektami, dom mieszkalny 
z 3 mieszkaniami po 3 pokoje w Bydgoszczy 
wydzierżawię zaraz. Mazowiecka 11 m. 2 


Poszukuję zaraz 


KIEROWNIKA 


siłę samodzielną, nie koniecznie z branży, do lat 35. 


Zgłoszenia z podaniem warunków, referencji, dołą- 
czeniem odpisów świadectw i fotogratii uprasza 
spiesznie kierować Centrala Obuwia i Skór 
B. Brzozowski, Tczew, Rynek. (n-1324 


2 a |) 
Podróżujący 
do sprzedaży artykułów markowych na Pomorze 
potrzebny zaraz. Do dyspozycji samochód 
i składnica z towarem. Kaucja zł 3.000,— gotówką, 
wzgł. gwarancja konieczna. {m1320 

Szczegółowe oferty upraszam do Biura Ogłoszeń 
„PAR” Poznań, Al, Marcinkowskiego 11 pod „53.333“ 


[m OORE I. RER TEDE. E 


Likwidacyjna sprzedaż całkowitego urządzenia 


Zakładów Graficznych 


z działów: drukarskiego, litograficznego; 
introligatorskiego i chemigraficznego. — 

Piśmienne oferty na całość względnie poszcze- 
gólne obiekty przyjmuje i bliższych informacyj 
udziela ADMINISTRACJA nieruchomości, Marien- 
szładt 29, Warszawa, (n1319 


Z 


Dzielna 


KSIĘGOWA 


pisząca biegle na maszynie z branży kolonialnej, 


znajomością języka niemieckiego potrzebna od 


zaraz. Oferty z dokładnym życiorysem, odpisami 
świadectw oraz podaniem pensji proszę skierować do 


Dzien. Bydgoskiego pod s,454:6, 


n1328 


Drogerzysta dypl. 


do działu sprzedaży potrzebny od.zaraz. Wymagania: rzutki, 
inteligentny, znajomość języka niem., możliwie znajomość hurt, 

i specyfików apt. Zgłoszenia tylko pisemne do „Kładroga* 
Hurt. drog rapt., Bydgoszcz, ul. Matejki 2. (.192 


elektryczny 6 konny prąd 


Motor 


BCZE”) 


stały sprzedam. Korde- 
ekiego 13. (1193 
Stolarz 
Piekarnię specjalnie na stoły. Gru- 


centrum Gniezna, dobrze 
prosperującą, 
sprzeda Gawlakowa, Gnie- 
zno, Lecha 5. 


dziecięcy sprzedam dobrym 
stanie. Jackowskiego 19-16. 


aziądzka 1, 1196 


okazyjnie 
Potrzebna 
dziewczyna lub starsza ko- 
bieta do samodzielnego pro- 
wadzenia kuchni. Toruń, 
Grudziądzka 72 m. 2. (n1298 


(1223 


Wózek (1184 


Poszukuję $ 
Skład zdrowego i silnego ucznia 
towarów krótkich, towar | kominiarskiego. Aleksy 


i urządzenie sprzedam ra- 
zem. Adres wskaże Dzien- 


ni 


dąb bogato rzeżbioną, sy- 


b 


Mielke, Kartuzy. (1224 


k. (11520 Rutynowana 

buralistka pisząca na ma- 
szynie i znająca pracę biu- 
rową potrzebna na zastęp- 
stwo 2 miesięczne od zaraz, 


Adres Dziennik, , (1194 


Jadaikę 


alkę brzozową, — Ko- 
duszki 4—8, (11523 


niedziela, dnia 12 lutego 1930 r. 


Rury Żelazne | 


N-1263 


zzz wia 


" LOKATA KAPITAŁU 
Sprzedam pradiębiostwo przemysłowo - handlowe branży spożywczej 


istniejące 60 lat — od 30 lat w jednych rękach. Wiadomości fachowe nie- 
konieczne, personel wpracowany od szeregu lat. 1 
obszerne, specjalnie nowo pobudowane według najnowszych wymagań, 
wolne tereny do dalszej rozbudowy. Zabudowania przemysłowe, biura i 
komfortowa willa dla właściciela i kierownika mieszczą się w jednym 
kompleksie. Maszyny do fabrykacji różnych konserw najnowocześniejsze, | 
prawie bez konkurencji w Polsce. Wartość obiektu zł 800.000. Do objęcia $ 
potrzeba w/g umowy 200 do 300,000 zł, reszta na hipotekę lub zapłata 
obiektami: majątkiem ziemskim, nieruchomościami miejskimi lub in. walo- 


rami. Zgł. pod „K.K. 26* do Biura Ogłoszeń „PAR“ Warszawa, Bracka 17, d 


Budynki fabryczne 


Biuro sprzedaży 
poważnej fabryki porce- 
lany poszukuje zdolnych, 
rutynowanych przedsta- 
wicieli ze sztabem agen- 
tów, względnie wprost 
agentów na wojew. pomor- 
skie, celem sprzedazy pry- 
watnej klienteli, na do- 
godne spłaty miesięczne. 
Zgłoszenia pod „Porcela- 
na”, do „Par” Kraków,Ry- 
nek Gł 46, n1334 


Kucharka (nl330 
restauracyjna potrzebna. 
Grudziądz, Gospoda Rze- 
mieślnicza, Groblowa 29-31. 


Marszantkę 
samodzielną do pierwszo- 
rzędnego salonu na stałą 

osadę, dobrą pensję. O- 
erty Dziennik Bydgoski 
filia „83”. f1545 


Pomocnik 
handlowy, branży kolo- 
nialnej, restauracyjnej po- 
trzebny. Zgłoszenia Ko- 
tliński,Gniewkowo. (n1335 


KC) 
POSZUKUJĄ 
Portierstwo 


przyjmę, złożę kaucję, Ad- 
res Dziennik. dj 1205 


Qena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 

samotnym. Wł. Bełzy 29. 
3 pokojowe: 

kuchnia. Płocka 12 od 2—3. 
211 pokojowe: 

kuchnia. Sniadeckieh. 13/ł 
2, 3 i 1 pokojowe: 

kuch.wy Sienkiewicza 28/2 
5 pokojowe: 

I piętro. Libelta 10, 

Mieszkanie 


Glinki-Omentarna 26, (1190 


Mieszkania 
4 i 5 pokojowe. pełny 
komfort, centralne ogrze- 
wanie, nowy dom, Śród- 
mieście, parterowe 4 po- 
kojowe z morgowym o- 
grodem od 1 kwietnia do 
wynajęcia. Zgł, Dziennik 
Bydgoski Toruń „Miesz- 
kania”. (n1300 


E4 MIESZKANIA Ń 

SZUKA 7 

Mieszkania 6 pokoj. 
I piętro lub wysoki par- 
ter, w rejonie ul. Gdań- 
skiej poszukuje lekarz od 
1 kwietnia, Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „d. P”, {n1822 


GEE 
WOLNE 
Pokój 


panom lub małżeństwu. Bo- 
cianowo 22, 1186 


Panom 
Poznańska 14—5. 


Umebiowany 
niekrępujący, w tym ku- 
chnia. Wzgórze Dąbrow- 
skiego 8, (1189 

Pokój 
ładny, ciepły, utrzyma- 
niem lub bez, także przy- 


(1203 


jezdnym. Cieszkowskiego 
nr 4—3. 


(11521 


Od 1-go złotego 
reperuje maszyny do szy- 
cia wszelkich systemów 
były starszy mechanik 

omp. Singer, przychodzi 
w dom. Bydgoszcz, A. An- 
toniewicz, Cieszkowskie- 
go 8—8, (1213 


Wyjazd do Warszawy 
zbędny. Na listowne pole- 
cenia wykonamy najroz- 
maitsze uslugi. Osobiście 
zajnterweniujemy gdzie 
potrzeba, Poinformujemy 
e urzędach, uczelniach, 
szpitalach, źródłach zaku- 
pu, sprzedaży. Zakupimy 
towar tanio, przypilnuje- 
my wysyłki. Jednorażowa 
przystega 5 złotych. Bju- 
ro Zleceń i Informacji, 
Warszawa, Jerozolimska 
27-—63, lais 


Grafolog 
znany z trafnych przepo- 
wiedni przyjmuje tylko 
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 
13—6, 1183 


4 pzienżawy ) 
Warsztat n1531_ 
wynajmie, Dworcowa 39. 


Lokal 
na skład kolonialny, w 
dobrym położeniu, naj» 
chętniej w dużej wsi koś 
cielnej. Oferty pod „Lokal” 
do Dziennika Bydgoskiego 
Nakło. (n1323 


Cant 

Pana 

na poważnym stanowisku ` 
pozna przystoójna, inteli- 
gentna, zamożna panna. 
Poważne oferty, fotogra- 
fię pod „27” Dziennik 
Bydg. Grudziądz (n1329; 


Zbożowiec 
właściciel nieruchomości * 
miejskiej i folwarku nie-- 
zadłużonych wartości 160 
tysięcy złotych, kawaler. 
rzym. kat., przystojny lat 
32 poślubi panią z więk-. 
szym posagiem w gotów- 
ce dla spłaty rodziny. Po- 
ważne zgłoszenia do ad- 
ministracji pod „Dobro*. 
byt”. (ni326 


Który 
kulturalny pan stanowisku 
do lat 45 chciałby zaślubić 
niezależna, inteligentną, 
sympatyczną blondynkę sie- 
rotę. Oferty Dziennik Byd- 
goski „Samodzielna*. (1187 


Kawaler 1218- 
młody, przystojny, wy- 
kształcenie akademickie, 
obecnie na stałej, kiero- 
wniczej posadzie, pozna 
w celu matrymonialnym 
panią z odpowiednią go- 
tówką dla wspólnego do- 
bra, celem otwarcia inte- 
resu. Oferty fotografią 
proszę kierować do Dzien- 
nika „Wykształcony”. 


Rolnik 
kawaler lat 29, rzym. kat., 
posiadający 35,000 zł po- 
szukuje panny z gospo- 
darstwem od 230 mórg w 
zwyż na Pomorzu, Poznań: 
skim. Zgł Dzien. Bydgo- 

-29 nilis 


Ski „Lat 29, 


| „2 oaz 


8 


NENA 


Str. 22. „DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 lutego 1939 F: Nr 35. 
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j SD Radio Kupi Kasjerka Ekspedientka © 

fi < POLECENIA ) 2-lamp. prąd zmienny, Z iera adara która zna branżę rzeź-| potrzebna, tow. krótkie. DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE 

j s tanio sprzedam. Wybic-| większej wiosce lub mniej. | nicką, dobrze polecona, Długa 59. E r a 1151 Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, | 
kiego 12, Bielawki. (f1470] sze miasto. Dokładne wa-| potrzebna zaraz. Oferty Sprzedawcy przy KAMIENIACH Osy wzi 8 

| M Parcele runki. Oferty filia Dzien. j Dziennik „Kasjerka. jdobrze wprowadzeni od- BRZUCH BARCIA | słosuje sle: „SZWAJCARSKIE W 

| a Opławiec, metr 1—1,20 zł | BYdg: pod „J. K. 5%, (11507 (1173 wiedzający składy droge- GORZKIE ZIOŁA“ Gąsecklego, naturalny łagodny P 

| kupisz zawsze najtaniej | Chrobrego 10/2. | (t469] a a n 2 Służąca PARSE EH Meira kodek wienia, stosowane również przy nadmiernej i 

| tylko u (2812 , Bardzo młodsza, uczciwa, z pra- | runiu-poszukiwani. Źgło- otyłości. Sprzedają miar ektady apteczne f 

| Bernarda Nowaka korzystnie motor gazo- WOLNE |j|niem potrzebna. Gdań-| szenia „Par” Poznań pod 

| Bydgoszcz, Długa 10. | "7 „Benz” 5—6 P. S. ska 49. (11455| „Ustosunkowani”. {n1313 Pokój 3 Skład t 

sprzedam. 3 Maja 5/2. „ Włodarz (1134 ~ Uaennia  |umeblowany, wygodami,|z mieszkaniem wydzier- 
Zgłoszenia pomiędzy go- energiczny, zdrowy 35-40 Potrzebni czennica utrzymaniem lub bez. żawię. A Korthals, Huzar- k 


Uwaga na imię Bernard. L 
Pas y a E lat potrzebny, 1.4. Mają- |szewcy na lepszą robotę. do gotowania przy ku- 


| i 5. i ich 29—7. (£1502 
g dziną 13—15. (165| iek Wojnowo, Sicienko. | Zgłaszać się Gdańska 33, |charzu zaraz potrzebna. Śniadeckich 20—7. (FI502| ska 10, ___(1156 
wetry Pianino Wyrobek. (t1433| Restauracja Szmeltera, Pokoik Ubikacja 
kamizelki, bluzki, pulower- | TOW okazyjnie. Adres €hłopiec (n1213 Gdańska 30. (n1295 | miły, całodzienne utrzy- na pracownię do 50 m* [U 
ki, pończochy, skarpetki i Dziennik. (f1444 | z piegami do 15 lat może Modelarz Mierna mro manie. Gdańska 62/5. poszukiwana. Oferty pod „ 
rękawiczki własnego wyro- 1/77 Lampy otrzymać zatrudnienie. | dobry fachowiec, ze świa- a TE 29> r f1468 „Pracownia”. (1162 
bu oraz wełny do robót| gazowe sprzedam.  Sie-| Parmachemia, Zduny 14.| dectwami, potrzebny do| goier Br OWE za Pokój seo" TOgujaa o 5 
ręcznych poleca pracownia | rądzka 1 m. 1 aT ORRPNEEARA fabryki Wacław Millner, 710 EEC A Ta E bne wejście, utrzyma- dzióczawie: Orla 32. 
trykotarska Bukowskiej, | ——————— ——— Służąca ul. Mazowiecka 29. Zgła- łą podądę Czeslaw Eumann ora AL WODZIESE M CE RETS 4 
Śniadeckich nr 2. Nadra- Tanio gotowaniem potrzebna. |szać się od 9—10 rano. mierniczy przysięgły.Toruń, | nie. 4 f1471 : 
biam pończochy, nabieram sprzedam skład towarów] Grunwaldzka 40—3. (1155 11446 Szeroka 16. (a1304 Skład 
Pokój mieszkaniem na bławaty 


krótkich, bławatów, cen- 
trum miasta z powodu 
choroby. Zgłoszenia ad- 
ministracja Dzienn. Bydg. 
„W. L. A.” (n1290 


Dom 
dochodowy, nowoczesny, 
sprzedam, cena 195.000, 
w tym pożyczka banko- 


Ogrodnik 
kawaler’ młodszy, dobry 
fachowiec, potrzebny Za- 
raz do ogrodu prywatne- 
go z szklarnią, najchętniej 
z dyplomem szoferskim. 
Oferty z odpis. świadectw 
przesyłać W, Maćkowiak, 
Toruń, Szeroka 24. (n1301 


oczka, wszelkie reperacje. 


a (czy), 


| Gd 4 
f ynia. (n1244 
Skład pieczywa — Śnia- 
dalnia, dobry punkt, ta- 


lub inną branżę zaraz do 
wynajęcia. Fordon, Byd- 
goska 74. (1175 


z używaniem kuchni lub 
bez do wynajęcia. Gdań- 
ska 61. (11484 


Pokój l 
słoneczny, osobne wejście 
dla 1-2 osób. Kościuszki 
nr 18. (£1503 


Pokój 1143 


Nasz wózek dziecięcy wystarczy na lata. 


Nto jego zalety: 
doskonałe resory 
obicie bardzo trwałe 


wygląd estetyczny. Kroju 


uczą Kursy Koedukacyjne | 


| 
nia dzierżawa, sprzedam | wa 25.000. Warszawa, Wa- Służąca lny. Nakielska 145 Stanisława Li dowskie- j 
zaraz korzystnie. Oferty | lecznych 5—7, Saska Kę- dobra. sushi warszaw- I o B SĘ , Sni dekkieh lą 
Í Dziennik Bydgoski Gd 128 ? A, Pokój gO, DYCEOSZOGANNIA b 
| nia Skad pó WAŻ zp pa E AAEE ARN ską, potrzebna: 20 a umeblowany Naruszewi- 52, (£1508 h 
R ee E wysóne a e > E E T E SUWÓD 
ładne kompletoo na droge- | dam. Oferty filia ' Fiat”. Bydgoszcz, Dworcowa 4. _ Poszukiwany £ Pokój ZAMIANY 
rię, kawiarnię, delikatesy f1482 RÓ EA elegancki, duży. Chrobre- M 
porzedam tanio. Pharma- Magiel Dam posade Fornala Ofe Ek TAA go 26/2. ń (11443 Słome » s 
chemia, Zduny 14. (n1214| Jomow rzedam. Gdań-| młodszemu intelig. kawa- A AE p, E 1169 Pokój zamienię na nawóz. Glin- r 
LL en e SP Lllerowi za wypoż "| żonatego, bezdzietnego. | filia, Dworcowa. ( 32 z „|ki 8 s 2 
p. s. a otOcvkI ska 6l. (£1485 | 5000 zł celem roa ne. | Mińska 14. (F1474 Zla potohstwa; Krok i 84, 1179 . 
Pa DiG E AAE Motocykl nia zakł elektrotechniez- | ————— ANY a A> E i 
ae anazini | Małachowskiego 5. (1488 |nego. Oferty z życiozy- Ogrodnika Inteligentnemu ZGUBY 
szary P, P. (1114 Fotele Byd i fotografią do Dzien. | po 30, samodzielnego, wy- (wr b Sw s 
Sprzedam aa: a PGE, wj Y o a Ai ubr ANANN 11426 a aalr 
f i go 0—%8. 5 > yJmie -|z 3-letnią praktyką szu- z Fiata zgubiłem na 
kieżsikawaaajSkar: Sprzedam cap Rarobek i tatek. g.Zel 4 dBOSZCZ |ka,nosady za małyniwy Umeblowany __ |szosie Koronowo — Byd- 
nią Rare Eon RANY zaļ2 konie robocze belgij- Ciele Bow. Bydtoszoć s AE i ME Pro Sakródzepiony AG Do DA 5 A: 1460 koszcz. .Dddać Bydgoszcz; | 
gotówkę i szukam dom || skie z szorami. Mazo- ciele pow. Bydgoszcz. działek od 13—17. _(f1412 „Marszantka”. | (60| lawii ssa (1560 | Gdańska 28, Seifert. Wy- | 
w Niemczech. Oferty „X. | wiecka 11 m. 2. Umeblowany nagrodzenie. (11483 i 
Y.” Dziennik. (nt274 z Cieszkowskiego 12/4. z [ 
oai m Dr ZE, Okazja! 11466 : 
3 Sprzedam Przepiękna sypialnia, (| RÓŻNE | 
Wystdotłać E n ropita sppowpazona z Parysa a 
jotta. Kohlschmidt, | niedrogo. Pomorska 9/7. | 
Fordońska 22. (11458 f1491 x HESTEAN ) Fotografie 
Koloniaike Dom legitymacyjne 1 zł, „Wiol” 
w dobrym miejscu sprze-|II p. nowy dochodowy „pokoje .  |Sw. Trójcy 21. " 1161 
dam; powód wyjazd. Adres | wpłata 13.000 reszta amor- kuchnia i łazięńka: Ulica | = — 
Dziennik, (1145 | tyzacja sprzeda „Rekord” Wileńska 7, Wiadomość Zaginął i 
SP O Śniadeckich 31—1. fi501 u administratora. (1150: ag ną ct 
budowlany i rolę sprze- Rower 3-pokojowa tefal gp dka 
dam. Brzozowa 39, (1146 |stary sprzedam. Warsztat mieszkanie z wszystkimi | zę, Vynagrodzeniom Glia 
—— sprzedam (444 | rowerów, Kujawska 5. (1178 wygodami od 1. 4. do wy-|Ski Floriana 22. (1104 
kilka prosiąt 10 tygodn.| Dwunastoczęściowy najęcia. Wiadomość kan- Emerytów 
Fischer, Kruszyn Kraiński, | garnitur mebli do poczekal- NET die PRA Od goi 
p-ta Ciele, pow. Bydgoszcz. ni, bufet, różne rzeczy oka- - - = A R e A A 
; Egi -© a zyjnie sprzedam. Wiado- __ Pokój kai” 1 pac Paz ŚŚ 
i mość filia, 1176 kuchnia, rok z góry. St. niormuje: Jagie 
a zak KOŃ oka- parlen ©ii Bydgosty 17, Jary. (1172| l0ńska 45/5. (1157 | 
zyjnie skład kolonialny w O m | | 
pełaym biegu w GdY ni|na sprzedaż. Gołębia 2. . Dwa Wróżbita | 
przedmieściu, dob. unkt z igr pokoje kuchnia, słonecz- | dobrze przepowiada. Zdu- i 
, dobry punk Dom 1185 : f 
Ba EEI a anik ogrodem. Toruńska 116. 00 I ny 185, (11464 
q|]——————-— e ; c 
motność*. n1246 O N u Rodziny Leśnika”, Chró- | 
Sprzedam (xupna JJ i „2 pokoje brego 7, posiada jeszcze i 
powózkę w bardzo do- i ; kuchnia dò wynajęcia.| kilka wolnych miejsc dla $ 
BYR: stanie failo, Ma- „000 JEER iiaii pe Ogłoszenie w czasopiśmie zbliża kupca do OBA. krat 12. Rae RLN Ró 
Be ilsm. 2. b ; s $ nież dla postronnych. | 
3 dómy Dziennik „Dochodowy”*. klienta. informuje, poleca, ułatwia wybór " Pokój P P465 $ k 
sprzedam dobrym stanie,|_ __ Motocyki i sprzedaż towaru. ! ; kuchnie, p: pię- ; : h 
OZ a a Aa Ayo ny, m: A OBOZIE one, Jest Jednym z najtań- rządnikowi sZarhdjłkie. MATATKOWJALNE k 
Gniew.  Dołnopodmurze|pię. Oferty cenę L. Pan- zych sposobów reklamy, łatwo oraz szybko go 4/4. (1476 
89... (1481 Eat 19% POTY i dociera do szerokich warstw czytelników. MIESZKANIA TE aer 36 lat, h 
rc, ""jwoan caaielniei * Ogłoszenie w „Dzienniku Bydgoskim'*', dzięki SZUKA ZE Twa : Em 4 


Uwaga cegielnie! 
„Automat” (Zasilacz rota- 
cyjny - Rundbeschicker) w 
dobrym stanie kupi Cegiel- 
nia Parowa, Firoga, poczta 
Kokoszki, pow. Kartuzy. 

1 j(n1227) 


Dom 
Bydgoszcz, wprost od gospo- 
darza, wpłata 6.000 kupię, 
Oferty pod „Zaraz“. (1152 


Kupię 
dom centrum Bydgoszczy 
za gotówkę 36—40 tysię- 
cy złotych. Oferty pod „B. 
B.” filia Dziennika Byd- 
goskiego. (11495 


Poszukuję 
dobry dom  czynszowy 
centrum przy wpłacie 30 
tysięcy. Agenci wyklu- 
czeni. Oferty „A. S.” fi- 
lia. (1493 


Pianino 
kupię okazyjnie. Oferty 
filia „Dobre”. (11471 
Maszynę 
do pisania w dobrym 
stanie kupię okazyjnie. 
3 Maja 5/2. (1167 


Kupie 
motor elektryczny 5—7 
P. S. prąd zmienny. 3-go 
Maja 5/2. (1166 


Aparat 
kinowy niemy kupię. O- 
ferty pod „Kino”, Dzien- 
nik. . 1180 


iadalkę, stojący zegar, 
dobrym stanie sprzedam, 
również stare rzeczy. Nie- 
golewskiego 36. (11498 


) Opony 

34X47 i różne rozmiary 

sprzeda Karpacka 1, tel. 
/ 3977. (11499 


| 6 mórg 

Miedzynie okazyjnie 
sprzedam. Siedlecka 5%, 
Czyżkówko. (f1401 


Gabinet 
„ciemny dąb, okazja. 
Stycznia 10/3. (11453 


Maszyny 
stolarskie, kompletne, na 
sprzedaż. Gdańska 49. 

f1454 


Restaurację 
pod Bydgoszczą, kom- 
pletnie urządzoną, letni- 
sko, plaża, kąpiel, pełna 
koncesja, sprzedam, wy- 
'dzierżawię. Oferty filia 
„Restauracja”. (11437 


wysokiemu nakładu naszego pisma jest bardzo 
skuteczne. 


Mieszkania nik Bydg. „Serio*. (n1231 


3 pokoje, stajnia, 1 marca 
poszukuję. Oferta pod „Ku- 
piec*. 1153 


o 


Sy rr rO 


Kawaler 
lat 24, przystojny i inte- 
ligentny, miłego upsoso- 
bienia, posiada własny 
dom wart, 100 tys. i inte- 
res dobrze zaprowadzo- 
ny, z powodu braku zna- 
jomości poszukuje na tej 
drodze pani od 17—22 ce- 
lem ożenku. Majątek po- 
żądany. Rzecz traktuje się 
poważnie i dyskretnie. 
Oferty skierować wraz 
fotografią pod „L. R. 18” 
filia Dzien. Bydg. (f1500 


Blondynka 


Dziennika. (11504 
przystojna, wykształce. 
nie maturalne, poważna, 


KCzszawyg pozna pana na wyższym 


Rzeźnictwo (1149 stanowisku państwowym. 
przepisowy m urządzeniem | Filia „180. e (11450 
Bentys K właściciel interesu. go- 
AIEGOUA DTI ADIO. spodarstwa 60-morgowe- 
wadzona praktyka oka- go, poślubi pannę z po- 
zyjnie do odstąpienia. O- okaż A A, m Ek 
ferty Dziennik Bydgoski | 71) Z fologratią „Au- 
pod „Dobra praktyka”. piec” filia Dziennika. 
1103 {1447 


l! Dużą salę Panna 4 
w Toruniu w dobrym sta-|lat 35, przystojna, posia- 
nie, nadającą się na war- j| dająca 1,000 złotych, wy- 
sztaty, hurtownię zaraz] prawę, braku znajomości 

wynajmę. Zgłoszenia |Sszuka tą drogą męża. O- 
Dziennik Bydgoski To-|ferty Dziennik Bydgoski, 
ruń „Sala”. (n1303 | pod „Tera”. 1118 


„ Agentów l Propagandzistów l Wdowa 
chrześcijan do sprzedaży|akwizytorów wszystkich | przyjmie posadę wyrę- 
narzędzi rolniczych po| miastach, nowy idealny|czycielki u samotnego 
wsiach poszukuje „Żni- proszek prania. Zamiej-| pana, zajmie się również 
wo”, Lwów, Kuszewicza.|scowi znaczek na odpo-| biurem. Oferty filia Dz. 

n1292 wiedź. Oferty „Fabry-| Bydg. „Samodzielna”. 


Ekspedientka kant” filia. (11463 an z 
z branży obuwia, ruty- Panienka (1222 
nowana w ekspedycji Pe a e EN przystojna poszukuje posa- 
każdej klienteli. „Heid-| go dziecka. tylko z pole, | FP toe z kaucją 
ner”, Stary Rynek 20. Ust Je Zgłoszenia Dziennik Bydg 


: cenia, od 15. II. Marsz. « 
f1487 Focha 2/3 od 1—3. (11457 Gdynia „Rutynowana*. 
Służąca 


zona gia GBE A Dziewczyna POROCE 
potrzebna. Gotowanie. | , gotowaniem, dobrymi KEP) 


Mostowa 4/3. (f1486 f Ą S 
E a E e | świadectwamisod 15, LI 
5 pań Zamojskiego 4/4. (f1475 Ładne 

ponad 24 lat, bez wzgleę-ļ| ——~——— |słoneczne 1—2 pokoje u- 
du ha stan i zawód, Biuralistka meblowane. Grunwaldz- 
zgłoszą się do pracy pro-| maszynistka możliwie z| ka 5/6. (1163 
pagandowej. Zgłoszenia | praktyką kancelarii ad-| 7 quomowany 
poniedziałek od 10—14.| wokackiej, biegła w pol- > 
Gdańska 54/8 II p. (f1445| skim, niemieckim, po-| Pokój od 15. Elektryczne 
a trzebna. Zgłoszenia z fo- światło. Długa 74/2. (1174 
precyzyjnego poszukuję | pankami. > Oferty filia utrzymaniem Pomorska 

PAU CEBA O „Maszynistka”. (f1478] 701. 3 (11492 

Podróżujący 


Ogrodnik Pokój 
młody, na towary kolo- f J X 
iaer natychmiast po- młodszy potrzebny. Ka-|umebłowany, duży, dla 


niecki, Bydgosżez, Koro- | kulturalnej osoby. Mar- 
trzebny. Oferty z poda-| nowska 44, STAGG PE ate?) SE : 
niem dotychczasowych 1148 | cjnkowskiego 11/3. (f1461 


czynności skierować pod Uczeń ni3ti Komiortowy 
„A. R. P.” Biuro Ogłoszeń, | piekarski potrzebny. Cu-ł|ewentl. z utrzymaniem. 
Dworcowa 54. „ (1171 kiernia Grey Gdańska 35. Krakowska 5/2. (11449 


Urzędnik 
bezdzietny poszukuje od 
kwietnia dwa pokoje ku- 
chnięśródmieściu. Czynsz 
pół roku. Oferty filia 
ROZA (11462 


2 pokoje 
kuchnią poszukuje młode 
małżeństwo od marca 
względnie później. Oferty 
pod  „Bankowiec” filia 


PE Pe Ee 


S AF SĘ CO” ŚR GŹ SZA CI_Ą_Raó 


Umeblowany 


Dom 
zabudowania gospodar- 
cze, morga Sadu, SZ0Sa, 
2 km stacja, 8 km mia- 
sto, sprzedam. 3500. Ofer- 
ty filia Dz. pod „Zabudo- 
wania”. (11442 


Rower 
damski, męski korzyst- 
mie. Śniadeckich 41/5. 

i f1467 


A 


|| PÓZ | ETE O PRZ W SZAŻ SEA O 


r 5 JT | 


Artykuły 
galanteryjne, piśmienne, 
„szkolne, biurowe poleca 
po znanych korzystnych 
cenach Skład Papieru A. 
Reetz, Bydgoszcz, Poznań- 
ska 7. Dla składów i skle- 
pików rabat hurtowy. 
(24590 


(broń  prywalny 


załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesówe, spadkowe, hi- 
poteczne, waloryzacyjne, 
ontraktowe,  spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
udziela porady prawnej. 


St Banaszak, 


Dzienniki 
czasopisma, żurnale mód 
|krajowe*i zagraniczne w 
sprzedaży pojedyńczej i 
prónureraty do nabycia 


n „Bydgoszcz, Skład Papieru A. Reetz, 
Gdańska 35. . Tel. 1304, | PYJE: Poznańska 7. (24568 
owe RCZE Żyletki 

€ baterie, grzebienie, szpa- 
, POLECENIA BA | gaty, papeterie, serwetki 
í szaman A | poleca Skład Papieru A. 


je mg m) 
: ; Reetz Bydgoszcz, Poznań- 
ska 7. Dla składów i 
sklepików rabat hurto- 
wy. - r (24590 


Książki powieściowe 
polskie, niemieckie, wy- 
pożycza „Wypożyczalnia 
Książek”, Skład Papieru, 
Bydg.Poznańska 7. (24587 


" marska 8, telefon 11 35,91. 


- Bisu 


© ołówki automatyczne po- 


, CDmnafiunlicuc en 
rwała, nowoczesne apa- 
raty, pierwszorzędne wy- 
konanie — ceny zniżone, 
farbowanie włosów. 


T. Zemicki 
ul. Dworcowa 44, 
Tel. 3472, 


Pielbie 


stylowe i uowoczesne 
w „największym wyborze 
pierwszorzędnej fabrykacji 
n poleca * (7892 
-Dom mebli 
<lgnacy D: Grajnert 
składy ł Dworcowa 21 
„Bprzedaży| Warmińskiege. 17 


naprzeciw Ho'eiu Gastronomia. 
A 


16824 


"dwie oficyny, 


usós'an 


oraz wszelkie prace ku 
śnierskie wykonuje z wła- 
snego i dostarczonego 
materiału Fr, Przybyłski, 
dypl. mistrz kuśnierski i 
absolw. Szkoły Kuśnier- 
skiej w Lipsku, Bydgoszcz; 
Mostowa 3. 24502 


¢ SPRZEDAŻE ) 
Parcele budowiane 
inowrocław śródmieście 
sprzedam. Informacje Jan 
Koralewski, Inowrocław, 
Lucjana 2. 17466 


Pianino ) 
sprzedam korzystnie. 
Gdańska 22——6. (£1402 


Skład 
towarów krótkich dobrze 
zaprowadzony sprzedam. 
Oferty filia „Towary krót- 
kie”. (11336 


Kamienicę 1065 
ogród, 


śródmieściu sprzedam. 


y i aak mies. : ca 6v0 zł 
gh 


Zgłoszenia Dziennik Byd- 


i| goski pod: „Sródmieście”, 


how oż T oo owe | 


„ Dywany 
ehódniki, wyroby Kokosó. 


lowe, tanio. M. Szmoike 
Bydgoszcz; Jęzuicka 22, 
tel, 1301. : (5768 


Obiady 
domowe bardzo dobre po- 
leca się. Ul. Św, Floriana 
3—8. n1194 


„. -daja świeże 
najprzedniejszej wielkości 
dostarcząmy mendli 48/96,. 
mendel 90 groszy, masło 
dworskie, drób, Weiss, 
Grybów. 1095 


"oo co bwir l 
gruboziarnisty, przesiany 
„do . fundamentów, wyro- 
„bów betonowych, ogro- 
dów itp. dostarczamy w 


zkążdej ilości, M. Krenski, | 


ul. Gdańska 
(n894 


Sp. Z. 0. 0., 
nr 140.. 


i _ Piasek 
ptzeslany do murowania 
tanio dostarcza M. Kren- 
ski, Sp. z o. 0. ul, Gdań. 
ska 140. (1898 


: Bieliznę 
„męską, krawaty, kołnie- 
rzyki, koloratki, chustecz- 
ki dóstarcza znana 
"chrześcijańska . fabryka 

Czarnowski” i Jezuitkow- 
ski, Warszawa, ulica Ry» 


Polacy żądajcię tych wy- 
robów: przy zakupach we 
wszystkich składach. (n634 


surowe do garbowania, 
farbowania oraz wykoń- 
czenia najsumienniej za- 
łatwia Stanisław Rudak 
mistrz kuśnierski, Byd- 
oszcz Qworcowa 70, 
el. 1905. (n271 


i Kafie 24671 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne warunki, najta- 

' niej Dworcowa 61 m. 3. 


Wieczne pióra 
słeaa również na raty 


Skład Papieru A. Reetz, 
Bydg. Poznańska 7, (24588 


"Wiadomość: 
; M. Korzeniowski. 
we, ceraty, materiały nie- f; : 


z'garbarnią w Inowrocła- 
wiu z: powodu wyjazdu 
zataz sprzedam za zł 9000. 
Sosnowiec, 
(n1150 


Piekarnię. 
dobrze zaprowadzoną — 
sprzedam. Oferty Dzien. 
„R. A." (1006 
„Karczmę +. 
łącznie z składem kolo- 
nialnym i żelaznym, w 
kościęlnej wiosce powiat 
Brodnica,sprzedam wzglę- 
dnie przedzierżawię. Ufer- 
ty „Karczma”, 994 


Fortepian 
(pianino) . najlepszy, za- 
dziwiająco tanio. Majew- 
ski, Kraszewskiego 10 
(Okole) tel. 2060, {n1022 


Piac (n1023 
budowlany. Gdańska 86. 


Fryzjerski 
zakłąd, mieszkanie obok, 
Gniezno, 3V lat istnienia, 
dobrze prosperujący sprzeda 
wdowa 500 zł. Zigłosz. Ad- 
ministracja Dzien. Bydgo: 
skiego „973%, n978 


> Dom 
mieszkal no - polerki | 
sprzedamy przy wpiacie 
10000.. K. K. O. miasta 
Starogardu. (n725 


ze = Makulaturę 

gazetową korzystnie na 
sprzedaż. Skład Papieru 
A. Reetz, Bydgoszcz, ul. 
Poznańska 7. / (24591 


` Z powodu 
braku odpowiedniej siły 
jako kierownika, sprze- 
dam zaraz moją fiiię — 
dobrze zaprowadzony 
skład bławatów w mieście 
5000 mieszkańców w Kon- 
gresówce. Zgłoszenia pod 
„B. 360% do Dzien. Byd- 
goskiego. (n1267 


Skiep nabiału 
pewna egzystencja, po- 
wiatowe miasto sprzedam 


zaraz. Oferty „H. 12” 
Dziennik Bydgoski. (n1248 
Okazja (011245 


Gdynia -Qrłowo! Sprze- 
dam korzystnie 1 piętr. ofi- 
eynę, frónt wolny dó budo- 
wy, ogród. Oferty Dziennik 
Bydg. Gdynia „Okazja“. 


"Samochód 
„Fiat 509” nowa limuzyna 
tanio na sprzedaż. R. Wer- 
ner, Owiecię n/W., ulica 
Marsz.Piłsudskiego 4, (n1237 


$ £óżeczko 
dębowe materacą sprzedam. 


Jasna 16/10. 1141 

- Sypiaika - 1159 

na sprzedaż „Kossaka 51/3. 
Skład 


kolonialny mieszkaniem 
na. sprzedaż. Fordońska 
nr 13. 1142 


Rzeźnictwo 
stare zaprowadzone przez 
34 lat w jednych rękach 
dobrze prosperujące w du- 
żej kościelnej. wiosce na 
Pomorzu, z wszelkiem 
inwentarzem i domem z 
powodu starości do sprze- 
dania. Oferty pod „St. R” 
Dziennik. 1137 


Skład 
papieru galanterii, pro- 
wineji sprzedam 2500. O- 


ferty „Skład papieru” 
Dziennik, (1129 
Kiosk  (ni24i 


w Gdyni, najlepszy punkt 
duże obroty przez cały 
rok, sprzedam z powodu 
choroby inwalidzie wo: 
jennemu za 5000. Uferty 
J. R. Ulrych, Gdynia, 
Świętojańska 96, m. 14. 


EC" 


Kupujemy (n636 
stale beczki od smoły, 
oliwy, śledzi itp. i płaci- 
my najwyższe ceny. 
Krenski, ul. Gdańska 140. 


Motor 
na gaz ssący 20—25 K. M. 
kupię. Spalony, Tuczno. 
Cukrownia poczta Jaksi- 
ce. (n1253 


Motor  (ni254 
gazossący na koks lub 
drzewo 8—12 koni. kupię 
za gotówkę. M. Łężyk, 


Inowrocław, Toruńska 4.; Mościckiego 24. 


YDGOSKT", niedziela, dnia 12 lutego 1939 A 


Zr 


Najnowsza zdobycz techniki Wanderer W24 
Solidna konstrukcja - Oszczędny w utrzymaniu 
Silnik 4 cylindrowy 40 K. M. 

Dostawa krótkoterminowa od zł 9800.— 
GENZRALNA REPREZENTACJA SAMOCHODÓW 


„UNION) | 


AUDE — D. KE. W. — HORCH — WANDERER 


ST. SIERSZYNSKIE Sp. z o. ©. 


Poznań, PI. Wolności 11 — Tel. 13-41 
Stacja obsługi: Śniadackich 12 Tel. 13-44 


(n1263 


Gełicizicni vw iBqyycizżoszcząy: uulicen Chc ana siłcen RR. | 


Kosmetyczne (n1050 | 
*|Kursy Dra H. Łomżyń- 


skiego, Warszawa, Plac 
3 Krzyży 11, m. 4, tel, 
908-35 uprawniają dó ot- 
warcia samodzielnego ga- 
binetu kosmetycznego.Po- 
czątek nowego 4 miesięcz- 
nego Krsu 20 lutego. 


Marszantka 
potrzebna na stałą posa- 
dę. Jurkiewicz, Grudziądz, 
(n1l15 


Cztery 


Fryzjerkę 
dzielną w Żelazkowej za 
dobrym wynagrodzeniem 
poszukuję na stałe, Roba- 
czewski, Chełmno, Toruń- 
ska. niigi 


Buchalter 


młodsza siła, obeznana z 
księgowością  „„Defini- 
tiw** znajomość języka 
polskiego jak i niemiec- 
kiego w słowie i piśmie 
konieczua, natychmiast 
poszukiwany. Oferty z 
życiorysem, fotografią, 
odpisami świadectw, jak 
i podauiem wysokości wy- 
nagrodzenia pp skierować 
prosimy pod nr s, 23456 
do adm. Dziennika Byd- 
goskiego W NOSEPAD 
n1046 


Marszantka 
samodzielna siła od za- 
raz lub później na stałą 
posadę potrzebna. Skia1 
kapeluszy damskich, To- 
ruń, Stary.Rynek 6. n1036 


Agentów 
do zbierania zamówień 
na portrety nowości „Se- 
mi-Email" poszukuje na 
doskonałych warunkach 
Renesans, Kielce, Focha 
14. (24529 


Par, panów 
poszukuję.  Zarobek 10 
złotych dziennie, Gwa- 
rancja wymagana. Zgło- 
szenia 13—16. Pomorska 


36, Zakrzewski. (1:398 


Ekspedient 
podróżujący potrzebny od 
1.3. br. do branży kolo- 
nialnej. Oferty z odpisami 
świadectw, fotografią i 
podaniem wynagrodzenia 
proszę pod „©. 6°” do 
Dzien. Bydgoskiego. n1134 


lata 


za granieę naszych pianin 
i fortepianów świadczą dosta- 
plącze o ich jakożeń uż; 
l Największa-w Polsce ` 
fabryka pianin i- fortepianów 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 2, 
Jedyna Fabryka eksportująca. 


nieprzerwanego 
WVĘDWVADZEUN 


d 


Sp. Z 0, 0. (n185 


Ekspedientkę 
dzielną i sumienną z kil- 
kuletnią praktyką poszukuję 
od 1.3. do składa kolonial 
nego. (Oferty z odpisem 
świadectw i podaniem wa- 
runków R, Kuziwski, Łą- 
korz pow. Lubawa.  (n1251 


chrześcijańska 
firma poszukuje agentów 
do sprzedaży narzędzi rol- 
niczych, kos, brzytew, ze- 
garów. Zgłoszenia Lwów, 
skrytka 292. 22155 


'Akwizytorzy 
z gotówką 50.—, rewela- 
cyjny artykuł łatwo sprze- 
dający na wszystkie mia- 
sta Pomorza poszukiwani. 
Konikowski, Gdynia Sło- 
wackiego 18. (n912 


Podróżujący 
do lat 26, o dobrej pre- 
zencji, poszukiwany. Pa- 
nowie z» praktyką w bran- 
ży spożywczej, z ukończo- 
ną służbą wojskową i 
możliwie z ORC 
jezyka niemieckiego w 
słowie mają pierwszeń- 
stwo. Wnioski kac j 
dnione pozostaną bez od- 
powiedzi., Oferty do „Par” 
Poznań, „53'3167*  n1172 


Trzydzieści złotych 
dziennie zarobić możę ka- 
żdy łatwą pracą. Szcze- 
gółowe oferty i prospek- 
ty nadsyłającym 1 złoty 
znaczkami. Agencja P, 
A. D., Poznań 3, Chels 
mońskiego 15131.(n1169 


Egzystencję 
zdobywa się nie samym 
czekaniem, a — czynem! 

Wytwórnia „Nowości 


Praktyczne”,  Warsząwa, 
Złota 37. (n1270 
$tenotypistka 


polsko-niemiecką na stałą 
posadę od 1. 4. 1989 po- 
trzebna. Adwokat Sawicki, 
Marez. Focha 20, 


Dzielna 
bufetowa potrzebna zaraz 
Restauracja Dworcowa Lu- 
bawa Pom. (n1280 


Młodszy książkowy 
do przedsiębiorstwa han- 
dlowo-przemysłowego po- 
trzebny od 1. IIL Wymaga- 
ny język polski, niemiecki. 
Oferty z świadectwami, ży- 
ciorysem, podaniem wyna- 
grodzenia. Zgłoszenia Dzien- 
nik Bydgoski, Inowrocław. 

(n1255) 


Poszukuje 
czeladnika lub majstra pie- 
karskiego z kartą rzemieśl- 
niczą, kawalera, dobrego 
fachowca obeznanego z cu- 
kiernictwem. Podać warun* 
"ofdż kaucję. POSada wol- 
na od 1. 3. Oferty pod 
„8585* Dziennik Bydgoski 
Grudziądz. n1250 


Ri rw... 
Komiwojażerowi 


dam zastępstwo woje- 
wódzkie prowizyjnie. Kra- 
ków, Skrytka 640. (nt235 


K P O 3 ADY XA 
POSZUKUJĄ 


Pomocnik _ (n1236 
branży kolonpialno -żelaznej 
poszukuje posady, lat 26, 
polski i niemiecki. Oferty: 
kiosk, Badziąg, Świecie. 


Poszukuję (n787 
administracji 
większego domu. Pier- 
wszorzędne referencje i 
aa Ot. do Dzienni- 
a pod 
tor** 


a e A 
Książkowa 
rutynowana, młoda, poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia 
W. Zborowska, Gniezno, ul. 
Mieczysława 6, m. 6. (n1230 


Trio 
lub duet mieszany akor- 
deon, śpiew, humor. młodzi 
wolni od 1 marca. Wejbe- 
rowo, Kawiarnia Bristol, 
Kapelmistrz. (n-1229 


Ogrodnik (n1247 
kawaler, dobry fachowiec 
poszukuje posądy. Byrzy- 
kowski, Kawęczyn, poczta 
Dobrzejewice, pow. Lipno. 


Uczciwa (1140 
skromna, dobrej rodziny. 
w charakterze książkowej 
bilansistki, piszę biegle na 
maszynie, lub jako ekspe- 
dientka do składu kolonial- 
nego, długoletnia praktyka. 
Oferty „Urzciwa-skromna?. 


Pomocnik 
kolonialno - restauracyjpy 
dłuższą praktyką, obejmie 
bufet na rachunek kaucją 
300 zł, względnie posadę 
podróżującego— biurowego 
Zgłosz. piśmienne Dziennik 
„Bo 1128 


Rutynowana 1135 


branży papierniczej od-| 


„Administras | 


KCF 


Kulturalnemu 
panu pokój. Słowackiego 1 
m. 6, telefon 1059. (1146 


Komfortowy 
słoneczny pokój do wy- 
najęcia. Paderewskiego 
= (£1831 

Dwa (n207 


komfortowe kulturalne- 
mu panu Focha 22—-2, 


Duży 
pokój kuchnią dla dwóch 
pań wprost od gospoda- 
rza. Oferty pod „Pewny 
płatnik”. 1115 


|wygody, telefón. Kofdeći 
kiego 18—4, 1136 


Cena w tej rubryce ! wiersz 50 gr 


4,5 I 6 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28/8 


5 pokojowe; 


Sienkiewicza 13 wsk.portj 
komfortowe. Filia pod 
„Bezdzietni”. (11287 


6 pokojowe: 
mieszk. Beruardyńska 3, 
Wiadomość mieszkanie 3 


Z powodu 
wyjazdu oddam (za zgodą 
gospedarza) moje 2 poko- 
jowe kompl. umeblowane 
(w tym garn. klubowy 
skóra) mieszkanie z ku- 
chnią w pobliżu dworca. 
Oferty pod „15:0” do eks- 
pedycji Dzienmka. (n1145] 


Mieszkanie (n1093 
po zaprowadzonej praktyce 
dentystycznej centrum mia- 
sta. Zgł. „Dentysta* filia. 


masy 


Emeryt Ł 
poszukuje w dzierżawę 
domku lub 3 pokoi z 
ogródkiem. Oferty do fi- 
lii pod „Emeryt B.” (11363 


Rzeźnictwo (nll2i 
dobrze prosperujące {bito 
osiem świń tygodniowo) 
zaraz wydzierżawię. Swier- 
czyński, Tu*hota, Pomorze. 


Garaż 
Gdańska 86, ni024 


Lokale handiowe 
w Wąbrzeźnie wynaj- 
mą od garaz Polakom 
chrześcij. Buczkowski, Br. 
Grabowski, Kruczkowska, 


kasjerka szuka posady. | Rynek,Makowski Cz., Mar- 


2389 ! Oferty Dziennik pod „115%,ł sżałka Piłsudskiego. (n718 


ŻOŁĄDEK, KISZKI 


YNA WĄTROBĘ | 
" NERKI we PĘCHERZ | 


ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA | 

MAGISTRA GOBIECA 
SKŁAD GŁÓWNY: 

WARSZAWA;MIODOWA 14 | 


Jhraedai apteki 


N-1267 


UWAGA! 


Za zwrot „fotografii, świa 
dectw i innych dokumentów, 


| dołączonych do ofert, Admi 
| nistracja nie przyjmuje żadnę, 
|Jodpowiedzialnośi 0) 


ECHA 


Kołdry, serwety j 
duży wybór polecam So- | 
lidnym dogodne warunki. 
Pomorska 386—3. (£1399 


Uwaga! 
Wyjazd do Poznania zby» 
or A Załatwiamy wszel- 
kie zlecenia zamiejscowe 
w binrach i urzędach w 
Poznaniu. Zakupujemy, 
egzekujemy należności, 
udzielamy wywiadów hau- 
dlowych za minimalną o- 
płatą, Adresować P. A. 
D., ziecenia, Poznań 3 
Chełmońskiego 15/11. 

n1168 


Koncesja (1044 


wódczaną oddam. Hetmań- 
ska 13 m.8,0d 9-11 i 15-16. 


Miłowody 


leczą serce, nerwy. In- 
formacje: Administracja 
Miłowody p. Oborniki 
(Wlkp.) (24406 


MATRYMONIALNE 2 
Kawaler 
pomorzaniu lat 27, mają- 
cy dobrze zaprowadzony 
skład kolonialny, bez na- 
łogów, pragnie zapoznać 
pannę wieku 18-27 z 
dobręj rodziny, bez 


~| przeszłości celem ozenku. 


Dia wspólnego dobra coś- 
kolwiek gotówki 
daue. Oferty Dziennik 
Bydgoski Grudziądz pod 

s (n1252 


ohi dja a 


Leśniczy 
na stałej posadzie państwo- 
wej powyżej lat 30 bez 
nałogów, z braku znajo- 
mości szuka towarzyszki 
życia. Panie inteligentne, 
muzykalne, lubiące samot- 
pość do lat 30. Majątek 
dla wspólnego dobra po- 
żądany, lecz nie konieczny, 
Oferty wraz z fotogralią, 
którą się zwraca upraszą 
się do Dz. Bydg. pod „Gos- 
podarna*, (1116 


pozą- | 


4 


Str. 24, „DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 12 lutego 1939 r. 


. 


A E 
| 


solidne najtaniej 5%9 


Centrala Mebli 


właśc.: Łucja Małecka 
Długa 42. 


Filia: TORUŃ 
Rynek Staromiejski. 


N-1264 


N-1269 


„Arnold Fibiger” 


à niech każdy pamięta — (24409 
SBE? |) przez lat 60 w służbie klienta. 
D y Kalisz, Szopena nr 9 
I | Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin dopuszczona 
do udziału w Światowej Wystawie w Nowym-Yorkn 
SKŁAD FABRYCZNY TORUŃ, UL. RÓŻANA 


(pod arkadami) 


ROZKŁAD JAZDY 


Ważny od dnia 15-go października 1938 roku 
Na linii: Gniezno — Rogowo — Żnin — Szubin — Bydgoszcz 


(20323 


5,00] 11,00 tó,3v| 20,15]W8 Bydgoszcz 7,45| 10,35] 14,00] 16,15) 19,25 

8,25| 11,25) 14. Rynarzewo | | 7,20) 10,10) 13,35) 15,50] 19,00 

8,40| 11,40] 14,40| 17,10] 20,55] | Szubin 7,05| 9,55] 13,20| 15,35] 18,45 

9,20| 12,20] 15,20| 17,50] 21,35] | Znin 6,25| 9,15] 12,40] 14,55] 18,05 
6,25| 9,25| 12,25] 15,25| 17,55 Źnin 9,05| 12,35| 14.50| 18,00| 21,15 
6,40| 9,40] 12,40| 15,40] 18,10 Gąsawa 8,50] 12,20] 14,35! 17,45| 21,00 
6,55] 9,55| 12,55| 15,55| 18,25 Rogowo 8,35| 12,05) 14,20] 17,30) 20,45 
7,40! 10,35| 13,35] 16,35] 19,05 Gniezno 7.50| 11,25) 13,40| 16,45| 20,00 


Żnin — Łabiszyn 


OORE SNH 
| 19,45|21,50  8,30|14,55|% Zain 0,45/18,10 
9,20/14,15|19,15/21,20  9,00/15,25 


© Damasławek 


Kcynia Łabiszya | |9,15/17,40 
Szabin 8,55/13,50/18,50/20,55 

Rynarzewo | |3,40/13,35|18,35|20,40 

Bydgoszcz 


8,15/13,10j18,10/20,15 

| A 3 konfekcji i bławaiów położony w centrum 
miasta inowrocławia, zaprowadzony i do- 
brze prosperujący, sprzedam okazyjnie z to- 
warem lub bez. Oferty: Dziennik Bydgoski 
Gdynia pod „P ine*'. (n1242 


P — kursuje tylko w dni powszednie 
N — knrsuje tylko w niedziele | święta 


Wypożyczam autobusy na wycieczki. 


WINCENTY MIKOŁAJCZAK 
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe 
Gniezno, ulica Wrzestńska 18 — Telefon 150 


£o nas czeka? Na jaki numer grać na loterii? 


Te pytania, jako najcięższą zagadkę życia, rozwiąże SF 
każdemn tyiko najsłynniejszy jesnowidz psycho- K 8 
grafotog Mistrz WOMQOUTH, obdarzony fe ome- g {as 
nalnym darem jasnowidzenia. Jego przepowiednie, 
horoskopy roczne i na całe życie zdumiewają każ- dą 
dego trafnością spełnienia we wszysikich kierun ġġ 
kach. osobisty horoskop roczny „Solariusz* wy- 
szczególnia przepowiednie na każdy miesiąc. oraz ģ t 
wykazuje dla każdego iego szczęśliwe i nieszczęśli- A 
we dni, radzi co czynić, czego umkać, by odpo- he; 
wiednio ustosunkować się do ludzi i sytnacji, iz; 
Dalszy boroskop „Radix* na całe życie, to dogo- ER 
Eg 


Osiedliłem się . 
w Więcborku 


przy ulicy Hallera nr 13 


£L. Schleifer 


lekarz. 


wskaz życia, to szczęśliwa gwiazda przewodnia dla x A 
każdego, kto taki horos«op posiada: to odkrycie taj*mnicy powo- 
dzenia w życin i szczęścia w grze na loterii Drogą sugestii daje moż- 
ność zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Należy podać dokła- 
dną datę urodzenia, imię, nazwisko, adres oraz załączyć | zł znacz- 


TOROWER 


ORIGINAL REKORD 


BARDZO WYTRZYMAŁY 


URTOWNIA ROWERÓW: k f : A. WOMOUTH, Kraków, St - 

PR W.JAHR:BYDGOSZCZ skiego 25 oł. cia? opila orzyjóda Codae TAA BAT 
E A OET E 

YWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY | pa mac a zz = 


Do nabycia w składach rowerów 


» W i EDZA 


Kraków, ul. Pierackiego 14 


przygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów, do: 


1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu, 

2) egzaminu nkończenia gimnazjum ogólnokształcącego, 
3) z zakresu I. i U. klasy gimn. nowego ustroju, 

4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 


UWAGA: Uczniowie kursów korespondeneyjnych otrzymają co mie- 
siąc oprócz całkowitego materiału nankowego, tematy z 6-ciu głównych 
przedmiotów do ovracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 


Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. 


Ronortrar tia tyńnneyirp | 227229 Miejski m. Inowrocławia 


Repertuar kin bydgoskich ogłasza 


vme] KONKURS 


„Chiński brylant“ i „Ta- 

j iczy ślepi Ri- 

a. eai o: na stanowiska a) elektryka 

tyg. W niedz, o 12,30 film b) chemika 

kol, „Dolina Gigantów“. c) uprawnionego legalizatora 

srka S liczników elektrycznych. 
PAET YK: Fek SĘ Ro Wynagrodzenie według umowy. Posada do objęcia 
aju oraz „adraćzieczi| (4 1 kwietnia br. Od kandydatów wymagane są na- 

stępujące kwalifikacje: 


„WENECJA ” 


restauracja ogrodowa 
n-118) codziennie otwarta do rana. 


PIĄTKI, SOBOTY I NIEDZIELE DANCING 
Wyborowe ttunki = Obsługa rzetelna 


| Śniadeckich 57, KAZMIERCZAK. | 
Mie a 3 Ue i yowe | 


stylowe 
w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach 
poleca wprost z fabryki 
Fr. Rejemtowicz 


Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15 
1225) telefon 3391 


wyłączna sprzedaż (n763 


Neumann 8 Knitter, Bydgoszcz 
Niedźwiedzia 1. 


(n978 


GPYNEIA ul. Abrachama 18 
DOM POWIERNICZY 


Stanisław Kamski i S-ka 
inkaso — likwidacje — windykacje — polubowe 


wąwóz” z Ken Maynar- załatwianie sporów handi. — Przedstawicielstwa 


dem”. i handlowe. — Administracja nieruchomości. (n1243 
KAPITOL ol.Marciakowskiego 4 5 i ae niżej e g (2 
„Skowronek” z Martą P 


3. wykształcenie przynajmniej średnie z dłuższą 
praktyką zawodową. 


Podanie wraz z życiorysem, odpisami świadectw 
i.podaniem warunków należy kierować do Zarządu 
Miejskiego miasta Inowrocławia w terminie do dnia 
28 lutego br. Oferty nieuwzględnione pozostają 


bez odpowiedzi. 
PREZYDENT MIASTA 
n1256) (—) Jankowski. 


Naszych Szan: Czytelników 


P prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 


zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski* 
a y KQ m O 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł, za milim, 1 łam., szer. 67 mm. LI 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%/, drożej jak w 


Egerth oraz „Towarzy- (n-1233 


sze broni”. 


KRISTAL: „Andaluzyjskie 
noce” z Imperio Argen- 
tina. Nadpr. tyg. Pata. 
W niedzielę o g. 12,30 
„Ostatnia Brygada“. 

LIDO: „Powrót o świ- 
cie” z Danielle Darieux. 
I bogaty nadprogram. 


MARYSIEŃKA „Student 
z Oxfordu* z Robertem 
Taylorem, W niedz. o g. 
1230 „Suez“ po cenach 
zniżonych. 


Will 6 pokojową, murowaną, zabndowania 
| e gospodarskie, 5 mórg ziemi, przy stacji 
Górna Grupa, 12 minut koleją od Grndziądza 
sprzedam, Wiadomość: Wolska, Górna Grupa. 


Poważne Towarzystwo 

poszukuje 
w wszystkich miastach woj, pomorskiego na artykuł 
koncesj, przez Min. Poczt. Pierwszeństwo ustosunko- 


przedstawicieli 


wanym wśród właścicieli domów, urzędnicy poczt. 

bndownictwa, emeryt. Znaczny dochód poboczny. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do Dziennika Byd- 

goskiego pod „Poważne przedstawicielstwo. (1111 


zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Bydgoszcz. — Konta bankowe: 
P. K. O. 203713 Poznań. 


aficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, 
A e O i RA Zygmunt Felczak; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Śtrąbski; dzi: cki 
ì Pomorza i dział sportowy: Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i „Światek dziecięcy: 
i ze świata: Edmund Kleęssa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński: Y 
Władysław Żowieki, — Zarządzający drukarnią : Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowieka w Gdyni: 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: 
l Konto czekowe: 


lgnacy Balwiński, — 


ul. Poznańska 12-14, — 
dział literacki i felieton: 
Janina Hernetówna; 
dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek, — 


Nr 35. 


Czas niespodzianek 


to okręs ciągnienia loterii klasowej. 
Nie stójcie obojętnie na uboczu = 
bierzcie śmiało udział w grze o Wasze 
szczęście — kupując los w kolekturze 


DZIERZANOWSKIEGO 


Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 14 


Tam stale pada wiele wygranych! 


Towarzystwo Zakładów Chemicznych 


STREM" 2% 


WARSZAWA, ul Mazowiecka 7 


Fabryki: w Strzemieszycach, Łodzi, Tarchomi- 
nie i Lwowie. 
Telefony: Nr. Nr. 635-36, 584-30, 303-20 


poleca 

Blej KGGPSŹERAJ w perełkach (nowa 
najdogodniejsza w użyciu i najoszczędniejsza 
dla konsumenta postać kleju) 

kcie5 BaS MY w tabliczk. i w proszku 


isffese sic>HEIRE w najwyższych ga- 
tunkach w tabliczkach i w proszku 
IGRiCERKRBRAE farmaceutyczną, destylo- 
waną i dynamitową 
Oleime 
Siearyne 
SsSteraucici 
SiecurujzniicsEnaj 
oiecaesntug 
po najprzystępniejszych cenach. 


(6637 | 
PEAT ZRTPYPAZW A W O W E SOB ME 
Przedstawicielstwo na Województwo Pomorskie; 


„HMADROGA: Hurtownia drogeryjno-apteczna 
Bydgoszcz, ul. Matejki 2, tel. 31-36 i 32-78, 


A VA 
SSA 


MOTOROWERY 


98 ccm. 'z pedałami i starterem 


obecnie do natychmiastowej dostawy 
w każdej ilości po cenach korzy- 
stnych i na bardzo dogodnych wa- 
runkach do nabycia w naszych 
składach w Bydgoszczy. 


Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49, telefon 2690 i 3467 
Filia » „o Dworcowej ne 21, » 1333 
Filia s „ Długiej nr 54, a 3i 


Zwiedzenie składów bez przymusu kupna! 


TORNEDO” 
rr 


FABRYKA ROWERÓW | MOTOCYKLI 
właśc. W, TORNOW 
w BYDGOSZCZY 


Wyrób polski! 


16958) 


£zyfajcie Dziennik Bydgoski! 


W CZASIE ULEWY. 


X 


NNS 
WW 
SN 


— Tu jest parasol, proszę pana... 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki 
| ROC! s iayy eray powtórzeniu Ogłoszeń udziela się rabatu. 
iach sadowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25"/, dopłaty. „— głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/ drożej. 
chodzeniach sądowy Y UB 5 Bank Związku Spółek Zarobkowych, K, 


Przy konkursach i do- 
Za terminowe umie- 
„ O. miasta Bydgoszczy. 


Odpowiedziałni redaktorzy : 


Za polityk: 
Henryk Kuminek; onoleki 


wiadomości z Wielkopolski 
rozmaitości, wiadomości z kraju 
Ogłoszenia i reklamy: 


za kronikę toruńską; lioman Kobierski w Toruniu. 
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